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« y  10 role f i  w o to, któremu T P *.JB L .J \£ ość

ła fkaw ie , mądrze i  pracowicie panu- 

k fz ,  fkofztowawfzy krótko f t  ody czy pokoiu 

pod Kazimierzem W.zabeśpieczywjzygranicey 

uyrzawjzy z radością pufiynie fw o ie  zalu­

dnione , zwalijka miafl i  zamków dźwigane s 
fprawiedliwość kw itnącą, wrociło fię  znowu 

do dawnego zamętu i  okropnieyfzey nadpier- 

wfząpoftaci. Burzyli one dawniej fą jie d ź i: 

zaczął burzyć, co zalośniey, lud w ła fny , 
fw yw o li wnętrzney i  nierządowi zoftawiony.

Ukazał f ię  w nim k ro i nieznajomego ję­

zyka, fzukaiący tylko blafiiu korony, nie 

poźytkow narodu, k tóry go ukoronował. 

B y ł on w Polfzcze, iakby nie b y ł: rządz ił

a 3

i



V I

zlaną na matkę w ładzą, albo na ludzi 

z łych , / w fpoleczności ludzkiey żyć nie go­

dnych Jiebielubcow. A  kiedy gofpodarz nie 

dbał o czeladkę; takie też były i  fk u tk i ie- 
denafloletmey prawie anarchii pod zaflępni- 

czą berła Kądzielą; to ieft ucijk ubożfzych, 

wzgarda p ra w , leniwa lub przedayna fp ra - 

wiedliwość, podłe zabiegi o urzędy, ftawie- 

nie na nich fzalbierzow i  pochlebców, zabo­

ry k ra in , lub fzkodiiwe na iego rozfzarpa- 

n ie fry  marki.

N adał wprawdzie Ludwik wiele przyw ile- 

iow dla ziemian Poljkich, nie przez miłość 

dla nich; lecz żeby plemie fwoie niewieście 
na tronie ugruntował. Coż korzyfla ła oy- 

czyzna z tych to iego Jławnych nadaniow? 

Oto zwątlona przez nie majeflatu powaga: 
zmnieyfzony Jkarb publiczny: pofzły maiątki 

krdlewfkie w drapieżne dzierżawców fzpony: 

ponifzczały zam ki: dana wolność meznairg
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tym  iey fzacunku, me wraztw fzy w umyjły 

cnot obywatelfkich: f ia ta  ftę  Pol/ka rozwią­

z łą  bardziey niżeli wolną: fzacowne fwobod 

upominki zofiaty narzędziem durny, zernfiy 
i  chciwości, wnofząc z bezkrólewiami i  Jpol­

n i ci w em rządu ziarno wieczyftych k łó tn i, a 

ojłabienia publicznego. Hoc fonte derivata 
clades. Zepfuł ftę  naród pod panem nieczyn­

nym : a fam  też Jiebie ledwo nie zgubił, f ira -  

ciwfzy i  tę głowę, na ktorey tylko świetną 

koronę w idzia ł. Dwa lata dzieiow, albo 

raczey zawrotu poufzechnego zaświadczyć 
mogą, że to nie na domyjł mowiemy.

Nafiępni królowie zaradzali iak  mogli te­

mu, cofię zepfuł o za Ludwika. Lecz trudno by­

ło  złe raz zagnieżdżone zgruntu wykorzenić. 

Dofiała Kzeczpofpolita wielu opiekunów, a 

mało dobroczyńców. Tępiał głos wołaiący 

z tronu paktam i ściśnionego w pośrzodku 

hucznych fpołrządzcow: ulegać im tylko mu-
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fia n o , głafzcząc i  darząc, aby gorzey nie 

było, gdy.iuż dobrze być nie mogło. Począł 

ftp  przeważać fenat z majeftatem i  z ry - 

cerftwem. A w nieufianney przez cztery bli- 

fko w ieki kolei ziazdow bez zgody, rad bez 

decyzyi, ftatutów bez exekucyi, woien bez 
trwałego zyjhu, przedfipwzipęiow ekonomi­

cznych bez f ia t ku, /laliśmy ftp  nakoniec, choć 

przy  licznym iefzcze obywatelfiwie i  obfzer- 
nych prowincyach,fmitnym fłabości wizerun­

kiem f i ludem prawie tylko dla obcych rolniczym.

Trudno fobie pochlebiać, N a y i a ś n i e y s z y  

Pa n i e . Nigdyśmy nie byli narodem fy/tema­

tycznie rządnym, a zatym i  fzczpśhwym* Bo 

tesli wielbiemy w każdym wieku wydarzone 

gorliwe ojczyzny m iłośniki, waleczne meże, 

mądre fia ty fiy , wynofząc chełpliwie fiaroży- 

tne dziele t  byli to tylko ludzie ze/kładu oko­

liczności, lub z prywatnego wychowu wiel­

cy, nie z iftoty adminifiracyi kraiowey. Poro-
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dzih fię  oni i  zakw itli na ro li z przyrodzeń 

nia dobrey, nie mądrą oney uprawą do trw a ­

łego wydania pożytecznych krzewów p rz y - 
fpofohioney. Jeśli ftę  kiedy udało zbić nie­

przyjaciela,zawrzeć pokoy,przetrwać w nim 

iaką chwilę; znaydowały fię  zawfze w tym 

fchorzałym  ciele Rzeczypojpolitey cząjlk i ia- 

kie żywotnich duchów: lecz mu one zupeł- 

ney czerflwości nigdy tak nie da ły, aby w ka- 

zdey dobie na przeciwne ciofy by ł gotowym, 
przygodach iędrnym, po fzwankach do po- 

dźwigu ła tw ym ; a we wfzelkich okoliczno­

ściach zawfze fobie równym, i  nigdy nie po­

żytym .

Bogdayby ta krew fzlachetna i  wolna, któ­

ra  w nas p ły n ie , doflawfzy od królów fwo- 

ich tey zacney prerogatywyfwobodnego i  w jpoł 

z niemi czyniącego obywatelftwa, umiała ią  

mądrze piajlować na w łafny zafzczyt i  poży­

t k i !  Bogdayby ona różniła  fię  od niewolni-
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czey, nieprożnemi tylko wywodami urzędów, 
herbow i parenteli, ale przymiotami Jwobo- 
dnym narodom w la iciwem i, bez których wol­
ność Jłać nie może, to iefł r eligią , męjlwem, 
ofzczędnością, miłością dobrapowfzechnego, 
wzgardą pocblebjlwa i  egoizmu, pełnieniem 
p ra w : bo nemo liber nifi fapiens! Bogdayby 
te Jłany, które z "pp*. l ito ś c ią  kraiem  
rządzą, pomniały na to , ź f ich naddziado- 
wie wdziawfzy na barki fwoie odięte krolom 
iedynowładztwo, w łoży li z nim razem ciężar 
przeklęftwa publicznego, aby gdy fię  źle dzie­
je w /polnych obradach i  magijlraturach, 
królów winy nie zw a la ły , ich władzę
na Jiebie przyiąw fzy, bezczynnemi ich praw ie  
uczyniły.

Winniśmy JK* UMflci iako Banu i  
ziomkowi nafzemu, znaiąc dobrze, przez
co obywatel Pol/ki być możefwobodnym ifaczę- 
śliwym zafzczepiafz w nas przykładem fw o - 
imprzynaymniey na przyfzłość rząd i  cnoty 
do tego celu prowadzące. K to i z  prywatnych 
zadaiefobie więcey pracy w dopełnianiu fwo-
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ich obowiązków nad ciebie Panie? Kto więcey 
czute co oyczyinie dolega, i  co iey r o f t r opnie 
potrzeba? Kto f ig  dzielniey do iey ocalenia 
przykłada? K togorliw iey o iey dobro mówi? 
Kto więcey ciężarów, nienawiści iprzeciwień- 
ftw a  znoji? Twoią zaifie trofkliwością na 
wfzyftkie przygody względną zażywamy ie- 

fzcze po ko i  u, i  iakichkolwiek w nim pożyt­
ków: bo fię  mało do niego przykładam y , źy- 
iąc w tey oyczyinie iak  w obcey, a w niey 
maiątkiprywatne i  honory pomnażaiąc, aby­
śmy u Jiebie tylko i  dla fiebie królowali. Nie 
opujzczafz, Panie, fty ru  tey zbutwiałey nawy, 
na którey część nas drży mie, część próżne 
fe d z i , część fię wadzi i  pienia, część wefeląc 
f ię  oftatki tra w i, część płonnie tylko wzdycha, 
lub pracy twoiey urąga: a tu  nas wpośrzodku 
gromow fro g i otmęt iak  n ie fetak niefie; i  Bóg 
wie o taką fka łę  nieczułych o fobie po two­
im ' H roztrąci.

h ic i a ryże Opatrzność władająca lofami 
kroleftw uchyla od nas te groźne kięJki długim  
la t twoich wymiarem : niechay uifzcza fiku-
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tkiem te poivfiechne narodu żądania, które 
on i  w tym oflatnimgrożącego głodu przypad­
ku , po wfzyftkich oboygapańfłw ziazdach do 
nieba w znofił, i  które uroczyftemi pifmami 
potomności podał. ( * )  Głofem iego ożywała fig  
JynowJka ku oycu miłość-, ożywał a fig  uprzey- 
ma w iego czynnościach ufność: ożywała fig  
obywateljka za wfzyflkie fla ran ia  i  prace 
wdzigczność: ożywała fig  gorliwa pomocy i  
obrony ofiara, fia  drobna tegoż narodu cząft- 
ka pełniąc włożoną na mnie urzgdu ip rzy ig -  
tych z rozkazu Pań/kiego obowiązków powin­
ność, łączg z nim życzenia mole, a fiebie i  to 
dzieło moie na podnoźku tronu królewjkiego 
fkładam

WASZEY KROLEWSKIEY MOŚCI 
PANA MOIEGO MIŁOŚCIWEGO

ftuga i  poddany.

Ad a m  N a r u s z e w i c z  B. K. S.
P. W . W . X. L it. S. R. N .

(*) L ifty  odpowiednie w fzyftkich woiewodztw, ziem i  
powiatów oboyga narodow nauniw erfaf J .K .M c i i  Rady 
nieuftai§cey.



G E N E A L O G I C Z N E

MONARCHÓW POLSKICH,
T U D Z IE Ż  IN N Y C H  K S IĄ Ż Ą T  

z niemi granice, pokrewieńftwo, lub inne 
iakie związki maiticych, od roku 

1370. do roku 1386.

■frg—

P O L S K A .

Ł iU D W IK , z domu kró lów  Francuzkich Kapetyngow,, 
dzielnicy k f ig i j t  Andegaweńlkich d 'A n iou , idjcey od 
Karola, brata rodzonego S. Ludw ika , k tó ry Karol byt 
królem Neapolitańfkim, a przez iong Mary§, corkg Ste­
fana V. króla W ęgierlk iego, nabyi prawa fukceflyi do 
W g g ifr , o czym obacz w Tom ach poprzedniczycb pod
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tym frn i Węgrzy. L u d w ik  urodz i! fig z Elżbiety Ł o - 
kietkowny roku 1326. Wyznaczony królem  Pollkim  
w roku 1339. w ftgp ił „a  kró leftwo Wggierflue roku 
1342 , a na Pollkie 1370. w  miefigcu Liftopadzie 
U m arł w roku 1382. dnia u .  Września w Tyrnaw ie  • 
pochowany w Budzie. O żonach iego i potomftwic 
obacz w  T om ie  V I.

J A D W IG A , córka młodfza Ludw ika urodzona roku 
1372 . —  Obiecana w małżeńrtwo W ilhe lm ow i, na­
zwanemu dum ny, ambitiofus, kfijżgc iu  A uftry i w roku 
I 375 - Koronowana w Krakowie roku 1384. dnia 14. 
Października, panowała fama do roku 1386. dnia 17, 
Lutego, którego dnia poślubiona W ładyftawowi Jagelle 
naywyżfzemu kfigżgciu Litew lkiem u.

KSIĄŻĘTA MAZOWIECCY.

Z i e m o w i t , k l i f ie  całego Mazowfza, fyn Troyde- 
na kligzgcia Mazowieckiego, o którym  obacz w T om ic  
V L  U m arł roku 1381. dnia 16. Czerwca w Płocku

r  !e£ V ; Eufemia’ corka w cd łllg Anonima M iko ła ia  
szyli M ikłafza kfigżgcia Opawlkiego: z którey urodziły

f j dw ' e C° t >  ie ‘fna Agata w etlłuS Hubnera, żona 
W ładyffawa kfigzgcia OpollHiego, W ieluńikiego i Do- 
brzynlkiego. Druga Salomea żona Kazimierza k lia ię - 
cia Szczecinlkiego, wnuka Kazimierza w ie lk iego, a po 
śmierci pierwfzegol męża żona Henryka kfiażgcia Szła- 
/kiego na Brzegu. —  2. N  żona Z iem owita, córka 
W ładyflawa albo raczey Boleftawa kHjżecia Szlalkieeo 
na Ziembicy czyli MLnfterburgu, którg on po urodzo­
nym fynte Henryku rozkazał udufid, iako mowiono 
w h ilto ry i,



Potomjlwo mezkie Z iem owita Jlarfzego.

J a n , kfigźc M azow iecki, fyn ftarfzy Z iem ow ita , 
lako go nazywaig ftatuta Mazowieckie roku 1386. fifo-
arines fenior dux Mazovice, dominus Cirnenjis &  
hoeres. W  roku 1376. daigc przywiley na łaźnig mia- 
ftu W arfzawie, pifze fig dux Vifnehjis, Varfavienfis, 
Zakroczymenfts, dominus &  princeps Ciechanovien- 
Jis. —  W  fiatucie Mazowieckim roku 1377. <rfoannes 
dux Varfavienfis. W  roku 1386. dux Mazovice, do­
minus Cirnenjis, Varfavienfis, Zakrocimenfis, W y- 
fzogrodenfis, princeps &  hceres Ciechanovienfis. — 
Zona iego Anna, a dawniey przed chrztem Danuta 
kfig im czka Litevvika, córka Kieyftuta. —  Syn Bole- 
itaw.

Z i e m o w i t  k fig ie , któremu w dziale oryginal­
nym roku 1379, z bratem Janem zafzłyin doftały fig ziemie 
Płocka, Goftyńika, Sochaczewika, Rawika i Ptońika, tak­
ie  czgść ziemi W izkiey. —  W  ftarutacb Mazowieckich 
roku 1377. pifze fig ten Ziem owit dux Cernenfis, a 
kiedy opanował Kuiawy p ifa ł fig dux Mazovice, Cujavien- 
fis , Plocenfis, ac dominus hceresque Viznenfis. Zona iego 
według Hubnera Alexandra O lgerdowiczowna, fio ftra  
Jagełła.

Potomjlwo Ziemowita młodfzego.

Kazim ierz, Alexander, Z iem ow it, W ładyftaw . -™ 
Anna, Cymbarka, M arya, Agat?, Eufemia, o których 
w poinieyfzych latach.

KSIĄŻĘTA KUIAWSCY.

W ł a d y s ł a w , nazwany B ia ty , fyn Kazimierza 
kfigżgcia Gniewkowlkiego , o którym  mowiono w T o ­
inie V I, Oftatni to b y ł z kfigżgt K u iaw lk ich , idgcych
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od Kazimierza fyna Konrada I. kiigżgcia Mażowieckie- 
go i  Kuiaw lkiego, oyea dwu domow w Kuiawach i na 
Mazowfzu panuigeych. O jego rożnych przypadkach 
i  n ieftatku, mówiliśm y na w ielu mieyfeacli w T om ie  
V I. i V I I .  U m arł mnichem w Dywionie we Prancyi w  
k la fttorze S. Benigna. Du Cange in Gloffario powiada. 
Ejus epitaphium incifum tumulo videtur Divione m  
ecclejia S. Remigii. Obiit monachus anno 1398.1 K a­
lendae M a rtii. —  Zona iego przed w lepieniem  do 
klafztoru zmarła według Anonima, F ilia  była A lb ric i ducis 
de Strzelce unica, quae fine prole m igravit ad Chri- 
fiuni. O tym Albercie kfigżgciu Strzeleckim wfpomina 
tranzakcya zawarta w Trgczynie 1335. 24 Augurta, 
gdzie fig on kładnie miedzy kfigżgtami Szlglkienii h o ł- 
downiczemi Czechom, iako mowiono w T om ie  V I. H u ­
bner nie daie A lbertow i żadnego potomftwa przez omyikg, 
Sioftra tego W ładylława Elżbieta, była za Stefanem k ró ­
lem Bosnii, z których fig urodziła Elżbieta krolowa 
W ggierlka, żona Ludw ika k ró la , a matka Jadwigi.

K S I Ą Ż Ę T A  SZ LĄS CY  
n;i Opolu.

Bo l e s ł a w , fyn W ładylława kfigżgcia wyżfzego 
Szlglka, od którego fig poczeh kiigżgta na O po lu , ia- 

v ko mowiono w T om ie  IV . U m arł roku 1313.
Bo l e s ł a w  II . fyn wyżey wzmiankowanego. Zo­

na Eufemia królewna W ggierlka , córka Karola Roberta, 
a fioftra króla Ludw ika. —  Brat tego BoJefława I I .  
A lbert kfigże na Strzelcach, o którym wyżey mówiliśm y 
pod W ladylławem Gniewkowfkim, U m arł 1365. Zona 
Agniefzka nie wiadomo iaka.

W ł a d y -

(
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W ŁA D Y S ŁA W  fyn Boleftawa I I .  i  Eufemii , kfigże 
O p o llk i, a potym Gniewkowflu, W ie lun tk i, Dobrzyń- 
f lu , o którym  czgfta wzmianka w h ifto ry i Tom u V II. 
Zona iego Agata kfigżniczka Mazowiecka, córka Zie­
mowita (łarfzego. Córka ich Jadwiga zaślubiona Ale- 
xandrowi W iguntow i bratu rodzonemu króla W ładyffa- 
wa Jagełła, iako fig o niey w naftgpuigcym Tom ie  mó­
w ić  bgdzie. T g  Jadwigg opuścił Hubner w genealogi­
ach. Tenże W ładyffaw ow i daie dwóch fynow Wacła­
wa i  Przemylława, lecz zmarłych bezpotomnie.

L I MI A  GŁOGOWSKA

Kfiązcia na Zeganie.

H e n r y k  V . nazwany zelazny, o którym  mowiono 
w T om ie  V I.

H e n r y k , fyn pigtego w liczbie Henryków V II I .  
ponieważ dway iego bracia tegoż imienia przed nim l i ­
m a r ii, nazwany Wróblem ( Szperling) .  Sióflra iego 
Jadwiga była za Kazimierzem w ie lk im , a on ztgd ia~ 
kies fobie pretenfye u form ow awfzy, naiechał W ie lkg- 
pollkg pod czas bezkrólewia po śmierci Ludw ika.

Kfiąkefa na Oleśnicy. — Tlący z  tychże kftąząt 
■Głogowfkich.

K o n r a d  I. autor l in i i  Głogowtko - Oles'nickiey, t> 
którym  w T om ie  V I. U m arł roku 1360.

KONRAD I I .  fyn pierwfzego, k tó ry w czafie bez­
królew ia naiechał W ielkgpoltkg. U m arł 1395 ' Zona 
Beata, córka Bernarda kfigżęcia Świdnickiego.

b
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P A P I E Ż E .

Gr z e g o r z  X I. Francuz, obrany roku 1370. 33 
Grudnia. U m arł 1378. dnia 27. Marca. Ten papież 
przenioft ftolieg apoflollkg z Awemonu do Rzymu po by­
tności tam oncy przez lat 70.

U r b a n  V I. W łoch Neapolitanczyk, z arcybifkupa 
Barikiego papież, obrany legalnie 1378. dn ia ’ 8. Kwie- 
tnia. W krótce po iego elekcyi kardynałowie Francuzi 
urażeni na niego, że ich w yfigpki g ro m ił, obrali fobie 
Roberta kardynała i nazwali Klemenfem V I I .  za w fpar- 
ciem tey fyzmy przez Joanng krolowg Neapolitahikg, 
na któr§ Urban pobudził oręż Ludw ika kró la Polfltiego 
i  Wggierfkiego. U m arł Urban roku 1380. dnia K  
Października,

I M P E R I U M -

CESARZE.

K a r o l  IV . Luxem burczyk, o którym mowiono w 
Tom ie  V I. u rodz ił fig 1316. Zofiał królem Czeikitn 
po oycu Janie, oraz cefarzem roku 1346. U m arł ro ­
ku ^3 78 . dnia 2C) Liftopada w Pradze. —— Zony iego 
cztery. 1. Blanka fioftra F ilipa IV , króla Franculkie- 
go , z którey według Anonima fpołczefnego de qua pro- 
creavit unicam filiam  (M a łgorza ta ), quam Ludovico 
regi defponfaverat, zmarła roku 1345. 2, Anna czyli 
Meczela, córka Rudolfa Falcgrafa Ryiiikiego według Som- 
mersberga: według Hubnera Agniefzka: według Ano-



X IX

nima była to ietłynaczka, która aut urodziła  córkę w y- 
dang za kfigżęcia Auftryackiego Rudolfa IV . —  3. An­
na, córka Henryka II .  kfigżęcia Szlgfkiego na Św idni­
cy, zmarła w roku 1362. T a  mu urodziła według 
Anonima Penceflaum mmc Romanorum &  Bohemorum 
regem &  filiam  (E lżb ie ta ), qua duci A u f lr ix  ju n io r i 
( Albert I I I . )  data in uxorem. —  4. E lżbieta, córka
Boguflawa kfigżęcia Pomeranii, i  Elż-hiety Kazimierzo- 
wny królewny P o llk iey, z którg według Ano ni tu a v ix it  
annis 1?. &  tres filios., &  unam filiam  ex ea procrea- 
vit. Ci tres f i l i i  byli Zygmunt cefarz. —  Jan kfigże 
G ie rlick ie , i trzeci nam nie wiadomy.

W a c ł a w , urodzony z Anny Szlgfkiey w roku 
1361. Zoftał po oycu królem Czełkim i  cefarzem roku 
1378 Złożony potym ten gnuśnik i  zaboyca S. Jana 
Nepomucena.

KSIĄŻĘTA AUSTRYI.

, Prowadzący krew fwoię od Rudolfa 1 . 
cefarza.

A l b e r t  I I .  nazwany Sapiens. U m arł 1356.
L e o p o l d  I I I .  fyn Alberta I I .  a brat Rudolfa IV . 

Alberta I I I .  i  Fryderyka. U m arł roku 1386. Ten Leo­
pold zaręczył fyna fwoiego W ilhelm a z Jadwigę 
królewnę.

Potomfłwo Leopolda I I I .

1. W ilhe lm  nazwany ambitiofus, k tó ry  ftraciwfzy 
nadzieję ożenienia z Jadwigę , wzig ł w małżenflwo Jo­
annę córkę Karola nazwanego parvus kró la  Węgiedkie-.

b a
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g o , którego Elżbieta Bośniaczka krolowa W ęglerika : 
Po lika, matka Jadwigi zabić rozkazała. U m arł bez-, 
potomny roku 1406. —  2. Fryderyk IV . zmarły w ro ­
ku 1439. —  3. Leopold IV . nazwany fuperbus, uinarf 
bezpotomny 1411. —  4. Erneft nazwany żelazny,
k tóry m iał za fob§ Cym barkę, córkę Ziemowita ktią- 
ięc ia  Mazowieckiego, matkę Fryderyka cefarza, od 
którego pośli cefarze i k ró low ie  Hifzpańfcy z domu Au- 
ftryackiego do oftatniey cefarzowey M aryi Terefy.

MARGRABIOWIE BRANDEBURSCY.

O t t o n  V . z domu Bawarlkiego, o którym  'ino- 
w iono w Tom ie  V I. przedał margrabftwo Karo low i IV . 
cefarzowi w  roku 1373.

K a r o l  IV . cefarz od roku 1373. do roku 1378, 
którego u ftęp ił margrabftwa fynow i Zygmuntowi.

Z y g m u n t  elektor i  margrabia. Zaftawił margrab- 
ftwo roku 1388* odebrał roku 1411. u ft^p ił margrab­
ftwa i  elektorftwa w roku 1416. Fryderykow i burgra- 
biemu N orym berik iem u, od którego pofźedł dom na­
przód e lek to rik i, potym kro lew lk i B iąndeburłki w Pru- 
fiech panuigcy.

W Ę G R Z Y .

L u d w i k , tenże fam co i  Polfki.

M a r y a , córka ftarfza Ludw ika, Koronowana po 
śmierci oyca w  roku  1382.



XXX

C Z E C H Y .

K a r o l  IV . —  Obaez pod cefarzami. 

W a c ł a w , fyn ftarfzy. —  Obaez pod te tn ii.

k s ią ż ę t a  T i t I w s c y .

Obaez o nich w T om ie  V I.

MISTRZOWIE KRZYŻACCY
naywyżfi. w Prufach.

W i n r y k  de Knipcode, od roku  1351 , do ro ^ u

1382.
KONRAD C z o l n e r  de Rotenfteyn, od roku

1382.

MISTRZOWIE p r o w in c y a l n i  
w Inflantach.

A r n o l d  de W ittinghowen od roku 1360.

*> 3  M



W i l h e l m  de F rim crfe ii. —  Herman Cornerus 
prawie fpofczefny wfpom ina w kronice iw oiey pod ro ­
kiem 138S1 Fratres de damo Teutonica terree L ivo- 
n ix  cum fuo magifiro IVinemaro terram in tra runt L i-  
tum orum , Qbacz w h ifto ry i na karcie 194.

1 e. f

M#

r



, Ju TT X  O 3EL o  y r  X K ,
których imiona cytuig fig w tym Tomie 

VII. hiftoryi i w przypifliach.

*HLnnaiifta Saxou.
Anonim arch. Gniein, 
Archivum Królewikie. 
Archivum koronne. 
Archivum uiiafta ftar. W ar- 

fzawy.
Bafzko.
Bogu fał.
Bonfini,
Bullarium.
Bzowiki H ift. kościelny. 
Cange (du)
Cornerus Herman.
Dacher zb iór liftó w  papie- 

tkich.
Dtugofz.
Dogiel.
Dubrawfki.
Dusburga kontynuator. 
Dytmar,

Eykfztet h ifto ryk  Pom. 
Gallus Marcin.
Harduin Coli. Concil. 
Hubner tabl. geneal. 
Kadłubek.
Kochowtki.
Koiałowicz.
Kołudzki.
Kromer.
Kronika Szigtka.
Kulczyńiki.
Miechowita.
N akie ltk i.
N iefiecki.
O ko ltk i.
Paprocki.
Paftoryufz.
Piafecki.
Pray.
Raynald h ift, kość.



X X IV

Skrobifzew lki.
S try ikow ik i.
Turocz.

Volumina legum. 
Za łu ik i.
Życia b iik. W roo ł,

T r £ &



TRESC K S I Ę G I  I-

J, JŁw.ozdwoione timylły względem naftępćy po śmierci Ka­
zimierza. II. Naiazd Wielkopolski przez Brandeburczyki. 
III. Litwa zabiera część Wołynia. IV. Burzy Małopollkę. 
Ziemowit kfiąże Mazowiecki zabiera niektóre zamki koron­
ne. V. Pofelftwo do Węgier, VI. Ludwik kroi przybywa 
do Pollici. — Trudiiości względem teftamentu zmarłego Ka­
zimierza. V II. Kazimierz kfiąże Szczecińlki bierze prawem 
lennym Ziemię Dobrzyńlką i inne, V III. Koronacya króla 
i  zatargi o mieyfce oney. — Władyfław kfiąźe Opolfki otrzy- 
muie Wieluń i inne kraie iako hołdownik. X. Obchód po­
grzebowy Kazimierza króla i iego okoliczności, XII. Kroi 
ludw ik, odwiedza WielkąpoKkę. X III. Dział Ikarbow zmar­
łego króla. XIV. Uciemiężenie od Węgrów: Sprawiedliwość 
leniwa: odmiany urzędów. XV. Ludwik odieidża da Wę­
gier: zoftawuie matkę Elżbietę na fwoim mieyfcu: rozruchy 
Wołolkie. XVII. Łotroftwa w Polfzcze i powietrze. XVIII, 
Kłótnie w duchowieńftwie. Jan Suchywilk naftępcą Jarolła- 
wa na arcybillcupftwo. XX. Dzieła chwalebne Jaroffawa. XXI, 
Przymierze Ludwika z Karolem IV. cefarzem i uftąpienie praw 
do Szląlka. XXII. Władylław z kfiąźęcia Gniewkowlkiego 
mnich zamyśla o powrocie do P o lfili; znayduie ftronnikow;



uchodzi z klafztófu do Węgier. XXIV. Z Węgier iedzie do 
Kuiaw i zabiera niektóre zamki. XXV. Kroi temu zabiega: 
odzyflutie zabory: mnich ucieka do margfabftwa Brandebur- 
fitiego. XXVI. Religia katolicka fzerzy fię na Rufi. XXVIII. 
Grzegorz papież (tara fię o powróceniu Litwy. XXIX. Lu­
dwik myśli o fukceflyi córek na tron PoKki, XXX, Rożne 
w tey mierze intrygi. Ziazd Kofzycki — Gwałt zgromadzo. 
nym uczyniony. Marya przeznaczona do tronu. XXXIV. 
Tranzakcya Kofzycka: zabeśpieczenie fukcefiyi' dla obu córek 
bez wyrazu którey. Rożne wolności narodowi nadane. Ro­
żne odmiany. XXXVIII. Przywileie dla Olkufza.



N A R O D U  P O L S K I E G O
K S I Ę G A  P I E R W S Z A .

—

L U D W I K  K R Ó L .

I. |4j edwo Kazimierz życia dokonał, wnofzęc Lg n*óK' JlL-ił z fobę do grobu berło przez kilka wie- 1370. 
kow od przodków Piadow trzymane* zoflał na­
ród iak bez głowy fwoiey ofieroocnym, tak wy­
bawionym na cel łupiedwu obcych, ambicyi chcą­
cych wakuięce mieyfce zadupie, a rozróżnieniu 
obywatelow, fwQim wzaiemnie dronom przychyl­
nych. Bo chocTaż ki ol zmarły, potrzebę wfparcia 
od W ęgrów  przeciwko Czechom, Krzyżakom i 
Cefarzowi przynaglony, fukcedyę dla Ludwika

Tom V I I  ■ A



1 Hi s  t  o r  Y f  N a r o d u

Ł^DWpK' króla Węgierfkiego, fiefłrzenca fwoiego kilke- 
i ) /o . " krotnemi tranzakcyami zabefpieczył (a ) ,  nie był 

zupełnie naród kontcnt z wyznaczonego naftępcy. 
Dwa króle fi w  a w  iednym ręku dzierżane nie 
miałyby nad fobg czu^ney, p ilney, i  dzielney 
zwierzchności (b ). Ludwik kochał W ęgrów ia- 
ko dziedziczny; Polacy mu byli iak obcemi. Do 
tego interefa Rufkie po tyłekroć od tego króla 
zatrudniane, tudzież W olofza Polakom od Piotra 
le li kfigżęcia poddana ( c ) ,  na ktdrey on podbi­
cie i przyłączenie do Węgier czyhał, ferca naro­
du Polfkicgo od niego odrażały. Kazimierz klis­
ze Szczecinlki by ł bliżfzyin k rw i zmarłego mo­
narchy, iako -wnuk iego rodzony: a z tey miary 
i  naftępca tronu po dziadu (d).  Inni żądali Zie­
mowita kfi§żęcia Mazowieckiego , tey że krw i Pia- 
flowey i dzielnicy ze zmarłym królem (e). 
T rw a ło  dot^d w  pamięci poflanowienie Bolefla- 
wa Krzywoufłego: który u_mierai§c tak rozpo­
rządził, aby zawfze flarfzy z lin ii pierwfzeńftwa

(a) Obacz w T. VI. A n o ­
n im  arch, Gniezn, na karcie 
101. Temporibus igitur Ca ro li— 
Cafimirus rex Pol. cupiens rtgnum 
fwim  — quod poft ex pulfionem 
yhd ijla i patris fuerat per Cruci- 
feros de domo Teutonica W Mar- 
' chiones Brandeburgenfes, i f  alios 
vicinos occupatum ad integrita­
tem reducere: Jjf nt hoc facilius 
Jine fuornm nimia fatiga— cogi­
tavit prafati Caroli auxilium po- 
Jtnlare Itff,

( b ) Vix ulla ratione fieri pof- 
fe , nt non fine alterutrius, aut 
utrtusqut etiam incommodo, ac 
periculo ( regnum)  adminijlrctur. 
P ray na karcie 130.

( c )  Obacz w Tamie VI.
( d )  A n o n im  arch. Gniei. 

na karcie 102.
(e ) Oba domy Kuiawfki i 

Mazowiecki fz ly  od Konrada 
I kfiążęcia fynow Kazimierza, 
od którego posMi kfi^żęta Kfi-

t r
(
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między pokrewnemi kfiężgtami z Krakowfkim 
kligfłwem monarchię trzymał. Z iem owit był ie- 
den z Piaflow Polfkich, zdolny do obiory; bo 
W ładyftaw Gniewkow łki, lubo bii/.izy tronu, ia- 
ko idęcy z Kuiawfkiey dzielnicy, mnichem zo- 
fla ł: a Szlęzaków naród uchylił wiecznie od fuk- 
celTyi, iako zniemczałych, i nieprzyiacioł. Prze­
mogła atoli fłrona tych, którzy fprzyiali Lud>sfi- 
ko w i, fpodziewaięc fig wigkfzych dla fiebie zy- 
lkow z rzędu takiego pana, który w  rodowitym 
kraiu fwoim maięc prżemieizkiwać, na ichby rę­
ce fprawowailie Rzeczypofpolitey w  czafie mógł 
fpuścid Zgromadzona-w Krakowie rada koron­
na wyftała do Wyfzohradu dwóch od fiebie dele­
gatów, Floryana Mokrlkiego herbu Jelita bifku- 
pa Krakowlkiego,1 ijanufza ze Strzelców kancle­
rza koronnego ( f) .

II. Potrzebne było narodowi iak nayprętfee 
nowego króla w  kraiu oględanie, dla zafzłych 
natychmiafl po zeyściu Kazimierza finutnychprzy­
padków , i fzarpania prowincyi koronnych. Po­
częła fię trwoga od W ielkieypolfki. Ziemia Santo­
cka na pograniczu nowey marchii Brandeburfkiey 
leżęca, podpadała nie raz naiazdom i zaborom 
margrabiów z dawnych czafow (g ) :  lecz miano­
wicie korzyflali Niemcy z nierzędu kraiowego,

iawfcy: Ziemowita, od które- (g ) Obacz wyżey W Tomie 
go Mazowieccy. V i VI.

( f )  D ł u g o s z  Ba karcie 5,

f A  2

L u d w i k . 
R. P.
•570,

V
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Ł£ Dwp:K' g<ty Łokietka wygnano ( I i) .  Kilk? latami przed 

1370 śmierci? Kazimierza ( i )  Dobrogołl z braci? fwo- 
iemi Arnoldem, Ulrykiem i Bartholdem, uzna­
my fzy uroczyście w  tranzakcyi w  Krakowie uczy- 
nioney, iako ten powiat i zamek od wieków nie­
pamiętnych był części? W ieik ieypolfk i, i pod pa­
nowaniem kró lów  Polfkich ( k ) ,  wzięli go pra- 
v^em lennym (1 ), przyznawfzy króla panem 
fw oim  przyrodzonym, aby dziedzictwo iego do 
obcych r?k nie przechodziło (m ). Byli ci ludzie 
urodzeniem Niemcy, przynaymniey jąk ich na- 
zw ilka oznaczai?4  n ). Nieiakiś HalTo de Huch- 
tenhain fyn Heflona de Wedel flarofla Ottona 
margrabi Brandeburłkiego, fyna Ludwika cefa- 
rza Bawarczyka, nakłonił tych Niemców części? 
pieniędzm i, części? obietnicami, aby za ich po­
moc? zamek Santocki opanował. Kazimierz 
■wielki, lubo tym ludziom ziemię Santock? i 
Drezdenfk? puścił lennym prawem, trzymał ie- 
dnak zamki na fiebie, z których Santocki by ł pod

( h )  An o n im  arch. Gnie- 
źnieńfkj.

( i )  Obacz w Tomie VI na 
karcie 322.

(  k )  Drefen U1 Santok cum ad- 
iacentiis ipforum ad coronam re­
gni Polonia olim pertinebant, hi 
qute intra limitet ejusdem regni 
fm rt inchtfa isfc. Obacz tranza- 
kcyą pod rokiem 1365 w To­
mie VI.

(1 ) In feudum accipimus. — 
.głowa tranzakcyi.

(m) Cum de ture quilibet po­
tius domino fuo naturali, quam 
extraneo obedientiam in omnibus 
licitis Jsf honejlis exhibere teneatur, 
neverint igitur hic.

( n )  A n o n i m  arch. Gnieź. 
lubo fpołczefny, i który żyt i 
pifat za Kazimierza, pifząc o 
tey rebellii, powiada t>ez wy- 
mienienianfob, że ftaroftn mar­
grabi Brandeburlkiego Ottona 
Bawarczyka, quosdam tres*Sa- 
xones in cafiro Santeeenp pecuniis,
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ilrażg Sgdziwoia z W iru , jako fia ro fły , kafzteia- 
»a Bilińskiego. HafTon maigc wiadomość od 
Niemców, źe garnizon w  zamku był mały, i  nie 
dobrze w  żywność opatrzony, a llarofta w  nim 
fig nie znaydował, podft§pił pod fortecę ze zna­
cznym ludzi pocztem, i obłegłfzy ig, fzturm roz­
począł. Sędziwoy Pojak, młodzieniec mężny, 
długo fig fam nieprzyjaciołom opierał, ponie­
waż Niemcy wfpomagać go nie chcieli. Wydane 
w ici od Przedyfława z Gofuchowa wotewody Ka- 
iiik iego , i generała Wielkopolskiego na pofpoli- 
te rufzenie. Zbierała fig fzlachta liczna pod cho­
rągwie : wfzakże gdy nakazane zaciągi fz ły  leni­
w o , tym czafem nim fig to woylko zgromadziło 
i. w  pole w yfz ło , Brandeburczyk zamek opano­
wał. Rzecz' fkończyła fig na wzaieinnych liliach. 
Polacy Niemcom złamanie przymierzow wyrzu­
cali: Niemcy mai^c w  ręku zamek, z wymówek 
fig śmieli (o ). Ten  był pierwfzy Ikutek obcego 
panowania, i nieiakiegoś w kraiu bezkrólewia.

W promijjionibus attraxit, ut ca­
rum imsamine caftrim Santok 
fa ljit obtinere. Zcltie fig, i i  ci 
trzey Sufi byli to owi lenni­
cy krolewfcy, którym Kazi­
mierz dal iit fendnm ziemię 
Santocką i Drezdeńfltą. Po­
twierdza nas w zdaniu nafzym 
poftępek iednegB z nich Ulry- 
ka, który za Wladyftawa Ja- 
gelty nallępcy Ludwika, zdra­
dzi! króla i podda! fię Krzy­
żakom , iako fię niźey powie. 
Zdaie fię także, że w czafie

rozruchów' Pol/kich za króla 
Łokietka, kiedy margrabiowie 
Brandeburfcy oderwali od ko­
rony niektóre' kratę Polfltie, 
ofiadło w tych nowo wydar­
tych kraiach wiele familii Sa, 
(kich : które kraie gdy za Ka­
zimierza , lub iefzcze za Ło­
kietka, powróciły do korony, 
królowie zoltawiwfzy Niem­
ców przy dziedzi&wie, hołd 
tylko od nich odbierali.

(o) Poloni Saxones ftiper vio­
latione pacis monebant, W Saxonet

A 3

Ł u b w ik  
K. P. 
»370..
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L u d w ik . 
R. P.
1370.

6

III. Nie mnieyfza powitała trwoga ze ilrony 
Rulkiey. Keyfłut kfiąże Ł itew lk i na T rokach, 
w ie lki chrzescian nieprzyjaciel, weipoł z Lubar- 
dem bratem fwoim  kfiążgciem Łuckim (p ) ,  ob­
ieg! zamek W łodzim irlk i. Kazimierz kro i dwo­
ma laty przed śmiercią fwoią zollaw iwfzy tam 
dawne drewniane i zamczyfko, zbudował ńa in- 
ney górze, gdzie ha! kościoł katedralny panny 
M aryi z cegieł zrobiony, inną fortecę z muru. 
T a  lubo zupełnie nie była zakończona, atoli mia­
ła dofyć mocy do dania wftrgtu nieprzyiaciołom. 
Pofiadał ten zamek weipoł z ziemię W łodzim ier- 
Iką, daną fobie od króla prawem lennym Ale­
xander Koryatowicz fyn Karyata, na chrzcie na­
zwanego Michałem, a fynowiec rodzony Olgier­
da, Lubarda i Keylłuta (c[). Nie znaydował fig 
pod ow czas Alexander na W o łyn iu , będąc w  
Krakowie. W  tey kfiążęcia niebytnośei trzymał 
ftrą i garnizonową Pietrafz T u r  lir i ,  urodzeniem 
Łgczycanin, Itarolła grodowy. M ogli Polacy dać 
odpor nieprzyiaciołom, gdyby niedbali!wo i gnu- 
fnośćnie by ły  na przefzkodzie ( r ) . Nie miał tez 
dofyć ferca llarofła ; rozumieięc, iż Litw inow 
odflrafzy, gdy z Krakowa L illy  do nich upomi- 
nalne otrzyma. Jakoż Elżbieta królowa Węgier, 
łka matka Ludw ika, a fio lłra  zmarłego króla,

cpftrum obtinentis ipfornin moni­
tu detidebant. A n o n im  arch. 
Gniezn, na karcie 103.

(p )  A n o n im  na karcie 103. 
Duce de Lucho,

(q )  Tenże tamie. Obacz 
w Tomie VI pod R. 1366.

( r )  N egUgentin iś  fegnities, 
DłUGOSz na karcie 3.
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która po iego śmierci przybyła fpiefzno do Kra- L" Dwp1K- 
kowa, wyprawiła groźne pofelftwo do Keyftuta. 1370. 
W zgardzili onym kfiażęta: a Pietrafz też nie będąc 
żadnym gwałtem przyciśniony, lecz famą tylko 
boiaźnią zdigty poddał fig L itw inom . Kfiążgta 
przefiaiąc na zamku drewnianym, gmach ow mu­
rowany i wałem obwiedziony do fzczgtu zbu­
rzyć rozkazali, kamienia na kamieniu nie zofia- 
w iw fzy. Anonim arcliydyakon wfpołczefny po­
wiada, że gdy Kazimierz rzeczoną fortecę muro­
wać przedfięwiął, robiło  około niey do trzech- 
fet ludzi;że wielkie mnofiwo koni i w o ło w  przez 
dwa lata zwoziło potrzebne materyały, i że kroi 
na tę fabrykę więcey niżeli trzy tyfiące grzywien 
frebra ze łkarbu fwoiego w yfypa ł; a czterma 
dniami przed śmiercią wyznaczył fześćfet grzy­
w ien, które być m iały wzięte przez Wacławka z 
Tenczyna kapłana, gmachu architekta, i prze- 
łożonego nad tą budową. Lecz nim W acław wy- 
iecliał na W ołyń , kro i umarł, a tak te pieniądze 
znowu do łkarbu odłożone zofiały (s).

IV. Wfzakże nie przeflawała L itwa na 
opanowaniu zamku Włodziinierfkiego. Zapuści- 
wfzy ku Małeypolfzcze zagony fwoie, przepadła 
przez Lublin do ziemi Sandomirfkiey. Spuftofzo- 
ne to  kfięfiwo aż d o Ł y fe yg o ry , łławney fiaro- 
żytnym klafztorem Benedyktynów, iefzcze za 
Chrobrego założonym. Tam  uwiadomiona, że

A 4
(s) A n o n im  tamie.
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^RD"pK* ^ ac‘1̂a Małopolfka zebrawlzy fig pod chorągwie.
»?7o. c’?gn’e ku niey, ufzfa z bogatemu lupami i mno- 

fiwetn zabranych wniewolę włościanow. Odarty 
z bogatych fprzętowkościoł. D ługolż powiada, że 
gdy ładowne zdobyczy wozy fianeły nad granicą, 
ieden z nich zafia nowi w izy  fig nagle, żadnym 
fpofobem rufzyć lig nie dał, lubo don m noflw o 
koni i w ołow  zaprzęgano. Zadziwieni poganie 
takowym zdarzeniem, nie mogli wiedzieć przy. 
czyn: alić ieden z popow woyfku towarzyfzących 
oflrzegł kfiążąt,' iż fig na tey kolefie mufiał znay- 
•dować krzyż  Lack i, który z kościoła Łyfogorlkie- 
go zabrano. Wytrząśniony woz ukazał prawdę 
powieści popiey, i dał świadectwo cudowi. 
I  rzy wołany natychmiaft ieden z brarlcow Pol- 
Ik ich, nazwilkiem Choroba!, otrzymał wolność 
z rozkazem, aby to święte drzewb odniofl z ulza- 
nowaniem na dawne mieylce; co gdy uczyniono, 
ru fzy ł fię powoź, i pofzedł za innemi. W  tychże 
famych śmierci krolewfkiey okolicznościach, Zie­
m ow it kfiąże Mazowiecki uwiadomiony od fyna 
Jana, który zgonowi Kazimierza był przyto­
m nym , zamki i miafia od- króla z umowy da- 
wniey zawartey trzymane ( t ) ,  to iefl Płock, Ra­
wę, Sochaczew, W yfzogrod i Gofiyn zabrał, 
za poddaniem fig dobrowolnym fiarofiow miey- 
lćowych, którzy o prawach kfiążgcych wiedzie­
l i ,  a Ziemowit też umiał ich uiąć podarkami i  
obietnicami (u ) .

O l Obacz w Ternie VI. (u ) D łwsosz, K komzk”
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V. W  takowym od obcych i fwoich krole- 
ftwa, mało co przedtym w ieduo ciało Rzeczypo- 
fpolitey złączonego rozrywaniu, przybyli do 
Wyfzohradu w  Węgrzech delegowani od rady 
Polfkiey bifkup z kanclerzem wyżey wzmianko­
wani. Bo chociaż. Ludw ik , którego kro i zmarły 
nafiępcę fwoim  za zezwoleniem ftanow nazna­
czył, wiedział o śmierci wuia, i matkę Elżbietę, 
dla załatwienia mogęcych naftępić iakowych w  
kraiu wzrufzeń, przodem przed fobę do Krako­
wa pofla ł; zatrzymał fię iednak fam w domu, 
oczekiwane iakie będę zdania i zamiary w  tey 
mierze narodowe. Lękał fię nadto, aby Polacy 
innego fobie króla nie wzięli, wiedzęc o przychyl­
ności wuia Kazimierza do wnuka imiennika kfię- 
żęcia Szczecinfkiego, i że iefzcze dom dziedzicz­
ny Piafiow w  kfiężętach Kuiawikich i-Mazowiec- 
kich trw a ł niewygafly. Przybyli do W yfzohra­
du pofłowie, oświadezywfzy nowemu kro low i 
chęć narodu, pro fili go ufiln ie, aby nie miefzka- 
ięc do Pollki iechał, a przytomnością fwoię za­
kłócone w  domu rzeczy ułagodził, obcym zaś 
nieprzyjaciołom do daifżych fzkod Rzeczypofpo* 
litey dzielnę tamę położył. Ludwik wzięł niby 
na uwagę przełożone fobie przez pofłow zędanie; 
ażeby czego fam pragnę!, by ł o to dłużey pro- 
fzonym. Nakoniec gdy go do wyiazdu rycnle­
go iak Węgrzy tak Polacy zaprafzali, odpowie­
dział: iż nie widzi przyczyny, dla któreyby po­
trzebnym być mogło i pożytecznym dla obu na-

A 5

L ud  w i k
r. r.
13~<S,
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x-odow to żgdane dwóch koron na iedney głowie 
złączenie. D w om  trzodom iedenpaflerznie zara­
dzi: dwa krolefiwa nie mogę być tak dobrze i  
dzielnie iednym berłem rzędzone, aby fig oboyga 
panfiw interelTom zadofyć fiało. Dofyć ieft pra­
cy i cigżaru iednym narodem pożytecznie władać. 
Były to tylko Iłowa: wkrótce ta powierzchowna 
odmowa zamieniła fig w  determinacyg. Bonfini 
kronikarz W ggierfki powiada: iż Ludw ik zaraz 
po ulłylzaney śmierci Kazimierza, zebrawlzy l i ­
czne i świetne dworzan i żołnierzy grono, iechał 
do P o ilk i: gdzie przybywfzy, łatwo naród do 
wyniefienia fiebie na tro n , iako wyznaczonego 
tefiamentem wuiow lkim  naftgpcg, nakłonił.

V I. Cożkolwiek bgdź: wyiechał Ludwik z 
W yfzohradu do Krakowa przed świgtym Marci­
nem. Spotkali go przy nowym Sandeczu obywa­
tele Policy, i do ftolicy prowadzili. Gdy fig kro i 
zbliżył ku m iafiu, pokazały fig pod purpurowy­
m i chorągwami cechy, Jloigc porządkiem przy 
górze Lafocinie, gdzie też i magiftrat m ieylki pod 
udzielng fwoig chorggwig fioigcy klucze do mia- 
fta oddał. Daley w ita ło  duchowienftwo. Od­
wiedził naprzód Ludwik kościoł katedralny dla 
dzigkczynienia Bogu, a potym fig do zamku udał. 
Nazaiutrz Jan Suchywilk dziekan i kanclerz Kra­
kowski , wryżnaczony exekutorein tefiamentu od 
Kazimierza, ukazał królowa wfzyftkie tefiamen- 
towe legaeye, które z w o li W ładyfława kfigżg- 
cia Opollkiego u fiebie trzymał, chcgc wiedzie»
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ieśli one według zafzłey zmarłego dyfpozycyi do 
fkutku przywiedzione być miały. Ludwik zezwo­
l i ł  natychmiaft na onych wydanie ftronom. 
Wfzakże wkrótce za przełożeniem fobie od nie­
których fenatorow, iż tak hoyne darowizny w iel­
ką fzodg dla Rzeczypofpoiitey przynieść mogą, i 
źe ten tełlament o wiarg był podeyrzany ( w ) ,  
odeflał te wfzyfikie przywileie do arcybiłkupa 
Gnieźnieńłkiego Jaroffawa, i bifkupa Krakowłkie- 
go Floryana, tudzież innych panów koronnych 
przytomnych, zafiggaiąc od nich rady, i na niey 
chcąc przeftać. Niektórzy z panów radnych przy­
chylili fig do wfzyfikich innych, prócz donacyi 
uczynioney Kazimierzowi Szezeeińlkiemu kfigflw  
i  zamków wyżey wzmiankowanych ( x ) ,  tudzież 
niektórych zamków i włości Niemirze i Janowi fy- 
nom naturalnym logowanych; których potw ier­
dzenie lub odrzucenie do zupełnieyfzey rozwagi 
fenatu zaw ie fili: i wkrótce zebrawfzy fig do do­
mu arcybifkupiego, dwa przywileie dane Janowi 
z Niemirą uznali być nieważnemi, i one prze­
rżnąć rozkazali. Gdy fig zaś nazaiutrz taż fama 
rada zebrała (y ) , poflał kro i do niey W ładyflawa

(w )  K r o m e r  na karć. 219. 
D ł u g o s z  na karcie 5. A n o ­
n i m  archidiakon Gnieźnień- 
fki mufla! być intereffowany 
ofobiście exekucyą tego tefta- 
nientu, ponieważ mówi na kar­
cie 202. Quibusdam invidis, d  
lUloft ipfi domino regi dijjvadenti- 
his.

I ( x)  Obacz w Tomie VI. 
] PiiSter privilegia Cafmthi ve- 
‘ potis — fuptr ducatibus Siradien- 
fis cafiri id terris Lancicienji, 
Dohiiienfi, Cmfvicice, Bidgofti*., 
Zlotoria ięf Walcz — Niewierze 
J3'  Joanni 'dc. An o n im  na kar­
cie 102.

( y )  Archiepifeopo d  epifcopis,

L b d w ik . 
R. P.
1370.
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kfiążgcia Opoifkiego z zapytaniem, Jeśli Kazimierz 
m iał prawo, aby bez dołożenia fig rady fw o iey , 
i krw ią z fobą złączonych, m ógł czynić -iakie 
k fig fiw , ziem i zamków do fiebie i korony na­
leżących alienacye? Takowe zapytanie rozdwoi­
ło  fenat na rożne zdania: iedni fprzyiaiąc Pomor- 
czykowi byli za ważnością tefiamentu: drudzy 
przeciwko niemu. Znaleziony wybieg dla uni- 
knienia nienawiści; iż ta rzecz, iako tycząca fig 
prawności, przez ludzi fądowych roztrząśniona i 
udecydowana być powinna. Wyznaczeni zatym 
dway fgdziowie, Pełka Zgb fgdzia ziemfki San- 
dom irłk i, i  W ilczek z Naborowa podfgdek Kra- 
kow lk i lkafifowali kro lew fki tefiament, Jakoby 
uwłaczaiący prawom korony i krewnych. Lu­
dw ik wyśmiawfzy tg decyzyą, żądał iędnak aby 
ona na piśmie była podana, ipieczgciami arcybilku- 
pa i innych potwierdzona. Nie chcieli oni na to 
zezwolić, fprzyiaiąc taiemnie Kazimierzowi Szcze. 
cińfkiemu: odpowiedzieli zatym, że fądowy de­
kret ściągał fig tylko do' obywatelow kraiowych 
( z ) ,  nie zaś do kfiążgcia Kazimierza, ponieważ 
prawa kfiążgce nie były im wcale zntiome.

V II. T o  fenatu oboiey fironie uleganie i kon­

ne nobilibus dignitatis maioribus \ 
fimnl congregatis. Te wyrazy 
A n o n i m a  ukazuią zaLudwi- 
ka iawny ślad u nas fenatu, i 
iego f|K>lnych z królem deli- 
beracyi, a zatym nryftokracyi 
pomicfzaney z monarchią.

I ( z )  Dixeruntqne pronuntia- 
tiom.ni qm ad ierrigenas fn ij je , 
non autem quo ad ducem, cum 
iura ducalia, quo ad hoc, effent eis 
penitus incognita. A n o n i m .

/

■\
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tradykcye w zdaniach (a) raz przyimui§cych, dru­
gi raz odrzucających, lub czyniących excepcye, 
nic pewnego nie ufianowiły. Zachodziła naywig- 
kfza. trudność wzglgdem kfiążgcia Szczecińlkiego. 
Gdyby on albowiem to w fzyfiko otrzymał,, co 
mu legowano, wieleby na tym  flraciła Rzeczpo* 
fpolita przez odrywki tak znacznych prowincyi. 
Obawiał fig teź Ludw ik, aby Kazimierz rnaiąc 
fwóich flronnikow.w Pelfzcze, a do tego /boga­
cony tak wielką puścizną, o tronie kiedy nie po­
myśli/: lub gdyby mu exekucyi tełlamentu odmo- 
wiono w oyny domowey nie wzniecił, do kto- 
rey mu cefarz maiący za fobą Pomorzankg (b ) 
fiofirg iego, pewnieby dopomagać nie omiefzkał
(c). Poftanowiwfzy zatym Ludw ik ze fwoią par- 
tyą niedać Kazimierzowi Łgczycy z Sieradzim, 
chciał uczynić z nim inną konwencyą. Ofiarowa­
ne mu było naprzód kfig fłw o Gniewkowlkie, któ­
re król zmarły kupił u Władyffawa białego przed 
kilką laty ( d ) ,  aby fig tym kontentuiąc zrzekł 
fig innych pretenfyi. Nie chciał tego Pomorczyk 
ze dwóch przyczyn. Nie wyrównywała ta zie­
mia darowiznom dziada teftamentowym, oraz 
Innym iego za życia obietnicom (e ) ,  z nadzieią

( a )  Sicqne in  eodem negotio, 
fibimet, proh doler, contrarii fun t 
inventi i!fc. A n o n i m .

(b )  Elżbietę córkę Bogufta- 
wa V. urodzoną z Elżbiety cór­
k i Kazimierza W. Obacz w 
Tomie VI.

( c )  A n o n i m , D ł u g o s z , 
K r o m e r .

( d ) Obacz w Tomie VI.
(e) A n o n i m , D ł u g o s z , 

Kazimierz W. przyfpofobił fo­
bie za fyna tego Kazimierza, 
a daiąc mu Sieradz z tęczy?

I l ID W IS ,
R. P, 
1370.
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ŁR.DWp K‘ Pu ẑczcnia wigkfzyęh maigtności. W iedział tez 
1370, dobrze, że kfigftwo Gniewkowlkie miało iefzcze 

źyifcego dziedzica; który lubo mnichem zoftał, i 
zmarłemu królowi dział fwoy przedał; iednak 
od d ziedzidłwa nie był oddalony ( f ) ,  i prawo 
fw oie m ógł odżywić. Stanęło na tym , że Kazi­
mierz Szczecinfki otrzyma wfzy od króla ziemię 
Dobrzyńlkę, oraz powiaty Bydgolki, Welatow- 
łk i i  W ałecki, uftępił pretenfyi fwoich do Siera­
dza z Łęczycę. Synowie zmarłego króla Niemira 
z Janem ftracili zupełnie przez dekret fgdziow- 
fk i uczynione fobie darowizny: inne fig zupełnie 
utrzymały (g ) ,  m imo portanowienia tegoż de­
kretu.

V III. Po tym załatwieniu tefiamentowym, 
wfzczgła fig inna kłótnia względem mieyłca ko- 
ronacyi. Prowincya Wielkopollka ( I i ) maięc na 
czele delegowanych fwoich Jarofltawa areybilku- 
pa Gnieźnienfkiego, żędała aby ten akt by ł odpra­
w iony w  Gnieźnie. Bo lubo dway poprzedniczy 
królowie byli koronowani w  Krakowie; a za Ł o ­
kietka iuż i przez uflawg to miafio było wyzna­
czone, iako okazaifze i bogatfze ( i ) ;  iednak 
Wielkopolanie pomnięc na to , że ich prowincya 
wnioffa tytu ł krolewlki w  Gnieźnie za Chrobrego,
tą , in quibusdam ipfum Ceji- 
mirnm , ut filium /itum adoptans 
confetvart, bis maiora promi- 
ferat dare. A n o n i m ,

( f )  A n o n i m .
( g )  A n o n i m , D ł b e * » ,  

K  r o m  e r .

( h ) Quidam nobiles de Polo­
nia, taufiuam nuntii communita, 
tis majoris Polonia. — A n o ­
n i m ,

(1) Obacz w Tomie Vf,

J

C
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i znowu go fobie przywróconym być uyrzała za 
Przemy (ława, utrzymywali pierwfzeńfłwo fwo- 
iey fło licy nad Krakowem (k ) . K ro i chcęc obo- 
iey Aronie dogodzić, żeby fig z tę przewłoką no­
we iakie nie zdarzyły trudności, obiecał W ielko­
polanom , że po odbytey w  Krakowie uroczyfto- 
ści, poiedzie do Gniezna, i tam fig w  kościele 
katedralnym ludowi okaże w  zwykłych maiefta- 
to w i ozdobach: a potym korong, berło i iabłko 
w  fkarbcu tamecznym, iak było do Łokietka ( 1) 
złożone, zofiawi: eo iednak potym za radę oby- 
wateiow Krakowłkich nie uiścił Wyznaczony do 
tey uroczyrtosci dzień fiedmnafty Lifiopada, w  
niedzielg po świgtym Marcinie. Były przytomne 
temu obrządkowi Elżbieta matka krolew lka, Ja­
dwiga wdowa zmarłego z dwoma córkami Annę 
i  Jadwigę. Nie wiele znaydowało fig na niey fzla- 
chty Polikiey. Monarcha z obcego narodu, igzy- 
ka i  zwyczaiow kraiowych mniey świadomy, 
odnawiał żywiey pamigć w  fercach obywatellkich 
panowania rodakow, a mianowicie zefzłego Ka­
zimierza. Ukoronowany Ludwik przez rgce ja- 
rofiawa arcybifkupa, w  afyftencyi dwóch tylko 
bifkupow, Floryana Krakowłkiego i Piotra Lubu- 
lk iego, rozpoczęł fwoie panowanie od rozfzafo- 
wania kraiow koronnych dla ludzi prawie ob-

( k )  Wielkopolika ze Szlą- 
fkiem prawdziwie ieffc regnum 
Polonia, inne zaś prowincye 
pi fały fig ty lko w tytułach kró­

lów terra ziemie. Rex Polonia, 
tiec non terrarum Crueovia, San- 
domiria itfc,

(1 ) Obacz pod R. 1319.

L u d  w 1 
P. 

1370.
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cycli, mnożąc fzkodiiwe D uki, a z niemi ptzjr- 
fzłych rollerkow wrzucaiąc nafienie. Zapomnia- 
•wfzy rychło, co w dawnych tranzakcyach zaprzy- 
fiąg ł, a przed koronacyą potw ierdził, że żadney 
nie uczyni alienacyi; że oderwane od korony 
przez kogożkolwiek ziemie przywróci do ciała 
Rzeczy pofpolitey, i  one pomnażać będzie (m ) ;  
oddał lennym prawem W ładyflawow i kfiążgciu 
Opolfldemu woiewodzie Węgierlkiemu (n ) ,  fie- 
flrzeńcowi fwoiemu powiaty W ieluń lk i i Oflrze- 
fzow lk i, dawniey ziemią Rudzką nazwane: tak­
że O lfz tyn , Krzepice, Bobolice ze fwoiem i przy- 
ległościarni do kfięłłwa Krakowlkiego, a Brze­
źnice do Sieradzkiego należące, które zamki po­
przednik iego Kazimierz z gruntu pobudował, 
popfuwfzy ftare gmachy ( o ). Temuż Opolczy- 
kow i puścił niektóre ziemie i zamki na RulI pra­
wem wieczyflym: co było przyczyną, że tego 
W ładyflawa pofpolicie kfiążgciem Rufkim nazy­
wano ( p ) ,  i on 11 ę tak pifał.

IX. Te*

( i i i )  A n o n i m  na karcie i o i . 
Przywiley Ludwika w Kofzy- 
cach 1374. P ro m ittim us  bona f i ­
d e , absque om ni dolo cujuslibet 
f r a u d is , fu b  /aeram ento f id e i »0- 
J t r a , ipfam  coronavi regn i Polo- 
nite fiemper fa h a tn ,  in tegram , ac 
illiba ta m  confervare, iS nullas ter­
ras, vel partes earum ab ipfa alie­
nare, ve l minuere, / i d  eam augere, 
ac recuperare, veh it in  eorintntio-

ne fu m u s  , fin im us ob lig a ti no- 
f t r is  m unim entis.

( n ) Ten Władyffaw klią ie  
Szlątki ze krw i Piaftow, uro­
dzi! %  z rodzoney lioftry Lu­
dwika króla.

( o )  A n o n i m , K r o m e k , 
D ł u g o s z .

( p ;  Cui plerosque d ifir itftir, 
iS1 caflrn iii Rnfiia ten is regis Po­
lonia authoriute perpetita largitio-
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IX. Tego?, famego czafu oddane podobnym 
prawem hołdowniczym ziemia Dobrzynika, oraz 
powiaty Bydgofki, W iela tow fki i Wałecki Kazi- 
mierz owi kfiążgciu Szczecihłkienni na zafpokoie- 
nie pretenfyi teftamentowych, którym  iednak 
nieprawność i fałfz zadawano. Oba ci kfiężęta 
wierność kro low i i koronie iako lennicy zaprzy- 
figgli (q ) z obowiązkiem, iż te lenności po wy* 
gaflych potomkach p łci mgzkiey znowu do koro­
ny powrocie m iały. Anonim powiada: iż tako­
we fe ud a , czyli lenności w  Polfzcze nie były zna- 
iome pierv/eyr gdyż po rozdziale kroleftwa przez 
Krzywoułłego na kilku fynow, rozrodzeni od nich 
kflgżęta w równości. z fob§, i bez żadney podle­
głości żyli. Być to m ogło: lecz lubo Pollka nie 
miała kró lów  do Przemyfława, będge iednak za- 
wfze kro le łlw em , miała naywyżfzf zwierzch­
ność przy Krakowfkich, którym inni k%żęta po­
krew n i, z poflanowienia tegoż Krzywoułłego, 
pofłufznetni być obowiązani byli. Wfzelako gdy 
doftoienifłwo krolewłkie od Przemyffawa zoftało 
włkrzefzone, a nałłępcy iego królowie Polfcy fa­
mą korony powaga naywyżfzą w  narodzie wła­
dzę utwierdzili j  iuż kfiążęta Mazowieccy za Ka-

nc donaverat, tef qui eo ex Riiffta | 
priucepi vulgato tef communi Jer- j 
mone, titulo naturalis ducatus 
Opolievfis fupprejjb denominaba­
tur, D ł u g o s z  na karcie 37. 
Myła fię iednak vv tych ffowach, 
iitnlo fupprejjb, Przywiley EI- 1

źbiety krolowey dany w roku 
1374 niiaftu I lku fzow i między 
świadkami kladnie, ftrenifinio 
Vladisko duce OpolienJiiS RnJJiof.

( q )  Jrt feudum acceperunt. 
A n o n i m .

Tom V II. B
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zimierza dali przykład podobnych infeudacyi, fa- 
kie fig fialy i za Ludwika ( r).

X. Nie nader mila nowego króla inaugura- 
cya odnowiła żal wyfław ionym  przed oczy ko- 
chaiącym zmarłego fmutnym obchodu pogrze­
bowego widokiem. W e wtorek po koronacyi 
fprawione by ty  exekwie po wfzyfikich kościo­
łach Krakow lkich, a nayuroczyściey w katedral­
nym, Szły naprzód ku tey świątyni cztery wozy 
poczwórne, wfzyfikie z końmi fuknem czarnym 
pokryte. Nafigpowało czterdzieści rycerzow 
zbroynych na koniach, przyodzianych fuknem 
purpurowym , z których iedenafiu niolło iedena- 
ście chorągwi z herbami tyluż kfig flw  (s ) , a 
dwUnafiy chorągiew krołeftwa Polfkiego. Za 
niemi iechał rycerz odziany w fzaty królewfkie 
na dzielnym ftgpaku ( t )  wziętym ze fiayni zmar­
łego, pod dywdykiem fzkarłatnym, ofobg Ka­
zimierza wyrażaiący. Za nim fzło po parze fześc- 
fet ludzi ze świecami, z których każda ważyła 
puł kamienia wołku. Idące za niemi różne zgro­
madzenia zakonne śpiewały pfalmy: po nich po- 
ftepowało duchowieńfłwo świeckie uprzedzaiącc 
mary ( u ) ,  pełne rożnych materyi ied wabnych,

(r) Obacz w Tomie VI.
( s )  A n o n i m  niewyraźa po 

nazwi/ku, iakie to byty kfię- 
ftwa ducatus. Zdaie fię, i i  one 
zebrać można z tytutow Kro- 
lew/kich: to ieft, Krakow/kie 
5andomir/kie, Poznańilde, Ka-

liflcie, Kuiaw/lrie, Łęczyckie, 
Sieradzkie, Rufkie, Pomor- 
flcie, Dobrzyńlkie.

( O  bi aml/ulttere regit opti­
mo, A n o n i m .

( u )  Feretrum. A n o n i m ,
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złotogłowow i fukien, które być m iały na ko­
ścioły rozdzielone. Daiey dworzanie i domowni­
cy iriebofzczyka w  liczbie trzechfet ofob, przy­
brani w kiry z w ie lkim  płaczem i narzekaniem: 
a na końcu kro i Ludw ik z arcybifkupem, biIk li­
pami,, kfigżgtami, i pierwfzym w  kraiu obywa- 
telftwem. Wftgpowała ta żałobna proceffya do 
trzech kościołow, S. Francifzka, Panny M aryi i 
S. T ro ycy , daigc im na ofiary owe fztuki, i  po- 
fiawy niefione. Kościoły Franeifzkanfki z Domi- 
nikanfkim udarzone były dwoma fztnkami fźkar- 
łatu i z ło tog łow u, i dwoma także fukna Bruxel- 
łkiego rożnych kolorow ( w )  od łokci fzefnafiu. 
Tamże przy mfzach, prócz znaczney iałmużny 
w'pieniądzach i świecach iarzgcych, gdy przy- 
fzło do ofiary, idaneli dway ludzie z wielkiemi 
frebrnemi dzbanami pełnemi grolzy Pralkich; z 
których każdy brał ile chciał, i kładł pieniądze 
na ołtarz: a gdy fig te naczynia w ypróżniły, zno­
w u ie tąż monety napełniano. W  po/lgpowaniu 
zaś fzedł podlkarbi około mar, cilkaigc po flro- 
nacli pieniądze dla oddalenia od nacilku gminu, 
i dla uboftwa, żeby fig za dufzg zmarłego mo­
dliło.

XI. W  takim porządku wefzła proceffya do 
kościoła katedralnego. Rozpoczgł m fzą  u w ie l­
kiego ołtarza Floryan bilkup Krakpw lki: a u in-

( w )  Ihi dna purpura, fet [ i f  ulnarum Wc. A łtO N lM p rzy -  
inapecia{po Francuiku pieces) tomny. 
panni Brnfftlenfis divcrji coloris [

B  2
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uyd i inni kapłani, którzy tuz gotow i, kardy na 
na mieyfcu fwoim w ubiorach z wyczaynych ocze­
kiw ali. Pod czas ofiary, ponieważ, dla wielkiego 
tłumu ludzi, nie można było obchodzić każdemu 
ołtarzów, rozporządzono aby iedcn z prałatów 
ten pobożny fzafunek zaftępował. Szli około nie­
go dworfcy, daigc nueyfce kfiędzu: a on ob- 
fzedłfzy po dwakroć każdy ołtarz, fięgał do dzba- 
ua, i biorąc cał% garścią grofze, ofiarował one 
celebrantom. Lecz naprzód czyniona była ta ce­
remonia u wielkiego ołtarza. Prałat położył na 
nim dwie fztuki iedwabiu czerwonego złotem 
przetykane, i dwie przedniego fukna. Po nim 
przychodzili urzędnicy nadworni niebofzczyka 
porządkiem z darami, do flużby fwoiey należą- 
cemi. Komornik Swiętoffaw ( x j  i podfkarbi (y), 
przynieśli dwie nalewki frebrne z ręcznikami i 
obrufami. Przedbor ftolnik z podflolim  ofiarowa­
l i  cztery potężne pułm ilk i frebrne, a czeshiik z 
podczafzym dzbany i  kubki z tegoż krufzcu. 
Podkomorzy czyli marfzałek ( z ) ,  przyprowa­
dził naylepfzego z koni powodnych krołewlkich. 
Podkoniufzy (a ) prezentował i  oddał rycerza o- 
wego w fzaty krolewlkie ubranego, na ulubio­
nym od niebofzczyka fiępaku, w  pośrzodku cho­
rągwi ziemflrich fiedzgcego. Po tey zaś ofierze, 
gdy fiarożytnyin zwyczaiem krufzono owe cho-

( x ) Cameraria:, A n o n im . | ( z )  SulicAmertriiis, f iu  nut*

I refcbalcHs.
(a) Subagato.
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n jgw ie , po w łla ł w kościele wielki płacz i la­
ment, i z fię zdawało, ze z pogrzebem tak uko­
chanego od narodu króla rodaka i dobroczyńcy, 
oyczyzng i imię Połlkle do tegoż grobu wniefio- 
no. Obawiali fig wfzyfcy nalłępcy cudzoziemca,, 
wfpominaięc, iako po zmarłym bez potomftwa 
męzkiego Przemyfławie, przyfzedłfzy naród w  
obce ręce pod Wacławem wiele ucierpiał. 
T rw oży ła  ich mogąca naflępić woyna dla bliż- 
fzości k rw i królewlkiey innych kfigż.ęt, i pe- 
wnieyfzego prawa niezgafłych iefzcze domu Pia- 
flowego potomkow. Nie wierzono Ludw ikow i, 
aby on w pańftwie nowym  fiedział; cudzoziem­
ców nad rodaki nie przekładał; rztjdu obcego nie 
w prow adził; ani nie umieiyc języka, i n iezna­
ne obyczaiow narodowych, tak poufale i uprzey- 
mie z poddanemi, iak poprzednik obcował. Przy­
chodziły na myśl rozliczne dla kraiu dobrodziey- 
ftwa od zmarłego króla uczynione; a mianowi­
cie długoletni pokoy, porządek gofpodarłki, 
obrona i z prawami fpra wiedli w  ość. Co wfzy- 
łlko  łamanina owa choręgwi ftawi§c na pamięci 
z ferc trwożliwych łzy wycifkała ( b ).

X II. Po tym pogrzebowym obchodzie wyie- 
chał Ludw ik do W ielkieypolfki. Spotkała go w  
Kalifzu licznie zgromadzona fzlachta: gdzie wy- 
konawfzy mu przyfięgg polłufzeńftwa ( c ) , pro-

(b )  Anonim archidyakon 1 (c )  Sibi, vthiti fuo regi dcH-
_ . , . . .  I tum obtdicntiam exhibendo. —Gmeźn. na karcę 10i . | Anonjm>

L u d w i k  
K. P. 
1370.
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wadziła go aż do Gniezna. Bawił fig on w  tym 
mieście przez dwa dn i, ani wypełnił uczynioney 
w  Krakowie arcybilkupowi i Wielkopolanom 
obietnicy (d ). Bo lubo mu w  kościele katedral­
nym tron wyftawiono, na którym miał lig ludo­
w i pokazać z korong i berłem, przybrany w kró­
le wfkie fzaty, uczynić tego nic chciał, z namowy 
obywatelow Krakowfkich, ażeby przez ten akt 
prawo ich ftołecznego miałła do kon nacyi kró­
lów  ufzczerbkowi iakiemu na potym i olłabieniu 
nie podlegało. Odpowiedział Ludwik przypomi­
nającym obietnice, że takowym poftgpkiem fzy- 
derrtwoby z fiebie uczynił ( e ) ,  bgdgc iuż w Kra­
kowie przez koronacyg królem uznany: że tg no- 
wg maiełlatu okazałościg podałby w  wgtpliwość 
p ierw fzy obrzgdek iakoby niedofiateczny, i uczy­
n iłby krzywdgKrakowowi, odmieniaigc zwyczay 
po dwakroć za przodków fwoich zafzły, i w  pra­
wo i u z obrocony: że bgtigc królem iednego i nie- 
rozdzielnego narodu dofyć miał na iedney koro- 
nacyi. Obrazili fig W ielkopolanie: lecz na tym 
przefiać mufieli. Powrot krolewfki do Krakowa 
przez Sieradz i Łgczycg namnożył mu wigeey 
nieprzyjaciół. Przyboczni iego W ggrow ie, fzu- 
kaigc' dla fiebie wygodnych ftanowifk, pollgpo- 
wali z ludem Pollkim , iak z niewolnikami. W y ­
ganiano z domow gołpodarzow : dofiało fig j  
fzlachcie po dworach: zabory, kradzieże, gwał.

(d )  Obacz wyźey w Rozd, | (  e ) A n o n im , -  D łu -
YIH. I cos z,.
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ty 1 bicia, wfzyfiko to bez kary uchodziło. Lu­
dw ik po Polfku nie um iał: a do pana też ciężko 
fig było przedrze:: ubogim rodakom, których o- 
taczai^cy przybyfze fukiem i razami odganiali, 
aby fkw ierk pokrzywdzonych ufzu monarchy nie 
dochodził ( f ) .  Odkładała fig fatysfakcya do 
Krakowa.

X III. T ym  czafem gdy kro i w W ielkieypol- 
fzcze przebywał, Elżbieta Łokietkowna matka 
żądała., aby nalląpił podział (karbów zmarłego 
brata, które on iuż był rozpifał tefiamentem fwo- 
im  między pozofiałg wdowę, i dwie córki z niey 
fpłodzone Annę i Jadwigę. Skarb ten, co do fre- 
bra tylko by ł na trzy części rozdzielony. Każdey 
głowie dodało fie po trzyfia trzydzieści trzy grzy­
w ny i puł dobrey wagi. Inny fprzęt w złotych 
pułmiłkach, w  mifiernych z oboyga krufzcow puc­
harach, tudzież w  kleynotach i inney kofztowney 
ruchomości zachowany dwom corkom: a matka 
ich Jadwiga Głogowfka, prócz rzeczonego frebra 
tyfigcem grzywien grofzy Prafkich kontentowana, 
pofzła wkrótce za Ruperta kfićjżęcia Szlęlkiego 
na Lignicy. • Pomienione zaś dwie królewny zo- 
ftały potym zawiezione do Węgier ze wfzyfikie- 
mi ikąrbami do nicli należącemi przez ciotkę El­
żbietę. Oddalenia tego była przyczyny boiaźri, 
aby ich Polacy za takich mężów nie wydali, ktd- 
rzyby z niemi przy mocy i zdolności prawa do

( f )  C ii tamie.
B 4
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korony nie rościli. Wizakże zazdrosny, a na 
krew włafną i honor domu fwoiego nie pamię­
tny Ludw ik, z łoży ł potym ląd w Węgrzech ( g j ,  
na którym po zadaniu obu tym fierotom, jakoby 
z nieprawego łoża urodzone były ( h ) ,  że zmar­
ły  kroi poiął ich matkę za życia iefzcze Adełaydy 
H a lk i, odfądził one od prawa do lukcellyi tronu 
Pollkiego i od wfzelkiego dziedzicowa. Polziy atoli 
obie za mąż: iedna z nich za Hermana II. hrabię 
Cyleylkiego ( i ) ,  i fpłodziła z nim Annę po­
wtórną żonę Władyflawa jagełła: druga za jakie­
goś Romera ( k ), lecz to wątpliwości po­
dlega.

X IV . Cożkolwiek bądź, ledwo kro i Ludw ik 
pow rócił do Krakowa z W ielkieypollk i, poczę­
ły  fię ziawiać oczewille znaki przyfzłego w Pol­
eczę nierządu. Napłynęło ludzi m noflwo po­
krzywdzonych w  podroży iego przez W ęgrów: 
ciężki był do pana przyłtęp: a którym fię udało 
do niego przedrzeć, odfyłano po rozpoznanie 
Ikarg do Elżbiety matki. Lecz i ta nie chcąc tym  
fię zatrudniać odprawo wała do kró la: a tak rze­
czy fzły bez decyzyi. Tak fię działo i potym, gdy 
Elżbieta obiela rządy, a kroi odiechał do Wę-

{ g )  D ługosz na karcie 12 
( n )  Obacz w T om ieV Ipod  

rokiem ij Aj .
( i )  D ł u g o .sz go nazywa 

Wilhelmem.
( k )  D ł u g o s z  powiada; że 

Hsdvigis nnpfit linci Romet0. 
Nie wiadomo nanifieft, Saki

to byt dux Romer ns, zdaie fię 
atoli, iź to ieft omyłka w Dtu- 
gofżn, który inną takie cer­
kę Kazimierza W. z Anny Li- 
tewki urodzoną żoną być mie­
ni R o n in i ducis Sitxonice. Ten 
Rom trus Dfugofza i Hubnera, 
by! to Ludwik Romanus Ba-
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gier ( 1). Poczęto też zaraz zrzucać z urzędów za­
cnych ludzi, których Kazimierz rady zażywał, a 
temi tylko one ofadzać, którzy fię krolowey mat­
ce, lub iey przyiaciołom i zaulznikom podobali. 
Przełożył dawniey Kazimierz w  W ielkieypol- 
fzcze Przecława z Gołuchowa, czyniąc go przy 
woiewodztwie Poznańfkim generałem tey £>ro- 
w incyi. Nie podobał fię m q i ten Ludw ikow i: 
odebrał mu generalfiwo: a na to mieyfce w y ­
znaczył (m )  Ottona z Pilcy Toporczyka, czło­
wieka możnego i hoynego. Stało fię to przeci­
w ko p raw u; ponieważ ten Otton nie by ł obywa- 
te lernW ielkopollk im , i poflefiyi tam nie miał. 
Znaydui^cy fię pod ow czas przy krolowey fiarey 
ziemianie tey prowincyi za generała go fwoiego 
nie uznaiąc, na złamanie przyw ile jów  fiwoich 
narzekali (n ). Wfzakże ufićjpiła fprawiedliwość 
korrupcyi. Kroi kontentui^c przytomnych W iel- 
kopolanow , aby fię w o li iego nie przeciwni, 
obiecywał im.puścić dzierżawy niektóre zamki,

warczyk fyn Ludwika cefarza, ( 
iakośmy mówili w Tomie VI. 
lecz żona iego nie była Jadwi­
ga, ale Kunegunda, i zpierw- 
izego matźeńltwa,. iako świad­
czy tenże D ł u g o s z  , urodzo­
na. Potwierdza to tnnich V i- 
t o d u r a n u s  fpolczethy w T. 
V I. od nas cytowany. Matżeń- 
ftwo tey Jadwigi urodzoney z 
Głogówki być nie mogło z 
Romanem Bawarczykiem, któ­
ry iuż umarł 'w roku 1365.

(1 ) N a m  cnm a i  m atrem  1 e- 
curfus haberetur re m ijit  ad filium , 
te" f i l iu s  ad m atrem  viceverfa : f ie -  

que nullus f in is  in  negotiis. — 
A n o n i m .

( m ) Circa ca rn isp riv ium  

(przed wielkim poftem) A n o ­
n i m  na karcie 107.

( n ) Centra p riv ile g ia  ip fe ru w . 

A n o n i m  tamże.

B 5
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co i uczynił. Ucichły zatym fzemrania na czas: 
wkrótce też przyfiała i refzta obywatelow za fpra- 
wą Jana biiluipa Poznahfkiego, herbu D o liw a, 
który z familią fwoią uznawfzy Ottona genera­
łem , innych też przykładem fwoim do przyigcia 
onego zniewolił. Nie był iednak fzczgśliwy Ot­
ton w fprawowaniu urzgdu fwoiego. Zagęściły 
fig pod iego rządem łupieftwa, kradzieże i mor­
dy od ludzi obcych, kupami z zagranicy na ło- 
troflwa przychodzących. Obywatelfiwo wolało 
fzkodg znofić, niżeli dawać pofiłk i niemiłemu 
fobie i narzuconemu generałowi. Przeto Otton 
z łożył wkrótce urząd, i wziął naftgpcg Sgdziwo- 
ia z Szubina.

XV. T y m  czafem Ludwik nie ufianowiwfzy 
■nic pożytecznego d laP o llk i, zanieohawfzy ftara- 
nia o odzylkanie utrat świeżo przez L itw g i Bran- 
deburczyki odniefionych, a zabrawłzy z fobą ko- 
rong i inne znaki dofloienftwa k ró lów , wyie- 
chał do fwoich Wggier, zofiawuiąc matkg Elżbie­
tę przy rządzie królefiwa, z przyboczną iey radą 
ludzi młodych i bez doświadczania, którzy rozu- 
inney fiarfzyzny przez dziwaćłwa niewieście 
mieyfca zafigpowali. Przyczyną odiazdu krolew'- 
fkiego była wfzczgta od W oło fzy z Siedmigro- 
dem graniczącey niełpokoyność. W ęgrowie ko- 
rzyftaiąc z kłótni lub flabości fąfiednich fobie na­
ro d ó w , brali za pozor pogańfiwo lub fyzmg, 
aby pod tym  tytułem, ich podbiciem nowe do 
królefiwa fwoiego korony przyłączali. Papieże
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dawali im  pozwolenie na te nabytki, maiąc famę L“ 
kroieflwo Węgierlkie za hołdownicze, i będąc 
radzi, że zabierane od nich kraie wolne, lecz w  
rozdziale z kościołem, lub w  poganflwie żyiące, 
religiy prawowierny przyimowały. Przy w łafzc za­
li fobie Węgrowie panowanie i nad W o ło fzy (o ): 
a lubo Bozorod hofpodar czyli woiewoda części 
tego kraiu bliżfzey Siedmigrodowi zniofl woyfka 
Węgierfkie iefzcze za czafow oyca Ludwika Ka­
rola Roberta, naflępca zaś iego Stefan w poróżnie­
niu z bratem Piotrem Kazimierzowi kro low i PoL 
fkiemu poddał fię; zoflała zawfze opinia w  W ę­
grach, że ten kray by ł ich poddanym. Nie chcie­
l i  W olochowic tego uznawać: owftem  dla od. 
dalenia wfzelkich pozorow fyzm y, poczęli my­
śleć o iedności z kościołem Rzymfkim , i przyię- 
ciu nawet obrządku Łaciiifkiego.

XVI. H iftorya kościelna zaświadcza, że Kla­
ra wdowa Alexandra woiewody W ołofkiego 
przyieła ten obrządek: i że do przyięcja onego 
nakłoniła córkę fwoię krolowę Bulgarfką; a dru­
gą córkę imieniem Ankę krolowę Serwii nakłonić 
ftarała fię (c[): za co iey papież Urban V. dzięki 
złożył ( r ) .  Syn tegoż Alexandra W ładyflaw za

(o )  Obacz wiTomie VI. 
£p) Obacz w Tomie V I.
(q )  ObaczRAYNALDA pod

R. 1370. In VaĘjdia Alexandri 
«lim principis viam ad Romana 
tecUfia gumiam fit ceutnlit ł&c.

v ( r )  L ift Urbana V. — Ur­
banus nobili mulieri Clara relicta 
quondam Alexandri woiewoda in 
Valachia, vidua, fahttevt iZc. 
Datum Roma apud S. Petrum 
:4 K«h Febr. Ptmtif. A, V I I I .
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powodem macochy fwoiey Klary przedfigwzi§ł w  
tymże czafie za radg Urbana porzucić dyzuni§ (s), 
i  wkrótce za ftaraniem Fran-cifzkanow naród 
fw oy  do teyże religii Rzymfkiey przywodząc, 
p ro fil o erekcyg nowego bilkupflwa w  Czerecie 
( t ) ,  aby one odt§d udzielnie chodząc, iuż wig- 
cey do bilkupa Halickiego Rulkiego nie należało, 
maigc fwoig dyecezyg i dyecezanow katolików, 
ale do metropolii Gnieźnienfkiey (u ). Z tym 
w fzyftk im  Ludw ik nowe te W oło fzynow  zamy- 
®y względem uformowania w  kraiu fwoim po- 
rzgdney i prawowierney niepodległości w zią ł za 
rebellifj, pomnieć na klgfki za oyca Karola odnie- 
fione, a widzgc mnożgcgfig co raz ichpotggg zre- 
lig ię , porządkiem, budowę zamków i obyczayno- 

,ścig. Rozkazał zatym ciggn^ć dwom w oylkom : 
nad jednym przełożył M ikołaia woiewodg Sie- 
dmigrodzkiego, który od ziemi Seklow czyli Ce-

( 3 )  Lift Urbana. — Urba­
nus nobili viro Lr.tiztao woiewoda 
Valachice gratiam in prcefenti, per 
quam obtineat gloriam in futu­
rum , — Fide dignorum relatio­
ne percepimus tejc. Datum Romce 
apud S. Petrum V I. Idus Aprilis 
Ponti/. A. V I II .

( t )  R a y n a l d  w hift. ko- 
ścielney pod R. 1370 z jedne­
go Wtadyftawa, którego pa­
pież ‘w jednym liście zowie 
Latislaus, w drugim Latzko, 
zrobił dwóch kfiążąt. Zdaie 
fię, iż to byt tenże fam Wła- 
dyflaw, którego Rufini Łą­

ckiem nazywali: iak unasBo- 
leftaw Bolkiem, Wacław Wa­
ckiem , albo Wankiem, Mie- 
czyftaw Miefzkiem, Simeon 
Sienkiem, w fpofobie mowy 
Stowiańikiey nazywaią fię. — 
T urocz w hiftoryi Węgier- 
ikiey tego to famego Wtady. 
ftawa, czyli Latzka , nazywa 
Layk, iako fię daley mówić 
będzie,

(u ) Te fą początki biiktip- 
ftwaŁacińflciego Wotoikiego, 
które my nazywamy Bakeń- 
fkim. Tym bifkupem Czere- 
tyńikim wyświęcony Andrzey,
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ku łow  miał wpadać: drugiemu fam ftanął na 
czele, ciągnąc ku Bulgaryi: zkąd przedfięwziął 
przez Dunay do głębfzey wtargnąć W ołofzczy- 
zny (w ). W ładyflaw też woiewoda zebrawfzy 
potężne woylko ofiadł brzegi Dunaiowe dla bro­
nienia przeprawy Węgrom : drugi zaś iego u- 
dział pod wodzem Dragomirem poflaw ił na­
przeciwko Mikofaia. Zbity_ Dragomir około rze­
ki Ilonchy i rozprofzony uciekać mnfiał. Wfzak- 
7.e gdy Węgrzy w pościgu nieprzyiaciela mniey 
oflrożnie poftępowaii, wprowadzeni między la- 
f y , bagna i wąwozy, a od woylka W ładyfława 
olkoczeni, do fzczętu zginęli, llraciw fzy na pla­
cu wodza fwoiego tegoż Mikołaia. Jednak kroi 
nie maiąc około Dunaia znaczney przefzkody, 
ponieważ fię część ludzi W ładyfława na pomoc 
Dragom irow i uchyliła od brzegu, przefzedł tę 
rzekę: rozprofzył floiące na przeprawie W o ło  
chy, i wkrótce miaflo ich flołeczne Zewryn opa­
nował (x ).

XVII. Wrefzcie po odieździe Ludwika z Polfki 
pomnożyły fię bardziey iefzcze narodowe trwogi 
dla zdarzonych przypadków. Zrażone raz umyfły 
nieukontentowaniem, brały iuż i przyrodzone tra- 
funki za iakąś wróżbę przyfzłych niefzczęśliwo* 
ści. Zpadł piorun w niedzielę przewodnią pofłu na

który byt na fynodzie Unieio- 
w/kim w roku 1376. Obacz 
srchidyak. Gnieźnieńskiego na 
karcie 116.

( w 5 Contra 'Laik tutieviodam.

partium pratHBtirum regite ma- 
iejiati rebellantium. T u  kocz 
in Chronico Hungarortim.

( x ) Tuttocz, P r a y , K r o ­
m e r .

V

L u d w i k , 
R. P. 

U7I.
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Łudwmr, na w ;e^g katedralng koścjoła Poznańlkicgo, i Ikru- 
1371.' fzywfzy rog oney, tymże Iłrzeleniem w kaplicy 

króle w lłpey, obrazy króla Przemyflawa i iego 
żony na ścianach malowane p opluł. Wigkfza 
nierównie zafzła boiaźń od zagęfzczonych 
po całym kraiu rozboiow, którym zoltawiona od 
króla namieśnicza iedney niewiafty a Opól- 
czyka zwierzchność rady dać nie mogęc, na łup 
i mordy bezkarne kray wylław iła . Lecz dopełni­
ło  nielzczęść publicznych wfzczęte powietrze mo­
rowe, zmiataięc wielkę liczbę obywatelow płci 
oboiey; gdy tym czafem fęfiednia Litwa bifgc fig 
rożnym fzczgścia lofem z Krzyżakami, i krze­
wiąc potęgę fwoig, fpofobiła łię do nowych na 
Polfkę napadów i kraiowych odrywkow (y ).

>372. X V III. W  takowym rzeczy zamiefzaniu nie 
było komu radzić o Rzeczypofpolitey. Jarolław 
arcybilkup Gnieźnienlki, głowa fenatu, zatrudniał 
Hę od dwóch prawie lat proceffem z niektoremi 
obywatelami Mazowieckiemi, mianowicie z Pie- 
trafzem fynem Kryftyna woiewody Płockiego o 
napady, zdzierlłwa i zabory w  fwoim powiecie 
Łow ick im  (z). Patrzał na to oboigtnie Ziemo­
w it  kfięże Mazowiecki, i dopiero w  ten czas u- 
czynił lprawiedliwość, kiedy nań arcybilkup i na 
całe kfięrtwo klątwę w łożył. Rzecz zafpokoiona 
darowiznę dwóch wiofek od Pietrafza w  nad- 
grodę fzkod kościołowi poczynionych. Nie dłu-

( y )  D ługosz,' A k o n im , I ( z )  In bonis mtnfa fn i di- 
K romer , ; fłritfns. D ługosz na karcie 15»

$
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go potym tenże Jarolław ftarzec olfnął na­
gle w Żninie, przegrawfzy kilka partyi w  fzachy 
(a ). Ślepota iego i zgrzybiałość pociągnęła no- 
we niefnafki w kapitale i w  kraiu. Krewny iego 
imieniem M ikołay z Kofzutowa probofzcz Gnie- 
żnienlki wym ógł na nim za pomocą przyiacio ł, 
że go naftgpcą fwoim  mieć poftanow ił, i lifty  
rezygnacyine na to oddał. Nie m iał arcybifkup 
prawa to czynić bez woli i wiedzy króla (b )  oraz 
kapituły, z których iedna fobie pafterza obierała, 
drugi ten obior przyjmował według zwyczaiu 
wieków owych. Lecz M ikołay pominąwfzy obie 
ftrony, poiechał śpiefzno do Awenionu, chcąc 
fig utrzymać powagą papieża Grzegorza XI. który 
niedawno po Urbanie V. na ftolicy apoftolfkiey 
ufiadł (c). Poftgpek Mikołaia obraził kapitułę: 
Janufz Bafzko kantor Gnieźnienfki zebrawfzy nie­
których prałatów i kanoników, a otrzymawfzy 
od nich plenipotencyą i lift} ' do papieża dla prze- 
fzkody M iko ła iow i, pobiegł śpiefznie za nim do 
tegoż Awenionu. T rw ała  przez cały prawie rok 
fprzeczka. M iko łay nie nie fpraw iwfzy wrócił 
fig do Polfki, ztąd tylko chyba ukontentowany, 
że Janufz iego przeciwnik umarł w Awenionie z 
choroby zaraźliwey, która pod o w  czas w  tym 
mieście panowała (d ).

( a )  A n o n i m ,
■f (b )  Ule nutem ucc dominire­
fie , itec cnfituli con/cł\fu ha bito. 
A n o n i m  obecny.

( « )  UmariiUrban 1370,dni*

19. Grudnia, obrany Grzegorz 
tegoż roku dnia 30 tegoż mie- 
fiąca.

( d )  Anno domini 1}7/. itt An- 
fnfto. A n o n im ,

\

L u d w i k . 
R. P. 
1372.
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XIX. Uczyniona M iko ła iow l przefzkoda u 
fio licy Apofio lfk iey olłabiła-chęć iego w  dalfzym 
pretenlyi popieraniu. Wfzakże arcybifkup nie 
chciał fig cofnąć od przedfigwzigtey raz urzędu 
rezygnacyi. Obrócił oczy na Jana ze Strzelców, 
nazwanego Suchy w ilk , dziekana Krakowfkiego, 
kanonika Gnieźnleilfkiego i kanclerza koron­
nego herbu Grzymała: którego chcąc na katedrze 
utrzymać, wylłał do papieża plenipotentów Two­
ich Domarata fzlachcica, z Jarandem kanonikiem 
Gnieźnienlkim, otrzymawfzy wprzód lil ly  od 
króla. Próżne było to pofelfiwo w pierwiaft- 
kach Twoich. Ludwik , nie wiadomo z iakich 
przyczyn rekomendacyą fwoig odw oła ł: a kapi­
tuła też fw oiey nie dała. M ufia ł Suchywilk lam 
iechać do Awenionu: lecz nim wyiechał otrzy­
mał zezwolenie kapituły; a lifty  powtórne od 
króla i eefarza. Tam  za mocnym wfparciem 
W ilhelma kardynała krewnego pap elkiego wziął 
potwierdzenie i poświęconym ztiftał: a powroci- 
ciw fzy do kraiu (e ) ,  wfzedł w fpokoyną pofief- 
fyą  urzędu i dóbr, zofiawuiąc przy poprzedniku 
Jaroflawie niektóre tylko dochody dla iego w y ­
żywienia ( f ) ,  z pofianowienia papieskiego. Nie

długo

(e) A n o n i m , | Aiftrićtns, ist Califitnfes dednmt
( f )  Pltnamque archiepifcopa- | qnce fedes apoftolicn jJr. D *u- 

tus pofjeffimiem na(łus tft, prcvter | s o s z  na karcie 16. A n o n i m , 
PomiumicHin &  Opotovienfem j K r o m e r ,

€
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długo iednak ]aroflaw trzymał fwoy w ydz ia ł, L̂ D'y 14' 
udawfzy fig na życic fpokoyne i pokutuięce (g ) ^372̂ .
do klafztoru Lendy nie daleko Pyzdrow, gdzie 
po dwóch leciech życia dokonał.

XX. Temu Jaroftawowi wiele w inno iefi ar- 
cybifkupftwo. On albowiem w  Łow iczu, Opa­
towcu, Unieiowie i Kamieniu zamki zbudował: 
a dwory i wygodne miefzkania w  Gnieźnie, Łę­
czycy, W ieluniu i Kalifzu poflaw ił. Dochody 
z Łowicza dawnięy fzczupłe do ośmdziefięt grzy­
wien grofzy pomnożył. Rozliczne kościoły w  
Gnieźnie, Kalifzu, Kurzelinie i Unieiowie dźwi­
gnął, w którym ofiatnim mieście kollegiatg z kia- 
fztorem Benedyktynów ufundował, i opatftwu go 
Tynieckiemu poddał. Tenże plebanią w  now o- 
poftawionym mieście Krzepicach, na żądanie kró­
la Kazimierza nadał: a z tey okazyi fobie i naftę- ^ 
pcom fwoim iuryzdykcyę w rzeczoney parochii 
u tw ierdził, lekce ważeniem Bodzanty Krakow- 
Ikiego, który fundufzu na to ża ło w a ł: tam albo­
wiem Warta dzieli obie te dyecezye. Poyoadaię 
o tym Jarołławie, że w młodych leciech będą© 
rektorem akademii Bonońlkiey, przeniofl akade­
mią włafnę powagę, karzęc magiftratltameczny,' 
że tam iakiegoś ftudenta Anglika pod miecz łk a -, 
zał: ani pierwey p rzyw róc ił, aż magiftrat nale­
żytą uczynił fatysfakcyę. Słychać też, iż tenże 
arcybilkup umieraięc rozkazał, aby ciało iego po

( g-) Pcenitms 5sf /e ipfum difeiplivans, D iu g o s z , A n o n im ,

Tom V II. €

/
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śmierci nie zwyczaynemi wrotam i, ale przebity 
dziury wmurze do kościoła było wprowadzone: a 
to na ukaranie fwoie, iakoby nie przyzwoity dro­
gą w ftyp ił na katedrę arcybifkupiy. W ieleby by­
ło  w ścianach kościelnych o tw o row , gdyby in­
ni parterze podobney Jarolławowi pokuty naśla­
dowali. Cożkolwiek bydź, położyliśmy tu arcy- 
bilkupa tego fpraw y iako pożyteczne kra iow i, a 
do ozdoby, wygody i befpieczenrtwa iego Iłuży- 
ce. W iek nafz wfpomina mile świeżo zmarłego 
w Paryżu Prymafa Antoniego Ortrowłkiego, któ­
ry  fiedzyc na teyże katedrze, a przed niy na Ku- 
iawtkiey, pożyteczny dla obu i kraiu w  budo­
wach wspaniałych i innym gofpodarrtwie pa­
miątkę zortawił.

XXI. Tegoż roku Ludwik kro i zawarł tran- 
zakcyy z Karolem cefarzem w Wyfzohradzie, 
mocy którey wfzyrtkie prawa fw oie, które mieć 
mógł z żony Elżbiety do Szlylka, Czechom urty- 
p i ł ( h ) .  A lbowiem chociaż Ludwik maiyc ple- 
nipotencyy od króla wuia ( i ) ,  zrzekł rtę fwoim i 
iego imieniem rzeczonych kfięrtw Szlyfkich, fam 
też Kazimierz potym uczynił podobny rezygna- 
cyy, a to za urtypienie pretenfyi, które fobie 
Czefcy królowie rościli do kfięftwa Mazowiec­
kiego : atoli liga między Ludwikiem a Kazimie­
rzem przeciwko temuż cefarzowi w  roku 1369 
uczyniona ( k ) ,  była podobno okazyy, że cefarz

(h ) Ta tranzakcya znaydu- I ( i )  Obacz w Tomie VI. 
ie fię w hiftoryi Węgierikiey I ( k ) Obacz w Tomie VI. ped 
Pr a i  a na karcie 133. I tym rbkiem.
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nie ufaigc Ludw ikow i, aby on ćśbifwfzy krołe- 
i l f fo  Polfkie, praw iakich do Sziglka, iuż iako 
kro i Pollki nie w lk rze fił, chciał fig tym nowym 
traktatem w zaborze fwoim zabefpieczya. Zamy- 
siał pod o w czas papież, z więżąc konfederacyę z 
kfiężęt fobie przychylnych przeciwko gwałcicie- 
iom i uzurpatorom praw kościelnych we W ło - 
fzech; co ażeby do Ikutku przyw iódł, zrobił 
zgodg migdzy cefarzem a Ludwikiem , za pośrze- 
dn idw em  legatow*fwoich, naprzód Henryka 
Kremonfkiego i Piotra Tarw izyilk iego bifkupow 
( 1). Być też m ogło, że Ludw ik nie maięc mg- 
fkiego potomftwa, a do korony Wggierfkiey i 
Pollkiey córki fwoie praeznaezaigc, w o la ł wcze* 
śnie zafpokoić cefarza, aby od niego potym prze- 
fzkody iakiey nie miał. Cożkolwiek będź, myła 
figD ługo fz , zaślubiaiąc tegoż roku Zygmuntowi 
lynow i Karola cefarza Maryę corkg śrzednię Lu­
dwika, i nazywaięc go margrabię Brandeburlkim. 
Albowiem cefarz kupił dopiero margrabi! w o u 
Ottona Bawarczyka w  roku nalłgpuięcym, i  one 
umieraiąc w lat kilka Zygmuntowi ulłępił. M ał- 
żeńlłwo też M aryi z tym Zygmuntem tego roku 
być nie m ogło: ponieważ Ludw ik we dwa lata 
dopiero w yfła ł pofelfłwo do Karola króla Frań- 
culkiego, ofiaruięc lynow i iego Ludw ikow i ie- 
dng ze trzech córek; czegoby nie uczynił, gdy­
by ta Marya iuż Lużemburczykowi była poślubio-

f l )  Bzowski  w hifturyi ł-sościelney pod rokiem ijra .
C 2
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113 (m ). Wrelżcie wfzyfikie te królewny były 
małoletnie : a Jadwiga naymłodfza drugi rok ży­
cia fwego dopiero liczyła ( n).

XXII. Zoftaiącą od dwóch lat w poko iu , al­
bo raczey nieczynny i zaniedbany Polfkę wzru- 
fzyła niefpokoyność iednego mnicha. Był to 
W ładyflaw  nazwany biały od w łofow , fyn Kazi­
mierza kfiążgcia Gniewkowlkiego, który przed- 
dziewigcią blilko lat przedawfzy udział fwoy Ka­
zimierzowi krolowi ( o ) ,  ufzedł do Awenionu, 
a ztamtąd w dyecezyi naprzód Kabillońlkiey we 
Francyi laikiem Cyfterlkim zofiał: potym w puł- 
roczu, nie mogąc wytrzymać oftrego życia, habit 
Benedyktyniki w Dy wionie przyiął (p ). Przefie- 
dziaf fpokoynie W ładyftaw w klafztorze wfpiera- 
ny pieniędzmi od Kazimierza Ilryia i Elżbiety 
krolowy W ggierlkiey, aż. do śmierci króla, o któ- 
rey dowiedziawfzy fig począł myśleć o powrocie 
na świat i do fukcefiyi. Jakoż by ł on naybliż- 
fzym z lin ii mglkiey krewnym zmarłego kró la , 
iako fynowiec iego firyieczno-rodzony ( q ) :  a

( m) Alterum de lwjlris filiabus 
Catlminam , videlicet Mariam 
is’ Advigcim We. Datum Budce 
16, mentis Aprilis 1374. Obacz 
Pkava ,

(n ) Urodziła fię roku 1371 
Obacz Długosza .

( o ) Obacz w Tomie VI. pod 
rokiem 1366. Myła fię D ł u ­
gosz powiadając na karcie 17, 
źe Władyflaw byt w klafzto­
rze prawie lat cztery. A mo­

k i m fpotczefny kładnie iego 
podroż do Awenionu R. 1366. 
owfzem i fam DIugofz wyźey 
to potwierdza.

fp )  Lift Klemenfa VII. an- 
typapy do Wfadyftawa tego 
znayduiący fię in Spicilegio Lu- 
cet Daeherii w Tomie VII. na 
karcie 236.

(q) Obacz tablice genealo­
giczne,
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f

flarożytne też Poiakow prawo od fainego Kazi­
mierza, gdy m iał fprawę z Czechami w  Wyfzo- 
liradzie przywiedzione i popierane ( r ) ,  zagradza­
ne drogę fukcefTyi niewiaftom (s) do tronu, pier- 
wfze mu prawo przed Ludwikiem da wato. Po­
znawał to dobrze Ludw ik: przeto i koronacyg 
fw o ię , aby w  niey na potym iaka nie zafzła prze- 
fzkoda, przyśpiefzyf, i koronę krolewtk^ z fob^ 
do Węgier uwiózł: Kazimierz też Szczecinfki o- 
Karowanego fobie kfigftwa Gniewkowlkiego przy­
jęć nie chciał, wiedząc o prawach Władyffa- 
wa ( t) .

X X III. Zamyffy powrotu na świat poparli ta- 
iemnie niektórzy obywatele W ielkopolfcy ( u ) ,  
fprzyiai§c krwi P iadow , a nie ukontentowani z 
Ludwika i iego rady, że im Małopolanina Otto­
na z Pilcy na generalfłwo narzucił. Byli to 
Przedpełko ze Stafzewa, Stefan z Trlanga, i 
W ifzota z Kurnika. Zagrzany ich lidam i i po- 
feldwami W ładyflaw  porzucił klafztor, i udał 
fię do Awenionu do Grzegorza XI. papieża w  na­
dziei, że go od życia zakonnego uw o ln i: gdzie 
tylko był konwerfem nie uczyniwfzy profełfyi za- 
konney (w ) .  Nie uczynił tego papież: przeto

( r )  Obacz w Tamie VI. pod 
rokiem 1335.

( s )  Obacz l i f t  Kletnenfa wy- 
źey cytowany.

( t )  Obacz wyżey.
f u )  Isomdii (k maioris Polo­

nia baronibus regio femini Po/o- 
nornm ajfelłi ad novandum ret 
proclives. D ł u g o s z .

( w )  A n o n i m . — LiftKIe- 
menfa wyźey cytowany.

L u d w i k , 
R. P. 

*373.
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W ładyftaw wiedząc iuż o iwoich partyzantach, 
że fig do Niemiec na iego fzukanie i fprowadze- 
łlie  w ybrali, oznaymił im , aby nan w  Bazylei 
albo w  Strażburga oczekiwali. W  tych tedy obu 
miafiąch zafiawizy przyjaciół1, by ł od nich pro­
wadzony do Budy pod pozorem, aby go kroi 
ia*o krewny (x )  dwoiako, do kfięfiwa Gniew- 
kowlkiego przywrócił. Elżbieta krolowa mlod- 
fza ( y )  nalegała na mgża ufiawiczme, abv dla 
Wuia dyfpenfg od papieża otrzymał. C zynił to 
Ludw ik dla natrętów żony ( z ) :  lecz podobno 
nie fzczerze dla boiaźni rywala. W yp ra w ił W ła- 
dy Iława do Awenionu z przydanemi mu pofla- 
m i: wfzakże gdy Grzegorz nie chciał fig fldonić do 
proźb krolew fkich, powiadając, że nie w idzia ł 
żadney iprawiedliwey przyczyny; W ładyffaw 
przefiedziawfzy prożno w  Węgrzech dwa lata, 
wzgardzony u dw oru, a od fwoich przyjaciół za­
pomniany, rzucił fig do gwąłtownieyfzych ie- 
fzcze pofigpkow. Zdawałoby f ig ,  że trudności 
w  żądaney dla W ładyiława dyfpenfie, była przy­
czyn? papieżowi żamyślona we W łolzech woy- 
na, do którey w  ligę z innemi kfiążgtami miał 
wchodzić i Ludw ik, a z Pollki na ten koniec dzie- 

grolz od dochodow kościelnych rocznie by ł

( x ) Elżbieta Bośniaczka żo­
na Ludwika urodzita fię z fio- 
ftry rodzoney tego Władyffa- 
wa. — Matka Ludwika byta 
ciotką iego.

(y )  Zawfze f i j  pifata Eliza­

beth ugina im ior żona króla * 
dla różnicy od Elżbiety Ło- 
kietkowny matki hrolewikiey 
Elizabeth fenior.

(z )  Importunis injlantiis hxo~
ris ftue.
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wyznaczony (a ). Co gdyby iaka z przyczyny 
wymnifzenia Władyflawa powitała w  kraiu re­
wolucja , cofnąłby Ludw ik Twoich w tey mierze 
papieżowi obowigzkow. Potrzebował też nie- 
mniey papież pomocy Ludwika i po iłłkow  z Pol- 
llci przeciwko T u rkom , na których krucyata po- 
wfzechna była obwołana.

XXIV. Wyiechał zatym W ładylław  taiemnie 
z Budy ze czterma tylko ludźm i, i przybywfzy 
do Gniezna w  nadziei wfparcia od Wielkopola- 
110w fłanął na początku Września (b )  w domu 
Hanka raycy mieyfkiego. Poznany od raycy po 
obiedzie, i udarowany ialłrzgbiein, udał fig na 
zaiutrz do fiarego W ładyflawa: gdzie z towarzyfza- 
nti fwolemi wfzedłfzy do zamku bez źadneyprze- 
fzkody, zwołał mielzczany, przyfiggg wierności od 
nich odebrał i firaż ofadził. LTczynił toż lamo 
w  Gniewkowie, zk§d śpiefznie pobiegł z groma- 
dzaigcę fig ku niemu fzlacht§ ku Z łotoryi. Staro- 
fia mieyfcowy nazwilłtiem Remlik znaydował fig 
nie daleko zamku w  wiofce fwoiey. Napadł nań 
W ładylław , i związanego prowadzić z fob§ do 
fortecy rozkazał. Żołnierze olłrzcżeni o przyby­
ciu kfigżęcia, widząc niebefpieczeńdwo lla ro lly , 
któremu on ucięciem g łow y pogroził, ieśliby 
zamku nie puścił, poddali fig bez dobycia broni.- 
T ym  fpofobem w iednym dniu opanowawfzy

(a) B z o w s k i  w hiftoryi ko- | ( b )  I f f i  Ait nativitatis vir-
ścielney p o d  R .  1372. | £«*» Maria. A n o n i m .

c  4
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W ładyffaw trzy miafta, z ło ż y ł nazaiutrz rano ko­
ło  i radę z obywatelow W ładyffawfkich i Gnie- 
w kow lk ich , z któremi podftępił pod zamek 
Szarley, obronny wielce i prawie niedoftępny (c). 
Poddał fię i ten nazaiutrz po krótkim od oblężo­
nych odporze ze ftrat^ iednego tylko żołnierza, 
z ftronykfi^żęcia wprogu zamkowym rozfiekane- 
go. Oftrzeżony o tych przez W ładyffawa zamków 
krolewfkich zaborach generał W ielkopollk i Sę- 
dziwoy z Szubina rozeffał po woiewodztwach do 
iuryzdykcyi fwoiey należących, aby fzlachta na 
kon fiadała: a przez lifty  kro low i o wfzyftkim  o- 
znaymiwfzy, podftąpił tym  czafem z woylkiem 
pod miafto W ładyffaw.

XXV. K ro i lękai^c fię , aby tak nagłe i śpię- 
fzne wzmocnienie zbroynego mnicha, pow/fze- 
chney w  narodzie trwogi i zamiefzania nie fpra> 
w iło , rozpifał po wfzyftkich ziemiach koronnych, 
aby fię każdy fzlachcic m iał do broni pod utraty 
części i dóbr (d ) ;  a wfzyfcy obywatele z poczta­
m i fwoiemi ściągali fię pod kommendę generała 
Wielkopoilkiego. Pogróżki króle wlkie wzięły 
fwoy lkutek. Naypierwfi Kuiawianie, którzy fig 
naylkwapW iey do Władyffawa garnęli, wodza 
fwoiego odftępili: a za uchodem powoli innych 
mało kto pod iego choręgwi§ zoftał. Seishione 
od woylk Krolewfkich miafto W ładyffaw , nie 
widzęc żadnych pofiłkow od Gniewkowczyka,

( c )  ImxpugMbik, — A no- j ( t l )  Snb amifiane hmtoris 
****** \ bonorum. A n o n i m .
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poddało fig Sgdziwoiowi, i wierność kro low i za- L“ Dwp1K' 
przyfiggło. Sam kfiąże, lubo miał dofyć ludzi i  i j7j. 
żywności na cały rok w  zamkach Szarleiu i Z ło­
to ry i, boiąc fif zdradliwego wydania, poddał 
one dobrowolnie generałowi, na zapewnienie ie- 
go i innych panów Pollkich, ze od króla do ła lk i 
przyigtym, i w  fwoic.h pretenfyach zafpokoio- 
nymbgdzie. Omyliła nadzieia: Ludw ik rozgnie­
wany nietylko mu żadney ła lk i nie uczynił, ale 
go wfzgdy ścigać i zabić rozkazał (e).- A takW ła- 
dyflaw W ofiatniey nędzy i rozpaczy zoftaiąc, fzu- 
kał przytułku na granicy marchii Brandeburfkiey 
u U lryka dziedzica i hrabi naDrdzcniu ho łdow n i- 
ka korony Pollkiey, lecz Niemcom przychyl- 
nieyfzego, iako fig o tym poźniey mówić bę­
dzie ( f ) .

XXVI, Pomnażała fig tym czafem liczba ka­
to lików  na R ufi, z ofiadaiącemi tam od czafow 
naybardziey nabycia tey prow incyi przez Kazi­
mierza W . familiami Polfkiem i; a nawróceniem 
dyzunitow przez rożne zabiegaiące tam zakonni- 
k i,  mianowicie Francifzkany i Dominikany.
Rzecz do prawdy podobna, że podbiiana po ty- 
lekroć Ruś od kró lów  i kfiążąt Pollkich, mieć tam 
mogła bilkupy katolickie i fwoie katedry. Słabość 
lub przemoc tych kfiążąt chodząc, koleią, odmie-

( e "j Sed demum dubitans eius 
potentiam!, is" quod te interfici fe­
cerat metu mortis ijc . L iii Rle- 
menfa antypapy wyżey cyto­
wany.

( f )  An o n im  na karcie 9. 
Obacz o tym Ulryltu w Ta- 

roi^ VI.

c 5

V
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nifa ze zwierzchnością kraiowg fian religii. Co 
kfiążgfa Policy u ftanow ili, to Rufcy odmieniali. 
Kazimierz fprawiedliwy do/ław lzy panfiwa Ru- 
Ikiego, pomnożył katolików w  kfigfiwach Chełm- 
Ik im , Brzelkim, W łodz.im ir/kim , Przemy/kim i 
Halickim (g). Być tam mogły wprawdzie kate­
dry bi/kupie, iako zaświadcza Grzegorz XI. w  l i ­
ście fw o im ; lecz nim. Kazimierz wielki Rufi do­
da ł, fiedzieli na nich epi/kopowie dyzunici (h ) ,  
powyganiawfzy Łacinikich. A  lubo papieże od 
ftu lat i daley pofyłali tam na milTye zakonników': 
owfzem Innocenty IV . papież u flanow ił tam w  
roku 12^2. to warzy/Iwo braci pielgrzymujących, 
w  którym fig i bi/kupi znaydowaii wyświgcani 
na przyfzłe katedry; nie m ieli iednak oni pe­
wnych dyecezyi, ani iuryzdykcyi dla przema- 
gaigcey dyzunii. Miefzkali tylko po klafztorach 
fwoich w fpołbraci, a dla katolików bi/kupie ob­
rządki taiemnie fprawowali. N ie brały /kutku 
poźnieyfze papieżow pofianowienia, nawet za 
panowania nad Rufię Kazimierza wielkiego wzglę­
dem erekcyi b i/kupfiw  Łacin/kich ( i) .

( g )  Obacz w Tomie IV.
(. ia)  Obacz tamże.
( i ) Kijów miafto niegdyś 

ftołeczne, i gtowa pańftwa Ru- 
Ikiego, że od pierwialłkow r«- 
iig ii chrześciańflciey, wprowa- 
dzoney przez Włodzimierza 
I. miało fwoich biikupow, to 
nie podpada wątpliwości. — 
Przywiley tego Włodzimierza

pod tytułem : Conftitutio S. 
principis Vladimiri Ac potefta- 
te metropolita de decimis jjf aliis, 
cytuie K olczyński in fptci- 
mine ecdejia Rnthenica około 
roku 1000.

Lecz tu nie ieft mowa o bi- 
(kupach obrządku Grecko- 
Słowiań/kiego, który obrzą­
dek wefpoł z wiarą chrzęści-
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' XXVII. Bilkupi Lubufcy od czafow Henry- L ud w ik  
R. P.
i???

ańlką od ponticnionego W ło­
dzimierza był przyięty. Szu- 
kaymy na Rufi początków reli- 
gii obrządku Ezymlkiego; dla 
znalezienia śladu, jeśli tam by­
li bidutpi Łacinfcy : bo gdzie 
nic mafz trzody , tam i palterz 
ftiniey potrzebny.

Wfzczęta mało co przed na- 
wroconemi Rufinami dyzunia 
w kościele Greckim, dała na- 
tychmiaft powod ftolicy apo- 
ftolikiey do pilney baczności, 
aby świeżo nawrócone do 
chrześciańftwa inne Słowiań- 
fltie narody, z teyźe krwi co 
i Ruftni idące, przyjmowały 
raczey z wiarą obrządek Ła- 
c iń łk i, niżeli Grecki, iuż od- 
fzczepieńftwem /każony i nad- 
pfuty. Jakoż Bulgarowie i inni 
Słowianie Zadunayfcy iuż fię 
byli od Foeyufza zarazili: prze­
to i papież Jan XIII. pozwala­
jąc Bolelławewi II. kfiążęciu 
Czefkiemu erekcyi bi/kupftwa 
w Pradze: wyraźnie mówi: non 
fecundum ritum , aut fenom Buł­
gariea gentis, vel Rutjia aut Scla- 
tyonicce lingua , fed clericum lati- 
iiis literis eruditum : iako cymie 
lif t ten cały An n a lis t a  Sa­
xo na karcie 331.

Ledwo fię zaczęła rozkrze- 
wisć w kfięftwie Kiiowfkim 
wiata chrześciań/ka obrząd­
kiem Greckim; powiada Ade- 
mar mnich fpołczefny w kro­
nice fwoiey, że pofl paucos dies 
Gratus tpijcopus inRnjftm  venits

iśf medietatem eius provincia eon- 
venit, Ig morem Gracum in bart- 
bu crefcenda &  deteris exemplis 
adduxit.

Lecz ieśli w początkach za­
raz chrześciańltwa Ru/kiego, 
wypadający z Grecyi ftrońnicy 
Foeyufza rozrywali jedność re- 
i ig i i , w zupelney fwoiey pra- 
wowiernośei od Włodzimierza 
przyiętey ; nie onucfzkali i ka­
tolicy wprowadzać do tego kra- 
iu fwoiego obrządku. S. Bru­
no z mnicha Benedyktyna wy­
święcony na arcybifkupftwo za 
pozwoleniem papieża j iako 
świadczy Dytmar bi/kupMes- 
bur/ki iego wfpołczefny i w 
fzkołach kołlega, a od Bole- 
lław'a Chrobrego na nawróce­
nie Prufakow i Ruft zaprofzo- 
ny, przepowiadaiąe tam wiarę , 
otrzymał koronę męc7.ęń/ką in 
confiniis RuJJia, iako świadczy 
tenże Dytmar i kronika fpoł- 
czefna Kwedlimburfka. Ciało 
świętego odkupił od pogan Bo- 
lełław, i pogrześć rozkazał.

Zdaie fię, iż ten S. Bruno był 
pierwfzy bifkupem Rufkint i 
Prufltim : bo biorąc święcenie 
Bi/kupie mufiał mieć razem i 
tytuł fwoiego pafterftwa. Nie 
można go iednak nazywać bi- 
łkupem Kiiowfkim .• ponieważ 
w pierwiaftkach nawrócenia na­
rodów, nim fię rozmnożyła l i ­
czba prawowiernych, a potym 
wprowadziła hierarchia porzą» 
dna, pofpelicie pierwfzych bi->

\
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ka brodatego kfigżgcia Szlćifkiego, który m iał w

fkupow nazywano Polonia, kuf- 
fne, L itvan ia , PruJJia, i tym po- 
dobnemi tytutami powfzech- 
ność kraiu znaczącemi. Ta- 
kiemi byli w Polfzcze Jordan. 
— w Litwie Vitus. w Prufiech 
Chryftyan, — a na Rufi może 
ten Bruno, póki fię w tych kra­
tach fzczegulni ziem drobniey- 
fzych bi/l-cupi nie ziawiłi.

Gdy Boieflaw Chrobry Ruś 
zawoiowat okoto roku 10181 
i wziął nikfto Kiiow ftolicę 
tey monarchii, korzyftaiąc z 
niezgody fynow Włodzimie­
rza, o monarchią ikfięftwoKi- 
iowikie domową woynę pro- • 
wadzących, poczęła fię po­
mnażać na Rufi wiara katoli­
cka -Rzymłka. Świętopełk fyn 
Włodzimierza iefzcze za życia 
oycowikiego ożenił Hę z cór­
ką Bolelława Chrobrego, O 
tym Świętopełku, że po Rzym- 
tku wierzył znayduiemy ślad 
w Dytmarze fpołczefnym w 
kfiędze VIII. Huius Svantopeki 
gratia omnis hac regio coitverfa 
ejt. Prowadził do Kiiowa kró­
lewnę Pollką Reynberg bifiuip 
Kolbertki w Pomeranii. Rozu­
miem, iż za powodem tego bi- 
(kupa wzięła wzroft naRulire- 
ligia katolicka. Ofadzili go po- 
tym Rufini w więzieniu, gdzie 
i życia dokonał. Kłaśćgo mo­
żna między biikupami Rufkie- 
mi po Brunonie; na którą ka­
tedrę mógł być przeniefiony 
ad BolelUwa zwyczaiem wie­

ków tamtych: gdzie królowie 
Polfcy nie dokład.iiąc fię Rzy­
mu przenofili bi/kupow iak 
chcieli; o co żali fię Pafthał 
II. papież w liście fwoim do 
Marcina arcybifkupa PoIIkie- 
go około R. 1102. Quid de trans­
lationibus epijcoporum loquar: qua 
apud vos tien authoritnte apoftoli- 
en, fed nutu regis prafumuntur.

Od czafow Chrobrego,który 
Ruś podbił, nie przettawali 
królowie Polfcy praw fwoich 
do klięltwa Kiiowłkiego, gdy 
fię zdarzyła okazya popierać. 
Eoleflaw śmiały około R. 1070 
zdobył znowu Kiiow. Kfiąźe 
tameczny Dymitr czyli raczey 
Izafław I. wnuk Włodzimierza, 
będąc mocno ściśniony orę­
żem Polikim, a wiedząc iak 
pod ow czas ftolica apoftolfka 
niaiąc papieżem Grzegorza 
VII. zwierzchność fobie nad 
głowami ukoronowanemi przy- 
włafzczała, wyflał do Rzymu 
fyna fwoiego, oddaiąc fiebie i 
pańftwo fwoie w opiekę głowie 
kościoła: co Grzegorz chętnie 
przyiął, iako zaświadcza lift 
iego do Izaftawa pifany, który 
fię znayduie w zbiorze liftów 
papielkich ułożonym przez; 
Harduina Jezuitę.

Zoftała zatym po części Ruś 
katolicką i papieżom podległą; 
lecz podobno z potrzeby, aby 
fię od zwierzchności Polłkiey 
uwolniła. Cośkolwiek bądź, 
naftępna w kraiu rewolucya po
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opiece BoleSawa wftydliwego (k) ,  przyvfa-
»373«

wygnaniu Bolelława śmiałego, 
zatrzymała progres obrządku 
Łacińfkiego w kfięftwie K iio- 
wfkim. A to li zwycięfbwa Krzy- 
wouiłego nad tąź Rufią przy­
wróciły znowu (barania Pola­
ków do wfkrzefzenia upadłe, 
go katoliftwa. Maurycy bilkup 
Krakow lki maiąc dyecezyą 
fwoię i w Lubelfldm aż do Ru­
skich ziem zacirodzącą, i po­
wierzone fobie palberftwo Ru­
finom pograniczne, pifałnawet 
do S. Bernarda opata Ciarce: 
Vallis, zaprafzaiąc go do win­
nicy Ruikiey na robotę apo- 
ItoUką: lift tego Maurycego 
znayduie fię w zbiorze krole- 
w lkim .

Nie wiadomo nam iednak 
jeżeli od czafow Chrobrego 
rozprofzeni po Rufi katolicy 
mieli iakiego bifkupa Łaciń­
skiego w K iiow ie lub winnych 
miaftach Rulluch. Podobniey- 
fza do prawdy, że do bilkupa 
Krakowfkiego należeli, iako fię 
niżey obiaśni. Zdawałoby fię 
iednak, że Kazimierz fprawie- 
dliwy fyn Krzywouftego opa- 
nowawfzy znaczną część Rufi 
i Jadzwingow, to ieft Podla- 
fie, ziemię Chełmfką, W łodzi- 
m ierfką, Przemy (ką, Halicką 
i Brzeiką’, mógł tam katedry 
bilkupow Łacińfllich przezna-

CZyNa początku trzynaftego 
wieku, w pierwiaftkach pano­
wania Lefzka białego, gdy

kfiąźęta K iiowfcy dla niezgod 
i domowych woien drobnieć 
poczęli i flabieć; Roman kfią- 
źe Ru (ki na Haliczu, podbiwfzy 
ich pod fwoię zwierzchność , 
przeniofł do Halicza ftolicę 
monarchii. Od tego czafu po­
częło mniey znaczyć miafto K i- 
iow. A lubo fara z daru Kazi­
mierza fprawiedliwego monar­
chy Pokkiego otrzymał kfię- 
ftwa Halickie i W łodzim irlkie; 
ftał fię Polakom nieprzyja­
znym dla ich fisbości i nie­
zgod pod Lefzkiem białyni. 
Niknęła katolicka religia pod 
panowaniem Romana, Inno­
centy III. papież pifał do nie­
go przez fwego legata, i  koro­
nę mu Rułką ofiarował: wfzalt- 
że Roman tą ofiarą wzgardził, 
woląc żyć w dyzunii z kościo­
łem Rzymfkim.

Po zabiciu tego Romana w 
R. 1206 pod Zawichoftem w bi­
twie z Polakami, naftąpita na 
Rufi rewolucya z okazyi ro» 
żnych pretendentów do fuk- 
ceflyi Halickiey i K iiowfkiey. 
Koloman królewicz Węgier* 
f iii,  fzwagier Lefzka opanował 
Halicz na życzenie, iak pifze 
ociec iego Andrzey do papie­
ża Honoryufza II. famych Ru­
finów, którzy obiecali in nmta- 
te łś  ohedientia fa n lta  Romana 
ecclefiaperfeveraturos in poficrnm, 
fulvo tamen eo, quod fas illis f i t  , 
alias a r itu  proprio non recedere, to
ieft, że m ieli być unitami,

■
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r. p. & CZâ  fobie iuryzdykcy^ nad katolikami ziem 
u??.’ ___

Krótkie Węgrzyna na Rufi 
panowanie nie wiele pomogło 
tio zupełnego wprowadzenia 
religii Rzymlkiey. Dbalfi onią 
kfiążęta Polfcy: Lefzek biały 
z fioftrą Salomeą ((rolową Ha­
licką wprowadzili na Rus i do 
Kiiowa świeżo ufundowany za­
kon Dominikanów , który za 
przewodniczą gorliwością S. 
Jacka Odrowąża Polaka wiele 
tam dopomogi do wżroftu re- 
lig ii. Honory II. papież pify- 
wał c z ę f le  lifty  do kfiążąrRu- 
ftich , wzywając ich do jedno­
ś c i: owfzem oni fami żądali 
od papieża, aby im pofłał le­
gata z Polfki na naukę i oświe­
cenie w wierze. Wfzelako choć 
fię pomnażali na Rufi katolicy, 
nie mieli udzielnego bilkupa, 
ale do dyecezyi Krakow/kiey 
należeli.

Dopiero Henryk brodaty 
kfiąże Szlą lki, będąc opieku­
nem małoletniego Bolelława 
Pudyka,kreował bilkupem Ru 
fliim  -Łaciń lkim  epata Opato- 
wfkiego. Ba s zk o , który koń­
czył hiftoryą Bo g u f a ł a , po­
wiada : że przy podniefieniu z 
ziemi kości S. Staniłfawa mę­
czennika był między innemi 
bilkupami przytomy G e rh a r-  
dus p r im u s  R u g ia  epifcopns o rd i­
n is  C if ie rc ie n f is , quondam  M a s  
de  O pa tów . Wfzakźe w dalfzym 
czzfie z o lb ł podobno ty lko ty ­
tu ł biflcupi przy mnichu Ge­
rardzie; bo Henryk maiąc w

udziale fwoim Szląlką ziemię, 
i życzliwy fwoiemu bi/kupowt 
Lubirikienw, iak urząd bilku- 
pi, tak i dobra do niego na Ru­
fi należące przeniofł do iego 
katedry, iako mówi Bo g ufał  
na kar 58 Henricus monafteriuin 
Opatovienfe, cuius mmafterii ab­
bas, Jęf R u th e n o ru m  epifcopns, pro 
catholicis ibi degentibus de vovt 

fuerat creatus, ad ccclejtam Lnbu- 
cevfem transtulit JsV.

od  tego czafu poczęli mieć 
bifkupi Lubufcy dobra fvvoie 
w Opatowie Sandomir/kim, a 
iuryzdykcyą nad katolikami na 
Rufi miefzkaiącemi, iako za­
świadczają bulle Alexandra IV 
papieża do bilkupow Lubu- 
fkich pifane. Upadla iednak na­
dzieja erygowania udzielnych 
bi/kupftw na Rufi. K iiow fkie 
kiłę 11 w o zburzyli i znifzczyli 
Tatarzy Mogutowie około R, 
1241.- a Daniel Romana lyn kro i 
Rufiii wziąwfzy koronę od A- 
lexandra IV. papieża dla obie­
tnic, że katolikiem Zoltanie, 
powrócił do dyzunii, inadziete 
ftolicy apoftollkrey zawiódł.
_ W  takich dla katolików prze­

ciwnościach nie upadła przecie 
gorliwość papieżow w nawra­
caniu Rufinów. Innocenty IV. 
papież ufbnow ił około R 1252 
tnilTye Rulkie z Dominikanów 
i Franciszkanów pod imieniem - 
fo ci et as peregrinatitium : których 
miflyoharzuw apoftollkich pra­
cą nawróciła fię Ruś; budowa-
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Rufkich; przefzkadźaigc erekcyom bifkupftw no-

ły  fię kościoły i kiafztory po i 
niektórych mieyfcaeb, i zakła­
dały fundamenta do erekcyi 
pi-zyfztych Bifkupftw w K iio - 
wie, Łucku, Chełmie, Haliczu, 
Przemyślu, Kamieńcu i Gere- 
cie w Wołofzech. ,

Odmiana panujących przy- 
niołła lepfze czafy dla katoli­
ków Rufkich. Zniknął dom 
Daniela króla Rufkiego na fy- 
nu iego Leonie. Boleftaw fyn 
Troydena kfiąże Mazowiecki 
z córki czyli fio lłry Leona u- 
rodzony, obiął Ruś czerwoną, 
za pomocą Włady(ława Łokie­
tka króla Polikiego ftryia. Za 
•ego panowania namnożyło fię 
wiele ofadnikow z Polfki i Ma- 
zowfza w tamtych kraiach: a 
choć tego Boleiława otruli Ru- 
fini z nienawiści ku religii 
Rzym fkiey; iednak Kazimierz 
wielki opanowawfzy rzeczoną 
Ruś czerwoną około R. 1340, 
i onę w Prowincyą Polfką o- 
brociwfzy, dał tym więkfzą 
fpofobność duchowieńftwu do 
czynienia profelitow.

Inny wcale byłftan Rufi K iio- 
wfkiey i Wołynia z Podolem. 
Gedymin poganin kfiąże Lite- 
w łk i opanował te kraie około 
R. 1320. Wfzelako lubo był 
bałwochwalcą, użył polityki 
roftropney, że religii Greckiey 
tam panuiącey nie zno fił: ow- 
fzem nad nowo zdobytym 
pańftwem fwoim Kiiowfkim  
uftanowił gubernatorem nieia-

! kiegoś Mindawa Litwina, k tó ­
ry fię na R u łk i obrządek wy- 
chrzcił. Tenże Gedymin przez 
powolność ku papieżowi Jano­
wi X X II, z którym korefpon- 
dował, i dla względów iego, 
katolikom fprzyia l, dopuścił 
w Kiiowie erekcyi albo raczey 
przywrócenia bifkupftwa K iio - 
wfkiego Łacińfkiego. Zaświad­
cza to AbrahamBzowsKi Po­
lak Dominikan mąż uczony, 
który hiftoryą kościelną koń­
czył po kardynale Baroniufzu. 
Pifze on na karę. 362 pod R. 
1321. w ten fpofob. Jonnnts 
X X II. Kiiovia in confinibus Ru­
thenorum to Tartarorum epifco- 
pum rejłituit toc. Kiiavienfes an­
tiquitus Galata appellati iatn a 
centum annis propter fchifma Grce- 
couinum (to  iett od panowania 
Lefzła białego) paftorem to cle­
rum catholicum, quin to populum 
chriftianum (d la napadów Lite- 
wfltich i Tatarfkich ) habere de- 
fierant. Huc tempore cum opera 
fratrum pradicntorum ad fidem 
reverti copiffent; Stephaniis epi- 
ficopus Labufanus (Lubufz w 
marchii teraz Brandeburfkiey ) 
privilegio fedis apoftolicce innixus, 
fratrem Hernicam ex lectore Po- 
fvalcenfis Dominicnni inftituti epi- 
fcopum illis profecerat, quod pro­
tenderet ex induito apoftolico iliis 
populis de poftore providere, qui 
recens ad fidem catholicam acce­
derent. Poftidabatur ad eam digni­
tatem Hernicus a clero to populo
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Ludwik. WyCh pod pozorem, iź tam nie było dofyć kato- 
1*373* lików, a ufundowane w rzeczonych miaftacli ko­

ścioły były tylko parochialnemi ( 1). Być to mo-

Cattrum quod de privilegio Stę­
piani non nihil dubitaret (Henri­
ett t J Jacobo Columnio titu li S. 
Georgii ad ve/um aureum cardi­
nali id, quidquid a Stephano obti­
nuerat', detulit, ićS Avenionem 
profectus, a Joannę X X II. pon­
tifice confirmationem accepit, fa- 
eris eum initiante Berengario epi- 
fcopo Porttienfi is. Kalettdas Ja­
nuarii.

Wfkrzefzona w Kiiowie ka­
tedr* Łacińlka biikupia około 
R. 1321. pod panowaoiem Lite, 
w /kin i była bez pochyby po­
wodem Bolefławowi kfiążęciu 
Mazowieckiemu, który wkrót­
ce iako dziedzić Ruś obią ł, 
do pomnożenia tamże kościo 
Iow Rzym fkich, a tym bar- 
dziey Kazimierzowi wielkie­
mu, ktory^w R. 1340. tęż Ruś 
<3o korony przyłączył. Jeśli 
b ifltupi Łubufcy dopuścili 
mieć Kiiowianom fweiego La- | 
eińłkiego b i (Trupa w ofubie ) 
Henryka , iako w yiey mowio- 
no , źe kraie K iiowtkie były 
dalfze, opierali fię wlkrzefze 
niu innych bilkupftw w Cheł­
mie, Haliczu, Włodzimierzu i 
Przemyślu, pod roźnemr pozo­
rami dla twoich prywatnych 
zamiarów. Kazimierz wielki 
maiący Ruś, nie chciał zape- 
jpewne mieć iuryzdykcyą w 
m e y  tego billiupa, który kate­

drę fwoię miał w marchii Braa- 
deburfkiey: owfzem wyłamy­
wał fię od podległości koro­
nie, i prawował fię z kroleifi 
iako tnowiono w Toinie V I. 
pod R. 1369. Uczyniona zgo­
da w roku tymże między kró­
lem ibiikupem. Niewfpomina 
nic o konkordacie względem 
iuryzdykcyi na Rud. Zdaie 
fię iednak, i i  ona być mogła 
w inney tranzakcyi rokiem 
pierwey uczynioney, o którey 
ta poślednieyfza wfpomina, że 
fię ftała w Knlifzu w R. 1368- 
na początku Stycznia. Jakoż 
Kazimierz moźeby za życia 
twego do flu itku  przyprowa­
dził przedfięwzięeie twoie 
względem erekcyi, albo ra- 
czey przywrócenia i opatrze­
nia biflcupftw Łaciń/kicb na 
Rufi, tak ialto iuź we Lwowie 
uftanowił bilkupa Ormiańfkic- 
go , gdyby śmierć zamyfłow 
iego nie przerwała. Zoftało to 
(to wykonania Ludw ikow i, za 
którego rzeczone bi/kupftwa 
iftorę fwoię z tytularnych da- 
wniey wziąwfzy, do nafzych 
wieków trwaią.

( k )  Obncz w Tomie IV,
( l )  Et quod venerabilis frater 

nofier, epifcopns Lubucenfis afii- 
rens Ailias ecclefias non enthedm- 
l«s,fed dmtaxat parochiales If if ib i
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gio przed Kazimierzem wielkim, gdy Roman, 
Daniel i Leon, kfiążgta Rufcy przemożni potłu- 
miwfzy religią Rzymfką, i fwoiey oryentalney 
dawfzy panowanie, ledwo ślady katolićlwa przy 
małych plebaniach zoftawili. Kazimierz wielki 
zamyślał o erekcyi porządney iuż hierarchii: nie 
przyizło Jednak do tego dla przyczyn nam nie 
wiadomych. Dopiero ołlatniego roku. panowa­
nia iego poczęły brać wzroft katedry Rzymfkie w 
kraiach Rułktch i im fgflednich. Urban V. iako 
wyżey mowtono (m),erygował brlkupftwo Wo- 
iolkie w Czerecie, i poddał ong metropolii Gnie- 
źnieńfkiey: a ofiadłych w ziemi Halickiey ka­
tolików nowego tego biflkupa iuryzdykcyi pod­
dał. Naftgpca Urbana Grzegorz XI. począł ufil- 
niey myśleć o przywróceniu na Ruf! teyże bi- 
Ikupftw Łacinlkich; co nim fig wkrótce ftało, ia­
ko niż.ey mówić będziemy, na proźbg Ludwika 
króla i Władyffawa kfiążgcia Opolfkiego guber­
natora Pollki, uprzątał naprzód Zawady czynio­
ne do tego przedfigwzigcia przez Piotra bilkupa 
Lubulkiego. Obywatele Lwowfcy i inni RufiPol- 
fkiey, chcieli mieć paflerza udzielnego: na ten 
koniec żądali od Grzegorza, aby miefzkaiący tam 
Francifzkanie mogli tym czafem bez przefzkody 
adminiftrowae im fakramenta. Napifał zatym pa­
pież dwa lifty: iedeh do rzeczonych obywatelow'

/ i to  —  iie tce fa n ty  f v . lk t t t t s .  Lift | ( u i)  ©bacz pod R. 1370Ż 
wyżey cytowany.

Tom V II.

L u d w i k , 
R. P. 

»373-

D
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Ludwik. ( n), drugi do wikarego Franci fzkanlkicgo (o ) z  
rj3-5P‘ pozwoleniem, aby rzeczeni zakonnicy dopełnia­

li powinności parafialnych; mimo zakazy bilku- 
pa Lubulkiego, pokiby nowe tam katedry nie 
były ufundowane (p).

XXVIII. Z niemnieyfz§ ufilnościg ftaral fig 
tenże papież o nawrócenie Litwy. Szerzyła fig 
iey potęga pod Olgierdem wielkim kfî żgcem, a 
bracią iego Lubardem i Keyftutem. Polacy w za- 
mieficaniu i nierządzie domowym flracili Wło* 
dzintierz. Krzyżacy w ufiawicznych zapafaeh z 
tgż Li twą, lubo za powodem mifirza fwoiego 
Winryka Kniprode czgfte z niey zwycigftwa od- 
nofili; krzepiło fig iednak co raz bardziey pogań- 
(Iwo klgfkami nie zrażone: a przez ufiawiczne 
woyny ćwiczące fig w fztuce żołnierikiey, iuż i 
Krzyżakom firafznym być poczynało. Sama reii- 
gia zdawała fig być naydziełuieyfzym dzikości 
liamulcem. Grzegorz papież maî c informacy§ 
od Dobrogofia probofzcza Krakowlkiego, a ka-

( n ") G re g o riu s  epifcopus. — 
D ik t t i s  f i l i i s  u n iv e r f is  f in g u lis  
neoph itis , q u a ru m  cunque n a tio n u m  
in  te rra  Lem burgce W  a li is  R n jfue  
p a r t ib u s  c m f i i tu t is  fa lu te m . —  
L a t a m n r  in  D o m in o  — v e ftr is  
prec ibus  in c l in a t i. — D a tu m  apud  
V il la m  n o va m  A ve n io n e n fis  di<c- 
ccfes X I I .  K a l.  A u g u f ii ,  p o n t if ic a ­
tu s  anno  te rtio .

( o ) D ile c to  f i l io  v ic a r io  d i le f t i  
f i l i i  m i v i f t r i  gen e ra lis  o r d in is f r a -  
f r t tm  m in o ru m  in  p a r t ib u s  R u f -

f i a  deputato. — A n im a ru n t p e r i­
cu lis  i?V. D a tu m  ib id e m . Oba 
te lifty  znayduią fię w Skrobi- 
fzewikim in  v i t is  a rchiep ifcopo- 
ru m  H a l ic itn f iu m .

I ( p ) N on o lf ia n te  c o n t ra d id i-  
one vene rab ilis  f r a t r i s  n o f ir i  ept- 

fc o p i L u b n c e n fis , q u i in  iisdem  
p a r t ib u s  o rd in a r ia m  im is  d i t i  io- 
nem  habere fe  a f ie r i t ,  y  a lte r iu s  
cu in s c u v q u i, — Lifty wyżey cy­
towane.
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pelana króla Ludwika, będącego pod o w czas 
w Awenionie, o Ikłonności kfiążąt Litewfkich do 
wiary, o ftaraniach Ziemowita kfiążgcia Mazo­
wieckiego do ich nawrócenia, rozpifał przez 
mego rożne lifty. Zaleci! Ludwikowi z matką 
Elżbietą, tudzież Władyftawowi kfiążgciu Opol- 
fkiemu, aby ufilowali założyć tamę woynie mię­
dzy zakonem i Litwą. Ziemowitowi podzięko­
wał: a famym kfiążętom daiąc nauki do zbawie­
nia i doczefnych pożytków ftużące, poflać do 
ilich kapłanów rożnych przyobiecał (q). Po- 
wroćmy iuż do rzeczy świeckich;

XXIX. Ludwik kroi przefiaduiąc w Węgrzecli 
trofkliwfzym był o ufzczęśliwienie domu fwoie- 
go niżeli Polfki. Nie maiąc dotąd potomftwa 
płci mgzkiey, które famo według paktów z na­
rodem uczynionych za króla iefzcze zmarłego
(r), dziedziczyć po nim na tronie Polfkim mia­
ło, myślał wcześnie o lofie iedney z córek, któ­
re mu Elżbieta Bośniaezka powiła. Trzy ich było, 
Katarzyna, Marya i Jadwiga dwoma laty przedtym 
urodzona (s). Chciał mieć iedną na tronie Sycy- 
liyikim, i na ten koniec gotował pofelftwo uro- 
czyfte do Karola V. króla Francułkiego, żądaiąc, 
aby fyn iego małoletni Ludwik (t) iedną z nich

(q )  Obacz R a y k a ł d a  hi- I 
ftoryą kościelną pod rokiem 
1373-

(.r) Obac* w Tomie V I. pod 
teKiem 1355,

(s )  W roku 137). Dłu ­
gosz,

( t ) P ray  w hiftoryi Węg, 
na karcie 136. pod R. 1374. po­
łoży! inftrumefit pleniporeticyi

D 2

L u b w ik , 
R. P. 

»373-

13740
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wziął fobie na przyfzły czas za małżonkę: w po- 
fagu zaś z nią prawa fwoie wfzyftkie,- które mieć 
mógł do Sycylii, Neapolu i innych kłięftw Wło- 
fkich uflępował. A iak przeznaczył do tego mał- 
żerfftwa Maryą (u) śrzednią odnieytakłlarfzą; Ka­
tarzynę tronu Polfkiego dziedziczką mieć żądał
(w). Lecz zachodziły rozmaite w tey mierze 
trudności, a z niemi potrzeba wykonania rychło 
tego proiektu. Polacy nie byli kontenci z pano­
wania Ludwika, że im narzucił do rządu babę 
dumną, ambitną, wfzeteczną (x ), w przedfię- 
wzigciach nie ftałą, a Węgrom przychyłnieyfzą. 
Władyflaw Gniew kowfki choć był mnichem i 
tułaczem, czynił muzawfze podeyrzenie i trwo­
gę; aby z odmianą czafow znowu fię częs'ć iaka 
narodu do niego nie przychyliła. Wiadome też 
mu były zawarte od oyca iego Karola (y) i od 
niego famego z narodem tranzakcye, mocą któ­
rych fam i tylko iego potomkowie, lub fynowca 
iego Jana płci męzkiey, ieśliby ich zołlawił, dzie­
dziczyć w Polfzcze mieli z wyłączeniem niewiafl

Ludwika króla, w którym Lu- 
dwik królewicz Francufki pifze 
i] e primogenitus Car o i  i  regis. Być 
to nie mogło: ponieważ Ka­
ro l V. nazwany fipiens, miał 
fyna ftarfzego K»rola V I. któ­
ry  po nim w R. 1380 naftąpif. 
Ludwik zaś fecundo genitus byt 
ty lko kfiąźeciem d’Or!eans. 
Muli być zatym omyłka w tym 
ftowie primogenitus.

( u )  Perprafatmn Ludovicnm

W Mariom filiam fpanfam eius 
futurom. Taż plenipotencya. 
Datum Buda i i .  Aprilis 1374..

(  w ) Super homagio filia  pri­
mogenita a regnicolis prafitmde. 
A n o n i m  arch. Gniezn, wfpot- 
czefny i przytomny na karcie 
132.

( x )  A n o n i m  archid. Gnie- 
źnieńtki.

( y )  Gbacz w Tomie VI, pod 
R 1339.
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(z ) . Potrzeba było połamać pierwey dawniey- 
fze um ow y, i znaieść ludzi zdolnych do popar­
cia krolewlkich intereflow.

XXX. Znaydowaf fig zawlźe przy krolowey 
na urzgdzie podkanclerzego koronnego Zawifza 
z Kurozwgk herbu Poray fyn Dobielława w o­
jewody Krakowfktego, archidvakon Krakowlki, 
człowiek nie według powołania fwoiego, war­
choł, bezwfiydny i ambitny (ą ) :  urodzenie w y ­
roki e było mu za cnotg fzczeblem do honorow i 
majątków. Bodzanta bilkup K rakow lk i, poprze­
dnik Floryana M okrlkiego, w trącił go na prela- 
turg mocą woiewody oyca, przymuilw fzy do re- 
zygnacyi Jana z Bulka człowieka zacnego. Zwi§- 
zawfzy fig potym z M ikołaiem z Kurnika probo- 
fzczem przy kościele Krakowlkim Panny M ary i, 
i  kanonikiem Poznaiilkim, mgżem uczonym, ale 
podobnym w obyczaiach Zawifzy, tyle oba do- 
kazali przez potwarze i plotki niegodne na ftarey 
Elżbiecie kro lowey, że odebrawizy podkancler- 
llw o Jahkowi archidyakonowi Gnieźnienlkiemu, 
którego zmarły kroi kochał i izacował, oddała 
pieczgć potwarcy. Wkrótce zas' po pofiąpieniu 
na katedrg arcybiikupią Jana Suchowiłka, intry-

(z )  Obacz tranzakcyą l-oku 
I3SJ. w Tomie VI. także przy- 
wiley Ludwika dany w Ko- 
fzycach wR. 1374, o którym ni- 
żey.

(a) Plinnt malis operibus W 
virtutibus omnibus penitus exutus.

A n o n i m  arcliid. Gnieżn. Ten 
Zawifza w przywileju Elżbie­
ty oryginalnym danym miaftu 
Brzeźnica w R. 1373. 29 Junii 
wfpomina fię. Datum per ma­
nus domini Zawifza archidiactini 
5? cancellarii Cracovienfis.

D 3

L u d w i k  
R. P. 

1374.
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,ud\\mk; ga krewnych' i przyiacio ł, a mianowicie potęga 
1374.* u dworu niewieściego Dobieiława woiewody, 

kanclerlki mu urzęd ziednała. Rządził dworem 
i babę Zawifza, częfto iey famey do uprzykrzenia dla 
dumy i złych obyczaiow (b ). Przewrotni a po­
tężni faw oryci, aby kredytu fwoiego nie flrac ili, 
umieię fłabych panów ufidlać, aby fig im fla ii 
potrzebnemi. Zawifza miał rozum byflry, i użył 
go w czafie dla fiebie, nie dbaięc o dobro kraiu, 
Znaięc dobrze od kró lów y zamyfły iey i króle w- 
fkie względem fukceffyi córek, ftrafzył ię, że 
ina u fiebie ow  przywiley Ludwika dany narodo­
w i (c ) ;  a razem Oświadczał fig , że go z familią 
fwoię łatwo złamać potrafi. T y m  fig on u dwo­
ru w  kredycie utrzym ywał: owfzem Elżbieta 
chcęc go wprowadzić do exekucyi obietnic, wyż- 
fze mu urzędy i  dochody znacznieyfze obiecy­
wała ( d ).

XXXI. Potrzeba było prócz tego kro low i pie­
niędzy na woyny zagraniczne. Polacy maięc wie­
le nadanych fobie od kfiężęt i królów wolności , 
a od tegoż Ludwika potwierdzonych, byli mocno 
urażeni, gdyby na nich dw ór iakie nałożył cię­
żary. Zawifza z familię fwoię i Mikołaiem z 
Kurnika mieli pogotowiu fpofob, aby wfzyftkim  
dogodzić, a famę tylko duchowieńftwo świeckie

(b )  A no nim  na karć. 132. i tas Je haiere ajfećiabat fcfc. A no-
(c ) Tamen quia quasdam lite- I n im .

ras' per' filium fiinin dominum Lu- j (d ) Etiam nil maiorem gradum
Antiam — vtgnisolU Pnlenice Aa- j promovere promittens, Tenże»

r -
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i  mnichy w  matni ofadzić. Jakoż oba ci prałaci 
nie wiele dbali o fzacunek i dopełnienie fwoiego 
powołania: a M iko łay wyznaczony od Floryana 
biikupa Krakowlkiego na wybieranie dziefigcin z 
dóbr duchownych, które papież Grzegorz nało­
żył przez dwa lata na woynę Włofk<| (e ) , ze- 
brawfzy te grofze, na fwoie one pożytki obró­
cił ( f ) ,  o co ścigany do W ielkieypolfki uciekł. 
Podany zatym proiekt krolowi i matce iego, aby 
przypomnieć narodowi dawnieyfze iego pow in­
ności w  opłacaniu podatków do fkarbu krolew- 
fkiego należących: że tym fpofobem przez uflą- 
pienie potym części iakiey z niego, łatwo fig fuk- 
celTya wytargnie: a fzlachta też ulżona w  pow in­
ności, nie wiele o to dbać będzie, że całey dani­
ny ogrom zoftanie przy duchownych. Ten układ 
żeby tym prgdzey do fkutku przyfzedł; obiecane 
Zawifzypierwlze wakuięcebifkupliwo: a takiemu, 
iak inney kfigży adolnieyfzey do robot dworfkich 
podawane wcześnie przywileie na rożne benefi- 
cya (g ) :  świeckim zaś panom znaczne pieniądze 
rozdane, aby fig wfzyfcy fpolnie do intrygi przy­
kładali (h ).

(e ) Obacz wyźey.
( f )  A n o n i m .
(g ) Et nt pramijfia ad finem 

duceret juxta votum prafiato Za- 
tuifiio — prafiatus dominus rex 
cum fiia genitrice finper primo epi- 
ficopatu, quem vacare in Polonia 
contingeret, fib i donando, lin -

D 4

ras eotmrt appeufis figulis commu­
nitas concejjit. — Tempore enim 
iftius domini regis mos pejjimus, 
Js1 im i canonico contrarius incinit 
I fic.  A n o n i m .

( h )  Aliis vero proceribus re­
gni pecunias iuxta magnificentiam 
regiam fu it  elargitus. A n o n im .

L u d w i k .
r. r.
»374-
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>u0wik. XXXII. W krótce wydał Ludwik lid y  do da- 
1374.' rortow i innych urzędników fwoieh z upomnie­

niem , aby Ikarbu krolewlkicgo nie zmnieyfzali: 
a nie uwłacza i^c prawom maiedatu, iakie były 
podatki za poprzednika iego Kazimierza, i trwa­
ły  aż do iego śmierci, odbierali one zupełnie na 
znak naywyżfzey władzy krolew fkiey, to ied z 
każdego łanu dziedzicznego i duchownego po 
fześć grofzy frebrnych Prafkich; tudzież po kor­
cu żyta i owfa \ która to danina w  darożytnych 
zwyczaiach krolewfzczyzną  czyli poradhnjui nazy­
wała fig ( i ). T a  wola krolewika przez urzędni- 
k i iego ogłofzona, zatrwożyła mocno dacho- 
w iendwo i dan rycerlki, umorem i§ wolności na­
rodowcy być mieniących (k). Jan arcybilkup zin- 
nnemi bilkupami, tudzież rycerilwo nie chcieli 
przyimować krolewfkich rozkazów, przywodząc 
wolności fobie nadane od poprzednika Kazimie­
rza (1), a przez panującego króla potwierdzone
(m ). W yprawione zatym pofeldwo do Ludw i­
ka z proźb§, aby to iego podanowienie, iakoby 
fwobodom kraiowym przeciwne, zodało uchy-

( i )  D ł u g o s z , A n o n i m .
( k  ) Prdjlati autem barones 

Polonia filntionem tributi non fe- 
cns, ac peftis cuiusdam ićf fervitu- 
tis itfc. D ł u g o s z .

( l )  Benignitate Cafimiri regis. 
D ł u g o s z .

( m ) Sen quibusnetatibnsex<t* 
Ptfawhis, iśf tributis per fnas li­
terat penitusntlfohitos, A n o n i m

na  k a r c i e  112. Tenże powiada 
na  karcie i o i . ż e  Ludwik nim 
wftąpil na t r o n  po wuiu, ebo- 
wiązaf fię Polakom z Karolem 
oycem. Item nullas talias exa- 
ffiones jy collettns imponet, ięf 
quod im a, privilegia, Ubertates 
regnicolis inviolabiliter obfervari,. 
Ićf iishfie ablatos tam viris mo- 
najiicis ifc.
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lone. Nie żąda ł  kroi nic nowego. Uczyniona 
migdzy nim a narodem tranzakcya w Budzie w  
Węgrzech przed lat kilkąnafiu (n ) ,  lubo uwal­
niała od ciężarów nadzwyczaynych, które poprze­
dnicy Kazimierz z Łokietkiem wkładali w cza- 
facli trudnych dla potrzeb publicznych; nie zno- 
fiła  iednak zwyczaynych (o ). Odpowiedział Lu­
dw ik poflom: że Kazimierz lubo rzeczony poda­
tek poradlne zwykle z łanów kmiecich i dw or­
nych wypłacany znieść obiecywał, nigdy iednak 
tego nie uiścił, Wfzelako mogą fię znaleść fpo- 
foby do uifzczenia ich żądaniow, ieśli naród 
wzaiemnie do chęci króla fwoiego przychylić fię 
zechce. Wiadome im  łą dawnieyfze względem 
fukceflyi tranzakcye, że tylko potomfiwo krole- 
wlkie płci męzkiey na tron Polfki nafiępowaćmia­
ło  , i że w niedoflatku iego Jan kfiąże Sklawonii, 
fyn Stefana rodzonego, a krolewfki fynowiec m iał 
mieć z męzkim także potomflwem fwoim prawo 
do teyże fukcelfyi (p ). Lecz że ani kro i nie m iał 
dotąd fynow ', i Jan bezpotomny um arł; ieśliby 
Polacy Ikaflowali owe dawnieyfze pofianowienie 
względem wyłączenia córek, a iednę z nich fo­
bie wzięli za dziedziczkę, za tę powolność m ogli­
by otrzymać fkutek żądaniow fwoich (q ).

Ludwik, 
R. ¥,  
»374-

(n) Obacz w Ternie VIpod 
R. 1355.

(  o ) Seii bis contenti erimus , 
ipft conjveverunt Coivere ab

antiquo. S ł o w a  p r z y w i l e j u  w  
D ł u g o s z u  p o d  R ,  i 35$-

( p )  Obacż w  D ł u g o s z u  
tranzakcyą pod R. 1355.

(q)  D ł u g o s z  , A k o k i m ,

D 5

\
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.XXXIII. Tę kro!ewfk§ propozycy§ poffowie 
odebrawfzy, odnieśli ią panom duchownym i 
świeckim (r ) .  Zawifza z oycem Dobieflawem, z 
familią i iey przyiaciolami, tudzież tem i, których 
złoto krolewikie i rożne obietnice u ię ły ( s ) ,  
przydali na w fzydko, warowawfzy fobie uchy­
lenie dwóch części podatku, i do dwóch grofzy z 
łanu go śeieśniaigc. Polzli za t^ partyą i inni świec­
cy ( t ) ,  chc^c fię uwolnić po części od tego cię­
żaru publicznego. A tak naydarizey córce kro- 
lewfkiey Katarzynie, iako przyfziey fwoiey pani 
wierność obiecali (u ). Nie długo iednak ciefzył 
fię I.udwik z tey umowy. Umarła Katarzyna (w), 
a z u i|  obiecana fukceiTya. A lubo Marya Francu­
zowi była przeznaczona; przyfzło Ludw ikow i m y­
śleć o iey nadępftwie. Przeto na ten koniec wezwał 
powtórnie fenatorow do Kofzyc, ponawiając im 
też famę co i dawrtiey żędzę fwoię (x ) . Rozró­
żniły fię znowu zdania. Wielkopolanie maięc na 
czele Janufza arcybifkupa nie przyimowali krole-

( r  ) Długosz.
( s )  Factnmque e/l, quod pro­

ceres regni /anguine, pecunia, 
promijfimibns diverjis attrafti, ad 
confractionem priorum Uterorum 
confcnferunt, tributo duorum grof- 
Jorum, tona quoque pradialia de 
quolibet manfi/ubmittevtes.

( t)  Soh clero totius provincia 
reclamante, penitus con/entire 
volente. A n o n im .

( u ) Contractum novum fuper 
tmagio filice primogenita, A n o - , 
n im  tva karcie 132,

( w ) Poft mortem itaque filice 
primogenita domini Ludovici re­
gis. A n o n i m .

( x )  D ł u g o s z  p o t ą c z y ł o b a  
t e  z i a z d y  w  i e t i n y m  cz a f ie .  —  
A n o n i m  ż y i ą c y  r a z e m  i p r z y -  
t o w n y  p o w i a d a  w y r a ź n i e .  —  
ltern dominus rex convocatione in 
Kofzyce falia \ i  habita petiit a 
proceribus regni Polonice f ilia  /na  
/ccundo genita homagium praftu- 
r i , ip/amque in reginam Polonia 
ajfumi. A n o n i m  na k a r ć .  133./
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w fkiey propozycyi (y ). Przeciwnie zaś Małopo- L̂ D"';lK' 
lanie za powodem Dobieffawa woiewody Krako- ,374. 
w lkiego, oyca Zawifzy ze fwołem i Aronnikaim 
ftali przy królu (z ) . A  gdy rzeczy zwlekały fig 
nie biorąc końca; kro i za zezwoleniem tegoż 
woiewody i iego krewnych, rozkazał bramy 
mieylkie pozamykać, nie chcąc przeciwnych do­
tąd wypuścić, pokiby na żądanie iego nie zezwo­
l i l i  (a ). W idząc Polacy, że fig im gwałt dzieie, 
mufieli przydać na to , co chciano: i tak młodfzą 
corkg krolewlką Maryą za panią fobie poniewol- 
nie przyieii (b ). Zezwoliło też na to duchowien- 
ftwo (c ), wnadzieig ulżenia podatków równie ze 
świeckim lianem. Odmienił fią iednak ten narzut

XXXIV. Zawarta wkrótce z królem nowa tran. 
zakcya dnia 17 Września w tey ofnowie. Naród 
Pollki uchylaiąc dawnieyfze pofianowienia wzglg- 
pem exkluzyi córek, przyftaie na to : że ieśli kroi 
mieć bgdzie fynow , tedy iednego z nich, lub w  
ich niebytności, iedng z tych córek, którego lub 
którą albo fam kroi oeiec, albo Elżbieta krolo-

Htntis praftiterunt, ipfins regis f i­
liam in reginam fibi ajfinmentes. 
A n o n i m .

(c) Pontifices ttafne barones 
&  proceres Polanice grave", IfionC- 
rofitrm prcefati tributi iiignm e finis, 
JS" finccejjovum fiuorum cervicibus 
excujfimi, in conditionem a Lndo- 
vico rege oblatam cwnfientinnt. 
D tu  g «  sz na karcie 22,

( y )  Maiores natu de magna 
Polonia, ima cum JannlJio archi- 
tpificopo A n o n i m . 

z Tenże t a m że.
(a )  Cracevitis, praecipui Za- 

v ijjii patre palatino , &  Jnis con- 
fiangaineis confientientibus, domi­
nus rex fecit portas civitatis clau­
di. A n o n i m .

(b ) Qiiod Poloni cernentes fie 
tn angufio pojfitos, homtigiiim fide-
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*'lR .V/p*' wa matka ich wyznaczy, przyimę za dziedzica 
1374. 1 naftgpcg tronu. Ze tym maiącym być w  czafie

wyznaczonym dziedzicom i naftgpcom obowią­
zują ilg odtąd na po tym , i tak na potym iak 
odtąd być pofłufznemi, iako dziedzicom i panom 
z ich potomłlwem (d ). Ze kro i zabiegaiąc dal- 
fzym z takowey fukcefyi nałdąpić mogącym roz­
działom kraiu, lub iakimkoiwiek onego ufzczerb- 
kom, zaprzyfigga, oraz uczynioną dawniey na ko- 
ronacyi fwoiey przyfiggg ponawia: iako kroleftwo 
Polłkie w  fwoiey całości i w zupełności pahłłw  
zachowa: naymnieyfzego mu ufzczerbku i aliena- 
nacyi nie uczyni: ale owfzem krewić one i po­
mnażać obowiązanym bgdzie (e). Ze ponieważ 
naród Pollki przyiął fobie za panów i dziedziców 
nawet potomftwo niewieście, i onemu w  prz.y- 
padku niebytności mglkiego hołd wykonał; prze-

f d ) Prout eisdem per barones, 
nobiles, proceres, civitatenfes f  
finguhs inhabitatores regni Polo­
nia; f i t , lęf facia efł de noftra vo. 
luntate obligatio homagialis ex 
nunc, prout ex tunc, i-f ex tunc, 
prout ex ntmc, recipient in princi­
pem, Ineredem, Js" legitimum fuc- 
cejforem : l?f deinde, vel ab inde 
fiiccejjores eorundem, vel earnn- 
dem locum regiminis habeant ob­
tinere in regno Polanice praenota­
to, Ztycb (low ttanzakcyi, tu 
dzież powieści Anonima po- 
kazuie fię jawnie, że Polacy 
obowiązali fię w powfzechno- 
ści wziąć fobie za dziedzica 
}ub dziedziczkę tę, lub tego, !

który na potym ed króla bę­
dzie wyznaczony. A zatym 
wątpliwości podlega to , co 
powiada Pray , iakoby Polacy 
Hedvigem alteram Ludovici f i­
liam regni haredem' fe nfihmptu- 
eos fpopondere.

(e ) Sed quia corona regniprec­
dici i per has J'nccejjiones pofiet ali­
quo modo dividi, rumpi, vel quo­
vis modo violari, promittimus bo­
na fide, abfque omni dolo cuiusli­
bet fraudis, fnb facramento fidei 
noficce, ipfam coronam regni Po­
lanice, femper falvam IŚ integram'4 
ac illibatam confervare, hfi nulltcs 
terras vel partes earum ab ipfa alie­
nare,vel minuere:fed eam augere l*f

/
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to kro i zawdzigezaiąc mu te względy, wfzyfikie 
miafia, zamki, poflfeiTye, miafteczka i w fie , tu­
dzież miefzkaricow wieyfkich w fzyflk ich całego 
króle (lwa do panów i fzlachty należących, uwal­
nia od wfzyftkićh fkładek, podatków, poborow, 
tak powfzechnych iako i fzczegulnych pod jakim­
kolwiek nazw ilkiem , oraz wfzelkiey flużby 
powinności i robot bądź ofobifiych, bądź innym 
Ipofobem na wieczne czafy.

XXXV. Ażeby iednak przez to uwolnienie 
zwierzchność i władza naywyżfza nie niknęła, a 
iakikolwiek pozor monarchii zoftał; ftanowi od­
tąd aby z każdego łanu co rocznie do Ikarbu krole- 
wfkiego w  dzień s'wigtego Marcina po dwa grofze 
frebrne, monety biegącey w Polfzcze, z których 
czterdziertu oshniu fkłada fig grzywna, krolow i i  
iego naflgpcom na znak naywyżfzego panowania 
wypłacane były ( f ) .  W  przypadku trw og i od 
nieprzyiatio ł, wfzyfcy fzlaclita obowiązani bgdą 
całą fwoią mocą wychodzić w  pole, i bronić kra- 
iu wewnątrz: gdyby iednak potrzeba było wy­
chodzić za granice fzlachcie przeciwko tymże 
nieprzyiaciołom , i woyng z niemi toczyć, a wy-

recnperare, velut in coronatione 
nofira, fumus ł j1 fuimus obligati 
uoftris munimentis. Stówa przy­
wileju. Vol. Leg. I.

( f)  Więc za 24 łany płaci­
ło fię złotych go. według te- 
rażnieyfzey monety, to ieift za 
Isaidy łan po złotych trzy,

grofzu frebrnym, i cztery fze- 
iągi miedziane. Dawniey zaś 
przed Ludwikiem , kiedy pła­
cono po grofzy frebrnych fześć 
za każdy łan, wynofit ten łan 
intraty do ikarbu po złotych 
dziewięć , grofzy frebrnych 
trzy, i grofzy miedzianych 
cztery.

L u d w i k , 
R. P. 

•374.
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chodzący, albopoymani, albo przytrzymani zo- 
f la l i , lub iak^ fzkodę bgdź wielką, będź mał^ w  
tey wyprawie ponieśli w  rzeczach i na ofobach, 
tedy te wfzyflkie od króla nadgrodzone zoflan§. 
Jeśliby iaki zamek flary poprawy potrzebował} 
na ow czas murgrabia albo poflelTor, lub konfer- 
wator tego zamku w  czafie pokoiu naprawiać go 
winien będzie (g ). Wfzakże w  czafie woyny 
zamki pograniczne ma 13 być naprawiane i wzma­
cniane przez w łzyflkich tego powiatu lub ziemi 
miefzkancotv, gdzie leżg. A ieśliby kro i za rad^ 
i zezwoleniem fenatu chciał na obronę i pożytek 
kraiu now§ iak§ twierdzę zbudować; do tey bu­
dowy wfzyfcy kraiu obywatele przykładać fię ma- 
i§ : bez rady zaś iego robota takowa przedfię- 
wzięta kofztem tylko famego króla fkutek fw oy 
brać powinna.

XXXVI. Obowi§zał fię nadto Ludwik nie da­
wać żadnych urzędów, to iefl woiewodztw, ka- 
iztelanii, podkomoi'flw i fęflw , które, fię doży­
wotnie dzierżeć zwykły, ludziom zagranicznym, 
ale rodakom: a te urzędy w  fw oich prawach, 
takie m iały za dwóch oflatnich kró lów  zachować. 
Urzędy fiaroścmlkie famym tylko Polakom w

( g )  Dawniey wfzyfey fzla. 
chta z dóbr fwoich dziedzicz­
nych za obwiefzczeniem ka- 
fztelana, obowiązani byli przy- 
fyfać ludzi fwoich do naprawy 
zarakow. Widzieć w fernych 
przywiieiash królów i kfiążąt

nadających dobra duchownym 
i świeckim, uwolnienie od tey 
powinności, ad reparationem ca- 
f łr i non eant. Ludwik zniofl tę 
powinność zupełnie ze fzla- 
chty. Zamki rei upadać po- 
czety.
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pan/Wach koronnych urodzonym powierzane L̂ DWplK 
będą, byleby oni ze krw i kfiążecey nie pochodzi- ,374. 
li (h ) . Żadne zamki czyli twierdze kroleftwa 
Pollkiego nie bgdą dawane dożywociem, lub do 
czafu kfiążgtom, lub z ich plemienia pochodzą­
cym do rządu i dzierż.awy ( i). Z,amki koronne 
i mtafta, do których honory lub fądowe iuryz- 
dykcye fą przywiązane, iako to w W ielkieypol- 
fzcze Poznań, Międzyrzecz , Zbąfzyn , Kalilz ,
N akło , Konin i Pyzdry: w  kfigfiw ie Krakowfkim 
Kraków , Biecz, Sandecz , W iś lica , W oynicz : 
w  kfig fiw ie  Sandomir/kim, Sandomierz, Zawi- 
chofi , Lublin , Sieciechów , Łuków  , Radom : 
w  Kuiawach, Brześć, Krufzwica, W ładyflaw , 
nikomu innemu prócz obywatelom kraiowym , 
lub fiaraftom w  tymże króle/lw ie będącym, po­
wierzane być nie maią (k ). Co fig zaś tycze im 
nych, te fig kro low i i iego nafigpcom do fzafun-

( h )  De flirpe dncali. Przy- 
wiley Ludwika. Ten obowią­
zek włożony na króla, iż on 
Władylławowi kfiążęciu Opol- 
fltienul wiele nader dzierżaw na 
Kufi podawał w faniey Polfzcze.

( i )  Aby fię tam wzmocni- 
wfzy , nie przywłafzczali fo­
bie władzy udzielncy pod po­
zorem panuiącey familii, przez 
coby fię rowność miefzała, a 
kray, iak dawniey woynami 
domowemi kłócił i niknął. 
Tak mówił Walenty Dębińłki 
pod czas rokofzu Gliniańfjue- 
za Zygmunta I. w roku 1557.

Sapientiffime iĄ a vietioribus con- 
ftitutnm eft, nt nemo ex genere 
ducali aliquid in regno Pelovit 
pojjidcret; timebant illi, ve mul­
titudo principum in angufiim re. 
digeret libertatem noftram.

(k) Przez caftra iz! civitates de 
quibus honores procedunt, rozu­
mie ten przyuiley urzędy of- 
ficyaliftow koronnych, to it f t  
woiewodztwa i kafztelanie: 
W niektórych mieyfcach w tym 
przywileia wyraźouych, trwa­
ją dotąd kafztelanie .-winnych 
uftały. Łukowfka, którą za 
panowania króla nafzego roku
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LgD'p,K' o b cy ir. nawet ludziom wolnie zofiawuig.
1374. Burgrabiowie czyli rz^dzcy zamków z ludźmi do 

nich naieżącemi nie mai§ fig uchylać od fądu, gdy 
do niego przez zapozwy fia ro fiow , fgdziow lub 
podfgdkow, cytowani bgd§ na danie fprawy ze 
Ikarg przez ftrony żałui?ce zaniefionych, tak ia- 
ko i inna fzlachta koronna: wyigw lzy krym ina ły, 
o które przed famym tylko królem odpowiadać 
mai? ( 1). W  czafie przeiazdow krolewfkicli 
przez dobra fzlacheckie, ieśliby tamtgdy podroż 
koniecznie przypadać miała, nie bgd^ obowiąza­
ni kmiecie i inni poddani ziemfcy dofiarczać'ży­

wno-

r

\

1775, fcym uftanowil, a kroi pa- 
nuiący Jackowi Lewaldowi Je- 
zierlkiemu konferowały iuż by­
ła za Boleftawa wftydliwego 
około roku 1250, iakośmy mó­
w ili w Tomie IV. Wzmianku­
ją o niey i przywileje poźniey 
za Ludwika króla. Położyli­
śmy ru imię tego fenatora, iż 
on. iako iefl: wiadomo publicz­
ności wiele dobrego dla kraiu 
uczyni! przez zakładanie i 11, 
trzymywanie w dobrach two­
ich rządney ekonomiki i fa­
bryk pożytecznych, mianowi­
cie żelazney: przez budowę w 
tey ftolicy domu nad Wilłą, i 
tam od fzkod rzecznych część 
tniafta zalłaniaiącą, przez po­
danie projektu Rzeczypofpo. 
litey, aby tak znaezne z tabak 
intraty do iey (karbu przycho­
dziły, a założenie i uregulo­
wanie tcyżc fabryki tabaczney,

tudzież inne prace i przemy- 
fiy ob.ywatelfkie.

( 1) Burgrabta, ieft to urząd 
wzięty u nas ze zwyczajów 
Niemieckich. Specufttm Saxotiite, 
w K. III. Art. 52. nazywa bur- 
grabich tnrgratins id eft perpe- 
tnirs caftelltiiius judex eft marcbio- 
nis. Do C a s s e  in Glof. Lat. 
medii <evi powiada : Bnrgrabins 
eft burgi f  out es., ex Germanie» bttrg 
burgum, taftrmn , Itf grave comes: 
ita autem appellantur apud Ger­
manos perpetui caftellani pr refert i , 
live judices alicuius pr.ejidii atque 
arcis. Burgrabiowie pe zamkach 
krolewfkkh mieli fobie dozor 
ich powierzony, dla utrzyma­
nia w całości. Zdaie fię, iź 
przed Łokietkiem i Kazimie­
rzem fprawowali ten urząd ka- 
fztelani: bo nazwiflio cafiella- 
nus znaczy jakoby ftroż cafhi 
taftę'.,i. Lecz gdy potym kafzte-
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w nosci (m), ale ię dwór gotowizny ma zapłacić. 
Na koniec przyrzeczono panom, fzlachcie, mia- 
łlom i iniafteczkom, tudzież gminowi i kmie­
ciom zachować ich we wfzełkich wolnościach, ani 
dopufzczać, aby przez kogożkolwiek ciśnieni i 
uciemiężeni byli: a-co fig tycze liftów łub jakich­
kolwiek tranzakcyi dawnieyizych, córki krolew- 
Ikie od fukceflyi wyłęczaięcych, te wfzyftkie fka- 
fowane i nie ważne być odtęd maię na wieczne 
czafy (n).

XXXVII. I  ten to iefl przywiley Ludwika, 
który założył fundament dallzey i więkfzey coraz 
w narodzie Pollkim wolności fzlacheckiey: nad­
werężył królów władzę, poznofił podatki i po­
winności publiczne, dał powod paktom konwen­
tom : a naród do fpolnego z królami rzędu przy­
bliżył ( o). Atoli nie zaraz Polakom dana była od

lani zoftali nie czynnemi, a na 
ich mieyfce co do iuryzdykcy-i 
fądowey naltąpili Itaroftowie: 
uftanowiono też burgrabich 
dla dozoru, zaników pod-daną 
nad niemi infpekcyą (łsrrpftow.

(tn ) Tą uftawą żnin (la (ię 
powinność nazwana dawniey 
firm czyli ftacya, o którey o- 
bacz pod R. 1355. w podobney 
Ludwika: obywatelom Pollkim 
uczynióney obietnicy.

(_n) Ten Ludwika przywi­
ley ebacz in Vol.Leg I. na kar­
cie SS

(<OTe wfzyftkie poftawienia 
publiczne, które (ię ftaly od

Tom V II.

przyiazdu Ludwika do i ego 
kuronacyi, i po niey względem 
teftamentu, względem uroczy- 
ftuści kotonacyiney, względem 
odjazdu króla, zdławienia na 
fwoim mieyfcu matki , i  w zglę­
dem oddanych kfięltw ludziom 
obcym ia fentimn, a mianowi­
cie ren oftatni z narodem tra­
ktat ukazuią iawnie, iż za Lu­
dwika poczęła (ię w Polfzcze 
władza monarchiczn* miefzać 
z aryftokracyą, to ieft zradne- 
mi panami czyli fenatem, iuź 
dzielnicy niżeli przedtym w 
interefla kraiowe wpływaią- 
eym, Zaczęły fię więc nieiake

K
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króla fukceflorka ze dwu córek; ponieważ po

feymy, acz nie takie iefzcze, 
iakie dziś widziemy. Mówmy
0 tym cokolwiek dlaebiaśnie- 
nia czytelnika, w iakim ftanie 
przed Ludwikiem była władza 
rządowa, i iak powoli przyfzta 
do działu z fenatem , a potym
1 ze (łanem ryeerfliim.

Seym w teraźnieyfzym fwo
im znaczeniu ieft to powa­
żne i wfpaniałe zgromadzenie 
trzech (tanów., całą Rzeczpo­
spolitą reprezentujących , to 
ieft Króla, iako głowy narodu, 
lenatu iego rady, i rycerftwa 
czyli fzlachty w pewney licz­
bie od ziem, woiewodztw, po­
wiatów wypraney: kędre to 
trzy (łany na pewnym mieyfcu, 
i w pewnym czafie zgromadzo­
ne, Itanowią nowe prawa , lub 
dawne nifzczą, albo peprawu- 
ią dla dobra powfzechnego.

Ten fpofob prawodawltwa, 
i fprawowaniainterelTow publi­
cznych w kraiu nafzym do 
trzech (tanów rozfzerzony, po- 
źnieyfzy ieft nierównie od u- 
(tenowienia kroleftwa, irofnąc 
powoli z olłabienia królów i 
kfiąźąt, a z nabytey panów i 
fzlachty przez nadania i przy. 
wileie monarchów mocy, przy. 
fzedł do tego (topnia, na któ­
rym go teraz widziemy. W 
tak delikatne? materyi, -ażeby 
ftę ona komu, lub arbitralnym, 
lub pochlebnym duchem w pi- 
faniu tchnąć nie zdawała, nale­
ży fzukać dowodow zhilłoryi,

która zdaniem Rzymfkiego 
mówcy ieft światłem prawdy.

W odmęcie tylu rożnych ina- 
teryi do nafzego przedlięwzię- 
cia należących, zdaie fię rze­
czą potrzebną uczynić ich pe­
wny oddział, ażeby każda na 
fwoim mieyfcu ufadzona , i w 
fzczegulności fwoiey pdznana, 
ogplny potym wydała wnio- 
fek : źefeymy nafze wyniknę­

ł y  nie z pierwiaftkowey krole­
ftwa uftawy, ale ze zlewku ro­
żnych przypadków, władzę 
monarchiczną nifzczących, a 
powoli do aryftokracyi, nako- 
niec do pomiefzanego rządu 
prowadzących. Mówiliśmy iuż 
w Tomie VI. pod R. 1347,. na 
karć. 182, laki był lub mógł 
być kfztalt rządu kraiowego 
za czafow mniey nam wiado­
mych i bałwochwahkich, nim 
lię z chrześciańftsvem hiftorya 
narodowa ebiaśniać nieco po­
częła , i nim monarchia naftą- 
piła.

Kiedy fię rząd Pol/ki menar- 
chiczny zaczął, nie wiadomo. 
Czafy aż do Popiela opifane 
od kronikarzow nafzych, fąra- 
czey dzieiami rożnych kfiążąt 
Słowiańfkich. Nie wfpomniał 
żaden fpotcześnik o Polakach 
przed Mieczyftnwem, choć 
Niemcy : Frankowie pifali o 
Słowianach, a jakżeby o Wy- 
zimierze pogromcy Duńczy­
ków, Wandzie heroinie fta- 
wney, kraiow i panieóftwa prze-

4



P o l s k i e g o  K s i ę g a  I. 6?

śmierci Ludwika Wielkopalaaie czyniąc konfede- Ł" DW‘
R. P. 

*374-

ciwlso ftytygetowi broniącey,
0 Lefzku woiowniku Węgrów
1 Morawcow, o Popielu od my- 
fzy zgrzyzionym, zapomnieli? 
Takowe cuda nie mogłyby fię 
utaić u obcych, ile blilkich i 
fąfiadow. Ze monarchia była 
za Ziemomyfła oyca Mieczyfta- 
wa, poznać to można jakkol­
wiek z powieści Konftantyna 
Porfirogeniry cefarza w X wie­
ku, który pifząc o Chrobacyi 
czyli Karpacyi białey wielkiey, 
gdzie tetaz Ruś czerwona z wo­
jewództwami Sandomirfkim, 
Krakowskim i górnym Szlą- 
fliiem, powiada: że Chrobacya 
baht proprium principiem, paret- 
que Ottoni magno Saxonice, qiifi 
i f  Franci», regi. Niemieccy cefa- 
kze zawfze prawo fobie nad Sło­
wianami przy wtafzcali z uprze­
dzenia trojakiego: władzy nad 
światem, obrony powfzechney 
chrześciańftwa, i ofwobodze- 
nia dawney Germanii po Wifłę 
od napływu Stowiańfkiey far- 
mackiey dziczy.

Od panowania Mieczyfiawa I 
aż do śmierci Boleftawa Krzy- 
wcuftegc, to ieft od R. 962, do 
R. 1139. przez lat 201. rządzili 
PolSką Piaftowie znayabfolut- 
nieyfzą, i że tak rzekę, defpo- 
tyczną władzą. Dzielili tefta- 
tnentami fwoiemi pańftwo na 
dzieci: wypowiadali woynę, 
kiedy i komu chcieli: nakazy­
wali na tewoyny pofpolite ru- 
rżenia, Stanowili prawa i zwy-

czaie według upodobania , do­
chody ktaiowe dia fiebie mieli, 
i onemi według woli fwoiey fza- 
fowali, ft a wili gdzie fię podo­
bało , i iakich chcieli urzędni- 
kow dla wyprowadzania woyfk 

) w pole, dla dozoru ziem fweich 
1 i zamków , a wybierania psda- 
j tkow, i czynienia fądow: a te. 
1 fądy, gdy było trzeba, fami od­

bywali, lub fprayy fądzone od 
I woiewodow i kafztelanow prze. 

fądzali: naznaczali kary nawi- 
nowaycow, maiąc w ręku Swo­
im śmierć i życie. Nakoniec 
wizy li kie dobra, nawet fzlache- 
ckie były ich dannicze, i nie­
zmiernym ciężarom podlegle, 
lubo fatni we troynafob prawie 
ziemi ad ius regium należące)' 
pofiadali. Z tak ważnych arty­
kułów każdy ofobnego wfpar- 
cia hiftoryczne-go potrzebuie. 
Mówmy o wfzyltkich.

Podziału pańftwa między 
dzieci krolewSkie mamy kilka 
przykładów' w Starożytności 
PolSkiey do czafow Władysła­
wa II. którego bracia z krain 

; wygnali. Mieczysław I. umie­
rając reliquit regnum pluribus f i­
liis dividendum, iako Świadczy 
D y t m a R fpołczefny, Miałten 
pobożny kfiąźe naprzód żonę 
Dąbrówkę, z ktÓrey Boleflawa 
Chrobrego i-Władyboja Spło­
dził; a po śmierci iey oźeni- 
wfzy fię z mnifzką Odą, córką 
Teodoryka margrabi M jśn ii, 
zoftawil z niey Mieczysława,

E 2
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racy§ z obywatelami innych ziem koronnych, t<j

Boleftawa i Świętopełka. Nay- 
ftirfzy Chrobry umiał fobie 
poradzić, gtly dla utrzymania 
monarchii i fpokoyności burz 
liwych braci, i macochę zkra- 
iu wygnał. Boleftaw byt oftro- 
żnieyfzy: bo zoftawiwfzy tak­
że liczne potomftwo, iednemu 
zupełność panowania oddał .• 
w czym go fyn Miepzyfław 
gnuśny, i wnuk Kazimierz na 
śladowali. Władyftaw Herman 
odftąpif od mądrego pradzia­
da. Ten według Bogufała, rex 
piijjimus habuit filium nomine 
Zbignenm ex concubina procrea­
tum : drugiego Bolefława Krzy- 
wouftego: a mało co przed 
śmierciąiako świadczy Gallus, 
pa ńft w o fwoie na fynow roz­
dzielił, zkąd domowe w Itraiu 
woyny naiłąpiły. Nie mniey 
pobłądził fam waleczny Krzy- 
woufty, gdy takie kroleftwo 
między cztery głowy rozdzie­
lił. Wfzelako te podziały lubo 
dla narodu fatalne, iawnie do­
wodzą moc abfolutną pier- 
wfzych Piaftow w podziale 
liraiu.

Nie były potrzebne do tak 
ważney materyi udecydowania 
feymy: a ieśli do porady mo­
narchowie używali rady mo- 
inieyfzych w narodzie, było 
to raczey dla oświadczenia'wo­
li i przedfięwzięcia raz ułożo­
nego i nieodmiennego, niżeli 
dla deliberacyi i uftawy z nie­
mi. Dowodem tego nayiaśniey.

fzym będzie wyraz G a l l a  
kronikarza fpołczefnego W ła- 
dyflawowi Hermanowi, który 
tak o podziale mówi: Vladi- 
Jlans dux ambobus filiis fiuis exer­
citum commendavit, isf in Perne- 
raniam eos in expeditionem dele­
gavit. Inde confeftim inter eos 
regnum divifit. Interrogatus au­
tem pater a principibus, quis eo­
rum filiorum excellentius emineret, 
fic refpondife fertur. Meum qui. 
dem eft, ut hominis fenis, tet infir­
mi regnum inter eos dividere, ac t!e 
prafentibtis iudicare: fed alterum 
alteri proferre, vel probitatem jg1 
fapientiam eis dare, non eft mea 
facultatis, fed divina voluntatis. 
Hoc autem unum cordis mei deji- 
derium pcjfnm vobis aperire: quod 
difcretiori i? probiori in terra de- 
fenfione volo vos omnes poft mor­
tem meam unanimiter obedire.

Uczynili toż famo królowie 
Polfcy przed Wtadyiławem i 
po nim. Zwoływali przed 
śmiercią panów, lecz tylko 
dla oświadczenia woli fwoiey 
względem naftępilwa potom­
ków. G a l l u s  powiada o Chro­
brym : cum fciretfe carnis nnicsr- 
fa  debitum completurum cum om­
nibus fuis ad fe principibus, 
amicis undique congregatis de re­
gni ordinatione lS Jiatis fecretius 
ordinavit. D ł u g o s z  powiada, 
że naprzód fynowi Mieczyfta- 
Wowi fądową iuryzdykcyą 
oddal, potym go w obecności 
zgromadzonych naftępcą mia-

<
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tylko fobie poprzyfiggłi, że dopełniane uczynio- L“DwpIK
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nowat. Nie potrzebowat iBo- 
le/ław Krzywoufły rady, gdy 
teftamentem dzielit kroleltwo 
między czterech fynow. To 
tylko obefzlo przytomnych 
panów, że piątemu fynowi Ka­
zimierzowi nic nie legował, 
powiadając: że do czterech 
kot wozowych piąte potrze­
bne, a tę Kazimierzowi lęgu 
ie. Pfzeftać na tym mufiala 
bezczynna rada.

Jedna z nay walnieyfzy ch fey- 
mowania materyi, ieft teraz u- 
chwała woyny, na woynę po­
datków, awczafie niewoli lub 
śmierci hetmanów, nomina- 
cya wodzow protunkowych. 
Nie było tego za Piaftow ino. 
narchow: nakazywali oni kiedy 
chcieli woyny, prowadzili z 
kim chcieli: iako mamy fetne 
przykłady w kronikach na- 
fzych, które wypifywać było­
by rzeczą mniey potrzebną. 
Nie trzeba było pofylać liftów 
przypowiednich z kancellaryi 
krolew/kiey do pułkowników 
i rotmiftrżow na zaciągi towa- 
rzyftwa: ani podatków przez 
feymy nakazywać na wypłatę 
zacięinym. Mieli królowie nie­
zmierne ./karby tak z podat­
ków koronnych, iako z prowin- 
cyi zawojowanych, ate/kłada- 
li w Krakowie: Ko z m a s  Pra­
lk i dziekan pilarz naydawniey- 
fzy Czefki powiada: że pod 
czas rewolucyi Pol/kiey, nim 
Kazimierz nazwany mnichem,

powrócił do kraiu.Czefi wpadł- 
fzy do Krakowa , zabrali nie­
zmierną moc pieniędzy ex the- 
fn u r is  ve te ru m  P o lo n ia  ducu m . 
Do Bolelława śmiałego, gdy 
miefzkat w Krakowie, wielką 
moc tychże pieniędzy przyno- 
fzono corocznie z daniny 
pańftw Ru/kich od niego za­
wojowanych. Obracali te  /kar­
by królowie na co chcieli, nie 
łypiąc ich na woyfko, które 
bez wydatków mieli zawfze 
pogotowiu. Każdy ktokolwiek 
był ziemianinem, to ieft dzie­
dzicem gruntu, byl obowiąza­
ny na zawołanie krolewfkie 
ftużbę woienną odbywać fwo- 
im kofztem. Rufzali królowie 
czafem iedmy, czafern wiele 
ziem do woyny: iako mamy 
liczne przykłady w hiftoryach. 
A co fię tycze hetmanów, brali 
ich, których chcieli, i iak dłu­
go im fię podobało. Za Chro­
brego Sieciech p a la t in u s , za 
Śmiałego Wfzebor, za Herma­
na inny Sieciech, i M a g n u s  co­
mes V r a t i j la v ie v f is  (byli to gu­
bernatorowie prowincyi ) za 
Krzywouftego Wfzebor i Wi- 
ftaw woy/kom krolewlkim 
przywodzili. Gdy fię iaka zda­
rzyła okazya do wpadnienia w 
kray nieprzyiaciellki, lub w 
czafie wtargnienia obcych w 
kraie koronne, nie zwoływali 
na to Piaftowie rady, ale wnet 
convoca tis  m i l i t ib u s , collefło exerc i­
tu, fą to wyrazy kronikarlkie,

E 3
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dawali odpor. Szlachta , zie­
mianie, iakom wyźey mówił, 
dawała konnych, miafta i wfie 
krolewJkie piechotę z wozami 
i wiktuałami. Zamków pogra­
nicznych włościanie ftrzegii : 
a na wyżywienie tey ftraży, 
podatek zbożowy pod imie­
niem ftrożtt dawali. Nic to kró­
lom i ich /karbowi nie uymo 
wato dochodow z innych źrzo- 
deł pochodzących.

Prawodawftwo naywyżfze 
było także przy królach panu­
jących. Nie miała Polflca praw 
pifanycb do Kazimierza W. 
Były tylko uchwały krolew­
lkie (łowne, a te we zwyczay 
obrocone nofify cechę praw 
nieodmiennych. Chociaż te 
prawa były częftokroć grube, 
barbarzyń/kie i okrutne z ob­
cych kraiow w(zięte, muliano 
ie znofić: bp exekucya ich by­
ła przy tych, którzy one farni 
ftanowić mogli, a na poparcie 
moc mieli. Jakiekolwiek było 
to prawodawftwo, czyli zwy­
czaje dobre lub złe ; pokaźnie 
fię z kronik, iż ich uftawy wy­
chodziły od królów, którzy 
Jak one ftanowili, tak fami 
według woli fwoiey odmienia, 
l i ,  nie dokładając fię w tym 
poddanych. Bilkupow ajłyften- 
cya, którzy pierwfzą w kraiu 
powagę mieli,- iako duchowni 
i maiętńi, nie dawała im mocy 
prawodawczey, która fię tylko 
przez ich ufta dla powagi ogła-

fzała. Świadczy to tenże K a ­
d ł u b e k . Igitur tie talia tle eatero 
fiunt, inbtt agilitatis princepsfnb 
anathematis interminatione inhi­
beri. Tożfamo powiada B o g u -  
f a ł , a za nim inni kronikarze. 
Szlachta, cokolwiek kroi poiła- 
nowił, to tylko chwaliła, nie 
przykładąiąc fię do uftaw. Ap­
probam nniverfi.

Precz prawodawftwa mieli 
królowie naywyźf2ą w ręku 
fprawiedliwość, a grzywnami 
z winowaycow (karb- fwoy 
pomnażali, które częfto kró­
lowie na fundtifze mnichom 
dawali. Sądy po prowincjach 
uftanowił Chrobry: iako świad­
czy G a l l u s . Sądzili fprawy 
kafztelani czyli gubernatoro­
wie zamków krolewfkich i 
mieyfc okolicznych, w obrę­
bie fwoich kafztelanii: woje­
wodowie w fwoich prowiney- 
ach. Królowie fami jeździli fą- 
dzić, gdy fię im podobało, i 
fędziow dzieła przetrząfali. — 
Bolelław przed śmiercią uczy­
nił w fądach namieśnikiem 
fw'oim fy.na Mieczylława: a gdy 
ten na pańftwo wftąpił, powia­
da D ł u g o s z , że do Kuiaw, 
Łęczycy i Mażowfza na fądy 
jeździł. Bolelław śmiały fądził 
fnb papilionibus, mówi D ł u ­
g o s z  i K r o m e r , to ieft w 
polu pod namiotami, gdzie f i ę  
lud zbierał dla dóyścia fpra- 
wkdliwości. Nazywano to w
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dziedziczkę i panię, która im od matki dangbg-

ftarożytności narodowey fąda- 
sni wiecouiemi, od wieca czyli 
cyrkułu,w którym kroi fiedział, 
przybrawfzy fobie ludzi znako-
mitfzych. ------ Trwały fądy
pod nsywyżfzą decyzyą kro- 
lewfką i w pożnieyfzych cza- 
fach za Piaftow i Jagellonow,, 
nim naród coraz tnożnieyfzy 
w fzczegulnych ofobach, mno­
żąc fwobody fwoie pod pozo­
rem ulgi maieftatowi, i tę część 
iedynowładztwa do fiebie za 
Stefana króla podciągnął.

Dobra krolewfkie za czafow 
pierwfzych Piaftow, aż do po­
działu krolełtwa na fynow 
Krzywouftego, były niezmier­
ne i prawie część Polfki zay- 
muiące. Wfzyftkie zamki były 
ich dziedziflwem z obfzernemi 
włościami: a co my teraz wi- 
dziemy pod imieniem opaćtw, 
bilkupftw, ftaroftw, dzierżaw, 
lenności, woytoftw,należało to 
wfzyftko do królów,nim pofzło 
w rozfypkę przez próżność, 
potrzebę, rewoludyę, wymuś, 
nadgrody, rozrzut, kradzież i 
zapomnienie przez dawność. 
Dobra nawet nazwane ziem- 
fkie byty prawie krolewikiemi 
co do wielu ppźytkow. Za po- 
gańftwa ktokolwiek miał iakie 
dziedzi&wo, płacił kfsążętom 
ze wfzyftkich produktów w 
zbożu i bydle dziefięcinę. — 
Hoyność królów chrześcian u- 
ftąpiła tych dziefięcin ducho- 
wieńftwu. Zoftałafzlachta dan­
ti iczą kfięźy: zkąd częfto po­

chodziły merderftwa, gwałty i 
zaboie: iako czytamy w kro­
nikarzach nafzych. Wfzelako 
choć (tan fzlachecki ufunięty 
zoftał w dziefięcinach od po­
datków krolont, a nieiako Bo- 
gu w ludziach mu poświęco­
nych zoftał hołdowniczym: 
miał iednak rożne ciężary w 
dobrach fwoich. Podwody czy- 
'li pofylici ludzi kfiąięcych fta- 
cye kfiąźąt gdy fię przeieźdźa- 
!i, myśliftwa tychże, fzarwar- 
kl do budowy i poprawy zam­
ków krolewikich, równie do 
dóbr monarchy, iak do maję­
tności prywatnych należały. 
Nie wolno było fzlachcie bu­
dować zamków w dobrach 
fwoich, nie wolno fądzić pod­
danych, wycinać lafow, korzy- 
ftać z Urufzcow, chyba za o- 
fobnemi krolsw przywilejami. 
A iakże ci ludzie mogli być 
w ren czas legislatorami i obier- 
cami królów?

Ukarania nawet arbitralne 
śmiercią, chłoftą, obcięcie!» 
członków, konfiłkacyą dofer, 
do kfiąźąt należały. Boleftaw 
Chrobry łupieżców ducho­
wnych fnflibns Jsł verberibus 
fmagać kazał. Tenże według 
G a l l a  kilku fzlachetnych zło­
czyńców nś śmierć (kazał: a 
innych do łaźni z (bbą zapro- 
fzonych rózgami ćwiczył. Ka­
zimierz I. z wielu zacnych ło­
trzyków ofiarę fpokoyności 
publiczney śmiercią i zkali- 
czeniem poczynił. — Boleftaw
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dzie ( p ). Wrefzcie duchowienfhvo Polikić

śmiały wielu zbiegom z Ru- 
flłiey woyny dobra łkonfilko- 
wał. Krzywaufty woiewodęka- 
fztelana degiadował: fyn iego 
Władylław Piotra hrabię na 
urżnięcie ięzyka fkazał, Le- 
fzek czarny i Bolelław witydli- 
wy biikupa więził. Kazimierz 
wielki Macka wojewodę Po- 
znańfkiego głodem zamorzyf. 
Ĵ Jie wyliczam innych przykła­
dów tey furowości nim naftą- 
pito prawo , nem inem  c a p t iv a b i­
m us, v i f i  im e  v ic iu m . Mato też 
eo znaczyły u dworu urzędy, 
koronneu i teraz nazwane. Stoi 
nicy, podczafzowie, podkomo­
rzowie , koniufzowie (tuiyli 
krolom , iak teraz nadworni 
ich ludzie. G a l l u s  z  K a - 
d ł u b k i f m  Maftawa podcza 
fzego u Mieczyiława TI. de f a ­
m u l i t i i  genere nazywa. Przyfzla 
potym powaga do urzęlow : 
gdy fię fzlachta z utrat króle- 
wfkich zpanofzywfzy, powo­
li do legisfacyi wchodzić por 
ozeta: iako iuż o tym mówić 
będziemy.

Była fzlachta od początku 
narodu Polfkiego w kraiu na- 
fzyrn. Oycowie nafi przyfzli w 
przodkach fwoich słowianach 
do tego kraiu zbroyno: iak 
wfzyftkie teraźnieyfze narody. 
Te kupy naieźnicze pod fwo- 
iemi wodzami opanowawfzy 
ziemie cudze, cokolwiek w 
nich dawnych rodakow znale­
źli, prawem drapieżnym woy­

ny za fwoie wzięli : r<*le. ich 
między fiebie podzielili: fa- 
mych w niewolniczy ftan obra­
cając, obyczaiem Franków, Sa- 
fow, Normanów i innych na­
rodów. Naieźnik mocny, zbroy- 
ny, choć obcy, zofhł panem , 
dziedzicem, fzlaęhJcenr, to 
ieft rycerzem etjues, bo woy- 
fkowo ftużył: tubylec podda­
nym i chleborobem, toru ft 
chłopem. Wodzowie iako gło­
wy tey naieiniczey rzefzy 
naywięcey fobie nabrali: re- 
fzcie dodawały fię mnieyfze 
cząftki z obowiązkiem (tużby 
woienney i ciężarów feudal­
nych. Kraie podbite zawfze 
byty plonem zwycięzców: a 
naybogatfzą zdobyczą dla 
tych, co iena czele woy/lipod­
bijali. Poźnieyfze czafy śwież- 
fze nam ukazuią przykłady w- 
zdobytych Ruikich prowin- 
cyach : gdzie ftaroltow więcey 
niżeli dóbr dziedzicznych. —

, Obierali fobie monarchowie ca 
naylepfze ziemie: — a mię­
dzy rycerltwo refztę na dzie­
dzictwo dzie lili, albo pod ty ­
tułem f e r v i t i i  m i l i t a r is , iakie fą 
dobra lenne, nadawali.

Gatunek i więkfzos'ć mająt­
ku od pierwialtkow narodu 
Polfliiego nie gatunkował fzla- 
chtę: byli między nią bogatft 
i chudli; lecz wfzyfcy byli pod- 
danemi krolawikiemi z tą pre. 
rogatywą, ze woy/kowo łłuży- 
!i. Służba żołnicr/ka była ce-

%
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świeckie zafłaniaigc fig przywiJeiami danemi fo- L“uwplK
__________________________ _________________ >374-

chą fzlacheftwa bez różnicy 
maiątku. Znamiona dziel ry- 
cerfkich n?. tarczach ryfowane 
czyli herby, były znakiem na­
przód ludzi w flużbiewoyfeo- 
wey celujących, potym ich 
potomftwa choć czafem odro­
dzonego: podłość, niewola 
zoftala przy pługu i cepie. Ta 
różnica maiątku, a razem fpra- 
wowanieurzędów bądź cywil­
nych po prowirTćyach, bądź 
woyfkowych w ftrzeżeniu gra­
nic i zamkow,natworzyław po­
czątku zaraz narodu i hiftoryi, 
dyftynkcyę między fzlachrą. 
Rząd fąfiedzRi Niemców, ro 
wnie iako i nafz, zrepublikań- 
fkiege pod SaXonami, rnonar- 
ehiczny za cefarzow Karolin­
gów i Ottonow, potym znowu 
dla fłabości władzy rządzącey, 
w naftępcach cefarzach repu- 
blikańłlci, wprowadził do kra- 
iu nafzego ty tu ły  co m itum  pala­
t i i ,  ducum  exercitus. Zła łacina 
kronikarfka natworzyła z nich 
principes 1$  barones, Ale iak w 
Niemczech nim ci komefowie, 
dukowie, margrabiowie, po­
mnożeni w dziedziftwa i maią 
tki zoftałi potym z urzędników 
cefar/kich, do prowadzenia 
woyny, do poffiug dwovfkich. 
do czynienia fprawiedliwości 
deltynowanych , udziel nem i 
panami; tak fzlachty nafzey 
tytuły od kronikarzow dawa­
ne' comites, p rin c ipe s , duces, baro­
nes , nie miały w fobie źadney

j prerogatywy udzielney, prócz 
fluźby krolewłltiey we dwo­
rze, w polu, na prowincyach, 
Pan comes palatinus by\ guber­

natorem zierrii całey, naprzy- 
kład Krakowfkiey . i lady fą- 
dzif; iak za ChrobregoSetegus 
palatinus Cracovienfis, a czafem 
też woyfko prowadził : za 
Hermana nuigmts comes 1'rati- 
jmvievfis: za Kazimierza fpra- 
wiedltwegó N ictlatis comes pa* 
latinm Cracovmijis. Pan comes 
caflelipnns ftedział w zamku kro. 
lewfkim, pilnował iegobefpie- 
czeńftwa, fądził fądy, wybie­
rał podatki. Pan d ttx , gdy kroi 
kazał, prowadził w pole lu­
dzi. Baronowie obcy tytuł, ie- 
śli fię nie mylę, w Długofzu 
fię dopiero ziawiłi. Zła łacina 
nie wyraziła dobrze ani urzę­
dów, ani im pewney preroga­
tywy nie dawała. Wrefzcie 
majętny Szlachcic, choć urzę­
du dwornego nie miał, hrabią 
fię pifał obyczajem Niemie­
ckim , gdy miał znaczne do­
bra.

Znayduiemy częfto w kro­
nikarzach nafzych tytuły po- 
mienione: lecz mało w admi- 
niltracyi kroleftwa znaczące. 
Chlubny D ł u g o s z , ile razy 
kroi umarł, a drugi po nim 
miał naftępować, zaraz zbie­
rał feymydo Gniezna, Krako­
wa, Poznania : wyliczał prtein- 
t i ,  n ob iles , co m ite s , barones, je fl 
to u niego formularz, iakiś bart-
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bie od tegoż Ludwika za Kazimierza wielkiego,

dziey do fpofobu pifania floto­
wany, niżeli do rzeczy. Kró­
lowie iedni po drugim prawem 
i i t re  h a r e d it i t t is , iak mówi Bo- 
g u f a ł , naftępowali, nie przez 
elekcyą.^Juórą fobie D ł u ­
gosz  zkoncypował, zachwy- 
ciwfzy wiekiem czafow Jagel- 
lońikich, gdzie iuż królowie 
z narodem przeważali fię.

Podział kroleftwa między fy. 
now Krzywouftego,abardziey 
iefzcze więkfze nsrodu po- 
drobnienie pod kilkunaftu gto 
wami rozrodzonych w Mazo- 
wfzu, Wielkiey i Mnteypol- 
fzcze, tudzież na Szląiku Pia- 
ftow, iak moc w narodzie Hie­

rarchiczną oltabita; tak ma­
gnatom nafzymi fzlachciewię- 
kfzą moc, maiątki i powagę 
ziewała. Każdy kfiąże chciat 
by<^5jbielnym w twoim udzia­
le chód drobnym: każdy chciał 
mieć dwór olobny i woylko , 
fądy ofobne i kancellaryą, 
przez emulacyą zpokrewnemi 
kfiążętnmi, chlubę, a czafem i 
potrzebę. A tak co pierwey do- 
fyć byloiednego urzędnika do 
koni, iednego do komory, ie- 
dnego do piwnicy, Ikarbcu 
ifto lu krolewfkiego: natworzy- 
ło fię ich ty lu , wiele było 
kfięftw drobnieyfzych : zkąd 
polżli urzędnicy woiewodzcy 
i powiatowi. Lecz mało na u- 
rzędach bez maiątku; kto był 
urzędnikiem , ftarał fię o utrzy­
manie urzędu przez pomnoże­

nie fortuny: a kto iey doftał
bez Urzędu, fiarał fię o cechę 
ambicyi dla fortuny.

Pomnożyły lię też i urzędy 
wiekfze. Każdy Piaft chciał 
mieć kanclerza, iacy byli po- 
fpolicie kfięża: każdy .mar- 
fzalka , każdy w ziemi fwoiey 
woiewodę czyli wodza woy- 
ika, każdy w lada zamczynie 
kafztelana. Woyny uftawiczrte 
między bracią o fukceffyą, i o- 
pieki małoletnich, wprawiły 
kfiążęta woiuiące w potrzebę 
woyika. Chcąc one pomnożyć 
i utrzymać w uftawicznym o- 
brocie, trzeba było fzlachtę 
nadawać wolnościami, przywi­
lejami, ażeby fię ochoczey bi­
la. Walecznieyfzym i zaftu- 
źeńfzym nadawali kfiążęta w 
nadgrodę dobra , odrywaiąc 
one od ftołu fwoiego, albo na 
dziedziftwo, albo pufzczaiąc 
w dożywotnią tenutę, albo na- 
daiąc lenności. Nifzczał fkarb 
krolewflii temi uttawicznemi 
urywkami ziemi; nifzczalyich 
prerogatywy wolnościami od 
podatków i ciężarów publicz­
nych; ćmiła fię powaga pod 
wyźfzanemi do urzędów kra­
jowych urzędami nadwornemi. 
Co pierwey fzlachcic ani dóbr 
dziedzicznych zbywać, ani z 
krufzcu korzyftać, ani w llużbę 
iść za granicę, ani w dobrach 
fwoich zameczków budować, 
ani poddanych fądzić nie mógł, 
pozwalali na wfzyftką Piafto-

%
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S110C5 których mieniło fig być wolnym od nay.

wie dla uięcia ftanu rycerfkie- 
go, czyniąc ich dobra prawie 
feudalnemi z lekkiemi fiuźby 
woylkowey obowiązkami.

Strafzne Tatafow do Uraiow 
Polfkich wylewy , począwfzy 
od Pudyka znifzczyfy naród 
ze wfi , miafteczek i ludzi. — 
Potrzeba byt© kray zaludnić 
obcemi koleniami. Nie chcieli 
cudzoziemcy przychodzić na 
nowe ofady do dóbr kfiąźę- 
cych i fzlacheckicli dla niemi­
łego fobie iiis Ptrlonicuin, nofzą- 
cego znamię uciążliwego pod- 
dańftwa i niewoli. Dla ściągnie- 
nia więc tych cudzoziemców 
zamieniali Ufiążęta prawo Pol 
flde in ius Teuthonicum , mocą 
którego ftan gminny po wfiach 
i miafteczkach od podatków i 
robot uprzykrzonych , częfto 
arbitralnych uwalnia! fię: a 
pewne tylko czynfze z gruntu 
i  handlu oddawał. Tracili 
przez to Ufiążęta abfolutne 
na fwoich i ziemiańfkich ludzi 
prawo , maiąc mnrcy robotni 
kow, mniey podatków , mniey 
grzywien od fądow , które od 
kafztelannw do woytow prze­
chodziły. Szlachta zaś pomna­
żała lię w maiątek, tkwiąc 
za (pozwoleniem kfiążąt mia- 
fteczka i zamki ca(lra, czego 
im dawniey nie było wolno, o- 
fadzaiąc one rzemieślnikami i 
kupcami z nadaniem iuris Te- 
thoniii, z których fzkatuly fwó- 
ie ładowała.

Poczęła też powoli niknąć 
ofobifta fliiżba. Dawniey wfzy- 
fcy oibbami fwemi ftawali w 
fzyku na zawołanie kfiążęce. 
Czy maiętny, czy clsudak mu- 
lial z powodu, trzymanego 
gruntu, czy go miał wiele, czy 
mało , w iednym fzeregu da­
wać. Maiątek i duma możniey- 
fzych umykała ich ofoby od 
chorągwi, a na mieyfcii lwoirtT 
lada tałałayftwo prżyftawiała: 
zkąd flabość w pyłka z naie- 
mney tey zaftępney drużyny. 
Trzeba było myśleć częfto o 
obcych zaciągach z Czech, 
Węgier , Moraw , Niemiec , 
mianowicie gdy naftali w Pru- 
fiech Krzyżacy, lud bitny, ćwi­
czony, a z profeffyi źolnier- 
(kiey i fanatyzmu nawracania 
mieczem Itrafzny i zapalczywy. 
Kfięta fypali pieniądze na te no­
we zaciągi przy ufzczuplonych 
-znacznie torbach fwoich: a 
co więkfza nadgradzaiąc ulłu- 
gi woienne cudzoziemców, na­
dawali im dobra ze fzlache- 
flwein, lub co kiedy włafnego 
odzy/kaii na hieprzyiacielu , 
dzielili na żołnierzy.

Niemniey też dopomogły d J 
uboftwa kfiążąt wielkie fiinda- 
cye ducbowieńftwu świeckie­
mu, które dawnięy na dziefię- 
cinach fiedziało, oraz rożnego 
gatunku mnichom, mianowicie 
reguły S. Benedykta tak pier- 
wiaftkowey, iak na inne zgro­
madzenia reformewaney.

ł

LUDWI K-ł
R. P.
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• D "j*K- mnieyfzych ciężarów w  dobrach fw o ich , fprzeci-
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i

Szlachta Krakowfka i San- 
domirfka, przy których zie­
miach była prerogatywa maio- 
ratus 1Ś imperii kfiążąt nad in- 
nemi Piaftaini, naywięcey na-

•ti cL pr*x'yi-,e-j.®.w !* dlatego też naywięcey fobie no- 
zwalała. Od czaf w po-U .ilu 
kraiu na fynow Krzywoultego, 
naywięcey fię ona intereffbwn. 
Ja do fk Jadania kfiążąt lub no­
wych wfadzania. Ona była po­
czątkiem z Mazurami i Kuia- 
wianami zbicia ~-pod Pozna­
niem, i wygnania Władyfława 
II. a ofadzenia na mieyfcu je­
go Boleiława kędzierzawego. 
Ona Mieczyftawa ftarego wy- 
gnawfzy za powodem Getki 
bifkupa, dała panowanie Kazi­
mierzowi fprawiadliwemu. Tai 
fama potym tegoż Mieczyftawa 
do Krakowa przywróciła, i 
znowu po śmierci Kazimierza 
obrawfzy fobie za pana Lefzka 
białego , tegoż Mieczyftawa 
■wygnała, który fynowca z pań- 
rtwa chciał wyzuć. Lecz była to 
bardziey przemoc, niżeli ia- 
kie prawo.

Wfzelako gdy mowiemy o 
fzlachcie, wyrażamy przez nią 
maiętnieyfzych, czyli magna­
tów nafzych proseres, barones, 
comites, u których iako i teraz 
drobnieyfze nafze rycerftwo 
było zawfze ofiarą dumy, i po­
życzanym tylko na czas prete- 
xtem dobra niby publicznego.

Ci magnatowie pod nazwi-

fkiem fzlachty powfzechnym , 
poczęli fię naprzód łamać z 
Ufiąźętami; a oflabiwfzy moc 
ich pomnażaniem fwoich intrat, 
kredytu , wolności, przywile­
jów, ftanowić w monarchii ary- 
lłokraćyą. Bifkupi ftawali 
na czele: zwoływali do rady 
przednieyfzych panów, i Z nie­
mi pofpołu, gdy fię podała iaka 
okoliczność, ftanowili. Tako­
we ziazdy pochlebne były 
nayczęściey dla kfiążąt w po­
czątkach aryftokracyi: a więc 
ich nie kaffowano Zbierali 
fię Krakowianie magnates Cra- 
covienfcs na obronę kfiążąt fwo­
ich od napaści braterfkiey : u- 
twierdzali ziazdami fwoiemi 
ich naftępftwo, które w elekcye 
feymowe niefłufznie pożnieyfi 
kronikarze obrócili. Gdy Ka­
zimierz fprawiedliwy umarł, 
powiada B o g u f a ł , że Fułk* 
czyli Pełka bi/kup Krakowfki 
primo cum primatibus regni de 
fnccejjore tro ił atu kobito smites ad 
colloquium convocet. Mowa bi- 
fluipa Krakowfkiego nie cią­
gnęła do elekcyi, ale do uzna­
nia za pana młodoletniego Le­
fzka. Przekupiony iakiś od 
Mieczyfława Itarego v ir  quidam 
injignis fzedł do elekcyi , aby 
nie Lefzek, ale Mieczyfław pa­
nował, iako mąż maiący lata 
i doświadczenie. Odpowiedział 
Bulko: kac a te viro piudente 
non ineleganter funt allegata; fed 
praftnti articulo prorfus locum Hin
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wiło fig przymleiowi Ludwika: i zoftawionych L̂ nWpK-
------------------ -------------------------- ----------------------s— —------------- - 1374.

habere videntur, qua tunc dimmn 
ejje verapoterunt, cum ile eligendo 
principe, non de jure fuccefionis di- 
fceptetur, Ptorfus enim aliud imis 
habet eleBio, aliud ius fuccejjbtium: 
in illoetfi Uber amen librationum ac 
libertas, in ifto mgentiffima im is 
vipeffitas: ab illo omnes sdtra legi­
timam cetatem religanti.tr, ab illo 
nec in fantu li, nec pofiremi exclu­
duntur. Pochwalili wfzyfcy bi- 
fkupa zdanie. 1 Mikofay comes 
palatinus Cr-acovienfis princeps 
m ilit ia  przyfiągł, źe Lefzka 
bronić będzie.

Rada względem fukceffyi nie 
była feymem elekcyjnym. Taź 
fama rada primatum Cracovien- 
fium unius voluntatis effećłorum 
zgromadziła woy/ko, i Mie- 
czylława intruza potłukła : po- 
tym miafto confilio prtcfulis, 
procerum Cr aco v i w obwarowa­
ła, i wzmocniła przeciwko na- 
iazdom nieprzyiaciellkim. Ten 
był początek aryftokracyi w 
Polfzcze zaczętey w ziemi 
Krakowlkiey z opieką nad Le- 
fzkiem.

Nie widzieć potym nigdzie 
w kronikach ziazdow takich 
dla dobra powfzechnego, aż 
do Kazimierza W. Kfiąięta 
naftępowali iedni po drugich, 
nakazywali wyprawy woienne: 
chyba czafem niechęci i fa- 
keye między teiniż Pialtami 
burzyły fzlachtę na fiebie, co 
raczey byto buntem, niżeli ze­
braniem iakim prawnym, i do 
dobrego celu zmierzającym.

Była wprawdzie zawfze 
przy kfiążętach rada iaka złu­
dzi maiętnych, urzędowych, 
piśmiennych złożona, iako fię 
z rożnych przywileiow poka­
zuje. Ale ta rada była tylko 
dla świadeftwa woli i po- 
ftanowienia pańlkiego, nie że- 
t  z pią pofpotu monarcha co 
foiioWił. Nie widać zailte w 
tych przywilejach deconfenfu, 
chyba fynow iako dziedziców/; 
ale pr&fiemibns, albo teftes hnius 
rei dla świade&wa i więkfzey 
wagi rzeczy poftanowioney. 
Wefzło iednak i to powoli, że 
oftatni Piaftowie iuź częlto- 
kroć poftancwienia fwoie przy- 
naymniey więkfzey wagi czy­
nili de confilio comitum baro­
num przynayniniey w rzeczach 
głównych.

Panowanie Kazimierza W. 
było epochą ziazdow publi­
cznych, ale nie feymow. Myli 
fię zwyczajem fwoim D ł u ­
g o s z , zbieraiąc po śmierci Ło­
kietka feym w Krakowie na 
obranie Kazimierza. — Kazi- 
inierz zdaniem tegoż D ł u g o ­
s z a  dwoma laty przed śmier- 
cią oycowfką, był od oyca 
uczyniony kfiążęciein Wielko- 
pol/kim bez feymu i rady naro- 
wey : a poco ź było obierać 
go na kroleltwo jemu należą­
ce iako iedynakowi? Był on 
i pilał fię aawfze w przywile­
jach fwoich dominus lęf hcerts. 
Dziedzice obrania nie potrze­
bowali; chyba źe D ł u g o s z
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przez niego dwóch grofzy na znak naywyźfzey

ziazd na koronacyą wziął za 
feyra elekcyjny, i przyznanie 
dziedzica.

Pierwfzy ziazd za Kazimie­
rza W. powagą krolewlką ze­
brany byt w Wiślicy w R. 1347. 
dla ułożenia praw i dla ich o- 
głofzenin; aby odtąd całemu 
narodowi fprawiedliwości by­
ły  pewnym prawidłem, ale tć 
tylko do fądow, Długofz opifu- 
ie fzeroko potrzebę tych uftaw: 
a wzmiankując o wielii niego- 
dziwościach za dawnieyfzych 
panowaniow, daie razem do 
zrozumienia, iż dawnieyfze 
te zwyczaie czyli uftawy byty 
dziełem albo monarchów, albo 
bez pifma złym onych tłoma- 
ezeniern. Nie był to iednak 
feym formę iakowąś i ceremo­
niał mocy prawodawczey za­
chowujący; ale ziazd conven­
tus, na którym uftawy krole- 
w/kie ułożone, mta cum pra- 
latis, baronibus, cxterisque nobi­
libus ,- dla adminiftracyi fądo- 
wey, nie nofiły w «fobie źa- 
dney prerogatywy dla tych, 
co fię na ten ziazd zebrali,

Wfzelako tenże Kazimierz 
lubo dziedzic i abfolutny tak 
na zieździe Wiślickim, iako w 
naftępuiących, rzucił nieiakteś 
nafienie przyfzłey aryftokra- 
cyi i wpływania do rządu kra­
towego celnieyfzych obywate- 
low, kiedy do ważnieyfzych 
fpraw narodu onych używał: 
albo też oni fiunr przez iako­

wąś narodu reprezenracyą do 
tych fpraw intereflowałi fię. 
Przyczyną tego była chęć kro- 
lewlka w obraniu fobie takie­
go naftępcy, jakiego żądał; 
aźeliymu do tego przedfię- 
'i^ięcia panowie nie przefzka- 
dzali, wiążąc fię z Piaftami 
Mazowieckiemi i Szląlkiemi, 
których było wiele. Trzeba 
im tyło wiele pozwalać, wiele 
obiecywać dla pewnieyfzego 
wykonania zamiarów.

Kot a to  w i  c z  w hi-ftoryi Li­
te w Ikiey pod R. 1339 pow iada : 
Per idem fore tempus inter regem 
Cafimirum, fevotnmque Pohunrn 
de fticcejfore in publicis regni comi- 
tiis agebatur. Sunt, qui memorant 
Conftantinnm Koiyatowicz Podo­
iła: ducem Olgierdi nepotem, com­
muni regis, fenatiisque corJilio nd 
eum honorem vocatum ejji. Vene­
rat ille Cracoviam ,fsd quod Rn- 
thena facra defuere, Js’ ad Lati­
na trtmfire etiam regni canfa nol­
let, fpe fnccefjionis detectus efi.

Niezmierna potęga Litwy 
od morza do morza panuiącey, 
a frogie przez nią i od Krzyża­
ków poniefione od wielu cza- 
few klę lki, wrzuciła myśl 
zbawienną krolowi, ażeby fię 
z tym narodem złączył, i w 
nim naftępcy dla ocalenia Pol- 
łki fzukał. Niepewność potom­
ka męzkiego, dała powod do 
fzukania fukceflfora tronu w 
obcych narodach. Nie lubili 
Polacy Piaftow pobocznych. 
Mazowieccy podtobnidi iznt-
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zwierchności płacić nie chciało (q). Dało mu

kczemnieli. Szląfcyfię ponie- 
mczyli. Wiedział pan oświe­
cony, że gdy linia fukceffyi 
kończyła fię rżądzącey, miał 
prawo naród obierad fobie kró­
lów; a więc dla ocalenia za 
życia fwego iakieykolwiek 
mocy monarchiczney w poda­
waniu naltępcy, trzeba mu by­
ło naród iuź możny uglafkać 
pozwalaniem mu influencyi do 
fwoich zamyftow.

Gdy Litwin zrufiały królem 
być nie chciał: obroconeoczy 
na Węgry. Upatrzony Ludwik 
fieftrzeniec krolew/ki. Kroi go 
żądał: a naród z żądania tego 
zyfki dla fiebie upatrzył. Wy- 
flane folenne pofelftwo w roku 
>355 de Ludwika, nomine totius 
regni, mówi D ł u g o s z . Mu- 
ftał więc uprzedzid tę legacyą 
ziazd panów koronnych dla 
wybrania polłow, i dania im 
inftrukcyi względem żądań 
narodu: iake fię z opifu tego 
pofelftwą i przyrzeczenia Lu­
dwika na piśmie im danego 
pokazuie.

Dwa wyżey pomienione zia- 
zdy panów koronnych, były 
tylko względem opatrzenia na- 
ftępcy na tron. Zaczęły fię po- 
tym inne, choć iefzcze nie for­
mą feymową w innych mate- 
ryach. Nie podobały fię królo­
wi appellacye fądowe do Mag­
deburga. Chciał on znieśd tę 
niewolę ieżdżenia do Areopa- 
gu Teutońlkiege ze fwoich Po­

laków. Naznaczony więc ziazd 
do Krakowa w R. 1356. na któ­
rym wydany edykt fądy Mag- 
deburlkie do Krakowa prze- 
nofzący. To portanowienie 
krolewfkie było też fpolne z 
narodem, iako poznać można 
ze łłow edyktu. itaque tum re­
verendis Jfic. magnificis cafteHanis, 
palatinis, fince ant er ariis <5c. baro­
nibus , militibus, nobilibus ific. 
Owfzetn nie przepomniano 
ntiaft, i miatteczeU,advocatis Jca- 
binis imatis, civitatum ficnltetis, 
53" officialibus villarum locorum 
fingalarum tmiver/is Jy nodum, 
concilium conventionem celebra­
mus. De quorum omnium fin- 
gularum covfilio Ific. — Te fądy 
Magdeburllde ściągały fię ty l­
ko do miaft i miafteczek. Sądy 
powfzechne narodu i fzlachty 
kroi fam trzymał, maiąc moc 
zupełną łapad i karad famych 
nawet magnatów, iako w rok 
potym uczynił, gdy Maćka 
lłorkowicza woiewodę Peznań- 
fleiego rozboynika w Kalifzu 
zchwytał, i ofadziwfzy w kay- 
danach dwoma przyfmakami 
fianem i wodą umorzył. Brata 
iego także kray łupiącego na 
śmierć Ikazał, i dobra na fltarb 
fwoy zkonfilkował. Nie lubiła 
mniey maiętnieyfza fzlachta 
panów zaKazimierza, i poczy- 
naiąceyfię w ich ofobach ary- 
ftokracyi. Czuiąc rownośd uro­
dzenia , a więkfzość głofow i 
fzabel, gttowała fię powoli
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podobno okazy§ do tego zamilczenie w przywń
leiu

wniść z niemi w rowność dora­
dy i polługoyczyftych Bartofz 
Paprocki przywodzi tegoprzy- 
ktad w kliędze Ogród boleiofki w 
przemowie doMichałaSędziwo- 
ia z Korfka. „Zbywfzy tytutu 
„hrabiego przodkowie WW, za 
„Kazimierza wielkiego, a to z 
„tey przyczyny, że tym rycer­
stw o bardzo fię obrażało, gdy 
„przed niemi ci hrabiowie pier- 
„wfzemi u królów na dworze 
„być chcieli i indziey. A tak 
„gdy im przyfzta potrzeba, z 
„Wotochy napofpolitym rufze- 
„n it i , podali rycerftwo do pa* 
„now , aby fię potykali pier- 
„wey. Oni wlkazałi do nich,i że 
„to  radziuczyniemy,tylko nam 
„naznaczcie prędki pofilek, 
„albo ratunek. Oni na td odpo­
w iedzieli: że tego nie uczynią: 
„na was wfzyftkie zwycięztwo, 
„iako na paniech należy : macie 
„przed nami. przodek wfzędy , 
„doma i u króla, mieyciefz i na 
„woynie, a tak fię żadnego ra- 
„tunku odnas niefpodzieway. 
„cie. Gdy was zbiią, my dopie- 
„ro  o okrzywdę oyczyzny fwey 
„zaftawiać lię będziemy,o żony 
„ i  dziatki nafze. Nadto aby im 
„więcey ferca potrwożyli, po­
witali infze z pośrzodku fiebie, 
„którzy rvotali, aby każdy, któ 
„fię mieni poczciwym fzlachci- 
„cem, do braciey przyjechał do 
„gromady. Wfzyfcy zatym Iłu- 
„dzy od panów odjechali, tylko 
„fami z mafztalerzami zoftali, i

„c i infi , co nie byli z ftanut y- 
„cerlkiego. “

Śmierć Kazimierza otworzy­
ła więkfze pole aryftokracyi ,i 
ziazdom, ale zawfze tylko 
prałatów i baronów. Nafabry- 
kowali fobie bliżfi tronu krwią 
i poufałością wiele przywile­
jów, iakoby od zmarłego kró­
la nadanych w licznych ldię- 
Itwach , miaftach , włościach i 
zamkach. Janufz Suchy wilk 
dziekan Krakowfki i kanclerz 
pytał fię Ludwika, czyli to ap- 
probuie? Przeftrzeżony kroi 
o zdradzie, ad confilinm prała, 
tormn i* baronum reiecrt (mówi 
D ł u g o s z ) committens, nt iitve- 
ftigent liecrenentque, f i  donatio­
nes einsmtdi, fumt admittenda veI 
irritanda. — Przydaie tenże 
D ł u g o s z : mittitur tandem a 
Lndovico rega Vhdijlaus Opoli, 
enfis dux ad pralatos i# barones Po- 
tonią, nt per fententiam fiiam pro­
nuntient , qncdiuris j i t , f i  lim it 
Cafimiro regi Polonia, t? propin­
quis, ist baronibus, Jsf pralatis 
finis Polonia inconfinltis, terrarum 
i ducatuum nobilium facere alie­
nationes, Wymówili fię ci pra­
łaci z baronami oddecyzyi dla 
boiaźni kfiążąt Szczecińlkie- 
go i Gnicwkowlkięgo , którzy 
naywięcey korzyftali. Rzecz 
oddana na fąd ziem lici ad indi­
ces terreftres. Szlachta śmielfza 
niżeli panowie, fkaffowaia te- 
ftament.krolew/ki. Kroi żądał, 
aby fenat podpifafdekrer ziem»
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leiu ftanu duchownego: a woliiości w nim na-

f l l i:a  gdy i na to nie byłozgo- 
d y , rzecz pofzłą do kombina- 
cyi.

Z tego za Ludwika peltę- 
pku pokazuie fię, że luż feńac 
wzywany byt do rady i do decy 
zyi w materyach publicznych, 
i źe iefzcze za Sycia Kazimie­
rza wątpiono, Czy kroi mógł 
bez wiedzy rady fwoiey czy­
nie dochodow, i dóbr fwoich 
alienacye?

Panowanie kilkunaftoletnle 
obcego króla, mało o narad 
Polilśi dbaiącego, a przez ma­
tkę i faworyty rządzącego, ła­
twym było powodem dla pa­
nów i fzłachty do otrzymania 
nowych wolności i przywile­
jów , a dawnych potwierdze­
nia.

Ludwik fiedząc w Węgrzech 
upominał Polakow, ażeby da­
wnym obyczaiem poradlne 
czyfi krolewlzyznę po fześć, 
flcoycow z miarą owfa i żyta 
z łanu płacili. Baronowie z 
prałatami uczynili ziazd dla 
dania odpowiedzi ktolowi. Z 
tego ziazdu wydali do króla 
pofelltwo- profząc, aby Sę o 
to nie upominał, co ktol Ka­
zimierz fzlachcie darował. Od­
powiedział k ro i: że Kazimierz 
obiecał, lecz nigdy rego nie 
dotrzymał i nie wykonał do 
śmierci fwoiey. Wfzelako ultę- 
puie im tego podatku ścjfl^a- 
iąc go, ir i recognitionem fnpremi 
dominii do dwóch grofzy, by-

Tom V II.

leby iednę z córek iego dzie­
dziczką pańltwa uznali. Po­
zwolili na to pontifices, bartmet, 
y  pr alati Polonia, grave W one- 
rofum tributi prafati iugtm ex- 
cnjptri, uczyniwfzy ziazd ofo- 
bny. Przywiley Ludwika dany 
v/ roku 1374. w Kofzycach 17. 
Września fzlachcie Polłkiey, 
elłatnią był ruiną monarchii 
prawie fas.nowładne}' dawnych 
królów: a to cośmy po części 
Wyżcy mówili, oczewiltym 
(twierdził dowodem, forniu- 
iąc z panów i fzłachty howy 
Han feudalny, wolny ifpoirzą- 
dzący, a wktotce, naprzód w 
przybraney radzie fenator- 
lltiey, potym fzłachty ordinis 
equeftvis prawodawczey.

Po śmierci Ludwika Węgier- 
ikiego zrobili konfederacyą 
Wielkopolanie z Małopolana­
mi, obowiązując fię przyfię- 
gą na utrzymanie przy dzie- 
dżifitwie korony Pollkiey Ja­
dwigi krolowey. Ta konfede- 
racya była nietylko z birteu- 
pow, panów i urzędników ko­
ronnych , ale i ze fzłachty: ia- 
ko opiewa fam inltrument. — 
N obiłeś, milites, totaque commu­
nitas majoris Polonia, cum omui 
communitate terrarum Cr aco to­
fis iifc.

Za Władylława Jagełfy i Cy­
na iego Władyffaira Warneti- 
lluego, wfzyltkie publiczne 
tranzakeye bądżzLifw'ą, bądź 
z krzyżakami, czynione były
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przez królów wefpot ze fzla- 
chtą i panami, cum canfenfu 
omnium baronum, nobilium lsfc. 
Prcefentibus, confeutientibus y  
ratum habentibus. Owfzem w 
ftatutach Wtadyltawa Jagełty, 
względem urządzenia fprawie- 
dliwości i innych potrzeb na­
rodowych, raz w R, 1423. w 
miafteczku Warcie, drugi raz 
w R. 1434. znayduią fię te wyra­
zy cle confilio, Wfzelalto nie by­
ło tam iefzcze poflow ziem- 
fk ich , ale fię podpifywalj do 
tych iiłftrumentow bifkupi, 
woiewodowje, kafztelani, u- 
rzędnicy koronni, urzędnicy 
niektórych ziem, a czafem 
j miaft iake przytomni.

Pierwfzy raz wefzli do rady 
marodowey ci palłowie za Ka­
zimierza Jagellończyka w R. 
1468. Pifze o tym D ł u g o s z , 
Rex Visliciam perveniens dictam 
ibi tenuit, expofcens pro folvendis 
Jlipendiariis fib i fnffraginm decer­
ni. Qua re ad deliberationem reie- 
Pia, quamvis finguli militares y  
nobiles reipnblicce necefjitate ctilcu- 
Isita fub veniendum decernunt; 
conclnjiimis tamen decretum in 
dictam Piotrkovieufem generalem, 
ne absque militibus maioris Polo­
nia in rem arduam prapropere 
ajfenfiffe viderentur, differebant. 
Ex omnibus deinde diftrittibus 
duos legunt nuntios potefla- 
tem ad con/entiendum in mode- 
(lumJubfidinm habituros. K ko- 
m u  pod tymże rokiem przy­

daje. Atque hoc tutn primum fie­
r i captum fic inolevit pofterioribus 
temporibus, ut fine iis legatis, fi- 
ve nuntiis terrarum (fic enim vo­
cantur) nulla comitia legitima 
haberentur: neque tributum de­
cerni, ac ve lex quidem ulla ferri 
poffe videatur : auclusque efi, ac 
fubinde angetur eorum numerus-. 
Co K r o m e r  daley powiada o 
takim fpofobie feymowania, 
nikt mu o to za zle mieć nie 
będzie, bo iuź dawno umarł.

Kallimach Włoch żyiący za 
fynow Jagella, który też na­
piła! życie Władylława War- 
neńfkiego, między innemi ra­
dami podanemi ad fiebie kró­
lowi Olbrachtowi względem 
utrzymania mocy monarchi- 
czney narodowi potrzebney 
daie i tę. Polly ziemlkie za­
trać: bo nie dawno naftali: a 
tylko ad confenfmti poborow 
należeli: teraz omnia fibi arro­
gant, żeby po ich woli dzia­
ło fię , a ciebie chcieliby po- 
tym mieć pro forma. Omnia abro­
ganda y  tollenda privilegia Ludo- 
vici regis, Ale to człowiek ob­
cy pifał. My w rządzie repu- 
blikańikim, i w milfzey nad 
życie wolności urodzeni, ko­
chamy ią, i umrzeć w niey 
chcemy. Wfzakźe radzibyśmy 
widzieli, aby ta tak fzlache- 
tna prerogatywa nie fzła w 
zbytek: a fenat i ftan rycerlki, 
który legislacyą, rząd cywil­
ny i woyfkowy, Ikarb i inne

‘
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Jakoż nie omiefzkali fiaroftowie przynaglać potym 
kmieci i innych poddanych klafztornych do pła­
cenia całkowitego czynfzu, iaki był przed Lu­
dwikiem: a biikupi i inni duchowni świeccy bro­
niąc tylko fwoich wiofek, patrzali na to okiem 
oboiętnym.że mnifze dobra rzeczonym ułlawom 
podlegały (s). Tegoż roku umarł Jan bifkup 
Poznanlki herbu Doliwa w Zbikowie wfi do bi- 
Ikupft^a należ§cey. Pamięć iego prócz wielu 
cnot obywatelfkich i chrześcianlkich zollała w 
ufundowanym przez niego mieście Dołfku w 
Wielkieypolfzcze, a w ofadzeniu wielu wiofek na 
gruntach do Bulka i Krobi należących. Obrany 
na iego mieyfce Mikołay z Kurnika herbu Łodzią 
wyżey od nas wfpomniony, iak przez fakcye w 
kapitule porobione na katedrę wfłępił; tak równie 
nie prawnie mimo potwierdzenie arcybilkupa, i

1

♦

rządowe fpręźyny, uchyliwfzy 
©ne od królów, na Ciebie przy­
ją ł, chciał niemi fumnfenńie 
władać, ażeby (tanewił prawa 
pożyteczne, i onych exekucyi 
pilnował, pnmiętaiąc, że wfzy- 
fcy, iak mówi republikant 
C y c e k o  : fervi legum fumus, 
7it  liberi ejfe pojfetnus.

(p )  Obacz niźey pod ro­
kiem 1382.

( q ) Relaxationi fnperiori per 
Cafimirum Soloni# rtgem inhae­
rendo. D łuęosz. A n o n i m  na 
karcie 132. Dederat namque rex 
profatus tempori Cajimiri regis

pramotni /iteras regnicolis Polo­
nia; fupcr libertatibus diverfis;ita 
quod nullas tallas exattiones, fest 
tributa ab hominibus ecckfufticis. 
Obacz ten przywiley w Dlu- 
gofzu całkiem położony.

( r )  Obacz'przywiley Lu­
dwika , w którym źadney 
wzmianki nie mafz o ducho­
wnych.

(  S ) A qua quidem tam eviden­
t i  iniuvia loca religiofa, quibus 
huiusmodi inferebatur violentia, 
parnm tnnc fuerunt a pontificibus, 
fe ls/ fua tantummodo tueri fa-- 
tisducentibus defenfa. Diueosz 
na karcie 22.

F a

L u d w i k  
R. P. 

1374.
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1.374.

K‘ bez pozwolenia króla na niey fig u trzym ywał, 
poiechawfzy do Awenionu do papieża Grzegorza 
XI. który go tam poświęcić kazał. Powrot iego 
zacifzył przemocy nieukontentowanych: a Lu­
dw ik  też mało dbaigcy o prerogatywy korony 
lw o iey iak i  o naród Polfki dopuścił fprawować 
M iko ła iow i urztjd pafterfki ( t ) ,  na którym fzczg- 
ściem kraiu i duchowienflwa niedługo fiedział.

XXXVIII. Wrefzcie panuigca w Polfzcze imie­
niem krolewlkim Elżbieta Łokietkowna matka, 
odbifnaiąc od fzlaclity i m ialł zaprzyfigżone fobie 
poddan/1 wo (u ) ,  czyniła wfzelkie rozporządze­
nia w  kraiu. Ziemia Krakowfka i Sandomirlka 
bogate w rozliczne rodzaie krufzcow, przymnożyły 
z tych ukrytych (karbów dochody znaczne mia- 
flom  i prywatnym. Bitom obfitował w  frebro i 
o łow : iniefzczanie tameczni zaniedbali dalfzych 
robot ( w ) .  Olkufz czyli Ukufz, jedno z fiedmiu 
znacznieyfzych miafi kfigftwa Krakowfkiego we- 
fpo ł z górnikami (x )  przyieło od Elżbiety roz-

(t) DtUGOSZ.
( u )  W fubmiflyi oryginal- 

ney miaft Kalifza, Stawilzyna 
i Konina widzieć te ftowa. — 
N e t confnlts ju rati totaque miiver- 
f i t  iis civitatum — fecimus &  pro- 
mifimus fidele homaginm ticfiro 
iuvnmento , fine omni iUl\> fe- 
mota qualibet f ramie, ferenijfim» 
principi ilomivo Ludovico —  nec 
non excellentijjimce principi dorni- 
net Elizabeth eadem gratia matri 
fu it  cariflim# Hungarise &  Polo-

nia reginee fertiori ipfis, in omnibus 
obedire nullum alium, proster 
ipfcs in dominos te1 haredes fufci- 
perc regnipradifłi iśfc.

(w )  Obaazw Tomie VI pod 
rokiem

( x )  Ten przywiley znaye. 
duie fię w MS. krolew/kich fub 
tranfumpto Zygmunta Auguita. 
Drugi takii Elżbiety w kfię- 
gash górniczych miafta Olku- 
fza.

>
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porządzenie produktów fwoich dla pomnożenia 
chgci pracuigcych i fkarbu krolewfkiego pe~ 
wnieyfzym zyfkiem w tym fpofobie. W fzy icy 
miefzczanie albo ludzie z jakichkolwiek części 
świata ( y )  przybywai ący mieć bgdą mi Ig ziemi w 
rozległości na ókrąg miafla, w  którym przeciągu 
dale fig im wolność fzukania, dobywania i topie­
nia krufzcow w łafnym  kofztem na lat fześć od 
daty naflgpuigcey dnia 29 Września. Gdy fig te 
krufzce na czyflo przetopią; właściciele onych 
w inn i bgdg oddawać żupnikom do fkarbu krole­
wfkiego na znak naywyżfzey zwierzchności ( z )  
iedynaftą grzywnę frebra, a iedynafty cetnar o- 
ło w iu , dziefigć fobie zachowawfzy. Rzeczeni 
Właściciele mieć bgdą wolność, opłaciwfzy fkar- 
bow i należyty kwotg, rozrzedzać iak zechcą fwo- 
im  nabytkiem, przedawać w kraiu lub wywozić 
za granicg (a ) bez źadney od kogożkolwiek prze- 
fzkody. A toli ten wyw oź i przedaż uwiekać nie 
ma prawom kro lew fkim , i  opłacie nazwaney 
pofpolicie freyhaller ( b ) ,  po iednym pieniądzu 
( c )  od cetnara o ło w iu , a od haków ziemi ( d ) ,

( y ) Cives isf montani de qui- 
buscnnque mundi partibus fuerint 
»SV.

(z )  Ratitmt fupremi dominii.
(a )  Exportandas educendas 

in \g extra regnum nojłrum.
(b ) Salvis tamen pramijjis Iśf 

aliis turibus noftris regalibus , 
fcilictt denariorum liberalium vul­
gariter Freybeller, de quolibet 
centenario muni denarium.

( c )  Unum denarium.
(d )  Ef de uncis abfcijjis,puta 

Heken nominatis. Ten ziemi po­
miar nazwany uncus Heken, ieft 
wzięty ze zwyczaiow Dun- 
fkicli. Duńczycy go wnieśli 
do Kftonii i Inflant. Du Ca n . 
g e  in Glojf. Latin. powiada, 
ie  uncus ieft toż famo (Iowo, 
co uncia terra, toieftdwunafta 
część iugeri morgu,

F 3

L u d w i k . 
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LRDWp1K' tudzież °d f§dow zupniczych (e ) ,  które pienią- 
dze według dawnego zwyczaiu do fkarbu krole- 
wlkiego należeć będ§ powinne ( f) .

(e) Seu aliis caufis iudiciali- 
tns ad zuparialc iudiciitm perti­
nentibus. Żupnik, to fiowo wzię­
te od (Iowa dawnego Sfowiań- 
(kiego fupa czyli faopa, to ieft I 
komora, w Utórey urzędnicy 
(karbowi wybierali groize do 
udziału ich ftraźy i powinno­
ści należące.

( f )  To rozrządzenie Elżbie­
ty datowane. In cuius rei tejłi-

vumhim Jigilla nojira Httngaria 
łtf Polonia prafentibus funt appen- 
fa. Altum i£f datum Cracovia in 
octava BB. Petri Pauli apofto- 

I lorum. Anno D. 1174. Prafenti­
bus ferenijjimo principe domino 
Vladijlao duce Opolienfi ł? RuJJia 
iśc. Petro Sandomirienji, Dobejlao 
Cracovienfi, palatinis, Joannęma- 
refchalco regni Pohnia Wc,

K O N IE C  K S IĘ G I L
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I. lOifkupftwa Łacińfkie na Rufi wikrzefzone, III. Włady- 
fiaw Gniewkow/ki miefza znowu Pol/kę. Jego Zyflii i klę- 
fiii. VI. Bezprawia i nierząd w Polfzcze. Ludwik odbiera 
adminiftracyą matce Elżbiecie. Córkę mlodfzą Jadwigę obie- 
cuie wydat  za Wilhelma Auftryackiego, V II. Arcybi/kup Ja» 
nufz Sucbywilk rozporządza kapitułę. V III. Składa fynod w 
Unieiowie. Pobudki tego fynodu. IX. Włożone od papieża 
podatki na dyecezye. X. Władyflaw Gniewkowfki po trzecie 
wichrzy. Zgadza fię z królem: przefiaduie w Węgrzech. 
X II. Elżbieta flara znowu otrzymuie adminiftracyą kroleftwa: 
iedzie do PoUki: Litwa puflofzy Matąpol/kę. X III. Rozruch 
w Krakowie: wycięcie Węgrów: królowa uchodzi do Wę­
gier. XIV. Odmiany urzędników: wyprawa na Litwę. XV. 
Łudwid przybywa do Pol/ki z Węgrami: wmyfka Polfkie z 
nim fię łączą. Chełm i inne zamki od Polakow dobyte. XVI. 
Bełz oblężony: zgoda między królem a kfiąźętami Litewlkie- 
m i: iey kondycye. Zatargi Polakow z Węgrami. XVII. 
Kroi odrywa Ruś od Pol/ki: czyni tranzakcyą z Wtadyfla- 
wem Opol/kim: daie mu w zamianę ziemię Dobrzyń/ką i 
część Kuiaw po śmierci Kazimierza Szczeęińłkiego. XIX. 
Litwa woinie z Krzyżakami. Ziemowit kliąże lianowi niekto-

$



fe prawa dla Mazowfza w Sochaczewie. XX. ludw ik  na­
rzuca Polakom gubernatora Władyftawa Opollkiego, i odwo- 
ływa fwoie poftanowienie. XXI. Nakłada podatki na ducho­
wnych i one zmnieyfza. XXII. Pofelftwo do Rzymu od du- 
chowieńftwa. XXIII. Kłótnie i naiazdy w Wielkieypolfzcze. 
XXVI. Dział między kfiążętami Mazowieckiemu XXVII, Za- 
wifza bilkupem Krakew/kim. Pofelftwo duchowieńftwa do 
Węgier. Wtadyfław Gniewkowilu bierze pieniądze i iedzie 
do Lubeki. XXVIII. Elżbieta flara matka krolewfka umiera 
w Węgrzech: iey rząd niefzczęśliwy. XXIX. Ludwik flano- 
wi w Polfzcze Tryumwirat. Zawifza biikup wikarym krole- 
ftwa, — Bayka o rokofzu Gliniańfliim.



N A R O D U  P OL S K I E G O
K S I Ę G A  D R U G A

•*YrI. a początku roku tego GrzegorzXI.papież
JU. \1 poczęł przywodzić do fkutku poftano- 

wienia fwoie względem kreacyi bifkupftw na Ru- 
f i  Polfkiey (a). Pozwolił on przed dwoma la­
ty (b) na proźbę obywatelow Rulkich katoli-

L u d w i k , 
R. P. 
*375’-

( a )  A n o n i m  arch. Gniezn, 
powiada na karcie I I2. Circa 
annum domini 1378. out fextma 
cooperante rege Ludovico Polonia 
y  Himgaria dominus Gregorius 
X I. erexit isf creavit tres epifco- 
patus in RnJJia videlicet: Premi- 
flienfem, Chelmenfem IŚ Vladi- 
fttirienfem, i!S archiepifctpatnm

Halicienfem. Ta powieść archi- 
dyakona ściąga fię do lat, w 
których te katedry iużftanety. 
Albowiem data ich erekcyi ieft 
wyźfza, to ieft w R. 137S. iako 
zaświadcza bulla Grzegorza XI 
znay duiąca fię in regefiris bnUarii 
Greg. X I. Epijł. 1014.

( b )  Obacz pod R, 1373.

F 4
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Lr r  aby w tamecznych kraiach, mimo zakazy
«375. ’ bifkupa Lubufltiego, Francifzkanie adminiflrowali 

fakramenta, nimby fig uflanowiły nowe, albo 
raczey wfltrzefiły dawne katedry. Władyflaw 
kfigźe OpolOti nabrawfzy od króla Ludwika wiele 
zamków i ziem na Rufi, pi fal fig i miał za kfigżg- 
cia Rufltiego (c). Przekładali oba papieżowi 
przez poffow potrzebę hierarchii katolickiey, i 
Wyznaczenia kommiflyi z bifltupow Polfkich; 
ażeby oni weyrzawfzy w lian miafi Rufltich gło- 
wnieyfzych, w liczbg miefzkańcow, w prawa 
katedry Lubufkfey, i w dawnieyfze erekcye, dali 
o wlzyilkim znać do Awenionu. Wyznaczeni 
kommiilarze Jan arcybilkup Gnieźnienflti, Flo- 
ryan Krakowfki i Dobieftaw Płocki bifkupi 
Oznaymili, że liczba na Rufi katolików była zna­
czna, mianowicie od tego czafu, kiedy Kazi­
mierz wielki kray ten do korony przyłączył (d): 
że kościoły w Haliczu, Przemyślu, Włodzimie­
rzu i Chełmie były dawniey katedralnemi, i mia­
ły bifltupow Twoich Łaćinfltich od papieiow po-

f

1 O  Pro parte dilefti f i l i i no­
bilis v ir i Ladijlai ducis Opo/ien- 
f is .fu b  cuius temporali dominio 
dittte partii confiflerc afferuntur. 
Lift Grzegorza niżey cytowa­
ny. Elżbieta krolowa daiąc 
przywiley miefzczanom Olku- 
feim na kopanie krufzcow w 
R. 1374- i^ko wyźey mowiono, 
daie Wtadyftawowi tytuł dux 
Raj/kf. On fam w przywileiu

Oryginalnym nadaiącym Jaflto- 
wi wieś Drofldw. In difirićlu 
Samborienfi R. 1375. dnia 29. 
Czerwca, pifzeiię Ladijlausdei 
grati a dux Ópolienfis, Wielnnen- 
Jis fe" dominus Rujjia isY.

( d )  Debitum paftoralis officii 
•nobis, licet immeritis fuper uni- 
verfium dominicum gregem divina 
difipofitione., commijji expofeit &  
follicitat mentem noftram , ut ea,

%
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fianowionych, które przed zdobyciem Ruf! przez 
rzeczonego króla zabrawfzy dyzunici, fwoich

qua diBi gregis filutem prapedi- 
tln t, prout nójlra poJJibiHtati con­
ceditur, amoveantur, illa difpona- 
mus providentia fo/licitn ist follici- 
tatione provida, per qua cumfavo- 
te gratia Dei falas ipft valeat fa ­
cilius provenire, ac lites i f  difcor- 
dia prafertim inter perfo,nas ecc/e- 
Jiafticas celerius fopiantur. Dn- 
dttm fiquidem ad audientiam no- 
firam fide digna relatione produBa, 
quod clara memoria Cajimirus rex. 
Polonia partes Ruffia vicinas re­
gno Polonia, in quibus principes 
dominabantur populi habitabant, 
iton folum fchij'matum, fed diver- 
farum harefum erroribus irretiti, 
pugnando viriliter contra eos, de 
ipfornmprincipnm dominio,dextera, 
domini fecum faciente virtutem 
per ftiam &  aliorum fidelium po­
tentiam eripuerat, uc f i l i  i f  dicio 
regno , utique catholico acquifive- 
ta t , te1 quod tempore acquifitionis 
hninsmodi l£/ poft ipfam multa 
per forne ntriusque fexns diBarum 
partium a gratia Dei miferentis 
pereuntium animarum, te1 operati­
one dicti regis nec npnprcelatornvi 
fci1 clericorum, refigieforum 
eiusdem regni relillis jihisviate iff 
erroribus prolibatis, ad orthodo­
xam fidem W obediemiam ac unita­
tem fanltce catholica &  apofioliea 
ecchjire converfis fuerant redu­
cia in eis, quia devota perfeiieran- 
tia permanebant; &  quod Hnlici- 
mfis,Tremiflienfis, Lodhnirienfis Izf 
Chehnenfii eccltfia, qiuv in iliis par­

tibus cońfiftebant prout covfiflmt, 
cathtdraks erant, W ante acquifi. 
tionern hninsmodi per fchifmaticos 

hareticos antijlites detineban­
tur ; quodque aliqui pradecefjbres 
v.oflri Romani pontifices ipfis ec- 
ciefiis de perfonis catholicis provi­
derant, prceficiendo eas illis in ipi- 
fcopos &  paftores, $  qqod venerabi­
lis frater nofier epifcopus Lnbncen- 
fis ajferens ditias eeclefias non ca- 
thedrnles, fed diwtaxat parocbinjes, 
ac fib i ime diacefanofubieBas fore 
eonfeqimitur effein earumpoffeffio- 
tte velquafi, provifionibus hnitisvio- 
di fe oppofuerat, prout tunc etiam 
opponebat, ortaqae fuper his, fuper 
epifeopos per eosdem pradecejjores 
promotos Jeu aliquos ex eisdem ex, 
una parte, &  prafatum epifcopmit 
Lubucenfem ex altera, materia 
quaftiouis canfa, -fert confis hu- 
insmodi in Remana curia itf com- 
mijfionibus apofiolicis diutius ven­
tilata feu ventilatis, J tandem 
pro parte dilecti f il i i , nobilis v iri 
Ladijlai ducis Opolienfis fub cuius 
temporali dominio diBce partas 
confifteve afferuntur , quam non­
nullorum aliorum fidelium propa­
gationem dicta; fidei falutem 
animarum optantium nobis fim i- 
liter fupplicato, 12 fuper his proce* 
dere ex debito nojlri officii digna­
remur, Idos venerabilibus fra tr i­
bus noftris Jaanni arcbiepifeapo 
Cnefnenfi ifi Floriano Cracovievfi 
ac Dobeflao Flocenfi tpifcopis, no- 
Jlris dedimus UtJris. in mandatis,

F 5
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tam władyków poftawili: ze bifkupi Lubufcy, 
przywłafzczywfzy fobie nad temi katedrami iu-

nt fe an videlicet dittic ecdeJLc.ca­
thedrales , aut tantum parochiales 
exifierent, id populum chrifiia- 
nnm habeant, diligentius infor­
marent, id quidquidptr informa> 
tionem huiusmodi reperirent, nobis 
per fnas literat quantocius referi- 
bere non tardarent, ipjique archi- 
epifcopns id epifeopi fuper hoc per 
eos in formatione recepta, nobis per 
fuas Hieras fcripfertCnt, fe per in­
formationem hitiusmodi reperijfe, 
quod praenominata ecchfise cathe­
drales exiftebant, id quod habebant 
in  civitatibus earum populum 
chrijtiamm. Cura autem poftmo- 
dnm cari/Jhnus in Chri/to filius 
nofter Ludovicns rex Hungariie 
id  Polonia: Ulufiris \d praefatus 
dux nobis per / hos ntmeios i5' literat 
fnpplicarint, quod cum dicta eccle- 
fise reputarentur cathedrales, id lin ­
gula ipfornm haberent multum po­
pulum chriftiamim indigentem uti­
que regimine paftorali, i /  per mnl 
tas diet as a civitate Id diacefi Ln- 
hucen/i difiarent, id propter hu- 
iusmodi diftantiam idem epifeopus 
Lubucenfis raro etiam poft multos 
annos confveverk ire ad ecclefias 
pralibatas, id etiam f i  effient paro- 
chiales, nequeat eis utiliter ponti­
ficalis officii minifterium exhibere 
in gravijjimnm animarum pericu­
lum, diminutionem dittee fidei id 
fcandalum plurimorum, fnper his 
providere celeriter ex dicio officio 
dignaremur; Nos fiuper bocfaht: 
bri id celeri remedio frovifionem

debitam adhibere, id queefiionts id 
lites huiusmodi, ne ipfiarum prae­
textu prafati populi paftonm, qui 
eos in fide confolident, id crebrius 
confolident pabulo verbi D e i, id 
alias eis debitum officii pafttralis 
exfolvam oportunis Jolatiis defrau­
dentur, penitus terminare volen­
tes, ac intendentes quod quanto in 
didis panibus piures erunt catho­
lici antifiites, tanto frndtttfius per 
eos intendetur circa regimen ani­
marum, cultus didet' fidei defen­
detur validius Id dijfiufius exten­
detur; Id habentes /latum c an fa ­
tum huiusmodi, Jj1 alia omnia in 
his necejfaria pro exprejjis , etiam 
Aidorum regis &  ducis in hac parte 
/ 'applicationibus inclinati, matura 
fnper his cum fratribus nofttis de­
liberatione prahabita, tenore pra- 
fentium authoritate apoftotica de­
claramus easdem HalicUnfem, 
Premijlienfem, Lodimirievfem 13" 
Chelmenfem ecclefias fuiffie id ejfe 
cathedrales, id locos in quibus 
covfiftunt fuiffie Id ejfe civitates, id 
ipfas ecclefias ad cautelam de novo 
in cathedrales erigimus, in eadem 
loca civitatum nominibus titulis 
id homyibus infignimus, id decer­
nimus ejfe perpetuo civitates, di- 
dasqtte ecclefias pro catbedralibus, 
id loca ipfa pv-o civitatibus perpe­
tuo volumus reputari. Etfiforfan  
epifcopo pro tempore exifienti id 
eceiefice l.nbncevfii inrisdiliio, do­
minium aut patefias in easdem 
Halidenfem, Premiflienfevt, Lo-

%
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tyzdykcyę; uwadali one za parochialne; zkgd 
wynikły kłótnie i Iprawy wytoczone przed rtolicg 
apoflolfkg migdzy niemi a bilkupami ty tułaniem i, 
prawa fwoie do tych katedr włkrzefzaigcemi: że 
nakoniecbifkup Lubufki bgdgc od Rufi w tak wiei- 
kiey odległości, nie mógł czynić zadofyć powin­
nościom pafbdkini; i rzadko kiedy owczarnig fwo- 
ig odwiedzał.

II. Tg informacyg odebrawłzy Grzegorz, a

dinmienfiem &  Chełm enfem eccle• 
fias, ant earum civitatibus ant 
diacefibus vel ipfitrnm aliquibus, 
aliquo tempore &  de confiuetndine 
vel de ime artt quovis alio modo 
competierit, vel nunc competat, 
ipfas ecclefias ac civitates kf dia ce» 
fes eorundem ab amni hniusmodi 
imisdictione dominio &  pote/late 
di Siorum epifcopi ecclejice Lti- 
bticenfisperpetuo eximiniis ac etiam 
liberamus; decernentes antifiites 
fchifinnticos, f i  qui forfan fin it in 
eis tanquam reprobos $  indignos 
ejje ab illis penitus amovendos, 
ipfios tenore pr ccf entium authovita- 
te pr ecdici a amovemus, ipfiamque 
ecclejiaux Halicienfem in archupi- 
fcopalem feu metropolitannm eri­
gimus: Jiatucntes.quod eadem Pre- 
wijlienfisy Lcdimirievjis Chel- 
m effis ecciefee dietce Pia l i  ci en f i 
metropolitarne ecckfia fin t perpe­
tuo finffragantee metrcpolitano 
turi fiubieSlcCy privilegiis, induitis, 
confuetudhiibns covfiitntiovibns 
contrariis uon obflant ibus quibus- 
cunqtie. Et irfnper cupientes eis­
dem tceJefijs j qua omnespafioribus

catholicis vacare dicuntur utiles 
frnSliofias per fiedis apofiolicce 

providentiam prcefidere perfonas, 
qua velint, ficiant &  valeant er­
rores hniusmodi de pradiStis Rufi 
fice partibus penitus extirpare ac 
fideles in eisdeqn partibus commo­
rantes exemplo vitee fini vi fico
pabulo verbi Dei confortare provir 
fionem earundrm ecclefiarum ordi­
nationi W^difpifitiorii noftrce hac 
vice fpecialiter refirvamus, decer­
nentes ex nunc irritum innane f i
fecns fit per his a quoquam, quavis 
aufloritate fcienter vel ignoranter 
contigerit attemptavi. Nulli erga 
omnino hominum liceat hanc pa­
ginam noflrce declarationis, ereftio- 
vis , ivfigvitionis, conflitntionis, 
exemptionis, liberationis, amotio­
nis , ftatuti 'af referva t ion is infrin­
gere , vel ei au fit temerario con­
traire. Si quis autem hoc attem­
ptare prafiumpferit, indignatio­
nem omnipotentis Dei beatorum 
Petri &  Pauli npoftolornm eis fe 
noverit incufftirnni, Datum Ave­
ntine ldib. Febr. Ponti f  anno'
v ; w <

L u d w i k * 
R. P.
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razem żądanie króla Ludwika i W ładyffawa 
Opollkiego, deklarował w  bulli fw o iey, że po- 
mienione kościoły H alicki, Przemyfki, W łodzi- 
m irfk i i C lie lm fki były i f§ katedralriemi: że 
niiafta tych kraiow ftoleczne były prawdziwie 
miaitami zdolitemi do mienia fwoich biikupow : 
przeto.znowu te kościoły do dawnych preroga­
tyw przywraca, i one z pod wfzelkiey władzy 
biikupow Lubufkich wyłącza: a ieśliby fig tam 
znaydowali iacy władykowie dyzunici, onych od 
wfzelkiey władzy oddala. Ażeby zaś te wlkrze- 
fzone katedry miały nad fobą zwierzchność du­
chowny prow incyonalny, podv'yżfza kościoł 
Halicki do doftoienflwa metropolitanlkiego, pod­
d a je  iego iuryzdykcyi trzy wfpomnione bifkup- 
flw a : ponieważ kościoł W o ło lk i mai§cy katedrę 
fwoig w  Czerecie, i bifkupa Andrzeia, pierwey 
uieco od Urbana V erygowany (e )  do metropolii 
Gnieźnieńlkiey należał. Co fig zaś tycze wyświę­
cenia bilkupow, tych fobie na czas nafigpny Za­
cho wuie. Niefiecki autor pracowity i p iln y , w  
zbiorze fenatorow Pollkich w  pierwfzym tomie 
herbów fzlacheckich obu narodow położył pier­
wfzym arcybitkupem Halickim  Kryftyna z Ofiro- T

(e )  Obacz wyźey A mo­
k i »  archydyakon Gnieźnicń. 
fpotczcfny i świadek powiada 
na karcie 116. że w roku 1376. 
Joannęs archiepifcopus Gnefitenfis 
epifcopos fuce provincia: mi civita­

tem Unieiovienfem convocavit, 
ad quam convocationem domini 
Zbilutn; Vladijlavienfis, Dobc- 
Jlcnts Plocenfis, Aniteai Czera- 
tenfis, perfonolittr venerunt ifc. 
Będzie o tym niżey. .

%
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wa Frandfzkana (f); lubo Długofz Jakubem go L£ Dwp[' 
b>ć mieni: Łuckiey zaś katedrze przełożył Izy- ij7f,‘ 
dora: na Przemylkiey Eryka czyli Henryka Fran­
ci fzkana, idąc za Długofzein, poladzil: o Chełm-, 
fkirn nie wiadomo (g). Cośkolwiek bądź wkrót­
ce potym liście fwoim eryguiącym bificupftwa na 
Rufi, tenże Grzegorz papież, na żądanie Władyfla- 
\va k fi ą żęcia Opollkiego napifał lift do wzwyż 
wzmiankowanych arcybifkupa i biikupow Eol-

( f )  Nie mamy doktadney 
wiadomości o tym. Skrobrfze- 
w flti w życiach arcybifkupow 
Halickich i Lwowlkich nic nie 
przywodzi na potwierdzenie 
arcybilkupftwa tego Kryftyna, 
prócz pifmfl iednego znayduią- 
cegó fi? u Francifzkanow Lwo- 
wflcich. Ego vero diligentius 
inquirendo, atque hac is' illa muni- 
menta revolvendo, non inveni, nifi 
hac pauca verba. IHuftriJJimns 
dominus Criftinus archiepifcopns 
Halicienfis ij(j Qua quidem ver­
ba Leopoli apud fratres conventu- 
ales ordinis S. Francifci in libro 
privilegiorum faipta legi. Verum 
originale huius ficriptura nusquam 
reperire potui, quamvis fiudiofe 
fantatm  fuerim. Nofiri autem 
annales de hoc arcbiepifcopo ifia 
tantum habent: Chriftinus pri. 
mus archiepifcopus Halicienfis ec- 
clefiam metrcpoUtanam S. Maria 
Magdalence Halidce covftruxit, 
prolatos Ifi canonicos in fiitu it, 
quoniam nudos titulos gerebant, de 
fna menfa alebat. Być mogło , 
iż ten Chryfty» by ł biflwpem

tylularnym na Rufi, iak wiele 
innych, których papieże n# 
miffye Ruflkje pofylali, i Któ­
rzy należeli ad focietatem pere­
grinandum żyiąc z ialmużn, i  
fiedząc po klafztotach. Nie 
mufki być iednak arcybifku- 
pem : peniewai Grzegorz X I. 
dopiero w R. 1375. tę katedrę 
erygował, i na nią nominował 
Antoniego, iako widziećprzy- 
wiley autentyczny Władyftaw* 
Mąźęcia Opolfltiego u Skro- 
bifzew/kiego, AlłttM in Grodek 
proxima feria fextapofl diem de- 
collationis S. Joannis Baptiftoc 
(oftatnich dni Sierpnia) A. D . 
iqyf. Frafentibus venerabili patra 
Antonio metropolitami Halicienfi 
tic.

( g )  Chetmfka katedra fta- 
neła dopiero za Władyfława 
Jagełta co do prowentow: być 
iednak mufiał odczafu teypo- 
wtorney erekcyi przez Grze­
gorza bifkup iaki, choć tytu­
larny. O tym bifkupftwie Chęt­
ni fkim mówić będziem pod 
JageHą, tnaśąc autentyczne
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luDWHi. /k ic i), zafigga>§c od nich wiadomości, ieśli ka- 
i3 ff, tedra nietropolitanfka z Halicza może być prze* 

niefiona do Lw ow a, iako miafia na Rufi znako- 
mitfzego i befpiecznieyfzego (h ). W ftelako na- 
rtgpcy tego Macieia, Bernard, Piotr, Jakub i M i* 
kofay Trgba, brali ty tu ły  arcybrlkupow H a li­
ckich, aż. do Jana Rzefzowlkiego, od którego1 iu£ 
metropolici tameczni ftatecznie Lw ow lkiem i na­
zywali fig ( i) .

II I.  Gdy lig tak na Rufi pomnażała hierarchia 
Łacinfka, tym czalem zburzyły fig znowu Kuiawy 
niefpokoynosci§ Władyfława Gmewkowfkiego. 
Przefiedziawiży on wigcey roku w  Drdzeniu, czyli 
Drezdenku mieście Ulryka hrabi tamecznego, a 
hołdownika korony Polfkiey i poddanego ( k ) ,  
gdy nadzieie iwoie w przywróceniu fiebie dokfig- 
flwa pi zez Ludw ika, tudzież płonne obietnice 
panów W ielkopolfkich być w idzia ł; poczgł zno­
w u myśleć o partyi i rozruchu. Zamylły iego nie 
by ły  tak taiemne, aby nie dofzły ufzu Sendziwo- 
ia z Szubina generała W ielkopolfkiego, ile gdy

dowody z katedry' tameczney, j 
które rai ze zlecenia Jinci X. I 
Macieia Garnyfza bi/kupn | 
Chełm/kiego przyftal Jmć X. 
Jozef z Liptowa i Orawy Ko- 
morowfki kanonik mąż uczo­
ny, a nafz dobry przyjaciel. '  

( h )  Obacz w Tomie XI. 
Bullarii za. Grzegorza XI.

( i )  Obacz w Skrobifzew- 
flcim trzy przywileje Włady- 
flawa Opolikiego w R. 1377, 
w których fię znuyduie Ma- 
thias electns archiepifcopus Ltcpa- 
hen/it.

( k )  Obacz w Tomie V I. i  
wyżey na karcie

\ %
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gruchnęło około końca Lipca, że Władyffaw my­
śli opanować iakowy z zamków Kuiawlkich, a 
naybardziey Złotoryg. Sendziwoy uprzedzane 
przypadek , poftanowił odebrać ten zamek Kry- 
flynowi ze Skrzypowa fiaroście, choć fwoiemu 
fzwagrowi (1), iź to był łlarzec ignuśnik. nie 
zdolny do oręża i obrony. Nie chciał ufigpić 
Kiyftyn, maige za zniewagę uchylać fig w czafie 
trwogi, a zapewniane generała, że fig kroi na 
iego wierności i mgfiwie nie pomyli. Lecz Wła- 
dylław czegoby może mocg nie dokazał, zdradg 
otrzymał. Szpiegowie iego przekupili kilku ry­
baków , którzy nabrawfzy do łódek wina dobre­
go, dali w podarunku Kryfiynowi. Wdzięczny 
za ofiarę flarzec, pił wefoło z temiż rybakami w 
zamku: a gdy fig w trunku rozfmakował, poiła, 
no znowu do Torunia po toż wino na dopełnie­
nie ochoty. Upił fig ftarofia, i fpał w nocy tak 
twardo z innemi opilcami, aż ludzie Władylła- 
wa przyfiawiwfzy drabiny do muru, bez żadne­
go odporu do zamku wefzli. Okuto w kaydany 
Kryfiyna, i do wigzienia wtrgeono, póki fig 
zwycigżcy ze fzkatuły włafiiey pigenfet kopami 
grofzy frebrnych nie okupił: albowiem za uwol­
nienie iego Sgdziwoy i fzelgga dać nie chciał. 
Władyfław zaś dofiawfzy twierdzy, ofadził i§ 
mocnym garnizonem z hultaiow, włóczęgów,

CO Miał za fobą fio ftrj Sfdziwoia. A n o n im , Długosz,

.

L u d w i k . 
R. P. 
1375.
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odłużonych, lub na kary fkazanych zbrodnio w, 
którzy fig do niego fzukać lepfzego lofu w zatnie- 
fzaniu zewfzęd cifneli (m).

IV. Nie zefzlo Władyffawowi i na , innych 
flrcmnikach. Ovv Ulryk de Ófiein hrabia Drezden- 
lki, u którego kfięże przefiedział, człowiek zkgd- 
inęd nie fpokoyny.i Polakow nieprzyjaciel, ~przy- 
fzedl mu na pomoc w kilka fet piechoty i iazdy 
Niemieckiey czwartego dnia po wzięciu Złotoryi 
(a). Obrócony ten poczet zbroyny do Racięża, 
zamku Zbiluta bilkupa Kuiawfkiego. Opanowana 
dzwonnica z falę przyległy od bifkupa zbudowa­
ną: ztamtęd fzturm do zamku przypufzczony,gdy 
odwagę oblężonych był odparty, nieprzyjaciel 
wrócić fig mufiał do Złotoryi. Nie długo potym 
tenże Ulryk (o ) podfiępił pod Gniewków zefwo- 
remi Niemcami. Bronił potężnie fortecy flaro fi a 
mieyfcowy Gerward ze Słoniewa: lecz Niemcy 
bgdęc w zmowie z Gniewkowianami, i nie mo- 
gęc dać rady mocę, otoczyli na około zamek flo- 
mg i drwami, z czego wzniecony ogień gdy ow 
gmach ogarnęł, mufiał Gerward poddać fig nie­
przyjacielowi w liczbie dwudziefiu pięciu ofob, 
między któremi znaydowali fig brat iego i dwie 
córki. Cała iego ruchomość, bron, konie i inne

( m )  A n o n i m ,  D ł u g o s z , 
K r o m e r . Wzięta Ztotorya 
«inia 15 Sierpnia.

(n )  Cum quibusdam Snxoni- 
bns. A nonim . Autor ten na­

zywa tego Ulryka Ulricus ds 
Oftein, filius Błdcze in Dnen.

(o ) Pojl paucos dks. Ano­
n im .

%
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fprzgty pofzły na łup Niemcom. W ykup ił z nie- L“ Dwp!R 
w oli fiarofig Sgdziwoy generał wielkg fu mm 5 1375/
pienigdzy. Ulryka zaś bracia iego Arnold z Do- 
brogoflem, bo i^c fig , aby od króla, iako rebel- 
lizant i poddany ( p ), nie był fgdzony krym inal­
nie, nakłonili do odflgpienia z ludźmi i powrotu 
do domu. Zaggściły fig tym czafem po kraiu ro­
żne ło tro fiw a: bo W ładyflaw  maigc w  Z ło tory i 
i  w  Gniewkowie przytułek, wypadał z tych zam­
ków  do W ie ik ieypo llk i, nifzcząc i odzieraićjc 
włościanow i dwory.

V. Generał Sgdziwoy nakazał powfzechn^ na 
niego wyprawg. Dany od niego rozkaz Jalkowi 
Kmicie herbu Srzeniawa ftaroście Sieradzkiemu, 
ażeby ze4 zlacht$ fwoiego powiatu ciggngł ku Z ło ­
toryi na wygnanie ztamtrjd. naieźnika. Szło to 
w o y lk o , a za nim  wozy z pienigdzmi traktem 
na Inow roc ław , gdzie fam generał m iał fig znay- 
dować (q ) , nie fpodziewaigc fig , że W ładyflaw  
toż miafto i zamek ubiec m iał w zamiarze. Ludzie 
kfiążgcy baczni na przeiazd w ozow , napadłfzy 
na nie, zabrali wfzyfikie (karby, i one kfi^żgciu 
około Gniewkowa bgd§cemu oddali: a 011 też na- 
zaiutrz uczyniwfzy popis z rycerllwa Gniewko- 
wfkiego i kmieci ( r ) ,  rufzył fig z tym ludem ku 
Inowrocławowi dla oblgżenia miafia. Oflrzeżony

(p ) Cum reptis fuerit /abdi­

tus. Długosz. Obacz w To­
mie VI.

T m  V II.

t CS") Juvenem Vladijlaviim  
ad fubfulium domino Stindivogic. 
ANONtM.

( r )  A n o n i m , D ł u g o s z *

G



H i s t o r y i  N a r o d u____ 98
ŁRDWpK’ °  tym Jaflc0 Kmita, poftanowił fpotkać fig w po- 

!J75.* iu z W ładyiławem: i złączy wfzy fig z Bartofzem 
z Weyfemburga fla ro fig Brzelkim, napadł na 
woyfko kfigżgce nie daleko Gniewkowa. Zbity 
i  rozprofzony W ładylław  ledwo famoczwart z 
boiowifka życie uniofl: a przybywfzy do Niefza- 
w y, i tam konie porzuciwfzy, puścił fig przez W i 
ffg łodkg (do Złotoryi. Ścigali rozbiegłych iegó - 
towarzyfzow ludzie Km ity aż ku T o ru n iow i, i 
w ie lu w  pogoni wyfiekli lub w niewolg zabrali 
Wfz&kże pozoflali od klgfki niedobitkowie nie u- 
fłaigc w fw o im  uporze, biegali po Kuiawach ku­
pam i, palili lub rabowali w łości, zabierali ze 
dworow fzlachte, a opierane fig aż o mury Ino- 
wrocławfkie, z zabranym plonem do Z łotoryi 
powracali. Na powścigg dalfzych rozboiow 
wzmocnił Kmita i garnizonami ofadził niektóre 
zamki: a migdzy niemi zamek Służew do Jarofla- 
wa ze Służewa należący. Wfzelako trw a ły  w y­
biegi nieprzyiaeielfkie aż do rokn przyfzłego do 
zielonych światek, póki Złotorya była w  rgku 
W ładyflawa (s).

VL Gdy fig tak domowemi rozruchami ni- 
fzczyła W ielkopolfka i Kuiawy, prócz domo­
wych woien rożne fig działy w  kraiu nieprzy- 
zwoitości i  bezprawia. Kroi mało dbaigc o Pol- 
fltg zofiaw ił rzgd Elżbiecie matce. Pod tg fłarze- 
igeg, niedołgżng i niewiescig głowg wfzyftko fzło

(s )  A n o n im , D iugosz

%
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na ubocz fpra wiedli w 6ści: a przemożni krolowey 
faworyci zafigpuigc iey władzę i dla- jzylkow ty l­
ko fwoich 0115 fzafuigc, w  ofiatni nierząd i  niebe- 
fpieczenfiwo kray wprowadzali. Ludw ik zapo- 
biegaigę dalfzym zdrożnościom, żeby powfzech- 
ne z niewieściey adminifiracyi fzemranie złych 
dla famego .tronu nie przynioflo Ikutkow , nakło­
n ił matkę do uchylenia fig od fprawowania kro- 
le fiw a i odiazdu do Węgier. Ażeby zaś firatg ży- 
fkow, które z Pollki miała, oney nadgrodził, zna­
czne za to dochody w  Dalmacyi naznaczył ( t) . 
Wfzakźe nie przefiał razem myśleć o iofie po- 
tom fiwa fwoiego, i o odzyfkaniu Sycylii, dla fia- 
rzei§cey fig iuż i nie płodney Joanny, inało dba- 
ige o zbliżai^ce fig ku Carogrodowi T u rk i fu ) .  
Amurat fułtan Turecki pogromiwfzy Bułgarów, 
Setwow, Macedonow i A lbariczykow, g roz ił 
Carogrodowi fio licy panfiwa Rzymlkiego na 
wfchodzie. Jan Paleolog cefarz Carogrodzki na­
legał na papieża o wfparcie fw oie  przeciwko

( t )  To z Pol/ki uftąpienie 
Elżbiety o p i f u i ą c  A n o n i m , 
powiada iż fię. o n e  ftało anno 
pracedenti przed fynodem Unie- 
iowfkim. Więc być mufiało w 
R. 1375. Anno prdecedenti regnum 
Polonia: gubernandum filio fiu 
Ludorico regi Htmgarhe dimife- 
rat propter difturbia, qu<e iit eo­
dem facpe fiebant gubernantibus 
iŚ regentibus quibusdam nobili­
bus Craeovienfibus We. na karcie 
«16,

( u )  Pkay w hifloryi fwo- 
iey Węgier/kiey na karć. 139. 
powiada , ie kroi Ludwik nie 
dal pofitkow Paleologowi ce- 
farzowi Carogrodzkiemu, któ­
rego pańftwo Turcy nifcczyli, 

1 i zbliżali fi? ku Europie dla 
tego, że go zatrudniały roz­
ruchy Polflrie z' okazyi Wła- 
dylław* Gniewkowfldego — 
Weyna ta domowa Polika by­
ła w Sierpniu, a papież' Grze­
gorz pifał do Ludwika w Lu-

G  3
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ŁRDWpIK' przemocy P0gan: a papież widz?c naybliżfz? po- 
Jl7f/ moc od W ęgier, p ro fil o ni? Ludwika (w ) .  In ­

ne myśli zatrudniały króla. Przeznaczywfzy Ma­
ry? do tronu Polikiego ( x ) ,  lubo w  tranzakcyi z 
narodem uczynioney oney nie w ym ienił, zofia- 
wui?c na potym do obioru fwoiego lub żonyfwo- 
ie y ; i tężMary? umyśliwfzy wydać za Zygmun­
ta fyna Karola cefarza urodzonego z Pomorzanki 
E lżbiety, wnuczki Kazimierza wielkiego (y ) , po- 
flanowił też zaślubić młodfz? Jadwigę W ilhe lm ow i 
kfi?żęciu Aufiryackiemu. Sprowadził go do W ę­
gier za wol? oyca iego Leopolda III. i  tam mu 
rzeczon? Jadwigę ledwo cztery lat wieku mai?cą 
zaręczył. Ułożona z obu firon tranzakcya przed­
ślubna zawierała w  fobie: że Ludwik kro i ieśliby 
to przyfzłe małżeńftwo rozerwał, dwakroć fto 
tyfięcy czerwonych złotych, a Leopold tyleż w  
podobnym przypadku wypłacić fobie m ie li (z ). 
Od tego czafu zoftal W ilhe lm  na dworze Ludw i­
ka, zai?ugui?c fobie na względy króla, W ęgrów 
i  małżonki przyfzłey (a ): która tranzakcya iakie

m , p ro fz ą c  g o  o  w fp a rc ie  
re k ó w . O d m ó w ie n ia  tego  

in n e  p rz y c z y n y  fą  w  h if to r y i  
k o ś c ie ln e y  R A Y N A LD A .to ie f t  
z a y ś c ia  k ró la  z  p ap ieżem  
w z g lę d e m  p ro m o c y i na u rz ę d y  
d u c h o w n e , i  w z g lę d e m  S y c y l i i .

( w )  L i f t  papieża G rz e g o rz a  
X I .  Aventine f .  Kai. Februarii.

( x )  O bacz w y ż e y .
P r a y  h ifto ryk  Węgierfki 

•piylnie powiada na. karć. 138.

ź e tF o la c y  J a d w ig ę  fo b ie  za 
k ro lo w ę  o b ra li.  —  A n o n i m  
fp o lc z e fn y  m ó w i w y ra ź n ie  de 
filia  fecundo genita, k tó ra  b y ła  
p o  K a ta rz y n ie  M a ry a . '

( y )  M ia ł  p o d  o w  czas Z y ­
g m u n t la t 7 . b ęd ą c  u ro d z o n y  
w R. 1368.

( z  j  Pray  na karcie 138.
( a )  Sub oculis iś  in  aula J o . 

ceri nutriebatur. D ł u g o s z  na 
karcie 26



IO IP o l s k i e g o  K s i ę g a  II.
potym trudności W ładyffawowi Jageile przynio- Lj jDwpIK 
fia , na fwoim mieyfcu mówić będziemy. i f f i ,

V II. Z nierządem powfzechnym kraiu bez pe- 
wney i dzielney zwierzchności, pfowały Hę oby- 
ceaie nawet duchownych. K ro i Hanowi! łuh 
dopufzczał Hawiać na urzędach kościelnych ludzi 
mniey godnych, i o to z papieżem m iał zatargi; 
że flolica apofiollka zabiegane nie przyzwoitym 
promocyom, chciała mieć wolności kościoła nie 
narufzone w elekcyach i podawaniach na prela- 
iu ry  (b ) .  Janufz Suchy w ilk  areybiikup Gnie- 
źnienlki przedfięwzigł wprawić w  porządek i kar­
ność fwoie kanoniki. Lud bierze przykład od pa- 
flerzow: cnota nauczycielow re lig ii iefl przewo­
dniczką do pełnienia ieyobowi^zkow w  świeckim 
Hanie Uchwalona kapituła generalna w Gnieźnie 
na dzieli dziefi^ty Września: areybiikup w  niey 
prezydował. Tam  poflanowiono ażeby docho­
dy wfzyflkich dóbr kapitulnych fz ły  na Ipolny u- 
żytek tych kanoników i prałatów, którzyby mie- 
fzkali ofobiście przy katedrze. Ze każdy z nich 
koleyno ma przy wielkim ołtarzu mfz§ odpra- 
wować; a któryby tey powinności nie w ype łn ił, 
ma za niedbalflwo zapłacić zaflępuiącemu miey- 
fce fwoie puł grzywny grofzy frebrnych (c ). 
Uchwalono tamże, aby corok po dwakroć od­
prawiała Hę kapituła generalna w Gnieźnie przy

( b )  Obacz R a y n a l b a  pod I (o.) A n o n i m . — Na nafze 
lokiem ijfy ,  J pieniądze ztetyeh 40,

G 3
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kościele katedralnym przez dni osin: a ktoby fig 
uchylał od pofiedzeń, trzy grzywny przytomnym 
miał zapłacie ( d ).

V III. W  naftgpui§cym zaś roku tenże Janufz 
arcybilkup złożył fynod pfowincyonalny w U-nie-. 
iow ie  (e ) na dzień fiodm y Września: na który 
przybyli fuffragani iego bilkupi, Zbilut Kuiawfki, 
Dobieflaw Płocki, Andrzey W o ło fk i w  Cerecie 
katedrę mai§cy: a zaś Krakowiki Floryan, Lubu- 
fk i P iotr, Poznańlki M iko łay, tudzież kapituła 
W rocław fka uroczyfle na ten ziazd w ypraw ili 
poielllwo. Przyczyny zwołania tego fynodu by­
ła poprawa karności kóścieiney: ( f ) , tudzież na­
kaz powfzechny bilkupow, aby wfzyftkie ufiawy 
prowincyonalne, a mianowicie przeciwko zabo­
rom- dóbr duchownych ściśle po wfzyfikich dye- 
cezyach zachowano (g ) :  lecz były i inne. T u rcy  
cifneli pafifiwo Carogrodzkie, a w g łfb  iego co 
raz pofigpuigc zbliżali fig ku W łochom , morzem 
tylko Adryatyckim przedzielonym. Jan Paleolog 
cefarz chcgc papieża zagrzać bardziey dodania fo­
bie pomocy, ofiarował iedność Greków fwoich

( d )  A n o n i m  na karć. >12.
( e )  H a k d u i n  u c z o n y  j e ­

z u ita  p o łó ź y ł  ten  fy n o d  pod  
R . 1375 w  T o m ie  V I I .  Aćtor. 
Concit, w  k tó ry m  da ie  p re z y - 
d e n c y ą  J s ro fła  w o w i a rc y b is k u ­
p o w i :  ie f t  to  o m y łk a ,  p o n ie ­
w a ż  J a ro lła w  iu ż  f i f  d a w n ie y  
u c h y l i ł  o d  u rz ę d u  « rc y b i/k u -  
p ie g o ,  i  umarł w K a li fz u  tego

roku' dnia 13. Września , iake 
świadczy A n o n i m  fpołcze- 
fny.

( f )  H a k d u i n  wyżey cyto­
wany propter reformationem ii i-
fc ip lin e t ecckjiafticic,

£g )  A n o n i m . Fuit defini­
tum , quort f i  at ut a provincialie 
quilibet epifeopornm i!fc.
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z- kościołem Rzymfkim. Grzegorz dla uchylenia 
tego niebefpieczenllwa i poiednania kościołow, 
po llanow ił pobudzić kfiążąt chrześcianfkich do 
krucyaty przeciwko poganom, a Ludwika króla 
iako bliżfzego chciał mieć na czele tych woyflc 
krzyżowych. Nie mnieyfze zachodziły trw ogi 
w  famyeli W łofzech dla zamiefzkow domowych 
rożnach m iafl i znacznieyfzych obywatelow ta­
mecznych, Potrzeba było papieżowi porzucić 
Aw enion, gdzie fłolica apoftollka przez kilka- 
dziefiąt lat trw ała , i  przenieść fig do Rzymu, aby 
przytomnością fwoią lepiey wfzyflkiemu zaradził 
Takowe zamiary być nie mogły bez pomnożenia 
pieniędzmi fkarbu papielkiego. Właśnie w  tych­
że czalach umarł w  Kwietniu Przecław bilkup 
W rocławfki. ByWali dotąd bilkupami tego miey- 
fca Polacy. Dyecezya lubo zoftała pod metropolią 
Gnieźnierifką, Karol cefarz iako kroi Czefki chciał 
mieć pafterza z innego iuż narodu. Odrzucono 
Polakow (h )  choć zdolnieyfzych; a za pomocą 
rzeczonego cefarza obrano nieiakiegoś Teodory- 
ka Czecha, który będąc naprzód u niego fzafa- 
rzem kuchennym ( i ) ,  wydarł dawniey dzieka­
nią A lbertow i probofzczowi Bochnienfkiemu i  
kanclerzowi Kazimierza wielkiego, zaffużonemu 
mgżowi fprawowania pofelflw do papieża w  in-

(h )  Życia biikupow Wro- 
staw/kich przez D iuco sza  i 
Ak * kjm a  w Tomie fa. Som-

m e r s b e r g a . Pehnis viris id i- 
ntis cmttmftis.

( i ) Cuius coemit* trał txftn- 
ditor W nttarius. Tamże.

G 4
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terefiach Krzyżackich. Nie lub ił albowiem cefarz 
tego Alberta z przyczyny, iż gdy u papieża ftarał 
fig dawniey o oderwanie bifkupftwa W rooław- 
fkiego od metropolii Gnieźnieńfkiey i na ten ko­
niec Teodoryka poflał do Awenrouu, Albert rze­
czony zada! mu zfałfzowanie liftów  krolewlkich 
produkowanych przed papieżem,- iakoby przez 
nie Kazimierz zezwalał na oddział pomienionego 
bifkupftwa W rocławlkiego (k ) .  T o  biikupftwo 
W rocław fkie miało wielkie dochody: a zmarły 
Przecław znaczne pienigdze zoila w ił.

IX. Ten powod był doftatecznym Grzegorzo­
w i do przewleczenia potwierdzenia Teodoryka, 
i  dania mu odpowiedzi ofobiitey w  Awenionie, 
że fig to nie danie dotgd, do póki ftolica apoftoł» 
łka nie wróci fig do Rzymu ( 1 ). Na ten koniec 
wylłany do Szlgfka i Polfki M iko ła y , z Dom ini­
kana bifkup M aioryki przybywfzy do W rocławia 
(m ) ,  napifał lifty  do Jana arcybifkupa Gniezn i eń 
go, żgdaige od bilkupow Pollkich, do iego me­
tropolii należących dwuletniey koutrybucyi z 
dóbr i dochodow kościelnych (n ). Kapitułg zaś 
W rocławfkg obwieścił, iż ponieważ potwierdze­
nie i konfekracya obranego biikupa ma fig prze-

( k )  A n o n im  na karć. 114.

( l ) A n o n i m  tamże.

(m ) Tenże na karcie n6,
Życia Bifli. Wrocł, w Tomie 
I. Sommebers. pod tytułem 
Fnierkus,

n ; le tu t a Uero provincia 
Gnefvmjis procmyiiionem bienna­
lem epifcopis vifitantibus ilare de­
bitum pro camera npofłolica inxta 
conflitutimmu papa Bentdilłi qna 
incipit. Vas ekćiionis. Tenże na

%
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wlec ieft wolą papiezką, liftam i lego ftwierdzo- 
ną, aby tym czafem on fam obiął urząd admini- 
ftratora dyecezyi ( o ) ,  a pieniądze po zmarłym 
zabrał na kamerę. Kapituła widząc do czego M iko- 
łay zmierzał, wy Iław/Izy legatów Twoich do Unie­
jowa dla umówienia fkładki powfzechney, we- 
fzła z nim w targ względem zafpo.koienia iego żą- 
daniow. Odrzucona pierwfza propozycya wzglę­
dem adminiftracyi. Nie chciano mieć rząuzcą 
dochodow bilkupich człowieka obcego, aby w ło ­
ści nie z łup ił, a zamków nie potracił (p ). Zęby 
fig zaś daley tak rządu, iak fpadkow po biłlaipie 
Przecławie nie napierał; poftanowiono, aby ka­
żdego roku, pokiby katedra wakowała, wypła­
cać kamerze apoftoifkiey po ośm tyfięcy złotych 
zdobrbifkupich: zapretenfyezaśdo puścizny trzy­
dzieści tyfięcy ryczałtem: za {kładkę roczną z dy­
ecezyi przez dwa lata po dwa tyfiące, a na trans­
port tych pieniędzy tyfiąc złotych wyliczone za­
raz'być m iały (q ). Z tey tak wrielkiey fummy 
oddała natychmiaft kapituła 33. tyfiące: nie prze­
to iednak Teodoryk potwierdzonym od Grzego­
rza zoftał, lubo fię do Rzymu udał, iako fię niżey 
powie. Opariifię mężnieyPolfcybiikupi,i żądaną 
od nuncyufza kwotę zniżyli na fynodzie Unieio- 
w fkim  do mnieyfzey fummy. Archidyecezya

( o) Tenże na karcie 114. ] (q 1 Ofto millia ficrenonm
( p ) PerAitmem cofttornm, fet ! • _  miu;a _  Am ,„ iHia

amnhilntumem tonorum met nen­
ti:, W życiach Bifli, Wrocław, j m im  wille. — Tenże.
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Gnieźnieńlka po fześćfet dwadzieścia czerwonych 
złotych, dyecezya Kuiawlka po fio dwadzieścia 
wypłacać pofianow iły tym fpofobem, aby każde 
beneficium duchowne po dwa grofze- od grzy­
wny dochodow fwoich na tg kolłektg według ta- 
xy odłączyło ( r ) .

X. Wrefzcie uprzedziło te duchowne ufiawy 
wzniecone znowu z okazyi W ładyflawa Gniew- 
kowfkiego zamiefzanie (s). T rzym a ł iefzcze 
ten kfiąże Z ło to ry j zamek ( t ) ,  czyniąc z niego 
nieufianne wypady na Kuiawy i bezprawia. Sg- 
dziwoy z Szubina generał W ielkopollk i wefpoł 
z'Bartofzem z Weyfemburga i Bartofzem z Soko­
łowa fiarofiami Kuiaw ikiem i, iiiaigc z fobg Jud 
W ielkopolfki i Kuiawlki, obiegli tg fortecg: a na 
dopełnienie woylka przybył z ludem fwoim  Kazi­
mierz kfijże Szczecihfki. Oblężony kfi^że wy­
trzymał mgżnie potggg przeciwny: owfzem od- 
no fił czglle zylki z nieprzyiacioł. Nafyłał na ich 
oboz lud zbroyny w  nocy fiatkami po W iśle: 
chwytał czaty, rozprafzał lub wycinał tych, któ­
rzy fig od obozu odłączy w iz y , żywność po oko­
licach zbierali: w  zamku zaś famym maigc wiele 
dział ogniflych, zdała oblgżeńcow raził i gromił. 
Znaydowaii fig tam dway młynarze w fztuce 
firzelniczey nader biegli, Z nich ieden Z ło to ry j 
kfigżgciu w ydał: drugi nazwilkiem Hanko z Brze-

O )  D ł u g o s z  na karcie ja, | 

Anonim  na karcie 114,— 116. I
(s) .Około zielonych świą­

tek A n o n i m .
( t ) Obacz wyżey pod R, 1 J7jf.
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scia, którego Władyffaw dawniey był poimał. 
Ten Hanko boi^cilę, aby za dobyciem zamku nie 
dobrze w żywność opatrzonego kary nie odniofl, 
że nieprzyiaciofom oyczyzńy dopomagał, przed- 
flęwzigł wydać rzeczony twierdzę. Odkryta za­
myślona zdrada: Hanko wzięty na katownie ca­
ły iey układ opowiedział, że maigc klucze od ie- 
dney bramy, wpuścić przez ni§ ludzi krolewfkich 
poflanowił, i o tym iuż Sendziwoia zapewnił.

XI. Władyffaw uprzedzane zdradę, wylłał zię­
cia Hankowego z doniefieniem niby od niego Sędzi- 
woiowi, iak fobie i kiedy miał pofkjpić, aby zamek 
bez trudności ubiegł. Uradowany Sędziwoy, 
chcgc fobie iednemu Iławę wzięcia Złotoryi i za­
kończenia tey woyny przypifać; nic ołlrzegłfzy 
o fwoim zamyśle Kazimierza kfigżęcia Szczeciń- 
Ikiego i innych wfpoł.boiownikow, wyfzedł w 
nocy, iak było ułożono, z przebrańfzym ludem, i 
iak naycifzey podfłgpiwfzy pod zamek, bramę 
-otworzył. Lecz ledwo tam wefzło dwudziefłu fze- 
ściu żołnierzy, nim fię refzta z Sędziwoiem 
przemknęła, ludzie kftgż.ęcy będgcy na zaladzce 
zpuścili z góry kratę, którey ciężarem i kolcami 
wytkniętemi zacny i mężny rycerz Follki Fryde­
ryk Wedel dziedzic na Uyściu przybity życie fira- 
cił (u). Ci zaś co do zamku wefzli, części§ ka-

lODWlK.
R. P.
1376.

( u )  K r o m e r  powiada o 
dwóch rycerzach Pol/kich za­
bitych : dno equites Poloni Fri- 
dsricus Vedelins Ufcenfis do­
minus opprejji fun t, Spokzefny

A n o n i m  archidyakon ie d n ą  
ofobą być mieni tego F ry d e ­
ryka dziedzica razem na U y ­
ściu.
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L£DWp,k‘ mienmi potłuczeni zginęli, częścią fig w-niewolę 
1376. dodali. Wrócił fig Sęcteiwoy ze wfiydem do o- 

bozu, a nazaiutrz calemi filami fzturm rozpoezęł, 
i przez cały go dzień popierał, w którym Kazi­
mierz Szczecińfki, kamieniem przez fzyfzak w 
głowę ugodzony* wkrótce potym z tey rany u. 
marł (w). Po śmierci iego, ponieważ ani z pier- 
wfzey żony córki Keyfiuta kfiężgcia Litewfkiego, 
ani z drugiey Salomei kfiężniczki Mazowieckiej  ̂
córki Ziemowita potom fi wa nie zofiawił; Do- 
brzynika ziemia, tudzież powiaty Bydgofki, We- 
łatowfki i Wałecki dane mu lennym prawem 
przed kilkę laty do koromy powróciły (x). Wre- 
ście Władyflaw widzęc iż fig dłużey w zamku 
utrzymać nie mógł, fpaliwfzy żywcem Hanka z 
iego zięciem, tudzież tych, których u bramy poi- 
mał, profił Sgdziwoia o umowg i kapitulacyę. 
Stanęło na tym, aby kfięże z zamku ufiępił: dla 
ocalenia iednak honoru, iakoby to z bronię w rę­
ku uczynił, chciał fię fpotkać na włócznie z Bar- 
tofzem Sokołowłkim fiarofię Kuiawlkim. Jakoż 
przy wjrchodzie z bramy natarł drzewcem naBar- 
tofza, a zbity od niego i zraniony w prawe ramie, 
dopiero fię łafce krolewłkiey poddał (y). Poda­
ny do Węgier kofztem tegoż Bartofza, przedał

(w ) Umarł roku 1377. dnia 
2, Stycznia. A n o n im .

( x ) Obacz wyżey pod R. 
1371. In c/ifiro Jftto Bidgoficza 
dnm clmtfit txtreinn». Pofi cujns

obitum ducatus Dohrinevfis, Bid- 
gofcia, etiam IValez caftra ad co­
ronam regni Polonia; funt devo­
luta. A n o n im  na karć. 119. 

< y ) A n o n im  na karć, i i i .
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krolowi za dziefięćtyfięcy czerwonych złotych ( z ) Ł^DW"t 
ziemię Gniewkowfką, fam zaś tym czafem otrzy- ,376. 
jma-efzy bogate opadwo (a ) w Węgrzech, ofiadł 
na n im . póki fię znowu na poźnieyfze rozruchy 
z klafztoru nie w ynurzy ł, iako o tym  niżey p g - 

wiemy.
X II. Gdy fię to w  Polfzcze działo; Elżbieta 

matka krolewfka niefpokoyna, dumna i łakoma 
nie w ia(la zapragnęła znowu rządzić tym narodem, 
z którego w  roku przefzłym zoftała uchyloną (b ).
Lekce waż.ąc wyznaczone fobie w  Dalmacyi do­
chody, chciała one pomnożyć uciłkami Polakow. . 
Opierał fię natrętom kobiecym Ludwik nie chcąc 
bardziey roziątrzać narodu, iuż od kilku lat niepe­
wnością rozfzarpaney między faworytami władzy, 
nieobecnością króla, a domowemi niefnafkami 
zwątlonego. Lecz mufiał nakoniec ufiąpić uprzy- 
krzoney, a w  ięzyku nawet niepomiarkowaney 
białogłowie (c). Wyiechała Elżbieta z licznym 
W ęgrów  orfzakiem dó Krakowa, napifawfzy 11- 
fiy  do fzlachty Krakowlkiey i Sandomirlkiey, aby 
fię zebrali z żonami w  Sandeczu na iey uroezyfie 
przyięcie. Stało fię zadofyć woli. Bizydzono

( z ) Terram ftiam Gniewko- 
vienfim profato domino regi pro 
decem millibus florawrmn vendi­
dit. A n o n i m .

( O  Opulenta, i it  m m lii f ir i-  
bunt S. Martini montis Pannonia 
M atia  donatus eft, Pr a i  na 
karcie 141.

(b )  Obacz wyżey pod ro­
kiem 137S.

( c ) lpfa nimirum provocata 
filio fuo ferenijjimo, quadam im- 
petuofa opprobria dicere non expa­
vit. A n o n im  na karcie 117.
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fi? dum <2 1 łakom fi w em: kochano krew Łokie­
tka w  córce, a Kazimierza w  fioftrze. Ledwo 
przyjechała Elżbieta do Bochni, przybiegło kilka 
ze fzlachty Sandomirlkiey z doniefieniem: że L i­
tw in i czynili ziazdy; zgromadzali woyfka, nie in­
nym końcem bez pochyby, iak tylko dla wpadnie- 
nia do kraiow koronnych. Wzgardzona ta pe­
wność w  nadziei i z oświadczeniem chełpliwym , 
że fyn Ludw ik ma dofyć potęgi, aby temu zara. 
d z ił, i nieprzyjazne pogany na wodzy utrzymał. 
Ufpra wiedli w ił wkrótce nafigpny fkutek obywa- 
telikie przeflrogi. Albowiem zabefpieczeni Iło ­
wam i królów ey Sandomirzauię, gdy żadney nie 
czynili gotowości ( d ) ,  tym czafem Keyfiut kfifj- 
że T ro c k i, Lubard kCąie  Łuck i, bracia Olgierda 
wielkiego kfi^żgcia, z Jerzym kfiężęciem Bełz- 
kim ich fynowcem (e ) zburzywfzy ziemię Lubel. 
lk§ , i przymkngwfzy fig dnia drugiego Lifiopa- 
da ku Sanowi i W iś le , firaizne fpufiofzenia mię­
dzy temi rzekami a mianowicie około Zawichofia 
i Tarnowa poczynili, przez pożogi włości i świe­
tnie, zaboie niedołężnych i  duchowieńfiwa, za­
bory ludzi w niewolę, którzy fig być zdawali 
zdolnieyfzemi do Iłużalflwa. Fietrafz łynowiec 
arcybilkupi naiechany w  Baranowie w fi fwoiey, 
ledwo żong i fyna niemowlę wiadziwfzy z fob§

( f i )  Tali fpe decepti nullam 
cnfłotliam holnenmt. A n o n im .

( fi ) Georgio ds Bełz filiajlro 
cżYwn. A n o n im ,— D łu g o s z

powiada Keyfiut Jagello, Witów- 
tlus ex Troki, Wilno iś' Grodno. 
Lubnrths tx I.ncko iii1 Gesrgius 
ex Bełz,
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na koń, i puściwfzy fig w pław przez Wiffg, mie­
cza ufzedł. Tarnowfka wdowa Michała kafzte- 
lana Wiślickiego» wyieżdżaiyc ze wfi fwoiey 
Wielowiefia na przyigcie krolowey w Krakowie 
ofkoczona od teyże Litwy ratowała fig rycfiłym 
dopadem promu, i do Sandomirza ufzła. Wiele 
atoli innych fzlachetnych niewiafi pogańfiwo po- 
ehwytało. Ponioffyj ztyd woiewodztwa koronne 
niezmierny ftratg: krolowa zawfiydzona żałosny 
oczewiftościy przeftrog, ciefzyła ziemianow na- 
dzieiy zemfiy przyfzłey: lecz fzkod nie powró­
ciła.

XIII. Pomnażały fig klgfki felgfkami. Siedzia­
ła w zamku Krakowlkim Elżbieta, używaiyc do- 
brey myśli w pośrzodku niefzezgściow kraiowyeh. 
Miiało lat ośmdziefiyt wieku babie: nie opufzcza- 
ła iy chgć próżności (f). Brzmiał zamek muzy- 
ky, tańcami i innemi rozrywkami. Wfzczgty na­
gle rozruch w niedzielg po S. Mikołaiu, pomie­
szał ochotg godownikow, i krwiy wefelyce fig 
miafio oblał. Przyprowadzono dla fzlachcica 
Pollkiego imieniem Przedbora z dóbr iego Brze­
zia woz fiana. Napadli nań Wggrzy przy bra­
mie Bochnińlkiey, i na fwoie potrzeby zabrać chcie-

( O  Domina ugina cum fna 
familia in Cracovienft cajłro refi- 
dens, icf choreas ac tripudia 
alia humanitatis folacia mam fe 
fieri jubens. A n o n im  fpołcze- 
fiiy. Proino zarzuca Krome­

rowi niepewność tey powieści 
iego, Prat hiftoryk Węgier- 
Hci. K r o m e r  ią wyczerpnąl 
z A n o n im a , który ż y ł pod 
ow czas i był wfzyftkiemu 
przytomny.

L u d w ik . 
R. P. 
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lir oparli lig gwałtowi fludzy Przedbora. Z tg ci ha* 
las i pofwarki: a gdy w tym rozruchu Polacy Po­
lakom, Węgrzy lwoim na [pomoc biegng, i roz­
ruch fig pomnaża; krolowa wyflała Jaflca Kmitg 
herbu Szreniawa ftarofig zamku z innę fzlachtg 
Pollkg dla uśmierzenia zwady. W  tym nieiakiś 
Węgrzyn wypuści! z luku firzalg,kto ranie wiedzieć 
czy trafunkiem, czy umyślnie wymierzona przefzyła 
garło Jądrowi Kmicie, z którego pollrzału mar­
twy z konia zleciał. Śmierć fiarofiy dała halło 
do kordow i zaboiu. Rzucili fig Polacy na Wg- 
grow po mieście rozłożonych, i bez braku - na 
pleć i wiek wfzyfikich zarownie fiekli. Nieiakiś' 
Słowak imieniem Michał Pogan z piwnicy domu 
gdzie miefzkał wycmgniony i rozfiekany. Dway 
młodzieńcy wzigci do dworu Elżbiety za zalługi 
ich rodziców, zehroniwfzy fig do domu Przed- 
hora, i tam śmierci nie ufzli. Zamkngł ich Przed- 
bor w taienmieylzym pokoiu: lecz gdy z tg no- 
winf do krolowey trolkli wrey o ich ocalenie do zam­
ku pofzedł; rozhukani owi fzabelnicy, wyłamawfzy 
drzwi w nocy, zamordowali obu, a odarte ciała 
z fzat i pało w frebrnych, przez okno za mury 
wyrzucili. Ścigano i bito uciekaigcych do łanie­
go zamku: a których tamże lituigce fig dworfkie 
damy w fwoich ukryły pokoiach, przez okna na 
żłamang fzyig wyrzucano. Wigcey fiu fześcju- 
dziefigt głów przez relźtg dnia i noc nafigpuigcg 
poległo. Krolowa kazawfzy bramy zamkngć, a 
kolo nich i całego zamku Urażę rozfiawić dla oca-

lenia
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lenia refzty Węgrem, po prawionych kilku dniach Ł^ DVVpŁ 
na boiaźni i  żałobie, wyiechała z Krakowa zofta- ,376s‘ 
wuięc też rzędy Ludw ikow i fynow i, których fig 
tak bardzo mało co przedtym napierała. A na 
utulanie żalu i zemłły krewnych zabitego K m ity , 
fynowi iego P iotrow i, lubo iefzcze lat zdolnych 
do urzgdu nie maięcemu, ftaroftwo Łęczyckie 
oddała (g ). •

XIV. Nafłępiły po wyieździe Elżbiety rożne *377* 
odmiany w  adminiftracyi fkarbowey i  rzędzie 
wewnętrznym. Odebrany dozor w  Kuiawach. 
zamków krolewfkich z ich przyległemi ziemiami 
Krufzw icy , Brześcia , Radzieiowa, Przedecza i 
Przypufiu Bartofzowi z Sokołowa i Weyfcmbur- 
ga, a oddany Pietrafzowi z Malochowa herbu 
Grzymała urodzonemu w Sandomirfkim. Podo­
bał fig 1'ietrafz bardzicy krolowey, iż do fkarbu z 
tych dzierżaw dwa tyfięce grzywien ofiaro­
w a ł: gdy pierwey Bartofzowie, nie chcęc cie­
miężyć poddanflwa, ośmdziefięt tylko na rok, w  
czafie trzyletniey tenuty fwoiey dawali. Z łoży ł 
też Ludwik z urzędu generaifiwa W ielkopolfkie- 
go Sędziwoia z Szubina, fadz|c go na general- 
fiw ie  M ałopolfkim  z pofiępiememmu tyfięca grzy­
wien grofzy, kilku m łynów i włości na dziedzi­
c tw o, za wydatki 'niektóre w  czafie urzędowa­
nia poczynione, Mieyfce iego otrzymał Dorna- 
rat z Pierzchowa na żędanie krolowey, za to , iż

( g )  A n o n im , D ł u g o s z , K . R o m £ * .

Tom V II . H
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w  czafie rozruchu Krakowfkiego chcęc fig iey 
przypodobać, W ggrow bronił 1 przechowywał. 
W ezwany ten nowy ftarofia od Ludwika, pow rócił 
od niego z liftam i do arcybifkupa Gnieźnienfkie- 
go, oraz bifkupow Krakowfkiego, Kuiawfkicgo, 
Poznanfkiego i Lubufkiego z ich kapitułami, w  
których liftach kroi im  donofił o przedfigwzig- 
tey wyprawie na L itw g , oraz p ro fił o przyfta- 
wienie mu ludzi zbroynych (h ). Duchowień- 
ftw o nie chcęcfig podawać w  obowiązek dawania 
wybrdiicow ( i ) , gdy fig niedoftatkiem zdolnego 
do boiu ludu fkładało ( k ) ,  żędał Domarat, aby 
w łożony był podatek na kmieci kościelnych po 
ośin grofzy od g ło w y , aibo przynaymniey po 
osm fkoycow ( 1) ,  a to pod winę wyklgcia. M i­
łość duchowieńftwa dla kraiu, wfparcia potrzebu- 
ięcego, przyftała na żądanie króla i generała. 
W łożona na dyecezye kontrybucya: a gdy kroi 
z woyfkami fwoiem i cięgnęł przez Sandomirz, 
przytomny tam ze fwoię kapitułę Janufz arcybi- 
fkup, dwieście grzyw ien grofzy mu ofiaro­
wał (m ).

XV, Jakoż Ludwik nie omiefzkał daley zamy- 
śloney wyprawy przeciwko L itw ie , która w Ru-

( h ) Petens eosdem, tit f i l i  ali­
quos homines armatos infulfidium 
mitterent. A n o n i m .

( i )  Ne.fetf tccleftam fervitn 
t i obnoxios rederent. D ł u g o s z , 

(Jc) Quos capitula i$ epifcopi 
minime habebant. A n o n im ,

(1 ) Obacz o flioycach w 
w Tomie VI.

( m ) Dominum regem tenden­
tem ducentes marcis grojforum ho­
noravit. A n o n i m  na kar*ie 
118, Na teraźnieyfzą monetę 
wyniefie to do 16,000 złotych.
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flue k fig łlw o  przed kilką laty wpadłfzy, zamek Ludwik. 
W lodzim ierlk i opanowała ( n ) :  a świeżo w Lu- 1377/ 
belłkim i Sandomirlkim fzkody niezmierne po­
czyniła. Należało krolowi Polłkiemu powetować 
fzkody poddanych: a nabytki przodków kró lów  
Polłkich w całości przy koronie utrzymać. Lu­
dw ik przefzedłfzy od Węgier z ludźmi tego na­
rodu przez T a try  około Sanoka (o ) ,  łlangł w 
Sandomirzu dla rady i  dalfzey namowy około 
woyny, tudzież dla złączenia fig z Polfkim rycer- 
łlw em . Zciggngła fig fzlachta Krakow łka, San- 
domirłka i Sieradzka, migdzy którą trzymali czo­
ło  Toporczykowie, wiodgcy z fob§ fledm świe­
tnych i okazałych chorągwi. Prowadził pierwfzg 
Otton z Pilcy woiewoda i łlarołla Sandomirfki: 
drugg Sendziwoy z Szubina łlarołla Krakow łki: 
trzecią M ikołay z Ołfolina kafztelan W iś lic k i: 
czwart§ Jałko z Tenczyna kafztelan W oyn ick i: 
piytg Drogofz z Chroberza łlarołla Sieradzki i fg- 
dzia Krakow łki: lzoflą Zaklika z Międzygórza 
kanclerz koronny: fiodm<j Jan Wołczek z Łowie-

wzmianki nie czyni. Powieść 
chełpliwa Bo kfin ieg o  , o 
którey mówiliśmy w Tomie 
VI. nie ściąga fię do woyny 
teraźnieyfzey, iako fię myli 
P r a y , ale do dawnieyfzych, 
kiedy Ludwik nie byt iefzcze 
królem Pol/kim. Wrefzcie nie 
mufiata ro być ingens mantis, 
kiedy z nią Ludwik nie mógł 
dobyć Bełza.

H 2

( n )  Obacz wyźey pod ro­
kiem 1570.

( o ) Per nlpts Snnocenfes, c/me 
Polonia: regnmn ab H  angaria di 
Jłerminant. D ł u g o s z . P r a y  
hiftoryk Węgier/ki powiada , 
że Ludwik wfzedł do Polłki 
cum ingenti Hungarorum mann. 
Zkąd on to wziął, nie wiado­
mo. Tu kocz o tey wyprawie 
owfzem ani Bo kfin i żadney
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nicy. Komenda generalna nad woyfkiem Pol- 
fk iin  dana Sędzi woiowi z Szubina, z rozkazem 
aby ciągnął do Chełma: lam zaś kro i z Węgrami 
m iał fię udać ku Bełzowi. Ziemia Chełmfka z 
zamkiem ftofecznym oddana była przed laty dwu* 
dzieflg (p ) dzierżawnym prawem Jerzemu Na- 
rymuntowiczowi kfigżęciu Litew lkiemu od Ka­
zimierza wielkiego, który ig iako z dawna do ko­
rony naieżgeg (q ^  L itw inom  był odebrał. T en

C p )  D ł u g o s z  pod rokiem 
1366. na karcie 1150. Pofircme 
in terram Chelmenfem dcfcendeus, 
qna etiam per Lnbardum gen­
tes eius tenebatur, cafiro princi­
pali cwqnifito ccetera omnia in 
deditionem venere. Eam cum ca­
pitali cafiro Georgio Be/zenfi du­
ci committit in taratam.

(q ) Zdoby! tę ziemię Kazi­
mierz fprawiedliwy w R. 1179. 
inko mowiono w Tomie IV, na 
karcie 31. Pod naltępnemi kfią- 
żętami w czafie dla Polflti kry­
tycznym , gdy zoftawafa bez 
królów pod kfiążętami udzie l- 
nenii, z fobą niezgodoemi, 
kfiąźęta Rulcyonę fobie przy- 
włafzczyli, Gdy kfięftwa Ru- 
ikie zpadty prawem dziedzicz­
nym na Bolclława Troydeno- 
wicza kfiążęcia Mazowieckie­
go, a ten od Rufinów zofłat 
otruty bezpotomnie ; Kazi­
mierz W. przyłączył do koro­
ny w roku 1340. we (pot z Ru­
fi ą ziemię Chełmfką. Wfzak- 
że puścił ią na czas kfiąźętom 
S»i te w ilii m w tymże roku we-

fpoł z ziemiami Włodzimier- 
Iką, Łucką, Bełzką i Brzelką, 
iako mowiono w Tomie VI. na 
karcie 103, lennym prawem, a 
fobiej tylko refztę Rufi zacho. 
wał. To iednak uftąpienie by­
ło z warunkiem , że iak w in­
nych ziemiach, tak i w Chetin- 
fliiey po miaftach kapitalnych 
miały zoftać garnizony Poi- 
ilite , a kfiąźęta Rufcy, i a k o 
opiewała tranzakeya , ipfi vert 
Vladimirieufeut, Lucenfem, Bet- 
zenfem, Chelmenfem ići Breftcnfem 
quiete pojjidere debent, fed nullas 
aedificabunt neque inftaurabunt 
arces. Nie dotrzymała Litwa 
Iłowa: albowiem w R-.13SO. 
pówyganiawfzy ludzi krolew- 
fltich z miaft ftołecznych, 
wfzyftkie, a z niemi i Chełm 
zabrała. Dopiero w roku 1366. 
Kazimierz zwycięźywfzy L i­
twinow, i uczyniwfzy z nie­
mi tranzakcyą, znowu ziemię 
Chełmfką z zamkiem zabrał, 
i oboie oddał prawem dzierża­
wnym Jerzemu Narymuntowi. 
czowi kfiążęciu Litewlkiemu.



H 7P o l s k i e g o  K s i ę g a  II,

Jerzy, z daru tegoż Kazimierza razem kfiłjże Bel- Ł^ DWp K' 
zki i lennik korony ( r ) ,  nie mai^c dofyć na tym, 1377,“ 
że po traktacie w roku 1366. z Kazimierzem w ie l­
kim a kfigżftami Litewfkiem i zawartym , zamy­
śla! o rebelii i (s ); ale nadto zaraz po śmierci te­
go króla dopomagał łłry iom  do zabrania zamku 
Włodzimierza ( t ) :  świeżo zaś teraz z temi kfi^żg- 
tami ziemię Lubelfkg i Sandomirlkij znifzczył.
Dobyty Chełm od Sędziwoia i rycerłlwa Pollkie- 
go ( u ) : >i tymże broni zapędem zabrane zamki 
Horodło, Grabowiec i Szewołofz będęce w  dzier­
żeniu tegoż Jerzego kfi^żęcia Bełzkiego (  w  ).

Po tey tranzakcyi, mówi D ł u ­
gosz na karcie ny i. Georgius 
dux Beltenfis crebris calliditati­
bus tifits fcept rebellionem facere 
tentavit, in utram que partem no­
tatus eft claudicajje. Lecz po 
śmierci Kazimierza wielkiego 
inwnieyfząiefzcze rebellią pod- 
niolł, wchodząc w fpołkę z 
innemi kfiąźętami Litewfkiemi, 
iako mowiono pod rokiem 1370. 
a potym z temiż znifzczył kfię- 
ftwo Sandomirfkie: owfzem 
fam był powodem , iako mówi 
A n o n im  na karcie 94. Oni 
feeleris autor fuit.

( r )  D ł u g o s z . ObaczTom 
VI. na karcie 327.

^s) Obacz wyzfzą notę.
( t )  Obacz pod R. 1370.
( l i ) Cracovita, Sandomirita, 

Sir adita, caftrum Chełm tbftde- 
run t, quo expugnato is? capte l&c, 
A n «n im  na karcie 119.

(w ) D łu g o s z  na karc. 36. 
A n o n im  na karcie 94. Cafirtt 
Georgii Grabowiec, Chełm, Bełz, 
Horodło isf Sewołofz, W trakta­
cie doczefnyra zawartym mię­
dzy kfiąźętami Litewfkiemi Ja- 
wnutą, Keyfłutem, Lubardem, 
Jerzym Koryatowiczem, i Je­
rzym Narymuntowiczem oko­
ło roku 1J40. a między Kazi­
mierzem wielkim, [ziemia Beł- 
zka zeftała przy kfiąźętach L i- 
tewfkiah wefpoł z Chełmfką, 
Włodzimierlką, Łucką i Brze- 
iką. Zdaie fię i i  Bełzka ziemia 
doftała fię Jerzemu Narym un- 
towiczowi, ale zamek, tak ia­
ko i inne Ruflcie miały gar­
nizony Polikie. W roku 1330. 
Litwa wygnała z Bełza Pola­
ków : a Jerzy uczynił fię pa­
nem wfzyftkiego. Wfzakśe w 
roku 1366. gdy Kazimierz W. 
przechodził na Wołyń przez

H 3
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XVI. Trudnieyfze było dodanie Bełza, kę­
dy fam kro i ze fwoiem i Węgrami poddąpił (x ) . 
Przyśli mu na pomoc Polacy, doby wizy Chełma 
i  innych zamków wyżey wlpomnionych (y ) .  
Oblężeni, lubo to była forteca mocna i prawie w 
owych czafach nie dobyta ( z ) ,  łlracili nadzieię 
dalfzey obrony dla liczby i potęgi oblężencow (a), 
•a dla mało fpodziewaney pomocy od Lubarda i 
innych kCiąźąt Litewfkich. Keyflut kfigże T ro ­
cki chciał być iednaczem tey zgody (b) .  Jerzy 
fprawca tey w cyny, ż ą d a ł łatki krolewfkiey i da­
rowania winy. Przyprowadzony do obozu kro- 
lewfkiego od llry ia  Keyfluta, obiecał wrócić 
w fzyflk ich  niewolników Pollkich: poddał za­
mek z powiatem okolicznym (c ) ,  tudzież inne- 
m i w fzy łlk iem i, które trzym ał, Heble i dzierża-

ziemię Bełzką z wielkim woy- 
tkiem , upokorzy! fię Jerzy z 
boiażni:'a rex ipfum in {ervum 
JS1 komagialem principem fuficepit-, 
i j  terram Bełzenfiem fendali turę 
ad vita diintaxat tempora tenen­
dam concefjit. Traktat roku 1366 
miedzy królem a kfiążętathi Li- 
tewfkicmi uczyniony zaświad­
cza wyraźnie, źe Kazimierzo­
wi uftąpione były zamki Wld- 
dzimierflii i Łucki , tudzież 
powiat Horodelfki, Lubomfki, t 
Turzyń/ki, Rateńlki, Kofzer- 
fk i i Włuczymiki, nadto Krze­
mieniec, Peremil, Ole/ko, Bełz, 
Grabowiec, Chełm, Szczebrze- 
fzyn i Łopatyń. Zdaie fię , iż 
Jerzy otrzymał od Kazimierza

z ziemią Betłką razem powia­
ty Horodelłki, Grabowiecki i  
Szewoło/ki,

( x ) Dominus Ludovicus rex 
prafatus cum fuis Hungaris ca- 
ftrmn Bełz circumvallavit. A n o ­
n im  na karcie 119.

( y )  Q110 expugnato ( Chełm ) 
JS1 capto ad dominum regem ver- 
fus Bełz perrexerunt. A n o n i m  
na karcie »9 ,

( z )  FirmiJJimum ił? inexpu­
gnabile. A n o n i m .

(a) Infinita armatorum magni­
tudo. A n o n i m  n a  k a r ć .  y ą .

(b )  Keyftttto de Traki medi­
ante.

( c )  A n o n im  fpołczefny.
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wv fwoie pod poflufzeriftwo i zwierzchność króla 
z korony oddaje (d). Kroi przyięwfzy flużbę 
Jerzego, puścił mu z innemi zabranemi rzeczony 
zamek Bełzki prawem dożywotnim (e) iako łla- 
roście, a nadto iefzcze dal mu tymże prawem za­
mek Lubaczewlki (f), z polepieniem flu grzy­
wien pieniędzy na zupach Bochnienfkich, podo­
bno w  nadgrodę zatrzymańey ziemi Chełmlkiey. 
Rufzyły fię woyfka do fwoich wzaieninie kraiow, 
nie bez zawiści i pofwarkow. W  czafie oblężenia 
raniony w twarz od nieiakiegoś Węgrzyna Piotr 
Szafraniec z Łuezyc, wznieciłby domowy woy- 
nę, gdyby Ludwik boi§c lię, aby lud iego od li- 
eznieyfzych Polakow nie był pokonany, nie za- 
fpokoił Szafrańca dai§c mu prawem dziedzicznym

Cafirum Bełz domino regi pr a f in ­
ta vit.

(  d ) Ckm omnibus caftris Je 
Jus gratia iSt fervituti fhbdidit 
y  tributis. A nonim  na karcie
94- . . .( e) Ludovicus rex injuriam 
beneficio penfaturus Georgio duce 
cafirum Bełz obligante fe illud re­
gio nomine pro eo ist prole fua re­
gnoque Polonia fideliter admini- 
ftraturum reddit.

( f )  Zdaie fię, iż zamek z 
powiatem Lubaczewtkim od 
czafu zabrania Rufi przez Ka­
zimierza W. w roku 1340. był 
przy koronie: dopiero go Lu­
dwik w tym roku dal w dzier­
żawę Jerzemu, D ł u g o s z  opi-

fuiąc wyprawę Kazimierza W . 
na Ruś w roku pomienionym 
mówi na karcie io jg . ii/ t »  
Premijlienfe, quam Halicienfe, 
Lucenfe, Vladimirienfe, Sanocen- 
fie, Lubaczew, Trębowla, cafirit 
ht civitates ific. Nie widzieć po- 
tym w hiftorykacb, aby tera 
Lubaczew byt zabrany od L i­
twy, chyba w powfztchnym 
wyrazie terra Betzevfis, co ie- 
dnak wnofić nie można, bez 
pewney wiadomości. Rzecz 
pewnieyfza, i i  ten Lubaczew 
należał zawfze do Rufi czer- 
woney, to ieft Lwowfliiey, i że 
go oddal Ludwik Jerzemu nâ  
zamianę ziemi Chełmlkiey, 
która itiż odtąd zawfze była 
przy koronie.

H 4

L u d w ik , 
R. P. 
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zamek .Piefkowg fkałg nazwany, który do kró­
lów  Pollkkh  należał (g ),

X V II. U  Aa la woyna z L itw g: zabefpieczyły 
Ag dla korony dwie znaczne ziemie Belzka i Chełm- 
fl<a: lecz kro i mało życzliwy Twoim Polakom, 
chciał ic li nabytki obcemu przy właTzczyć narodo­
wi. Pretenfye kró lów  Wggierfkich do Rufi fla- 
be i nikczemne z pterwiaAkow Twoich (h ) ,  bo 
ani na prawie TukceAyi, ani na prawie zawojowa­
nia, ani poddania Ag wfparte, ieśli iednak iakie 
b y ły , umorzone zoAały zawarte®! miedzy tym ­
że Ludwikiem a Kazimierzem wielkim  tranzakcy- 
ami ( i ) .  Ludw ik  nie pamigtuy na tak uroczy- 
fte przyrzeczenia uczynione w u io w i, którego- 
m ia ł być naAgpcg, uczynione narodowi w  Kofzy- 
cacli, który nie dawno dla córek iego tron fwoy 
Zabefpieczyl ( k ) ,  że żadnych alteiiacyi czynić nie 
bgdzie, owlzem przywróci koronie utracone 
prow incye, zapragnął znowu Rufkicgo kiigAwa 
lako kro i Wggierfki. Podobały mu lig nader te 
kraie żyzne i okazałe ( 1). Jak chgć iego była nie­
prawna i przeAgpna, tak TpoTob oney wykonania,

( g )  D łu g o s z  na karć. 36.
(h ) Obacz w Tomach po- 

przedniczych.
( i )  Obacz w Tomie VI.
(k ) Obacz wyżey pod ro­

kiem 1374. Promittimus bona fi- 
dt, absque omni dolo cuiuslibet 
fraudis fub [aeramento fidei no firce 
ipfam coronam regni Polonice 
femperfalvm d  integram tc i l ­

libatam confervare <3 nullas ter­
ras, vel partes earum ab ipfa ali­
enare vel minuere, fed eam augert 
d  recuperare dc.

(1) Terrarum Rnjjice Lndovi- 
ens uberatu glebam contemplatus 
— applicare illos. i f  [ 'nbmittere 
Htmgarico regno-, d  a folonue 
regno [equefitare in animum in-
duxit, D ł u s o s z  na Harc, 57.
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Polfkie woyfko liczuieyfze nierównie, zabrawfzy 
ziemię Chefinfką i inne włafną fi łą, dopomogło 
i do wzięcia Bełza. Temu należał zy(k zwycię* 
ftwa, kto na nie kofzty, przewagi i krew włafną 
łożył. Ludwik przefiąpił prawo i przyfięgę, kie­
dy obiecawfzy na koronaeyi fwoiey, i potym w 
Kofzycach, że żadnemu z dukow, ani ze krwi 
kfiążęcey idących nie poruczy zamków koron­
nych (m); oddał ich wiele Władylławowi Opol- 
łkiemu, uczyniwfzy go pierwey kfiążęciem Wie- 
lunfkim. Wielość w narodzie tych dukow, przy­
wiodła go o długie bezkrólewie, o nierząd, woy- 
ny domowe, i zabranie kraiow przez Czechy, 
Niemce i Krzyżaki. Nie chciała mieć Rzeczpo- 
łpolita żadnego związku, mianowicie z kfiążęta- 
mi Szląfkiemi, iako zniemczałem i i pod cudzym 
panowaniem będącemi, a dobra też fiołowe po 
zeyściu dukow na króla fpadaiące w fzlaęhetkich 
dzierżawach mieć pragnęła(n). Kroi będąc kre­
wnym tego Władylława (o ), i uczyniwfzy go da- 
wniey palatynem Węgierfkitn,tyle mu ziem i zani­
ków na Rufiponadawał.żeten kfiąże pifał fię kfiążę­
ciem Ru (kim ( p), mimo prawa kfiążąt Mazowie­
ckich fwoiakow, do których prawem krwi, iako 
idących od teyże matki Rufki, po którey Bole- 
flaw wziął kfięfiwo, cała Ruś należała.

( m )  Promittimus,quid nullum 
Coflrtm feufortalicinm regni Polo­
nia alicui duci vel principi, aut 
dcfcendcvti de geverc ducali regen­
dum te? tenendum committemus 
pro tempore vel in avum. Tran*

zali-cya- Kofzycka Vol. Leg, t. 
na karcie 57.

(n ) A no nim  na Uarc. 104. 
( o ) Obacz tablice gentald- 

giczne.
(p ) Obacz wyźey w I.

H T
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XVIII. Jakimkolwiek iednak był kfigźgciem 
Rulkim ten Władyiław (q), i jakimkolwiek pra­
wem trzymał to kfigfiwo, był on lennikiem 
korony, iako pani i naywyżfzy kfigfiwa Rulkiego, 
Mimo to wlzyfiko zawarty migdzy królem a tym 
kfićjżgciem wiarołomny z obu Iłron frymark. 
Umarł właśnie tego roku z wzigfego dawniey po- 
ftrzału Kazimierz kfî że Szczecinlki, Dobrzynlki 
i Bidgolki (r). Lenność kfigfiw iego w Polfzcze 
będących, wróciła fig do korony. Ludwik wfzedł 
w kontrakt z Władylławem, i pod pozorem że 
mu trudno utrzymać kfigfiwo Rułkie w podległo­
ści i pokoiu dla naiazdow Litewlkieh (s), przy­
łączył one do korony fwoiey Wggierlkiey, zkgd 
oddaliwfzy fiarofiy i llraże Pollkie pofadziłfwoie 
Wggry, Emeryka bifkupa Agryifkiego, Jerzego, 
Zudara z bracią, Emeryka Bebek i Jang Zapolg (t).

(q ) Inclitus princeps Vladi- 
Jlatis totius RuJJia dux ł j” dominus. 
A n o n i m .

( r )  Obacz wyżey pod lo ­
kiem 1376. Umarł Kazimierz 
w Bidgofzczy dnia 2. Stycznia 
roku 1377. pochowany w Bi- 
fzowie u Cyfterfow, Obacz o 
niin w A n o n i m i e  na karcie 
119. Zona iego pierwfza córka 
Keyftuta kfiąźęcia Litewlkie. 
go. Druga Salomea ktięźni- 
czka Mazowiecka, córka Zie­
mowita. Potomftwa żadnego 
nie zoltawif. Po iego śmierci 
mówi D ł u g o s z  na karcie 37, 
Ducatus Dobrinenfisyś cafira Bid-

gofacea, Wtalow is Waha,, ad 
Ludovicum regem U regnum fti-  
nm Polonia ture fettdi devoluta.

( s) Cernens Vladijlaus, quod 
mobile regnum Rnfjia propter in- 
fultus Litvanorum pacifice teneri 
non pojfet ipftim D. Lndovico re­
gi Hungaria Iśf Polonia pro ter­
ris U ducatibus videlicet Dobri- 
nenfi, Gnie wkovienfi iśf Bidgo- 
ftienfi rejignavit. A n o n im  na 
karcie 119.

( t )  B o n f i n i  w  hiltoryi 
Węgierfkiey, — Pkay na kar­
cie 144. wątpi 0 tym Emeryku 
bifkupie, daiąc przyczynę , że 
w roku przefzlym 1376 byt bi-

t
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Szemrał na to naród : Jęcz dla boiaźni króla potę­
żnego mufiał nalzemraniach tychprzeflać: a trwa­
jący też wkraiu oflatni nierząd bezkrólewiu podo­
bny, przy, zaggfzczonych łotroflwach i ftabych 
magiflra turach lub nieczynnych, fkutecznie' my- 
ślić o krzywdach publicznych rozdwojonym i ze- 
pfutym kraiowcom nie dopuści! (u). Takim to 
prawem Węgrowie Rufkie kliylWo. po tylekfoć 
od Polakow przez prawo woien, przez fukcef- 
fye i zawarte nawet z królem Ludwikiem tranza- 
kcye (w ) fprawiedliwe nabyte, odzyfkali niby: 
a za nafzych czafow korzyllaigc z takichże nie­
zgod i Iłabości, pretenfye fwoie wfkrzefili.

XIX. Odarta od króla fwoiego korona z Rufi, 
uczuła nowe bezprawie z innego odarcia. Lu-

fkupem Agryi/Kim Michał. — 
Mógł Emeryk po Michale naftą- 
pić. Jakoż w roku 1383. w przy­
wileju Maryi krolowey Wę- 
gierfkiey, córki ftarfzey Lu­
dwika, nadającym na Rufi pe­
wne dobra nieiakiemuś Olalio- 
w i, widzieć między świadka­
mi Emeryka bi/kupa Agryi- 
tkiego. Wrefzcie niewiadomo 
nam z hiftoryi i dyplomatów, 
jakie urzędy i jakie ziemie na 
Rufi ijoftaty fię tym panom 
Węgierfkim. Władylław kfią- 
że Opollki w roku 1378- pifząc 
fię iefzcze kfiężęciem Rullum; 
w nadaniu pola Hodle zw'ane 
go, niedaleko Bohuryia i rzeki 
Tarnawy , około Jaroflawia 
wfpomin* o Andrzeiu ftaroście

Rulkim. — Ludwik kroi w kon- 
firmacyi przywileju nadanego 
Ormianom Lwowlkim R. 1380. 

feptima die octavarum Bafchee in 
Drtngńwer wfpomina, iż tam 
byt ftaroftą Jan. Ludovicus — 
nojlris fidelibus univeyfis Ig fivgn- 
lis capitaneiś, woieitiodis, btirgra- 
l i is , officialibus per totam terram 
Rujfia covftitutis. — Vobis n i­
hilominus voftro fideli barone ma­
gnifico domino Johanne capitaneo 
terree Rnffice fapius mmiv.atec. 
Tym Janem mógł być Jan Za- 
ptila, o czym iednak Psay po- 
wątpiwa, i i  tego nazwi/ka ni­
gdzie nie widział w przywile- 
iach Ludwika.

( u )  K r o m e r  na karć. 22j„
(w ) Obacz w Tomie V I.

L u d w ik , 
R. P. 
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win. dwik nadgradżaiąc ufiąpione fobie niby kfigftwa 
77." od Szlęzaka, nadgrodził mu innemi ziemiami, 

których według świeżych z koro 113 paktów, ża­
dnym dukom, lub ze krw i dukow idącym, dawać 
nie miał (x ). Oddał W ładyflawow i Opolfkie- 
iiiu  powiaty Bydgofki, dawniey Wyfzohradzkim 
nazwany ( y ) ,  tudzież ziemię Dobrzynfkę, w y ią -  
wfzy powiaty Wałecki i  Człuchowfki, które 
przez śmierć Kazimierza kfi^żgcia Szczecińskiego, 
z prawa lenniczego, iako wróceniu fig tych ziem 
do korony podległego, do teyże korony powró­
ciły. Przydał mu nadto Gniewków, Inowrocław', 
Z ło to ry j i Szarley w  Kuiawach, które od W ła- 
dyfiawa białego odkupił ( z ) ;  z tym przecie obo­
wiązkiem , aby te ziemie W ładyfław lennym pra­
wem trzymał: a po iego zeyściu bez zołławienia 
płci mgzkiey rzeczone reuda do korony p o w io d ­
ły  (a). Cożkolwiek bgdź, W ładyflaw Opol- 
fki wfzedł tylko zaraz w  poflelTy^ Gniewkowa: 
ponieważ Salomea Mazowiecka, wdowa zmarłe­
go Kazimierza, maiąć od męża zapify w fummie 
ośm tyfigcy grzywien na Dobrzyniu, puścić go 
nie chciała dotęd ( b ) ,  póki iey tey fummy nie 
wypłacono, iuż bgdgcey za drugim mężem Hen­
rykiem IV. kfi^żgciein Lignickim na Brzegu (c).

( x )  Obaez pod R. 1374. | alogiczne fąom ylne względem
( y )  K r o m e r  na karć. 225.
(z  ) K rom er  na karć 225.
( a ) K r o m e r  tamże.
( b )  A n o n im  na karć. 119.
( c )  H u b n e r a  tablicegene-

nnąząt roineraniK icn. c,zyni 
on Kazimierza tego fynem Bar­
nima nie Eoguiława, w czym 
lię m y l i , iako to widzieć z pi- 
farzow fpotczefnych, i aktów 
publicznych.
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Tegoż roku opifuie Długofz obfzernie wzajemne 
kfigż§t Litewfkich z midrzem Krzyżackim Winry- 
kiein na fiebie wyprawy i klglki Keydut kfięze 
Litewlki na Trokach, Grodnie, Brześciu i Podla- 
fiu (d), zpokrewniony z kfigżgtami Mazowiec- 
kiemi przez corkg Danutę (e), miał od nich wol­
ność przeprowadzać woyfka fwoie przez Mazo- 
wfze. Cierpiały z tych Krzyżackich i Litew- 
łkich zatargów Prufy w okolicach Działdowa i 
Nidborza: lecz dodawało fig i Mazowfzu prze­
chodnim temi. Wzaiemnie Krzyżacy wpadaigc 
na Żmudź i w kfigdwo Trockie, z równym okru- 
cieriftwem Litwie wet za wet oddawali. Sławny 
ow napotym kfigże Litewfki Witołd, iuz liczne 
mgdwa fwoiego w tych okolicznościach dawał 
dowody. W  tymże roku Ziemowit flarfzy klis­
ze całego Mazowfza w obecności dwu fynow Ja- 
na Warfzawlkiego i Ziemowita Czedkiego, tu­
dzież wielu innvch urzędników i ziemian Mazo­
wieckich udanowił w Sochaczewie niektóre pra. 
wa, i na piśmie podać rozkazał, zkadowawfzy 
wfzydkie inne, któremi fig rządziły fydowe iu- 
lyzdykcye za kfiąż̂ t dawnieyfzych (f).

( d )  Dawniey kfięftwo Tro­
ckie, a potym woiewodztwo 
zawierało w fobie , Brzeikie i 
1’odlalkie rerażnieyfze woie- 
wodztwa. Które oba potym od 
pożnieyfzych królów Jagello- 
now 1'ą utworzone dla obfzer- 
n.ości woiewodztwa Trockie­

go, dla którey woiewoda nie 
mógł czynić fwoich powinno­
ści urzędowych.

( e ) Była ona żoną Jana. fyna 
Ziemowita.

( f )  Te uftawy znayduią fi? 
w archivum koronnym. Aftum 
in Stehitcztw f it in  i .  domitii-

L u d w ik , 
R. P. 

»377.
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XX. Tym czafein nifzczona Pollka domo­
wym nieładem z nieobecności króla, bez rz§du 
i Iprawiedliwości, ufzczerbiona przez oderwanie 
bezprawne Rufi, zapragnęła widzieć pana w do­
mu, i przyrodzonego rządzcg w ofobie króla. 
Ludwik zabawiał fig w Węgrzech w Tyrnawie 
obmyślaniem małżonka dla ftarfzey córki fwoiey 
Maryi, dla ktorey wybrał małoletniego iefzcze 
Zygmunta, fyna Karola IV. cefarza, z Elżbiety 
Pomorzanki, wnuczki Kazimierza wielkiego uro- 
dzonego (g): i fprowadziwfzy go do Węgier, 
chowanego przy fobie, do obyczaiow i ięzyka te­
go narodu przylpolabiał. Nąftgpiły też wkrótce 
inne interefla z Wenetami, na których woynę 
morfkg.i Igdowg gotował (h). Nie podobała 
mu fig prócz tego Pollka, o którey powiadał, iż 
mu w niey powietrze nie flużyło ( i). Wfzelako 
widząc fig być czgfiemi panów Polfkich liliami 
niewolonym, ufianowił na fwoim mieyfcu vice­
re] em Władyflawa Opolfkiego, daigc mu zupeł­
ny władzę nad krolefiwem. Ubożfza fzlachta i 
lun rolniczy byli kontenci z nowego tego guber-

cam Cantate jp j .  Primo &  prin- I 
cipa liter Jłatnimur ordinamus j 
ni indicia antiqua, qua tempore I 
dominorum ducum p*o memoria ' 
Semovit i antiqui,Troy deni &  Veru 
csjlai — urgebant pia qnibnscun- 
qne caufis a modo non reiterentur, 
ttsc renoventur — Jed potius a me 
motia heminam rswcvetj debent 
tfc.

( g )  D o b r a  w s k i  w h i f t o r y i  
Cze/kicy w K, XXII. Pr a iu s  
karcie 144, pod rokiem 1577.

(h) Pray na karcie 144»
( i ) Ipfe quoque dominus rex 

fimilker ad ternis Pohnorum ve­
nire reenfabat afferens fe amam. 
Polonia pati von poffe, A no nim  
na k a rc ie  !2 0 ,
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natora, że ich od ucifkow i przemocy, iako fpra- 
w ied liw y człowiek m iał bronić: lecz ńie podo­
bał fig możmeyfzym. Panowie W ielkopolfcy u- 
czyniwfzy ziazd w Gnieźnie ( k ) ,  a Małopolfcy 
w W iś licy, oświadczyli fig, że nie obrawfzy fo­
bie W ładylława za pana, przyigćteż go i ftuchać 
nie bgdg. Ze fig ro króle wfkie poftanowienie 
fprzeciwia świeżo zawartemu migdzy nim a naro­
dem traktatowi, moc§ którego kroi nie m iał n i­
gdy fianowić nad Polakami fiarofiow , idgcych ze 
k rw i kfigżgcey ( 1). Na ten koniec wybrawfzy 
z] pomigdzy fiebie po dwu pof fow,  w ypraw ili 
onych do Wyfzohradu, gdzie k ro i rezydował. 
Przełożenia ich były fkuteezne: albowiem Lu­
dw ik boigc fig iakowego z tego narzutu zamiefza- 
nia, odwołał fwoie poftanowie, i znowu Pollkg 
w anarchii zofiawił.

XXI. Uchylone od świeckiego fianu krolew­
fkie rozkazy, przefzły do duchownego. N ied łu ­
go potym Ludwik, potrzebny pienigdzy na opłatę 
Gniewkowczykowi i na woyng przeciwko Wene­
tom , z przyczyny fzerzgccy fig ich potggi, Dalma- 
cyi nawet zafiggai^cey, rozkazał obwieścić, aby 
ftan duchowny podatek nazwany poradlne, do' 
fkarbu iego wypłacał. Napifane w tey mierze l i ­
fty  do arcybilkupa i b ilkupow: dane rozkazy fta-

( k ) Die 1lawinka Lectore. — I (1) Promifirat etenim dominus 
A n o n i m . Ten Anonim wfpo- | rex Polonia milium dncem prafi- 
mjnti tylko o Gnieźnie. D tu - i cere eis in  capitantttu ićf litiiis  
o o s z  i o Wiślicy. | f-uisfirmaverat. A n o n i m .

Lun w ik , 
R, P.

G78-.
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L u d w ik , rodom i innym dozorcom dóbr krołewfkieh, aby 
' ' pieniądze i zboże wybierali: a w przypadku nie-

poflufzenlłwa, nakładem więkfzych podatków 
pogroził. Mówiliśmy wyżey, iż Ludwik chcgc 
fobie ziednać ferca Polakow dla zabefpieczenia 
fukcełlyi corkom fwoim, uwolnił ich od rzeczo­
nego podatku i od innych, zoila wuigc tylko wy­
płatę po dwa grofze z łanu na znak naywyżfzey 
zwierzchności (m). Duchowni zalłaniali fię pra­
wami fwoiemi, aby nic nie dali: lecz ich zoila- 
wiono przy dawnym zwyczaiu, zdeymuifC cię­
żar ze świeckich: to ieft, aby ich dobra od ka­
żdego łanu po fżes'ć grofzy do Ikarbu, a po mia- 
rze owfa i trzy korce żyta do fzpichlerzow krole- 
wlkich corocznie dawały (n). Miano to za ul­
gę iakowgś dawnych zwyczaiow, ponieważ pier- 
wey opłata łanowa dodwunallu grofzy dochodzi­
ła (o). Ogłofzona wola krolewfka porufżyła 
flan duchowny. Jan Suchywilk arcybilkup ze-

brawfzy
(m ) Obacz wyżey pod ro­

kiem 1574.
(n )  A n o n im . In fanis eccle- 

fiafticis per fex grojfos de quolibet 
manfi d  per menfuram aveiue 
tres chorus filipinis. D łu g o s z  
powiada n i karcie 40. iż da- 
wniey poradlne było nie po 
fześdj ale po dwanaście gro­
fzy : i że Ludwik chcąc niby 
cdżyć duehownym, zmniey- 
fzyi do połowy ten podatek. 
Ut ecclefiarurn coloni ratione t r i­
buti , quod kreleitwo, fen po­

radlne d ic itu r , fe x  g ro jfis  in  pecu­
n ia , dh  n id iittn  eius, qnod alias fo l ­
le re  f o l i t i  erant.

(o )  Bito z grzywny feyrtu 
48- grofzy. Więc licząc na te- 

, raźnieyfzą monetę, dwa grofze. 
dawne czyniiy złotych 3. grofz 
fiebrny, i cztery fzelągi mie­
dziane: a według- propurcyi 
grofzy fześć wychodziły na 
złotych 9. grofzy frebrnychy. 
i dwanaście fzelągow miedzia­
nych.
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brawfzy na radę fwoig kapitułę, i niektórych de­
legatów od bifkupow prowincyonalnych, wyfła ł 
Jana archidyakona (p ) z Derflawem z Gibowa 
podfłolim  Kalifkim (q )  do Krzepic, do W łady- 
Iława kfiężęcia Opollkiego, profzgc go, aby w y­
roki krolewfkie nie brały exckucyi przez flaro- 
ł lo w , ani He gmin ubogi grabieżami ciemiężył, 
pokiby duchowieńflwo uciążliwości fwoich kró­
low i nie przełożyło. Uczynił zadofyć żądaniu 
arcybilkupa W ładyfław , zatrzym uje exekucy? 
do święta świętego Jakuba: i na ten koniec roz- 
pifał lifty  do fla ro /low , będących w kfięll\yacli 
do fwoiey iuryzdykcyi należących. T y m  czafem 
arcybifkup zaprofiwfzy do Kalifza b ifkupow, dy- 
ecezalnych, lub delegatów od nich na dzień 7. 
Czerwca, uchwalił z niemi dwa pofelflwa ( r ') , 
iedno do Rzymu do papieża Urbana VI. świeżo 
po zmarłym w Rzymie Grzegorzu XI. obranego, 
drugie do króla do Węgier, z przełożeniem ucifku 
kościoła i krzywd wolnościom iego uczynionych. 
Obrani na to pofelfłwo Węgierfkie od fynodu

(p ) Jan fen archidyakon 
GnieźnieńiKi, ieft bez pochy 
by ten fam A n o n i m , Który 
pifat dzieie kroleftwa. Rzecz 
zatym dziwna, źe go wydaw­
cy czyli edytorowie tey kro­
niki nazywaią Anonimem, to 
ieft bezimiennym, kiedy on 
fam mówi o fobie. Dominus 
S. Gnefneiijis tcchjia archicpifco-

Tom V II.

pus SnchywHk — vitfit Jonniitm 
tircbidiacmum iśc. na karć. 220,

( q )  Dzi)Jimem dc Gilwvo. 
| A n o n i m  na korcie 1 2 0 .  —

Daflnnm dc Giwno. D-ł u g o s z .
( r )  Synod tea byt wyzna­

czony na dzień diugi zielo­
nych świątek, który prżypa-

! dat pod ew czas dnia 7, Czef- 
j wca. ANONI M.

I

L u d w i k . 
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(s) Kałifkiego Floryan bifkup Krakowfki z Do- 
brogoftem dziekanem teyże dyecez.yi tyle fpra- 
w ii i  u dworu, że Ludw ik od lep ił od fwoiego 
przedfięwzięcia: nie zupełnie iednak: ponieważ 
uczynił konwencyę z temiż delegatami, aby pod- 
danftwo z dóbr duchownych pewnći mu choć 
pomnieyfzą kwotę z łanów corocznie do fkarbu 
wypłacało ( t ) .

XXII. Drugiego pofeidwa do Rzymu b y ł ce­
lem włożony na dyecezyą Poznanfk^ podatek 
przez Mikołaia z Kurnika bifkupa. Grzegorz XI. 
papież maiąc potrzeby pieniężne z okoliczności 
k łó tn i W łofk ich  wynikaięce, żędał wfparcia ka­
mery fwoiey. Uczynił to M iko łay, wymagaigc 
Ikładkę od duchowiendwa, ażeby liodmyr grofz 
dochodow fwoich rocznych, a dziefięcinę dwu­
letnią wypłaciło. Sprzeciwiły fię temu inne dye- 
cezye; a Jan arcybilkup z bilkupami Floryanem 
K rakow lk im , Dobieftawein Płockim (u ) ,  W a­
cławem Lubufkira imieniem fw o im  i duchowieri-

( s ) Per univerfitatem cleri, 
A n o n i m .

( t )  Non tamen in totum a fo- 
Intime homines eorundem abfol- 
vit, ajfecłans, ut de aliqua cer­
ta quota fecum conveniant, fifco 
regio annis fingulis de quolibet 
manfo ecclejhe perfohenda. A n o - 
n im  nakarcie 121. Niewymie­
rna ;ten autor iaka była ta Cum­
ina, o którą umowa ftanęła. 
Zdaie fię iednak, że ta fu mm a 
była porównana ze ftanem ry

ceriltim , to ieft po dwa gro- 
fze z łanu. D ł u g o s z  pod ro­
kiem 1378. na karcie 41. po­
wiada. Perfvajioni itaque rex 
aquievit, W enet ćł io tributi tam 
ecclejiafticormn bonorum tempo­
ralium, quam militarium in ti­
nam libertatem additta.

( u )  Był to Dobieffaw na­
zwany Sówka, nie Bolefław, 
iako ieft omylnie w dzjeiach 
A n o n i m a  na karcie 119. wy­
drukowano.
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fiw a  iw  o i eg o apellacyę do ftoiicy świgtey zało­
żyli. Tey apelJacyi była powodem zafzła tegoż 
cżafu śmierć Grzegorza (w )  w Rzymie. Obrany 
na iege mieyfce Urban VI. bgd§c pierwey arcy- 
bilkupem Baru w  kroleftwie Meapolitanlkim, czy­
n ił nadzieig iakgś odmiany poftanowienia fwoie- 
go poprzednika. A to li rzeczony Urban, przewi­
d u je  podobno naftgpng na fiebie i na kościoł bu- 
rzg z nieukontentowania kardynałów Francufkiclr
( x ) ,  nietylko nie odftgpił od w o li Grzegorza; 
ale nadto ponow ił ię ofobnym liftem do M iko ła­
ja bilkupa, i do Mikołaia Strosberga probofzcza 
Gnreźnieńfkiego , czyn j c  ich wykonywaczami 
poftanowieniow fwoich (y ) . Na zapobieżenie 
wigetemu wyznaczone do Rzymu narzeczonym fy- 
nodziepofelftwo. Nie wiadomo nam ieft, iacy by­
l i  ci poflow ie, i co fprawili. Rzecz do prawdy 
podobna, iż wzmiankowana wyżey kontrybucya 
do fkutku nie przyfzła, dla zafzłego wkrótce po 
wybraniu Urbana rozerwania av kościele, na 
którego mieyfcu wigkfza czgść Francuzów Rober­
ta z hrabiów Geneweńfkich kardynała pod imie­
niem Klemenfa V II. pofadziła. Wfzeiako ieśli 
ten antypapa m iał po fobie kroleftwa Francufkie,

(w ) Umarł Grzegorz roku 
1378. w poście dominica latare, 
co przypada na dzień 27 Mar- 
ca. — Urban VI. z arcybi/ku- 
pa Barikiego obrany legalnie 
8. Kwietnia tegoż roku.

(x )  Wiadome ieft flawne w

kościeie rozdwojenie z okazyi 
obranego przez kardynałów 
Francuskich Klemenfa VII. an* 
typapy Roberta kardynała Ge- 
newikiego.

( y )  A n o n i m .

I  2
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Ludwik. Angielflkie, Hifzpanfkie i Sycyltyfkie 5 W ło fi,

1.578.* W ęgrzy, Polacy, Czechowie, Niemcy, Szwe­
dzi i Duńczycy pofzli za poffufzenflwem Urbano­
w i. Obu tych ciężarów włożonych na ducho- 
wieńlłwo przez króla i papieża, by ł podniety na- 
mieniony wyżey M ikołay bifkup Paznanlki, któ­
ry za panowania Kazimierza wielkiego liehy i 
wzgardzony, chcęc dokazać przewrotem, czego 
cnotę ziednać nie um iał, przyłęczył do fwoich 
zamyftow Zawifzę kanclerza i M ikołaia Strosber- , 
ga probolzcza Gnieźnieńfkiego, z któremi fpoi- 
nie czynięc, a wbrew idęc we wfzyłlkim  arcybi- 
fkupowi i bilkupowi Krakowfkiemu, wolności i 
dobra kościelne na uflawiczne fwarki narażać, 
.dopoki ży ł, nie przeftawał (z).

XXIII. Tak niertofowne do powołania życie 
niektórych duchownych , gdy miefzało kościoł 
Pollki, nie zchodziło i w rzeczach świeckich na 
kłótniach. Nieczynne lub flabe fędowe iuryzdy- 
kcye dla niedozoru zwierzchności, lub dla prze­
mocy możnieyfzych narażało kray na uflawiczne 
gwałty i naiazdy. Bartofz z Chotela flarofla Odo- 
lanowlki, maięc ten zamek dany fobie od Ludwi­
ka darowany, zwadziwfzy llę z Władyflawem 
Opolfkim, a razem Wieluhlkim i innych k fą -  •* 
żęciem (a), iż mu podobno Władylław zaprze-

( z )  Obacz o tym obfzernie 
w kłonice A n o n i m a  na karć.
132. 133. 134-

( a )  A n o n i m  niepifzeprzy.

czyny tey zwady: zdaie fię, 
iż Wfadyftaw' zaprzecza! Bar- 
tofzowi pofleffyi Odolanowa, 
który zamek on miał darowa­
ny ed Ludwika,
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czar darowiznę krolewfkg, naiechał iego dzierża­
w y około Oleśny i zrabował. Uczyniona iednak 
miedzy niemi zgoda, i zawiefzenię broni do świg- 
te yT ro ycyza  fiaraniem delegatów od kapituły 
(b ) ,  o których fig wyżey wfpomniało. Nie 
nmieyfze wfzczgły fig bezprawia miedzy obywa­
telami Pomeranii i powiatu Wałeckiego. W ałcz 
miafio z powiatem fw o im  zdawna do Polfki na­
leżało. Odzylkał ten zamek, ile fig zdaie, Łokie­
tek od Brandeburczykow (c ) ,  bo czyniąc tranza- 
kcy§ z kfigż.gtami Pomorfkiemi (d ) względem zie- 
dnoczeniafił,naodzyfkanie innych zaborow przez 
też Brandeburczyki w  Polfzczc i w Pomeranii uczy­
nionych, warował fobie, że wfzyfikie zamki i  
ziemie z tey firony rzeki D raw y leżące, do króla 
i  korony Polfkiey należeć mai§. Kazimierz w ie lk i 
lubo go legował tefiamentem fw o im  Kazimierzo­
w i Szczecinlkiemu, wnukowi fwoiemu (e ), a Lu- 
dw ik iego naflgpca to potw ierdził ( f ) ;  wfzelako 
ten powiat z innemi, iako lennosc maigca fig wró­
cić do korony, wróciła fig do niey po zeyściu 
bezpotomnym tego kfigżgcia (g ). A toli fzlachta 
Pomorlka nazwana Borkowiczami, nie wiadomo 
dla iakich przyczyn napadała uflawicznie na to

( b )  Obacz wyżey na kar.129. 
( c -) Obacz W Tomie V. na 

karcie 340.
(d ) Obacz w Tomie V. na 

karcie 140. w nocie, takie w 
Tomie VI. na karcie 135. w
nocie.

L ud  w 1 k . 
R. R,
13?S.

(e ) Obacz w Tomie VI, na 
karcie 343.

( f )  Obacz wyżey pod R. 
1370.

(g )  Obacz wyżey na karcie 
108.

I  3
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miado i rabowała, tak dalece, że miefzczanie 
czędym gwałtom  podlegli, domy opufzczali i na 
inne mieyfca przenofili fie. Pomnożył klgfkę fpu- 
dolzenia od Bórkowiczow, przypadek ognia 
wfzczgtego w  domu Jakiegoś piekarza, którym 
pożarem cokolwiek iefzcze ufzło rabunków, t r a ­
wionym zodało prócz zamku. Domarat daroda 
Wielkopolski oddai^cwzaiemność Pomorczykom, 
równie także z rycerdwem Wielkopolskim napa­
dał na dobra Borkowiczow, i one nifzczył.

XXIV. Równie fzkodliwe zatargi wfzczęły f  5, 
miedzy niektóremi obywatelami Wielkopolskie- 
m i, a Swiatyborem kfifżęciem Pomeranii na da- 
rym Szczecinie (h ) . Przyczyna zwady była dal- 
fza. Po wygadym domu dawnych margrabiów 
Brandeburfkich ze k rw i Alberta Urfa na odatnim 
Waldemarze ( i ) ,  przyfzło margrabdwo na Ba- 
warczyki. T rzym ali one Synowie Ludwika cefa- 
rza, udępui^c fobie ieden po drugim , to ied na­
przód Ludw ik, potym Ludw ik Romanus i Otton 
bracia. S§dedztwo tych margrabiów z kfi^żgtami 
Pomeranii, narażało ich na kłótnie i woyny. 
Margrabiowie chcieli pomnażać fcraie fw oie  zabo­
rem cudzego: Pomorćzykowie bronili (k ) . Otton 
margrabia umyślił powetować draty brata Roma­
na poprzednika fw-oiego , które on poniołł w  Po-

(h )  Svtmtolovns dux de dvti- \ ( k )  E y k s z t e t  w  l i i f t o r y i
fHci Stetin. A n o n i m . ! , .

( i )  Obacz w Tomie V .i VI. ! ‘>om' r'5 ‘iarcie 73'

r
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meranii, clicie wydrzeć kfiężętom Szczecinlkim L^DŴ K- 
Pofwalk i Torgelowe. Roman poczynił Barnimo- , j7g.' 
w i III. oycu Kazimierza niektóre celTye ( 1) ,  które 
Otton naftępca maięc za nieważne, woynę z nim 
rozpoczął. Kazimierz dla dania dzielnieyfzego 
odporu, zaprofił do fpołki oręża Sędziwoia z 
W ira  kafztelana Bnińfkiego, a wefpol z nim i  lu ­
dem Pollkim (m )  odparłfzy nieprzyjaciela, da­
wne oyca Barnima z Romanem um ow y ocalił
(n ). Zmarły Kazimierz (o )  ze wziętego poftrza- 
łu  gardło przy oblężeniu Konigsbergu w  no- 
wey Marchii, nie nadgrodziwfzy Sędziwoiowi za 
łożone woienne wydatki, zoftaw ił fw oy udział 
bratu Swiatyborowi (p ) . Zw lekał ten Swiatybor 
należy tę nadgrodę: owfzem gdy fię o ni§ upomi­
nał Jan z Czarnkowa fędzia Poznańlki, fynowiec 
kafztelana, ludzie Swiatybora naiechali mu wieś 
nazvvnfkiem Białoferbę i znifzczyli.

XXV. w fzczęły fię ztęd wzaiemne od Jana z 
ludźmi Pollkiemi naiazdy na dzierżawy Swiaty­
bora, i wyniknęła fęfiednia woyna. Ten kfięże 
zgromadziwfzy Starogrodzianow z innym pań-

( l )  E y k s z t e t  na karć.77.
(m ) A n o n im  na karć. 121. 

— Contra Ottonem marchionem 
Brandeburgenfem auxilia puelme- 
rat per ipfinn invitatus.

( n )  E y k s z t e t  wyżey  cy ­
nowany,

(o ) Roku 1373.

I ( p ) Propter fefiina mortis 
praecipitium damna habita W f i i '  

pendit non refarcierat. A n o n i m . 
Ten to fam Swiatybor, który 
potym wzięty byt w niewolę 
od Wtadytława Jagetły pod 
czas bitwy ped Grunewaldą z 
Krzyżakami.

I 4
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fiwa fwoiego rycerfiwem (q ) ,  wfzedi do granic 
Polfkich, i zamek w powiecie Wałeckim do 
Czarnkowfkich należący, nazwifkiem Złopg, ob­
iegł. Próżne były Pomorzanow ufiłowania ca- 
łodzienne w  dołianiu zamku. Swiatybor wielu 
mężnych żołnierzy utracił, którzy pfzepadłfzy z 
fiekierami aż ku bramom m ieyłkim  przez foflfy, 
wody pod ow czas nie maiące, ftrzelbą i kamierf- 
mi z murów ciłkanemi pogingli. Stanęło zawie- 
fzenie broni aż do iutra, dla pogrzebu trupów , 
za pośrzednicfłwem Sulifza Wedela. Wfzełako 
Swiatybor zrażony wczorayizą klgfką, odfiąpił 
od miafia, i uchodząc zrodzielonym na dwa za (le­
py ludem fwoim., włości tylko okoliczne popalił. 
Wkrótce nafiąpiła zgoda: Sgdziwoy odebrał od 
Swiatybora żądaną nadgrodę, za żołnierfkie zacią­
gi i izkody poniefione (r ) . A to li we dwa lata po- 
tym znowu fig odnow iły gniewy między Arona­
mi (s). Janufz Wedel maiący zafiawie od 
Czarnkowfkich zamek Złopg, korzyfiaiąc z za­
trudnienia Swiatybora woyną z BrandeburczyRami 
i z innemi kfiążgtami Pomorfkiemi ( t ) ,  nazbierał 
włoscianow ze Złopy i Tuczna, a zniemi rabo­
w a ł około Pirycza fąfiednie panAwó. Niefprawie- 
diiwość znalazła karg. Albowiem gdy z łupem do 
fiebie powracał, napadł na niego Swiatybor ze

(. q ) Cum Stargamknfibns d  
aliis. A n o n i m .

( r )  A n o n i m  na Karcie 121.
( s )  A n o n i m ,

( r )  O tey woynie-doraowey 
i z Brandeburczykami, ebacz 
Długosza, An o n im a  na ka#- 
Cie 123.
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fwoiem i Starogrodzianami, tudzież z ludem od L̂ D' y K' 
Iłryiecznego Warcifława kfiężęcia Nowo-Szcze- »37?. 
cinlkiego, przyflanym około iakiegoś ieziora, 
gdzie zbity na głowę, do fiu ludzi i zdobycz u- 
tracił. To położyliśmy pod iednym czafem dla 
zwięzku rzeczy: ponieważ ta powtórna z Potnor- 
czykami woyna, we dwa lata po pierwfzey od­
prawiła fię. Wrefzcie tegoż roku 1 378. umarł w  
Pradze dnia 29. Liftopada Karol IV . cefarz z do­
mu Luxemburfkiego, o którym w przefzłych la­
tach m ówiliśm y, zofławuięc tron cefarfki nay- 
flarfzemu fynowi Wacławowi gnuśnemu, i kupi- 
w fzy przed kilkę laty ( u )  marchię Brandeburfkę 
u Ottona Bawarczyka, dla fyna drugiego Zy­
gmunta, który także po Wacławie bracie był ce- 
farzem, iako fię niżey obfzernie mówić będzie.

XXVI. W  naflępuięcym roku, gdy Ziemowit *379» 
jflarfzy kfięże całego‘Mazowfza, czuł fię pow oli 
być fłabfzym dla podefzłego wieku, podzielił kfię- 
ftw o  fwoie między dwu fynow Jana i Ziemowita.
Ten podział flanęł w Płocku (w )  tym fpofobem; 
że Jan fiarfzy zatrzymawfzy dla fiebie refz.tę kfię- 
fiw a , ufłępił bratu Z iem ow itow i Płocka, Gofiy- 
nia, Sochaczewa, Rawy i Płorifka, z ziemiami 
okolicznemi. A że Janowi doflała fię Warfzaw- 
fka ziemia, którey miaflo flołeczne, iuż od lat kil-

(u )  W roku 1374. kapituły Ptuckiey. Aćium tu
,  (w ) Tranzakcya taznaydu- I Płock feria 6 infra eHavas fanćti 
£e, fię w oryginale w archivum j Mnthai ijyy.

1 5
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L^ DWpK' kudziefięt (x )  fłyngć poczynało, uczynił ten kfię- 
1579,' że wkrótce ( y )  u m o ^g .z  miefzczanami, mocę 

którey oni murami tg flolicg oprowadzić m ie li, 
fa m i'zaś od kfiężgcia na wykonanie tego dzieła 
kilkę wfiami do pewnego czafu udarzeni zoflali. 
Tegoż fainego roku Elżbieta krolowa flara, znay- 
duięc fig pod ow czas w Krakowie ( z ) ,  potwier­
dziła lifŁ Sgdziwoia flarofiy Krakowfkiego dany 
Pietrafzowi Szafrancowi podczafzemu Krakow- 
fkiemu, w którym ten ftarofla zaświadcza prze-' 
daż dóbr Siedlec i K lim untow a, od Ottona z Pil- 
cy flarofiy Sandomirikiego, rzeczonemu Pietrafzo­
w i uczynionę. Elżbieta zaś te dobra prawemTeu- 
tonfkim czyli Magdeburlkim nadała. 

j j g0( XXVII. T ym  czafem panowanie Ludwika 
dopełniało fig famemi tylko ucifkami, lub narzu­
tem na urzgdy ludzi niegodnych. Um arł w Kra­
kowie Floryan M okrfk i bilkup mieyfcowy dnia 
6. Lutego z żalem dyecezyi i narodu, pogrzebio- 
ny w  kościele katedralnym w kaplicy S. Tomafza 
(a ). Obrany na mieyfce iego za flaraniem E l­
żbiety flarey, u którey był kanclerzem, i Ludwika

C O  Obacz w Tomie VI. 
( y )  Oryginał tey tranza- 

kcyi znayduie fię w Ratufzu 
Warfzaw/kim, który mi z wie- 
lą innemi użyczył Jmć Pan 
Woyciech Lobert Prezydent 
miafta ftarey Warfzawy, roftro- 
pnością, fprawiedliwością, i 
długim urzędu tego pofiada- 
niem mąż znakomity przez

ręce pifarza mieylkiego Micha­
ł a  Swiniarfliiego.

( z -) Ten przywiley datowa. 
ny Cracoviit die S. Vencejlai 
Martyris 1379. znayduie fię w 
oryginale w arcli. koronnym.

( a )  D ł u g o s z  p o w i a d a  o  
t y m  b i f k u p i e  p r ó c z  i n n y c h  
d z i e ł  p o i r m i e y f z y c h , iż o n  in 
opfido Bodzancin cafirum wuro
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króla, Zawifza herbu Poray archidyakon Kraków- 
fk i, człowiek złego ferca, i nagannych obycza- x 
iow . Tego Jan arcybiłkup na urzędzie potw ier­
dził 5 a Strygonfki arcybifkup Jan także w mieście 
Strygoniu w Węgrzech z w o li Urbana VI. papie­
ża na bifkupflwo wyświęcił (b }. Tegoż roku 
wzmiankowany arcybiikup Gnieźnierifki, z inne- 
m i Połfkiemi bifkupami uczyniwfzy radę, wyfla li 
do Budy do Ludwika delegatów fw o ich , Andrze­
ja bifkupa Ceretenikiego należącego do metropolii 
Gnieźnieńfkiey, iako iey łuffragana, Bartę kan­
tora Kuiawfkiego, i M ikołaia ze Stronowa kano­
nika Krakowikiego. Przyczyny tego pofelflwa 
były fkargi na fzlachtę, która dobra duchowne 
naieżdżaięc nifzczyła. Dana im odpowiedź oboię- 
tna: aby czekali mai.jcego nie długo naflępić zia- 
zdu powfzechnego, na którym Ludwik wfzyft- 
kim  bezprawiom miał zaradzić (c). Tenże kro i 
poflał do Gdahfka Pietrafza łlaroflę Kuiawfkiego 
z Symonem z Rufzkowa podkanclerzym koron­
nym , dla wypłacenia refzty fummy W ładyIła­
wo w i Gniewkowfkiemu, za uśp ien ie  tego kfię- 
fiw a  należgcey. Odebrał 011 te funimę z dóbr du-

erexit: W tam Bcdztmcin, quam 
Ihe  cppiduw inuro $  turribus 
cinxit. Ecclefiam in Dobrowoda, 
ty alteram, in Wąghyfihin villa 
patrimonii fu i muro covftruxitkfc. 
na karcie 48.

( b }  Tak powiada D ł u ­
g o s z : lecz fpotczefny A n o ­

n i m  m ó w i  wyraźnie na karcie 
133. źe 'Zawifza był wyświę­
cony w Kalifzu od Jana arcy- 
bi/kupa Gnieźnieńikiego infe- 
fio Pafcha.

(c ) D ł u g o s z . — Liuiovi- 
cum rs*em dietam ifflitutnrnm go- 
mralem.
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Ł^DWpK' chowaych wyciśnioną (d )  i króla z odebraney 
«380. zakw itow aw fzy(e), udał fig z kilką ludźmi do 

Lubeku miafia, Bukowcem od Słowian nazwa­
nego ( f ) ,  zkąd potym do Francyi wyiechał, nim  
po śmierci Ludwika znowu fig w Polfzcze ukazał 
na nowe rozruchy.

XXV III. W  tych rzeczy okolicznościach Ba­
biała coraz bardziey na filach Elżbieta fiarfza, 
matka krolewfka, pani długoletnim wiekiem ob­
ciążona. Uczyniła ona kilko-miefiącami przed 
zgonem fwoim tefiament. w  Budzie ( g ) ,  w  któ­
rym  znaczne Ikarby fwoie na wiele ofob i klafzto- 
row  Wggierikich rozpifiawfzy, iedno tylko drogie 
nofzenie na głowie fynowicy fw oiey, córce Kazi­
mierza króla legowała (h). Zafzłaią śmierć w tymże 
mieście Budzie przy końcu roku w  miefiącu Gru­
dniu w dzień świgtego Tomafza Kantuaryilkiego 
( i ) .  Była ona córką W ładyftawa Łokietka i Ja-

( d ) Hac autem pacnvia fuit 
in bonis ecckfi.e exacta, A k o - 
n i m . Mufieli duchowni za­
wrzeć konwencyą z królem, 
jako tnowiono wyźey na kar­
cie

( e )  A m o k i h  na karcie 124. 
Ta tranzakcya (tata fię przy 
końcu mieftęca Października. 
A n o n i m  tamże.

( f )  A n o n i m  na karcie 124.
( g )  Obacz ten teftament w 

hi (toryj Pr a ia  pod R. 1380. 
Datum Badie fexto Aie menjis 
Aprilis.

(h ) Item filice reęis Pohmicc

defuncti Cafimiri mmm crinite, 
W poźney łacinie i zwycza­
jach ctinile, znaczyło wieniec 
lub inną jaką ozdobę głowy z 
drogiego kruizcu i z drogich 
kamieni, lub też czafem z 
kwiatów zrobione. O córkach 
Kazimierza obacz wyźey na 
karcie 23.

( i )  A n o n i m  na karcie 124,
powiada-, iż Elżbieta umarła R. 
1381. in d ii  B. Tbontce afcbiepi- 
[topi Cantmrńenfis, qruefuit X X I. 
dies mevfis Decembris. D tu GOSz 
zgadza -fię co do roku, lecz 
dzień S. Tomafza kładnie pod
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dw ig i kfiężniczki Kalilkiey: w lułodości gładka 
i urodziwa, czafem Iławę fwoię na ięzyki ludz­
kie naraziła, acz w gruncie i z wychowania po­
bożna , dobroczynna i litościwa. Maiąc wielką u 
lyna Ludwika powagę, wymogła na nim po kił- 
kakroć, że pod iey rząd kroleftwo Pollkie oddał, 
gdzie z udzielny prawie władzą panowała, ftano- 
wiąc urzędniki, odbieraiąc przyfięgi wierności, 
czyniąc nadania, i inne naywyżlzey zwierzchno­
ści daiąc dowody. Ośmdziefiąt lat wieku fwoie- 
go przepędziła (k ) . Pod panowaniem iey kil-

dniem 29. Grudnia. Zdaie (ię, 
iż data Długofzowa ieft pe- 
wnieyfza: ponieważ dotąd S. 
Tomafz przypada na dzień 29'. 
Co fię : bardziey iefzcze po 
twierdza z druku pilili A n o - j 
N I M  a , gdzie przed liczbą XXI. 
położony aftyryfzek #  wątpli­
wość iakąś czyni, ieśli ta l i­
czba nie ieft w druku lub rę 
kopiswie zfał.fzowana, i czyli 
zamiaft XXI. nie należałoby 
raczey opufzczonego X przy­
łożyć, co wypadnie na dzień 
XXIX, Względem roku śmier­
ci więklza zachodzi trudność. 
Bo ieśli teftamenr był pifany 
w R. 1380. w Aprylu, a Elżbie­
ta umarła w R. 1381. w Gru­
dniu, wielki tó czafu przeciąg 
j prawie dwuletni, w.którymby 
przecie iaki śladpozoftał życia 
tey Elżbiety. Moźnaby pe- 
wniey twierdzić, iż ona umar­
ła w R. 1380, ponieważ Ano,

nim powiada, iż wkrótce po iey 
śmierci Ludwik, złożył feym 
w Budzie. Wiadomo zaś nam 
ielł, iż ten feym, i wynikły 
z niego tryumwirat był w R 
1381.Gdyby albowiem to fię fta- 
ło po roku 138C iakoby śmier­
telnym dla Elżbiety, nie mógł­
by Zawifza bilkup Krakowlki 
ieden z tryumwirow, w naftę- 
pnym roku 1382. w lecie fun- 
kcyi fwoiey odprawować, iako 
zmarły w R. 1382. dnia 12. Sty­
cznia według powieści Anoni­
ma. A tak z tych przyczyn 
śmierć Elżbiety zayść mufiała 
przy końcu R. 1380. chyba że 
fię w owych czjfach rok za- 
czynał nowy od Bożego naro­
dzenia.

( k )  A n o n i m  ią nazyvra w 
R. 1375. oćhgemiria. Więc u- 
mieraiąc miała lat 84. Rok uro ­
dzenia iey nie wiadomy. Po-

L u d w i k . 
R. P.
438».
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koletnim uyrzała fie być Pollka napełniony zbó j­
cami , naieźnikami i złodziejam i; które przefig- 
pfiwa zacne nawet urodzeniem domy nieraz fka- 
ziły. Bez rzydu, exekucyi praw i fpra wiedli wo- 
ścifydow , każdy fig mniemał być panem cudze­
go, gdy fwego nie m ia ł, łub zapragnął. Ztyd 
napady na włości fyfiedzkie, łup iełłwa po go­
ścińcach kupców i odzierania nawet kościołow. 
Maiytki duchowne cierpiały naywigcey od świec­
kich. Zaggściło fig to złe naywigcey w  Wielkiey- 
połfzcze. Obfitowała ta prowincya w  wyborne 
ftada konfkie, które Kazimierz wielki pan gofpo- 
darny zaprowadziwfzy u fiebie, przykładem fwo- 
im  po dobrach nawet fzlacheckich pomnożył. 
U łryk , Dobrogort i Arnold dziedzice hołdownicy 
Drżenia, ludzie niefpokoyuii, a Polakom mniey 
życzliw i, naywigcey fzkod takich poczynili, rzu- 
ciwfzy fig na fiada arcybilkupie, tefiamentem Ka­
zimierza onemu darowane. Nie w fłrzym yw ały 
duchowne klytwy ludzi zepfutych i bez cnoty. 
Próżne były u dworu ikargi na zaborców. Królo­
wa flara nie chciała fig trudnić łydam i, odfyłaigc 
fprawy do króla fyna: a kro i też wzaiemuie gdy 
one do matki odfy ła ł, proźno fig tylko pieniądze 
t r a c i ł y  na podrożę. Pilarz fpołćzefny i oezewi- 
f iy  powiada, że ta krolowa daiyc tylko ucho po- 
chlebfiwom, dopufzczała gnębić ludzi zacnych i 
wiernych oyczyźnie, zkyd fig porodziły miedzy

ślubiona ona krotowi Węgier/lsiemu w R. 1320,
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Iżlachtg wieczne zayścia i nienawiści na ruinę L^ DŴ K 
publiczny (1). 1380.'

XXIX. Po śmierci Elżbiety nie kwapił fig kro i ,jgi, 
Ludw ik iechać do Polfki, dla zaradzenia nierzą­
dow i powfzechnemu, bgdgc zatrudniony woyn§ 
z Wenetami (m ). O głofił tylko przez lif iy  okól­
ne , życzgc aby panowie Polfcy ziechaii fig do Bu­
dy na śrzodopoście (n )  przy końcu Marca w  
tym iakoby zamiarze, że z niemi pofpołu radzić 
będzie około rozrzedzenia Rzeczypofpolitey (o ).
Gdy fig to fia ło ; kroi zamiafi ufianowienia porząd­
ków , i uczynienia fprawiedliwości, iak obiecał 
na tym zieździe, oświadczył zgromadzonym za 
poradg niektórych intereflowanych ( p ), że na 
mieyfcu fwoim w Polfzcze fianowi trzech guber­
natorów, którzyby imieniem iego mieli władzę 
urzgdzenia wfzyfikich fpraw Rzeczypofpolitey (q): 
a ci byli Zawifza z Kurodwek bilkup Krakowfki, 
Dobieflaw kafztelan Krakowfki ociec bilkupa, i  
Sgdziwoy z Szubina woiewoda K a lilk i, fiarołta 
Krakowfki ( r ) .  Szemrali na ten now y wybór i

( l ) A n o n i m  na karcie 124.
(m) Obacz Pr a y a  na kar­

cie 1J®.
( n )  Przypadała w tym roku 

Wielkanoc dnia 14 Kwietnia.
( o ) Afferens fe cum eornm fa- 

Utbri conjilio iifpofitionem /latus 
regni Polonia velle ordinare, — 
A n o n i m  na karcie 124.

( p) In qua conventione non di 
nobilium omnium confilio, fed

quorumdam fvajifmibus indultus. 
A n o n i m .

(q )  Difpofmnem negotiorum 
regni. A n o n i m  nakarc. 124.

( r )  A n o n i m . Ten to fam 
SędziwSy, którego Ludwik 
złożył z generalftwa Wielka- 
pokkiego w R. 1377. i dał mu 
ftaroftwo czyli generalftwo 
Krakowtkie.
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kfztałt rządu obywatele koronni, że udunieni z pod 
władzy niewiesciey matki krolewfkiey, ikfiążgcia 
Opollkiego Władyflawa, dodali fig pod rząd lu­
dzi równych fobie, a władnego tylko zyfku nie 
dobra kraiowego dzukaiących. A gdy profili kró­
la o to przynaymniey, aby w ich dprawy i po­
krzywdzenia weyrzał, odpowiedział: że fig to 
wdzydko danie za dprawą pomienionego Tryum- 
wiratu (ś )  w Polfzcze na fądach generalnych, któ­
re fig około zielonych świątek rozpocząć miały. 
Z takową wigc odpowiedzią po prożney czadu i 
pienigdzy na podroż draćie, rozjechali' fig fzlachta 
do domow, nic m króla w publicznych i prywa­
tnych interelfach nie fprawiwfzy. Zawidza bilkup, 
który pierwdzym był autorem tey adminidracyi, 
śmiał odtąd pidać fig wikarym kroledwa Poilkiego
(t ) ,  otrzymawłzy od króla przywiley na to u- 
dzielny, aby wdzydkie godności i urzędy koronne 
według woli dwoiey nadawał, wyiąwdzy tylko 
kadztelanją i woiewodztwo Krakowikie (u ). Du­
ma iego przywiodła go o zbytki nieftychane w o- 
kazałości; zkąd nienawiść ku danowi duchowne­

mu

( s )  A n o n i m  na ka rc ie  124.
( t )  A n o n i m , E t f i  ad gu­

bernandum regtmm Polonia vice 
domini tegis ab eodem deputari 
procuravit, fe vicarium regni fcri- 
bere prxfimendo.

(u )  D ł u g o s z  powiada, i i  
ten przywiley znayduie fi j  w

archivum kapiruty Krakow- 
fkiey. — Ofeacz A n o n i m a  na 
karcie 124 Nnm < dicitur ultra 
70 equos te" totidem vejliniettto- 
rsim mutatoria hahtifje : curru- 
nmqne diverfi apparatus, l j  equo­
rum inctmfvetmn numerum kabti- 
iffe quadrigas trahentium habere; 
foleba-t &c.
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mu rofla z winy człowieka, dla bogaćtw domu i L. 
przemocy ofobiście wykraczającego (w). Z tego 
to po dano wien i a Budzynfkiego przez Ludwika, a 
z niego krzywd kraiowych (x ) wynikłych, wy-

( w j  D ł u g o s z  na karć. 49. |
( x )  Między kilką fławnemi 

w hiftoryi baśniami, które kie­
dy próżne głowy wynałeść 
mogły o Janie de Temporibus 
źyiącym przez trzy wieki, i
0 fiedmiu braci śpiących przez 
tyleż — O woynach Polakow 
ź Alexandrem wielkim iju łiu - 
fzem cefarzem. — O krolowey 
Wandzie. — O wfkrzefzonym 
Waldemarze margrabi Brande- 
burfkim —o zgryzionym przez 
myfzy Popieli! w Krufzwicy,
1 innych tym podobnych, mie­
ścić można Rokoji Gliniaufki. i

Pifmo to ziawitoTię za cza- 
fow Zygmunta HI. napoftrach I 
krolowi, iakoby wolność naro- I 
du ciemiężącemu i życzliwym 
mu poddanym, oraz dla pod­
niety przeciwko nim rokofzu 
owego flawnegoiktóry Zehrzy- 
dowfki dawniey marfzałek W. 
Kor. a potym woiewoda Kra- 
kowiki w Sręźyey rozpoczął, 
przybrawfzy do ficbie z mai 
kontentami dylTydentow.

Partyzant iakiś Zebrzydow- 
Ikiego mufiał coś fłyfzeć z hi- 

.ftoryi dawnych, o wfpomnia- 
nycli tam nieukontentowaniach 
ftanu rycerikiego przeciwko 
krolowi, fenatowi i możniey- 
fzym panom Jakoż znayduie 
fię kilka śladów tych rozru-

Tom V II.

chow w kronikach Poifkich.— 
Pierwfzy widzieć w P a p r o ­
c k i m  : że gdy kroi Kazimierz 
W. miał wyciągnąć na-Woło- 
fzczyznę pofpolirym rufze- 
niem, iak dawniey prowadzo­
ne bywały woyny, fzlachta nie 
chciała iść w ftuibę, powiada­
jąc, że panowie moźnieyfi wię- 
cey od niey ipofiadaią mająt­
ków, że fię od innych obcemi 
tytułami hrabiów czyli ko- 
mefow Niemieckich różnią : 
niechże fami z maiątkami i ho­
norami fwemi oyczyznę bro­
nią.

Po Kazimierzu W. widzieć 
w A n o n i m i e  archid. Gniezn, 
źyiącym pod ow ezas i wfzyffi- 
kiemu. przytomnym, killuma- 
(łoletnie narodu nieukontento- 
wanie z zaboru Rufi, z wyma­
ganych podatków, i z arbitral­
nego rządu: naprzód Elżbie­
cie krolowey matce, potym 
Władyfławowi kfiąięciu Opol- 
fkiemu, ańaottatektrzem fena-- 
torom przez króla oddanego.

Trzecią zamiefzkę za Zygm. 
w R. IJ37- zaświadcza taż 
hiftorya, kiedy ten kroi idąc 
na Wołofzczyznę z rycer- 
ftwem, obozem fłanął pod 
Lwowem nie daleko Glinian. 
Tam albowiem fzlachta pobu­
dzona od kilku głów interefle-

K
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płyngfa potym we dwa wieki wynaleziona owa

wanych, źe kroi dobra ftołowe 
do dawney włafności królów 
chciaf przywracać, dawfzy fo­
bie wyperswadować, i i  ta wy­
prawa woicntia ieft na poftrach 
tylko dla niey, i na uciemię­
żenie wolności, podniolta ro- 
kofz, nazwany przez pośmie- 
wilko iuoyną kokofzą-, źądaiąc 
aby fig kroi ze fwoiemi pora­
dnikami przed nią z czynności 
fwoich fprawit, a w tumulcie 
rożne zaboie poczyniła.

Te kraiowe zamiefzania po­
przedziły wynaleziony ow Gli- 
niańiki mniemany Rokofz, któ­
ry fię urodzi! we dwieście dwa­
dzieścia z okładem lat po 
śmierci Ludwika; bo zażycia 
Jego nigdy nie był. Jakoż nie 
było o nim dychać w żadnych 
zgoła kronikach, ani fpoł- 
czefnych, ani poźnieyfzych; 
lubo rzecz tak ftrafzna, i tak 
wielkiey wagi, kiedy Idikuna- 
itu fenatorom głowy zlecieć 
m iały, mufiałaby być konie­
cznie od fwoich lub obcych 
wfpomniana. Nie napifał nic. o 
tym ani A n o n i m  żyiący w ten 
czas, i wfzyllkiemu przytomny. 
Nie napifał D ł u g o s z  udekiem 
poźnieyfzy: zamilczał W a p a - 
w s k i  i K r o m e r , którzy za 
Zygmunta Augufta i Stefana 
żyli i pifali.

Ze fię zatym to pifmo urodzi­
ło i rozleciało za pierwfzych 
lat panowania Zygmunta III, 
świadczy o tym P i a s e c k i  w

kronice, mówiąc O rokofzu Ze- 
brzydowfitiego pod R. 1606, 
Aliud vero antiquius talis commo­
tionis prope fim ik exemplum vul­
go memoratur, cum omnes nobiles 
regni a Raphacle Grimevio incitati 
llfc. P i a s e c k i  nie powiada, źe 
to było w rzeczy famey; lecz 
tylko mówi vulgo memoratur, to 
ielt, iż tak gadano. A kiedy 
ieden powiedział, a iefzczcna- 
pifał, i udał za pifmo iakieś 
ftaroźytne, z fekretnego gdzieś 
archivum wydobyte; materya 
popularna , pochlebna wolno­
ści,znalazła kopijltow i wierzy- 
cielow. Okoliczności dały ce­
chę prawdy kłamftwu: czas 
poźnieyfzy dał mu powagę.

W rzeczy famey fzpargał ten 
na początku wieku fiedmnafte- 
go rozrzucony, o którego tre­
ści wfpomniał P i a s e c k i , że 
vulgo memoratur znalazł w po- 
żnieyfzych po Piafeckim kro­
nikarzach , ieśli nie wiarę, 
przynaymniey wfpomnienie 
drukowe, źe tak może było. 
J o a c h i m  Pa s t o r iu s  napifał 
hiftoryą Pol/ką krotfzą, wybra- 
wfzy z K r o m e r a  potrzebmey- 
fze wiadomości, pod tytułem 
Florus Folonicus. Drukowana ta 
kfiąźka cztery razy , to ieft w 
latach 1641 — 1642 — 1664 
1669. W pierwfzey edycyi te­
go Flara Polikiego w R, 1641. 
nie mafz źadney wzmianki o 
mniemanym tym Rokofzu Gli- 
niańfltim, tak iako ani w dru-
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baśnia- o rokofzu Gliiiiarffkiifi, kłórey nikczemność

giey. Dopiero w edycyi trze- 
ciey i czwartey rzeczony Pa- 
ftoryufz wfpoifrina o nim pod 
Ludwikiem, lecz' zawfze w 
Wątpliwości, i to tylko kładąc 
za gwaranta tey powieści od- 
gtós i a k i s. Ordinem equefltem 
i l i  comitiis, tumultu quodam duce 
Granovio aiverfns prcefens regi­
men wfurrexijfs, ac feriatorum 
iromiUlierunt, quos libertati ptt- 
ilica indignatio fnbit» mactave­
rat; cadaveribus regent terrnijje 
fama tenet, quanquam nulla an­
nalium , quos viderim fide nixa. 
Po Paftoryufzu Wefpazyan 
K oChowski vv hiftoryi fwo- 
iey uazwaney Climacteres w K. 
VI. powiada prawie toż famo 
co Paiłoryufz, a za gwaranta 
także podaie nie dowody iakie 
pewne ze ftatych dzieiow fpoł- 
czefńych , ale tradycyą i (tarę 
ręko pi Ona. Rem perennis tradi­
tio ita refert. — Fidem tranf 
alteerti faciunt veteres nranufcri- 
p i i , in archivis multarum ofierva- 
ti, nec tamen anoflratibus chrono­
graphis nefeio quam ob rem trans- 
■titijfix fikntio ' Między rokofzem 
Stgźyckittf, matką pifmn Ro­
kofzu Gliniaófkiego, a klima 
literalni RochowfRiego dedy- 
kowanemi Janowi III, w roku 
1683. upłynęło lat bli/ko ośm- 
dziefiąt, Miał więc przyczynę 
Ko chow (ki powiedzieć, o tra 
dycyi dawney, i o dawnych 
wianufkryptach, które mógł wi­
dzieć zbutwiałe dawnością łat

kiikudziefiąt, a może i wcza- 
fie fwoim na; ftatym ialtim pa- 
pierzyfku dla dania cechy fta- 
rożytności w oryginale- faifzy- 
wym dla ułudy lekkowier- 
nych napifane. Wrefzcie ofta- 
tnie te dwie edycye Paftbryu- 
fza , i dzieie- Jana Kazimierza 
opifane w klimaktefach Ko- 
chowłkiego były w ten czas, 
kiedy ten kroi widział na fie- 
bie roliofz podniefiony w domu 
od iego przywodzcow zbroy- 
nych Oftilkfegó i Botka, któ­
rzy króla na bitwy z narodo­
wym rycerftwem pod Częfto- 
chową i Mon twa mi naraził. — 
Taż fama maferya popularna, 
która za Zygmunta III. rokofz 
Glirtiańlki wynalazła na po­
lkach króla w manufkrypcie, 
odnowiła pamięć iego w dru­
kach pod fynem Janem Kazi­
mierzem.

Atoli Pia s e c k i, Pasto- 
ryusz i K o cho w ski, bacz- 
nieyfi i rozfądnieyfi pifarże 
gdy tylko namienili z powieści 
gminney, ex fam a, traditione, 
vulgi rumore, ex mannferiptis» 
Auguftyn Kołudzki, naprzód 
fędzia grodzki, a potVm ziem- 
Iki Inowrocław/ki , zupełną 
prawdę tey baśni przyznał. 
Zaświadcza to dzieło iego pod 
i tytułem. Tron oycżyfiy albo plac 
wieczitodci, w krótkim zebraniu 
krolaiu i  kfiąiąt Folfkich : na­
przód w Poznaniu R. 1704 a 
potym tamże poźniey, i w Su*
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i obelżywa na wiele zacnych im ion potwarz

praślu wydrukowane. W tym 
on fwoim Tronie położył cał­
kiem owe pifmo w'ydane za Zy­
gmunta III. które do. iego cza- 
fow kopiami tylko fwoiemi 
napełniając prywatne bibliote­
ki, z uymami, z przydatkami, 
z poprawkami,a zawfze z błęda­
mi co do iftoty naygrubfzemi, 
z kałamarza do kałamarza prze­
chodziło. Położyć tu należy 
całkiem ten wypis z Kołudz- 
kiego, dla pokazania potyra 
czytelnikowi przynaymniey 
głownieyfzych iego falfzow' 
hiftorycznych i chronologicz­
nych.

HISTORYA BAIECZNA.
W roku pań (kitu 1371 po śmier­
ci Kazimierza W. króla Pol- 
flnego, fyna Łokietkewego, 
przyfzła korona Po Kita po ką- 
dzieli na regiment cudzoziem- 
fk i, itrola Węgierdtiego Ludwi­
ka, lieftrzeńea Kazimierzowe- 
go; który z Jakim niefzczczę- 
ściem Rzeczypofpolitey pano­
wał, kronikarze ftaropolfey o 
tym p iftli, a nowi pochlebnie, 
albowiem po keronacyi fwoiey 
w Krakowie mato co potnie- 
fzkawfzy, iechał do Wielltiey- 
poKki, do Gniezna, gdzie mu 
arcybi/kup Gnieźnieńfki Sta- 
nilław, albo (iako Bieliki) Jaro- 
IławBogorya przyozdobił maie 
ftatkoCztowMy ku ozdobie kro- 
(ewlkiey, z którego śmiech fo­
bie on uczyniwfzy, nie chciał

ufieść na nim, mówiąc : razem 
w Krakowie koronowany na 
krolettwo Pollkie: drugi raz mi - 
koronacyi nie trzeba mieć w 
Gnieźnie: bo rozumiał, że dla 
koronacyi maieftat przyftroio- 
no mu było na pańltwo Wiel- 
kopohkie. Z Gniezna iechał 
do Poznania, gdzie krotki czas 
zmiefzkawfzy pośpiefzyłfię do 
Krakowa , dla wefela Kazimie- 
rzowey żony Jadwigi; która 
przez matkę Ludwikową E l­
żbietę zmówiona była w ftan 
małżeńlki za Wacława kfiąże 
Lignickie ; którą król Ludwik, 
wedle teftamentu wuia fwoiego 
Kazimierza króla , odprowa­
dzał z Krakowa z mężem iey 
doLignicy. Po tym wefeluwu- 
ienki fwoiey, Kazimierzowey 
żony , kroi Ludwik zmier­
ził fobie (prawy i obyczaie 
Polfkie, którym przywyknąć 
nie mógł. Polacy także oby- 
czaiow Węgierfkich zrozumieć 
nie mogli: więc i ięzyka ró­
żności, będąc z fohą przez tłu ­
macze luolowi potrzeby fwoie 
przekładali. Nie mogąc daley 
zcierpieć przewłoki miefzkania 
fwego wPolfzcae kroi Ludwik,, 
iechał do Węgier, zleciwfzy 
gubetnacyą korony Polfkiey 
Elżbiecie matce fwey krolowey 
Węgierfkiey i Władyftawowi 
kfiążęciu Opollkiemu, którym 
dał nbfolntam jwtefiatem regemli 
gnbsrnandfque. Po wyiechaniu 
króla Ludwika z Polflti do Wę-
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wrzucona, fama fig zbiia grubemi błędami, z

gier, matka krolewlka, iako pa­
ni radę koronny w Polfzcze 
poodmieriiała, azwłafzcza pra­
wych i kochaiących oyczyzny 
fynow, a onych mieyfca w ra­
dzie prywatnikami fwemi ofa- 
dzita. Więc też którzy mówili 
o krzywdę Rzeczypofpolitey.iź 
nie narodowi Pollkiemu urzę­
dy koronne, ale cudzoziemcom 
rozdawano, władzą krolewlką 
tym potęźniey grożono. Zkąd 
Węgrowie wziąwfzy na Polaki 
śmiałość, nie za długim czafem 
człowieka znacznego Kmitę 
ftaroftę Krakowfltiego nie Bu­
fonie zabili, którego zabicia 
Kmicini przyiaciele, aczfięnad 
Węgry mścili: przecie nie (ła­
to za nafze. Przeto kfiąże 
OpoUki Władyfław, bacząc tak 
zniewoloną być koronę Pol- 
fką, aby iefzcze więkfzego ża­
lu przyczynił koronie utrapio- 
ney, mialta, zamki, prowincye 
PoKkiepofiadał i brał, gdzie co 
chciał. Za którym to takowym 
nierządem bez króla w Pol- 
fzcze kto był duźfzy, ten le- 
pfzy: bowiem fprawiedliwości 
niebyło, dla którey Polacy do 
króla niektórzy aż do Budzyna, 
do Węgier jeździli. W tym 
czafie niefzczęścia Rzeczypo- 
fpolitey w Wieikieypolfzcze 
dwie familie zacne, możne i 
potężne , Domarat ftaroiła 
Wielkopolki z Nałęczami wnę- 
trznym boiem wiele przyia- 
cioł miedzy fobą potracili:

fzlacheckie maiętności popu- 
ftofzyli. Czego kroi Ludwik 
dowiedziawfzy fię za fkargąpa­
nów fzlachty Wielkopol/kiey, 
ztoźyl z rządu Domarata iłaro- 
ftę Poznańikiego: a na przy­
czynę panów WielkopoUkich 
obywatelow, dał generallłwo 
Poznańlkie Wincentemu Gra- 
nowikiemu. A w tym czafie z 
rozruchu ^olłkiego Litwa, Ta- 
tarzy z Prufami, nieprzyiaciel- 
flcim fpofobem ogniem i mie­
czem pańltwo korony Polfkiey 
woiowali. Za którym niebe- 
fpieczeńltwem krolowa ftara 
matka Ludwika z Pollkido Wę­
gier iechała, a króla Ludwika 
Tyna fwego do tego. przy­
wiodła, że piętnaście tyfięcy 
ludzi zbroynych z Węgier ita- 
wiłna pomoc koronie Polfkiey, 
którego hetman PoHki Ra­
fał Granowłki ftarołła San- 
domirlki czekał u Sząca z nie­
małym woyfkiem Pol/kim , 
które Ludwik kroi na dwoie 
rozdzieliwfzy, Pollkie obrocil 
na Tatary; a fam pofzedł pod 
Bełz przeciwko T.itwie z Wę­
grami : gdzie poraził Litwy 
dwanaście tyfięcy. A hetman 
Polfiii Granowłki pod Bracła- 
wiem potkał fię z Tatarami, 
którzy z Tatarami tak fię do­
brze bili, że na placu fiedm ty­
fięcy pogan (lwa legło, a na- 
fzych też zginęło do dwóch 
tyfięcy; acz że hetman Pollki 
bitwę wygrał: alenaniey trze-
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rożnych czafow, ofob i okoliczności,- yy !e-

ira poftrzaty był zraniony. A 
Pruffowic fpląćirowawfzy Ku­
jawy, wyfzli cało do ziemi fwo- 
iey. Poftanowiwfzy Ludwik 
kroi Polfki Rzćczpofpolitą w 
intikfzym rządzie , kfiążęciu 
Opolłkiemu zlecił guberna- 
cyą wfzelkich fpraw i lą­
dów Polfkich, przydawfzy do 
niego Dobka z Kurozwąk ka- 
fztelana Krakowskiego, i Sędzi­
woja z Szubina Toporczyka 
wojewodę Lubel/kiego, iftaro- 
łtę Krakowłkiego, Z litym wy­
jechał do Węgier z Polłlci, 
gdzie zaftał królową Elżbietę 
matkę fwoią iuż umarłą w Bu- 
dzinie. A gdy z tych guberna­
torów Rzeczpofpolita nie po­
mału była obrażona-, którzy 
więcey fwoich pożytków prze­
strzegali, niżeli dóbr Rzeczy- 
pofpoiitey, a ubogą (żlachtę 
krzywdzili, gdzie mogli, opry- 
mowali: nie mogąc daley na 
fobie znofić jarzma niewoli ta- 
kowey, podali do króla do Wę­
gier poiły fwoie, ludzie zacrre 
Kytwiańlkiego i Miąlkhwdtie- 
go, uniżenie profząc, aby im 
kroi na urzędy koronne, a ofo- 
bliwie na fądy cudzoziemca 
nie dawał, który pra wa pcfpuli- 
tego nieumie, ani go też wia- 
dom, i jakoż raki nieuk Spra­
wiedliwie fądzić nie moż . — 
Którym to pofełftwem i;roi 
Ludwik acz był picrwey obra­
żony, jednaki,y za ty . iak-i 
rozruch nienałfąpił wPdizcze,

odłożył tę rzecz do feymu 
przyfzłego, a tym czafem prze- 
myśliwat o tym, jakoby Hali­
cki, Kamieniecki, Sanocki , 
Przemyflfki powiaty do koro­
ny Węgiwłkiey przyłączył, o- 
debmrfzy one od królełtwa 
PolSkiego : dla czego podał o 
konfens do papieża arcybisku­
pa Halickiego nowo od niego 
kreowanego w Rzymie nic ov­
etur, ego, które dał był Ludwik 
Piotrowi Rzefzowlkiemu z do­
brym opatrzeniem majętności. 
Przemyślfkie biikupftwo, któ­
re- przedrym nie bywało, prócz 
władyków Greckich, dał F ili­
powi Komarnickiettiu dzieka­
nowi Kraka włkieir.u -, także z 
d('bremi dochodami. ■ Kamie­
nieckie dał Bogufławowi Der- 
fzniakowi, nie bez pewnego na­
dania irttfatyi A gdy tak iuź 
kroi Ludwik duehowiedftwo 
Rzym (kie- w Rud (porządził, 
potym złożył feym na pany 
w Węgrzech, na święto Wnie­
bowzięciu Panny Mc.ryi, co' to* 
była rzecz itWS; niez-wyczay. 
na,i ni* powinna pafioiiYPolfkim 
d o B u d z in a n a  f e y m is Ł b a ó ,  tak 
daleko do infzego kroleftwa. 
Na co panowie Polft-y nie po­
zwalali. jednakże niektórzy f ię  
znaleźli, którzy dla prywaty 
f w o ie y  na ten f e y m  do Budzy­
n ia  , a' mianowicie p o d i k s f b i  
k u r b n  t» y ,  I-. 1 6 r y p o n  i e m n i e k o ­
r o n ę  pol/hę zfk-.rbu koronne­
go Elżbiecie laolowey-ttatcy*

V
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dno niezgrabne pifmo od jakiegoś mgdrka bez

do Węgier byt wydał, o czym 
rada koronna Polfka nie wie­
działa , aż bi/kup Andrzey Lu- 
brańlki braci fwęy, a ofobliwie 
Granowfitiemu marfzałkowi z 
Węgier oznaymit z infzemi 
dość godnemi fenatorami) a ci 
fenatorowie gdy na feym do 
Eu.lzyna przyjechali, kroi Lu­
dwik byt z przyiazdu ich rad i 
kontenr. Na propozyeye feymu 
tego Budzyńikiego , Polak 
dworzanin i lekretarz krolew- 
flci proponował panom Pollkim 
wolą i przcdfięwzięcie krole- 
wflcie, które na tym ieft powie­
dział : iż przeftrzegaiąc dobre­
go J. K. Mci i Rzeczypofpolitcy 
Wafzey kroleftwa Pollkiego, 
pewne prowincye Halickie, 
Kamienieckie , Przęmyślfkie, 
Sanockie, do Węgierlkiego 
kroleftwa przyłączyć, a dać za 
te prowincye wafze kfięftwo 
Spilliie qd kroleftwa Węgier- 
fkiego oderwawfzy, wam bar­
dzo przyległe, i do potrzeb wa- 
fzych użyteczne. Przyczynę 
powiedział w tym iakoby ftu- 
fzną prżedfięwzięcia krolew- 
fkiego , iż kroi Jegomość ma- 
iąc w regimencie fwoim dwoie 
kroleftwa, nie może na obronę 
kroleftwa Polikiego zawfze w 
Polfzcze ofobą fwoią mięfzkać; 
ale gdy ofadzi zięcia fwego 
Zygmunta kfiążęcia Brande- 
burlkiego na Haliczu, któremu 
i Wołofką ziemię puści, u pa­
pieża o koronę na kroleftwo

Halickie poftarać fię chce, ten 
was od wfzelkiego złego r.ie- 
przyiacida wfcbodniego zaftą-- 
piwfzy, bronić kroleftwa bę­
dzie każdym czafem. Na co 
rada Polika dali refponskrolo- 

1 wi. Nie na tośmy fię ziechali 
' tu, obyśmy ftanowić mieli z j .  

K. Mcią frymark inki z fzkodą 
Rzeczypofpolitey korony Poi- 
Ikiey, ale na to, abyśmy J. K. 
Mci profili o lepfzy rząd w 
Pelfźcze, tak w obronie, iako 
i fprawiedliwości świętey, któ- 
rey prawie nie mamy; a też bez 
kolegow braci nafzych , fenato- 
row wfzyftkich Polikich, nie 
moźem na tym feymieBudzyń- 
fkim niezwykłym nic ftanowić. 
Kroi Ludwik widząc, że in 
publice nie mógł nic na nieh 
wytnoc, rzucił fię do prywaty; 
rzuciwfzy miedzy nie złotą 
fzwayęę, która przemogła 
wfzyftko co chciał. A kroi 
prywatniki upewnił źe-wfzela- 
kie niebefpieczeńftwo od braci 
Pollkicb, których do tegokon- 
fcnfu w rychle miał był przy­
wieść: na czym fię bardzo o- 
tnylił i z prywatnikami. Lu- 
brańfki bowiem bifkup, które­
go Granowłka urodziła, ten fię 
nie dał; żadną prywatą u- 
wieść, a wyftrzegaiąc fię ko­
legow fwoich w Budzynie, po­
tajemnie dał znać przez lift o 
wfzyftkim, co fię z nim i Rze- 
cząpofpolitą działo, Rafa­
łowi Granowfkiemu marfzał-
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rozfijdku zlana, i po kraiu rozrzucona.

kowi korony fo l/k ioy ; a ten 
niemiefzkaiąc z tym liftem za­
raz iechat do brata Wincente­
go (tarofty Wielkopolfkiego, 
z którym iechat doarcybifkupa 
Gnieźnieńfkiego , opowiada­
jąc te rzeczy WęgierJkiey (pra­
wy. A ci fenatorowie niemie- 
fzkaiąc złożyli konwokacyą 
na fenatory Polfkie w Łęczy­
cy, na którey to po cichu 
fprawili i zamknęli; podow 
do Itrola podać, profząc uni­
żenie, aby dla fpolney rady o 
Rzeczypoipolitey ziechać ra- 
czyt do Glinian pod Lwów, na 
dzień S. Barttomieia, gdzie 
też fenatorowie Polfcy będą. 
Z tym pofełftwem gdy do Wę­
gier przyjechali, Czyżowfki 
lloinik Krakowfki, i Sulkowfki 
miecznik koronny; z tego po- 
felftwa był Ludwik wielce Non- 
tent, albowiem tego mniema­
nia będąc, źe mu na teiego im­
prezy fpraw Eudzyńfkich wfzy- 
fcy fenatorowie Polfcy za przy­
jazdem iego pozwolić mieli. 
Przy poślecb Poifkich, mnrfza- 
łek Grartowfki miał reż pomo­
cniki fwoie, którzy mu włada- 
mość zawfze zWęgięr dawali, 
kiedy i iako z Budzyna fię kroi 
do Polfki rufzyt, i wfzyftkie 
noclegi w opifaniu miał. A 
gdy fię kroi Ludwik ku grani­
com Połfkim przybliżaj, w 
poczcie dość okrytym, zaie- 
chat mu drogę marfzatek ko­
ronny, a do vvfzyftkich powia­

tów, tak fenatorow, iako też 
do rycerftwa Polfkiego rozpi- 
fat lifty, aby każdy kto fię ieno 
fziachctcem mianuie Polfkim 
być, lławit fię na rokofz pod 
Gliniany za tydzień przed S. 
Bartłomiejem, uprzedzaiąc ty­
godniem przyiazd krolewfki. A 
gdy kroi Ludwik na granicach 
Poifkich ftanąt , wyiechafo 
trzech fenatorow w tyfiącu 
koni,, witaiąc króla od fenato­
row i rycerftwa Polfkiego, 
którego zgranie aż do Gotogor 
pod Gliniany przyprowadzili: 
gdzie iuż na ten czas fzlachty 
Polfkiey do kupy (kupiło fię 
byto do pięćdziefiąt tyfięcy. 
Trzeciego dnia przyiazdu kro- 
iewfkiego do Gołf-gor, poftał 
fenat Polfki i rycerftwo do 
króla Ludwika, profząc o ko­
legi fwoie fenatory Polfkie, 
którzy z Węgier z królem przy­
jechali, aby do śrzodka koron­
nych rad przybyli, a fpolney ra­
dzie (o  dobrym a pożytecz­
nym Rzeczypofpolitey iako 
powinni) pomogli radzić. A 
gdy fię (jawili do !t< la wielkie­
go generalnego fenatorfkjego, 
chcąc radę koronną witać, 
tedy żaden z rad koronnych 
żadney uczciwości onym nie 
pokazał, ani z rycerftwa Poł- 
fkiego nikt fię nieważyt(choć­
by krewny óńycb ) witać, a te 
2ębami na nicH wfzyftck gmin 
fzlacheckł zgrzytał. A w tym 
raarfzałek koronny GranowM

s-
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w kole wielkim fonatct fkim , 
gdzie też przednieyfi z rycer- 
ftwa byli, pokazał lilt z Bu- 
dzyna do iiebie pifany przez 
bi/kupa Łubrań/kiego , który 
lift kanclerz koronny Drzewi­
cki czytał w kole przed wfzy- 
ftkiemi. Spytał kiiędza Lubrań- 
fkiego arcybifkup Gnieżnień- 
fkt, jeżeliby ftę znał do tey rę­
ki pifania liftu, w takowych po- 
mienionych rzeczach upadku 
Rzeczypofpclitey. Odpowie­
dział kfsądz bifliup, cotri pifał, 
prawdziwiem fwoią ręką pifał: 
a nie zawiodę fumnienia fwe- 
go. Rozkazano wirlowaycom, 
iako niegodnym być , i z koła 
feńatorfkiego na ftrenę uftąpić 
pod pewną marfzałkow/ką 
ftraźą: z poprzyfiężonych do­
kumentów /kazano na śmierć 
zdrayce Rzeczypofpolitey, i w 
godzinę pościnano. Nazaiutrz 
fenat i rycerf^wo Pol/kie do 
Gołogor do króla jechali, pro- 
fząc go uniżenie, aby do koda 
■wielkiego fenatu przybyć ra­
czył, dla pilney Rzeczypofpo­
litey konfultacyi. A gdy króla 
pofadzili na maieftacie, który 
iefzcze nie wiedział o śmierci 
pobitych fenatorow kochan­
ków fwoich, bo wnocy pości­
nani byli, Granowfki Rachwał 
rearfzatek koronny uczynił 
przedmowę do króla od wfzy- 
Isich fenatorow i ftanow koro­
ny Pol/kiey takowemi Iłowy.

Tu itaftępuie mowa Graiww- 
fkiego.

Tłumacz Polak dworzanin
ifekretarz kroiewCd tłumaczył

od króla w ofobie Polfkiey po­
wiadając. „A cz  K. J. M. nie 
„pomału ieli iałołny z pobicia 
„tych fenatorow Pol/luch, luó- 
„rzy z K . J. M. z Węgier do 
„Po lik i oyczyzny fwoiey przy- 
„iechali ; ieśli iednak nie 
„mogło być inaczey, niema za 
„złe. Co fię tycze frymarkow 
„ Węgierfttich dóbr zaPolfkie, 
„tedy K. J.M. odftępuie takie- 
,,go frymarku, i nie chce o nim 
„wiedzieć. Z ftrony cudzo- 
„ziemcow, na urzędach Pol- 
„fliich, i i  ci fą obrażeniem na- 
„roduPol/kiego, tedy J.K .M . 
„obiecuie dobrym Iłowem 
„znieść cudzoziemce z Polfki 
„nie za długim czafetn. Wzglę­
dem  fprawiedliwości świ|tey, 
„o  którą obywatele Polfcy na­
czekają , że iey ftateczney w 
„Polfcze ńiemaią, tedy J. K. M. 
„ieft na tym, aby w Krakowie 
„cały miefiąc na fądach Pol- 
„fkich ufiadł; a przy tych fą- 
„dach, cobybyło potrzebnego 
„ i  pożytecznego do wolności 
„fzłacheckich, chce K. J. Mść 
„łaflię fwoię i dobrodzieyftwo 
„koronie Polfkiey pokazać. A  
„wfzakoź pod takową mową, 
„ponieważ że K. J. M. dziedzi- 
„ca fyna nie ma, tylko córki, 
„płeć białogłowfką po śmierci 
„tego, aby fobie z infzego na- 
„rodu panowie Polacy nie o- 
„bierali, iedno z córek którą 
,J. K. M. “  Na co rycerftwo 
Polfkie zezwoliło, a kro! Lu­
dwik nadał rycerftwu Pol/kte. 
mu takie wolności i fwebody, W 
których aż do tego czafu fie- 
dziemy, że żaden kroi przed

K 5
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nim nigdy więkfzych w Pol- 
fzcze nie nadal.

Poty rzeczony manu/krypt 
żywcem od ICołudz kiego prze- 
pifany, i do hiftoryi iego wtrą­
cony , którego manufkryptu 
kilkanaście exemplarzow w i­
dzieć nam zdarzyło fię.

Koniec Bas'ni.
Jeśli wierność,pifąrza w zbiorze 
dzieł narodowych dokładnym, 
ieśli rozfądek w rozwodzie o- 
nych należytey pod fwoiemi da­
tami, ieśli pilność w czerpaniu 
ze źrzodeł pewnych, iacy fą 
autorowie fpołcześni i dyplo­
matów,iednaią mu wiarę publi­
czną; zailte tych przymiotów 
nie widzieć w tym podrzutku 
hiftorycznym, bez rządu, fzy- 
ku, chronologii, z rożnych lat 
i fpraw, od fiebie oddzielnych,a 
naybardziey z fałfzow ulanym.

Staraliśmy fię, ile być mogło, 
przełożyć czytelnikowi wizy* 
(łkie dzicie krajowe za Ludwi­
ka, fzykuiąc one porządkiem 
chronologicznym pod fwoiemi 
latami, a pewność powieści 
nafzych na fpołczefnym pifa- 
rzu, tudzież aktach pod ow czas 
publicznych zsfadzaiąc. Jeśli 
to uczynił wynalazca rokofzu 
Gliniańfićiego, łatwo czytćlnik 
ofądzi z nałtępuiących uwag.

Ktadnie on za Ludwika kilka 
rzeczy, których nigdy nie było 
pod iego panowaniem :• lub 
ieśli b y ły , pomiefzane w nich 
fą'porządek nazwi/ka i czafy.

I. Niefnalki domowe i woy- 
ny w Wielkieypolfzczemiedzy 
Domaratem ftaroftą Wielko-, 
polłkim i naftępcami, iakoby j

one były powodem Ludwikowi 
do złożenia z urzędu Domara- 
ta, a poftawienia na iegomiey- 
fcu Wincentego Granow/kiego,
fą fałfzem oczewiftym. -----
Wiemy Z żyjącego pod ow 
czas A n o n i m a  arch. Gniezn, 
że w R. 1377. Ludwik odebrał 
generalftwo WielkopoJ/kie Sę­
dziwojowi z Szubina herbu 
Topor wojewodzie Kaliłkie- 
mu, i one oddał Doroaratowi 
z Pierzchowa herbu Grzymała 
kafztelanowi .Poznań/kiemu, za 
to , iź ten Domarat w czafie 
rozruchu Krakowłkiego gdy 
Polacy Węgrów wybili, chcąc 
fię przyfluźyć krolowey El- 

, źbiecie, bronił ich od fzabel 
Pollkich. Lecz woyna domowa 
miedzy tym Domaratem a Na­
łęczami rozpoczęła fię iuź po 
śmierci Ludwika , iako świad­
czy tenże A n o n i m : i tenże 
Domarat nie był od króla 
złożonym ‘z generalftwa iakó 
iuż zmarłego , ale od partyi 
Wielkopolanow, którzy w cza­
fie bezkrólewia wzięli fo­
bie za generała Peregryna z 
Wąglefzyna herbu Jelita. Ten 
zaś Wincenty, którego autor 
rokofzu nazywa Granowfkim, 
nie nofił tego nazwilka i herbu 
Leliwa, ale był z domu Ło. 
dziow i nazywał fię Kępa. Nie 
był też nigdy generałem Wiel­
kopolskim , ale woiewodą Pó- 
znań/kim, złączonym przyja­
źnią i intereflem z Nałęczami 
przeciwko Domaratowi. Do­
piero w R. 1386- gdy Władyiław 
Jagelło królem zoftał, zgodziły 

j. fię z fobą te oba domy, iako ro
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opifuie D ł u g o s z  pod rok iem 
wzmiankowanym.

II. Jak kłótnie domowe 
Wielkopolanow za życia Lu­
dwika fą zmyślone, tak i wyni­
kła z nich woyna z Litwą co do 
okoliczności. Powiada autor, 
Że w tymże czafie rozruchu Poljhie- 
go Litwa z Tatary, a Prufami 
iSc. Wiemy z A n o n i m a  i 
Dł-UGOsza o wpadnieniu Li­
twy w R. 1376.. i zew roku na- 
ftępuiącym Ludwik z Węgier 
przybył w Rufliie kraie, iako- 
śmy w hiftoryi powiedzieli. 
Lecz o Tatarach i Piufakach 
niewidziemy nic whiftoryach: 
chyba źa Litwa w pogańftwie 
iefzcze pod ow czas będąca 
miała z fobą Tatary fąfiednie: 
Prufący zaś będący pod pano­
waniem Krzyżaków, w zgo­
dzie z'Pol(kąźyiących, żadney 
pod ow czas wycieczki nie- 
przyiacieHkiey do pańftw ko­
ronnych nie czynili, i tylko fię 
z Litewftiiemi kfiąźętami biiali 
pod chorągwiami Krzyżackie­
mu Niemnieyfza i to baśnia, że 
kiedy kroi Ludwik z Węgrami 
fwoieini przybył do Pclfki na 
woynę z Litwą, pod ow czas 
Rafał Granowlki ftarofta San- 
domiriki czekał u Sącza z nie­
małym woylkiem Polfliim. — 
A n o n i m  wyżey cytowany 
powiada tylko, że kiedy kroi 
z Węgrami fwoiemi przyftąpił 
na oblężenie Bełza , rycerftwo 
Krakowfliie.Sandoinirfliie i Sie 
radzkie pofzto ku Chełmowi : 
lecz kto temu rycerftwu przy­
wodził, nic nie powiada. D ł u ­
g o s z  rozdzieliwfzy te woyflła

Pol/kie i \V f gie.rfkie wSando- 
iniizu, co podobnieyfza do 
prawdy, ponieważ za świftde- 
£hvem Anonima czekał w tym 
mieście króla Jan areybi/kup 
z ofiarą pieniężną od ducho- 
wieńftwa, powiada wyraźnie, 
że temu ryci rftwu przywodził 
Sędziwoy z Szubina, iako ge­
nerał Małopollki i ftarofta 
Kraków lici. A Jeśli woyflui te­
mu przywodził inki ftarofta 
Sandomirlki , nie był to Rafał 
Granów ( l ii , ale raczey Jan 
herbu Topor: który że był w 
tym czafie matfzalkiem koron­
nym i ftareftą Sandomirftiim , 
zaświadcza to przywiley ory* 
ginalny krolowey Elżbiety da­
ny rniaftu Hkufzowi w R. 1374; 
w Krakowie in cćłaza BB. Petri 
Jjf Pauli I pecefentibus — miedzy 
innemi Joannę marefchalco regni 
Polonia, Savdomirietifi capitnneo, 
Ottone caftellano Vijlicenfi ilfc.

I I I. Wfpomniony autor ro- 
kofzu, uczyniwfzy Rafała Gra- 
nowfliiego ftaroftą Sandomir- 
fkim , czyni go razem hetma­
nem, i w czafie oblężenia Bełza 
przez Ludwika króla, pofyla 
go pod Bracław na Tatary; 
gdzie go czyni zwycięzcą, nie 
bez klęflii iednak dwóch tyfię- 
cy fwoich, i wzięcia trzech 
poftrzalow. Już naprzód wie­
dzieć należy , że w dawniey- 
fzych wiekach, kiedy fzlachta 
Polfiia fzła pofpolitym rufze- 
niem na woynę ze fwoich woie- 
wodztw, każdy weiewoda 
przywodził fwoiemu woiewo- 
dztwu, lubo czafem kroi powie­
rzał hetmańftwa komu innemu

L u d w i k , 
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na kampanią, po ktorsy za. 
kończoney nie byto hetmana 
dożywotniego. — Dopiero za 
Zygmuntów I. i Augufta, po­
częliby dlietmanidożywotni tak 
wreley iak polni. O takim he­
tmanie protunkowym pod czas 
woyny z Litwą, że nim byl 
Sędziwoy z Szubina generał, 
nie Rafał Granowłki, powia­
da D ł u g o s z , iakośmy wy- 
żey mówili. Ze zaś ten het­
man profto fzedł do Chełma 
nie do liractawia na Tatary 
widzieć to w Anonimie i w 
tymże DIugofzu. Tatsr/kie z 
Polakami zatargi poczęty do­
piero lłynąć w kronikach ia- 
śniey za Władyiława Jagełły 
naftępcy Ludwika. W wyż- 

, fzych też Ieciech gdy Ludwik 
w Węgrzech tylko panował, a 
Olgierd kfiąźe Łitewfki około 
R. 1552. Bracław z innemi inia- 
ftami Podollkiemi pobrawfzy, 
zmierzał z Podola ku Siedmi. 
grodowi,podany byłprzeciwko 
niemu od Ludwika, nie Rafał 
Grnnowfki, ale Andrzey wo­
jewoda Siedmigrodzki. Wre- 
fzsie o Rafale Jarodawfkim z 
tegoż domu co Granowfcy her­
bu Leliwa ftaroście Lwowfkim 
wfpemina Bie ls k i za pano­
wania Kazimierza Jagellończy- 
ka, iż on około R. 1469. od- 
ftrafzyt Tatarów odTręfaowli; 
lecz to było poźniey wiekiem 
prawie całym.- co wfzyftko ten 
beżimiennik Gliniańlki w ie- 
dno pomiefzał.

IV. Po tey mniemaney woy- 
ńie Tatarfkiey , kładnie ten 
baiarz odąiianę rządu w Pol-

fzcze pod bytność tam króla; 
daie Polakom za gubernatora 
Wtadydawa kfiąźe Opollkie; 
przydaie mu za Itollegow Do­
bita z Kurozwęk kafztelana 
Krakow/kiego, oraz Sędziwoia 
z Szubina Toporęzyka woje­
wodę Łubelkiego (miał raczey 
mówić ICalifkiego); wyprowa­
dza króla z Polłki na pogrzeb 
matki Elżbiety. Ile tu iłów , 
tyle błędów i anachronizmów. 
Ludwik odprawił woynę z L i­
twą w R. 1377. i wyiechat zaraz 
do Węgier-. a-Władylław zaś 
kiiąie Opolfkie w rok potym.to 
ieft w R.1378 wyznaczył guber­
natorem z tey przyczyny, że 
mu w Polfzcze aura niefluźyła: 
a Dobiefława z Sędziwoiem i Za 
wifzą, ialto świadczy Anonim 
w ten czas żyiący, dopiero w R. 
1381. A iakże ta powieść bez 
imiennika z fobą fię może 
zgodzić? iakim fpofobem Lu­
dwik wyiechawfzy do Węgier 
w R. 1377. mógł tegoż roku od­
miany te w Polfzcze poczynić 
i matkę umarłą zaftać.

V. Pełna ieft fałfzow i dal- 
fza iego powieść. Wyfyła on 
pofły do króla od nieukonten- 

1 rowanego narodu Rytwiań- 
fkiego z Miafkowfkim: od- 
fyła rezolucyą fwoię dofeymu 
przyfzłego: a tym czafem od­
rywa Ruś od Po lfk i.- kretiie 
tam arcybifkupem Halickim 
Rzefzowfltiego. Ze Polacy nie 
ukontentowani z gubernatora 
Opolczyka, wyfłali do Węgier 
dwu poflow z przełożeniem 
kredowi niefprawiedliwego na­
rzutu cudzoziemca, otym pifze
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©czewifty świadek A n o n i m  
arch. Gniezn, ad dominum regent 
&  reginam feniorem duos milites 
transmifcrnnt, Ale ci dno milites 
nie wiadomo ieśli byli Ry- 
twiańfki z Miafkowfkim, Oba 
te zacne imiona, luboftaroży- 
tne, poczęły ftynąć w Uroni­
li a cli nafzych i dyplomatach, 
poźniey dopiero wiekiem ca­
łym. Rytwiańfkich widzieć 
pierwfzy raz za Kazimierza 
Jagellończyka w hiitoryachi w 
przywilejach krolewfkich ory­
ginalnych. Miafkoivfcy, lubo 
równie ftarożytni, nie wiado- 
mo iednak czyli z ich imienia, 
lub rodu Bończow i Leliwi- 
tow , byt ten pofef; ponieważ 
rożne exemplarze tego mami- 
fkryptu Gliniańfkiego, raz go 
Miafkowfkim, drugi raz Mią- 
Ikowfkim i Mafzkowfkim na- 
zywaią, Wrefzcie w dzieiach 
ftaroźytnych nie widzieć na- 
zwilk Polfkich w tym fpofo- 
b ie, w takim one teraz wi- 
dziemy. Piłata fię fzlachta po 
imieniu, Sędziwoy z Szubina 
Przecław z Gołuchowa, Der- 
flaw z Rytwian, Jan z ICroto- 
iżyna i tam daiey. Wfzakże 
poiłowie, ci oba byli wypra­
wieni do Ludwika nie w ten 
czas, kiedy on poftanowił w 
Polfzcze tryumwirat, ale pier- 
wey dwoma laty: ani kroi ode- 
ftał ich żądanie do feymu przy- 
fztego w Budzynie ; ale złoźy- 
wfzy na nich proźbę Włady- 
fława z gubernatorftwa, we dwa 
latapQtytn w Budzyniu tryum­
wirat poftanowił. Oderwanie 
teź Rufi od Polflii ftato fię w R,
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•377- po wygnaney Litwie, i 
uftąpieniu tego kfięftwa Lu­
dwikowi przez Władyftawa 
Opolfkiego, iakofię whiltoryi 
z powieści A n o n i m a  fpoł- 
czefnego powiedziało. A co 
fię tycze uftanowienia na Ruli 
hierarchii duchowney i erekcyi 
arcybiduipftwa Halickiego, iż 
te erekeye ftaly fię nim Lu­
dwik Ruś oderwał około R. 
137L dowiedliśmy to bullami 
papiefluemi, gdzieśmy też o 
Rzefzowlkim nie od Ludwika, 
ale od Władyftawa Jagełły 
kreowanym arcybifkupie po­
wiedzieli,

VI. Składa potym bezimien- 
nik feym w Budzyniu na święto 
Wniebowzięcia P. Maryi, to 
ieft is Sierpnia bez daty roku. 
Oświadcza, iż panowie Polfcy 
nie pozwalali na tenziazd i ie- 
chać nań nie chcieli, prócz 
niektórych, którzy do Budzy­
nia poiechali. Edycya Supraśl- 
ka opuściła tych fenarorow 
imiona: lecz inne wfzyftkie 
rękopifma wyraźnie one kła* 
dną: ci zaś być mieli. Albert 
Strzelecki pod/karbi koronny, 
który miał wynieść dawniey 
korony Polfkie (Jo Węgier do 
^Elżbiety ftarey : Felix Sieciech 
woiewoda Lubelfki: Jan Stu- 
żewfki woiewoda Sieradzki: 
Jerzy LalTota woiewoda Bełzki: 
Stanjlław Krępa kafzteian San- 
domirflti: Hieronim Szpot ka­
fzteian Biecki: JanGomolińfki 
kafzteian Sieradzki, i Andrzey 
Lubrańfki bifkup Kuiawfkf. 
Nie wiadomo nam ieft zkąd ten 
bezimiennik wyczerphąl datę

Lu D W I X,
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feymu Eudzyńfkiego, kładąc 
ią na dzień 13 Sierpnia. A n o ­
n i m  archidyakon żyjący i 
przytomny wyraźnie powiada. 
Poft mortem (  Elżbiety ) huius 
nobilijjiina regina (umarła R. 
1380. dnia 29 Grudnia) D. Lu- 
dovicus Hungaria Polonia? rex 
clarijfimus pralatos is? nobiles 
Polonia ad fe Bu dam ju jjit conve­
nire ipfis terminum in medio qua- 
iragefima prope tunc fequentis 
prafigendo. Bezimiennik ten 
pomiefzał datę wielkopoftną 
ziazdu Budzyńfkiego w roku 
j.381 odtrrawionego, zeziazdem 
Zwoleńikim na Spiżu, który 
w rok potym, to ieft w roku 
1382. Ludwik ztoźyt dla Pola­
ków, i wkrótce fam potym 14 
Września w Tyrnawie umarł, 
iako.fię niiey obiaśni. Co fię 
zaś tycze tych fenatorow bi- 
fkupa i pod/karbiego , nie mo­
żemy lepiey dowieść fałfzu 
bezimiennikowi, iako położyć 
z hiftoryi fpotczefney, a miano­
wicie z dyplomatów oryginal­
nych imiona fenatorow, którzy 
w ten czas na tych krzefłach 
fiedzieli. Łubelikie woiewodz- 
two nie było iefzcze pod ow 
czas, które należąc do kfię- 
ftwa czyli ziemi Sandomir- 
łk iey, dopiero za Kazimierza | 
Jagellończyka kreowane ieft 
woiewodztwem z odrywku 
rzeczoney ziemi Ssndomir- 
fkiey. Byli tylko w Lubelikim 
dway kafztelanowie ieden Lu- 
beliki, drugi Łukowlki. Za 
Ludwika Lubelikim był Piotr 
Z Szczekocin» herbu Odrowąż. 
Łukowfkim piotr także, iako

zaświadczaprzywiley Elżbiety 
ftarey dany miaftu Sandomi- 
rzowi. Aćtum Saudomiria ipfa 
die ad vincula S. Petri 1377. Pra- 
fentibus Petro Lublinevfi, Petro 
Lucovienfi caftellauis Itfc. ——  
O Sieciechu zaś woiewodzie 
Lubel/kim , aby był kiedy, ni^ 
gdzie nie widzieć; lubo ten 
bezimiennik zamiaft mniema­
nego Sieciecha, położył na 
drugim roieyfcu Sędziwoia: 
ale ten Sędziwuy nie był Lu­
belikim, lecz Kaliikim, i głowy1 
pod Glinianami nie ftracił, 
kiedy iefzcze żył po śmierci 
Ludwika, iako opiewa konfe- 
deracya Wielkopolska in Vok 
Leg. I. w R. 1382.

Nie mnieyfza potwarz na 
Jana S’uźewikiego, iakoby wo- 
iewodę Sieradzkiego, i na Jana 
Gomolińikiego kafztelana te­
goż woiewodztwa. Nie było 
z nich żadnego na obu tych 
krzelłach. Był w ten czas wo­
jewodą Sieradzkim Świętopełk 
herbu Lis, a kafztelanem Zbi­
gniew, iako to widzieć w de­
krecie Peregryna fędziego ge­
neralnego i Klemenfa podfęd- 
ka Sieradzkich, przywracają­
cym bilkupowi Kttiayvikiemu 
czyli Włocławikiemu Zbilu- 

' towi wieś Lichawę. ABum in 
Petiikow feria 7. infra octavas 
Andrea apofioli in colloquio maiori 
1374. Prafentibus Joannę Kmita 
capitaneo , Zbignewo cajltllano, 
Svantopekone palatino i57c. —— 
Którego aktu oryginał znaydu- 
ie fię w arch. kapituły Kuiaw- 
ikiey. Aźe ten Świętopełk fie* 
dział na krześle Sieradzkim
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i potym, zaświadczaią przywi- | 
Jeie Władyffawa Jagełła naftę- | 
pcy Ludwika. — O wywiezie­
niu koron Polikich do Węgier 
przez Ludwika powiada D łu  ­
gosz  ."lecz żeby fię to ftać 
miało za radą Alberta Strzelec­
kiego podikarbiego, temu wia­
ra zgoła być dana nie powinna. 
Nie było pod ow czas żadnego 
Strzeleckiego na pod/fcarb- 
ftwie. Przywiley oryginalny 
Elżbiety dany Pietrafzowi Sza. 
frańcowi podftoleinu Krakow- 
Ikiemu w R. 1379. w którym fię 
kładzie potwierdzenie liftu Sę­
dziwoja ftarpfty Krakow/kiego, 
danego temuż Szafrańcowi na 
wlie Siedlce i Kiimuntow, wy­
mienia wyraźnie nie Alberta 
Strzeleckiego , ale Dymitra. 
Prafentibus — Dimitrio thefiinra- 
rio regni Polor,itr. A zatym pró­
żno i tego Alberta włożył bez- 
imiennik miedzy winowaycow 
Budzyńikich, Podobneż on 
kłamftwo popełnił, kładąc w 
teyźe liczbie nieiakiegoś Sta- 
nilława Krępę kafztelana San- 
domirikiego. Kafztelanem San- 
domirlkim żebył podówczas 
Jan Tarnowlki, zaświadcza to 
wyźey nieco cytowany przy­
wiley Elżbiety w R. 1379. w 
którym fię miedzy obecnemi 
tey tranzakcyi kładnie. Pra- 
fentibus — Petra de Szczekocin 
Jśf cafletttmo Lnblineńfi. Joannę de 
Tarnów iś caftellano Sandomiri- 
enfi lśc. Widzieć iefzcze mie­
dzy temi fenatorami Grzegorza 
Laflotę woiewodę Bełzkiego. 
Prożnoby czytelnik fzukał w 
ftemmatografiach, czyli opifa-
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niu herbów i herbowych Pnia­
ków tego mniemanego woie­
wodę. Za Ludwika króla nie 
było iefzcze woiewodztwa 
Bełzkiego, więc ani woiewody. 
Kfięftwo to czyli ziemia z zam­
kiem fwoim dobytym w roku 
1377. przez Polakow z Węgra­
mi, iako mówiliśmy w hiftoryi, 
oddana była Jerzemu kfiąźęciu 
Litewikiemu w dzierżawę len­
nym prawem. Wladyftaw Ja- 
gełło oaftępca Ludwika oddal 
potym tę ziemię .w pofagu z 
fioftrą fwoią Alexandrą Zie­
mowitowi kfiąźęciu Mazowie­
ckiemu, która dopiero w roku 
1462. po zeyściu tego Ziemo­
wita i brata iego Władylława 
bezpotomnym, przyąłczoną 
zoftała do ciała Rzeczypofpo- 
litey , iako iey dziedzictwo, A 
lubo ona i za kfiąźąt iefzcze 
Mazowieckich miała fwoie 
woiewody, z których trzech 
wylicza NtEsiECKi w koronie 
Pollkiey; nie widzieć iednak 
miedzy niemi żadnego LalTotyt 
ale to byli Paweł z Radzanowa, 
Jan Kmaczoła z Nieborowa i 
Jan Małdrzyk, W tymże czafie 
za Ludwika o iednym tylko 
czytamy w Anonimie Laflocie 
ze Stawifzyna ftolniku Kali- 
fliim: lecz to było imię chrze- 
fne, znaczące z łacińikiego 
Sylweftra. Naoftatek kładnie 
fię od bezimiennika Hieronim 
Szpot kafztelan Biecki. Znaio- 
my nam ieftdom Szpotow Du­
ninom pokrewny, i z niemi ie- 
dnego herbu: żeby iednak był 
który z tych Szpotow kafztela­
nem Bieckim, tegośmy ani w

Lu d  w  1K. 
R. P. 
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ŁR° *pK' hiftoryi’cfl. iln! w zbiorach dy- 
' ' plomatyćznych nie widzieli za

Ludwika. Łatwo było bez 
imiennikowi położyć Szpota 
miedzy tylu innych: bo prawdy 
nie fzukal; a które mu podobało 
Sę nazwilko, te bez żadnych 
dowodow śmiele położył. Idź­
my daley

VII. Wyhczywfzy bezimien- 
nik imiona fenatorow przyby- 
łych do Iłudzynia, wnofi pro- 
pozycyą od tronu przez Jaro­
ckiego Polaka dworzanina i fe- 
kretarza krole/kiego względem 
uftąpienia do korony Węgier- 
fkiey Halicza. Kamieńca, Prze­
myśla i.Sanoka: a za to w za­
mianę oddaie klięftwo Spi/kie 
Polakom: proiektufe ofadzić 
na kroleftwie Halickim Zy­
gmunta Brandeburlkiego. — 
Przekupuie potym fenatorow 
dla przyięcia propozycyi: pi­
lże lifty imieniem Andrzeia 
Lubrań/krego bidcupa Kuiaw- 
Ikiego urodzonego z Granów- 
fliiey, do Rafała Granow/kiego 
marfzałka koronnego z oftrze- 
ieniem o zdradzie: znofi Gra- 
nowlkicgo z Wincentym ftaro- 
ftą Wielkopolskim bratem, i 
2 arcybifkupemGnieźnieńfkim: 
Ikłada konwokacyą w Łęczy­
cy : a z tey konwokacyi zapra- 
fza króla do Glinian pod 
Lwów na dzień S. Bartłomieia, 
gdzie fię też inni fenatorowie 
Polfcyziechać mieli. Mówmy o 
każdym punkcie udzielnie.

Jarocki Wilhelm, że był 
dworzaninem krolew/kim za 
Zygmunta I. wiemy o tym z 
Nłefieckiego: ale żeby był inny

iaki tegoż nazwifka na dworze 
Ludwika, w famym to tylkc 
bezimienniku czytamy. Lu­
dwik nie lubił Polakow: a 
matka też iego Łokietkowna, 
choć była Polką, fpizyiaiąc 
lepiey Węgrom , chowała na 
dworze Twoim ludzi z tego 
narodu, iako zaświadcza Ano­
nim fpołczefoy. Ofobliwfzy i 
to fpofob feymowania, aby 
kroi mafąc kanclerzow fwoich, 
przez iednego dworzanina po­
dawał-od tronu propozycye.— 
Traktowany frymark Rufi na 
kfięftwo Spidcie, i przezna­
czenie Zygmunta nakroleftwo 
Halickie wcale nam nie wia­
domo z iakich źrzodeł ieft 
wzięte. Nic o tym nie mówią 
fpołczefne dzieie i dyplomata. 
O Spiżu mamy ślad w Bo g u - 
f a l e  i D ługo szu  pod R. 
1108. iż on do Pollki zdawna 
należąc, był oddany w pofagu 
z córką od Boleffawa krzywo- 
uftego Kolomanowi królewi­
czowi Węgierflyemu , i że fię 
odtąd do Poldii nie wrócił, 
iakośmy mówili w Tomie III. 
na karcie 137. Ten Spiż zafta- 
wiony był potym w R.. 1412, 
od Zygmunta cefarza Włady- 
łławowi Jagelle. Lecz żeby o 
tym kfięffwie miała być iaka 
tranzakcya za Ludwika , głu­
cho o tym wfzędzie w naro­
dowych kronikach. To prawda* 
że Ludwik w R. 1382. będąc w 
Zwoleniu na Spiżu przyzwał 
do fiebie ftaroftow Poldcich 
capitaneos Polonia, którzy za 
świadećlwem żyiącego pod o w 
czas A n o n i m a  archidyakon* 

cum

/  "
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tum at fu i preefentiam venijfent 
iufjit eisdnn , ut Sigismttndo ge­
nero fno homagiumfidelitatisprre­
flarent, quod Ig fecerunt: ipfnm- 
qiie cum eisdem capitaneis 45’ Bo- 
dzanta archepifcopo Gnefnenfi ad 
capiendam pofejfionem civitatum 
Ig caftrorum, 5S1 ad expugnandum 
caftrnm Bartoffii Odolanów defti- 
navit. Wfzakże co innego ieft 
Zwolon, a co innego Gliniany: 
co innego traktowanie z remi 
ftaroftami oprzyięcie Zygmun­
ta za króla, iako męża Maryi 
córki krolewfkiey, a co innego 
traktowanie o kroleftwo Hali­
ckie . i o inkorporowanie Rufi 
tlo Węgier : co innego capita- 
nei ftaroftowie, a co innego 
tenże arcybiłkup iakoby prze­
ciwnik ziazd w Łęczycy naka­
zujący. Pomiefzał ten bez- 
imiennik rzeczy i daty, for- 
ntuiąc z rożnych czafów i 
okoliczności fwoy romans, 
aby nim czytelników małobie- 
głych w hiftoryi flffzami plą­
tał.

Lifty Andrzeia Lubrańłkie- 
go do Rafała Granowfkiego 
tak fą zmyślone, iako i inne 
dalfze okoliczności. Nie było 
w ten czas żadnego biłkupa 
.pod tym imieniem. Nie miał 
Wincenty brata Granowfkiego. 
za Ludwika był biłkupem Kuia- 
wfkim nie Andrzey Lubrańłki, 
ale Zbilut herbu topor, który 
ofiadłfzy tę katedrę iefzcze za 
życia Kazimierza W. fiedział 
sia niey do roku 1383. iako 
świadczy fpołczefny Anonim, 
i kilkanaście oryginalnych 
przywiłeiow znayduiących fię

Tom V II.

w archivum kapituły Kuiaw- 
(kiey. O Andrzeiu zaś Lu- 
brańłkim nie czytamy nigdzie 
aby był kiedy biłkupem Kuia- 
wlkim. Czterech było biłku- 
pow Jędrzeiow tego imienia: 
lecz pierw'Czy umarł w roku 
1081 : drugi z domu Oporow- 
łkich był za Kazimierza Ja- 
gellończyka: trzeci z domu 
Zebrzydowłkich za Zygmun­
ta Augufta: a czwarty z domu 
Lipłkich za-Zygmunta III. — 
A lubo na bifluipftwie Poznań- 
(kim liczemy dwóch Godziem- 
bow, to ieft Jędrzeia Gofławi- 
ckiego, drugiego Jana Lubrań- 
łkiego, oba ci żyli i pomarli 

1 pożniey po Ludwiku, to ieft 
Andrzey Lafkary wtoku 1426. 
drugi w R- 1520.

Imię Leliwitow zaftużone i 
ftarożytne, od których pośli 
Tarnowfcy, Qranowfcy, Sie- 
niawfcy i Melfztyńfcy’, miało 
w fwoim rodzie kilku Rafałów 
Leliwczykow, miało i marfzał- 
kow wielkich : lecz że ci Rafa­
łowie i marfzałkowie nie byli 
za Ludwika, i w rożnych cża- 
fach ż y li; świadkiem fą tego 
hiftorye, herbarze i rożne dy­
plomata królów, do których 
czytelnika odfyłarny. Rafał 
Jarołławłki (łarofta Ru/ki fly- 
nął za Kazimierza Jagelloń- 
czyka. Oyca miał Rafała ka- 
fztelana Woynickiego i ftaroftę 
Rułkiego zmarłego w R. 1460. 
iako to widzieć' w przywiieiu 
iego oryginalnym znayduią- 
cym fię w N a k i e l s k i m  in 
Mhchovia pod rokiem 1462»

L

•  ,
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Trzeci Rafał był kafztelanem i 
ftaroftą SandomiWltim, oraz 
marfzałkiem wielkim koron­
nym za Kazimierza Jagelloń- 
czyka około roku 1490. iako 
to widzieć w oryginale kapi­
tu ły Kuiaw/Riey, gdzie ten 
Rafał zaświadcza intromiffyą 
do wfi Zernik uczynioną iii 
rem Piotra bifkpa Kuiawfkiego 

rzez woźnego ( Minifterialis 
ełcz ) Raphae! de fa r  ofiaro ca- 

ftellanns y  capitaneais Sandomiri- 
enfis regniqne Polonia marefcbal- 
cns. A:hm: Siwdomiria feria S. 
S. Adalberti Tego to Ra­
fała N i e s i e c k i  pod tytułem 
Tarnowlkich i pod kafztelana- 
mi Sandomirlkiemi, wybra- 
wfzy błąd drukcriki z Papro. 
c k i e g o , urodził wiekiem ca­
łym pierwey około roku 1391. 
cytuiąc erekcyą kościoła wizy- 
ftkich świętych w Krakowie, 
Mówiliśmy zaś wyżey , że za 
ludwika nie był żaden ani 
Granowłki, ani Tarnowiki, ani 
Melfztyń/ki marfzałkietn, ale 
Jan herbu Topor, iako,fię to z 
przywileju Elżbiry ftarfzey kro 
lowey danego Itkufzowi poka­
zało. Bezimiennik pozmyślał fo 
bie rożne imiona w owych wie­
kach nieżyjące i ni ebędące ni­
gdy, a z niego O k o l s k i  Domi­
nikan zalięgnąwfzy baśni, iu i i 
ber wbarzu fwoim nazwanym ot 
bis Polonus, pierwfzy marfzałka 
Granow/kiego wydrukował. — 
Lecz iak łatwo było autorowi 
Gliniańfkiemu obdarzyć wiek 
Ludwika innym marfzałkiem, 
tak z tąź łatwością dał Grano- 
wikiemu brata Wincentego fta-

roitę Wielkopol/kiego: w czym 
fię równie om ylił: ponieważ 
ten Wincenty nie był herbu 
Leliwa ale Łodzią, nie był fta- 
roftą Wielkopolłkim.ałewoie- 
wodą tylko Poznańlkim: nie 
był też ani Granowikim , ant 
Melfztyńlkim.ani Tarnowikim, 
ale fię pifał z Kępy, iako to 
widzieć w fpołezefnym A no­
n im ie ,

Naftępuie konwokacya Łę­
czycka bez daty czafu, pod 
przewodnią arcybiikupa Gnie- 
źnieńłkiego. Nie wfpomin* 
nikt otymzieździe prócz bez- 
imiennika. Nie przeczemy te­
mu, iż mogło być iakie pofeł- 
ftwo do króla z reprezentacyą, 
aby fam przyjechał na fądy, 
aby kray zaburzony naiazdami 
zafpokoił, a duchowieńftwo 
od ucifku i podarkew uwolnił. 
Sam bezimiennik powiada , że 
po owey mniemaney fenato- 
row exekucyi kroi przeftra. 
fzony, obiecał przez cały mie- 
fiąc w Krakowie fądy fądzić. 
Jakoż znayduiemy kilka przy- 
wileiow Ludwika króla za- 
świadczaiących iakoby o iego 
bytności wPolfzcze wR. 1381. 
po zieździe Budzyńlkim, Pier­
wfzy ieft datowany altum Visli- 
cia proxima fecunda feria poftfe- 
ftum penteccjlcn i}gi, Prafentibus 
We. W tym przywileju Ludwik 
potwierdza Hankowi z Zakli­
czyna kupno kilku chłopow fe- 
{tores falis in montibus zuppa Bo- 
cbnenfis. Drugi w Krakowie in  
crajiino B. Martini confejforis, 
uwalniający w dobrach Mie­
chowitów cmetmcs y  nbagionsi
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ad rożnych powinności kro- 
lom należytych. Trzeci tamże 
w Krakowie in die fi. Andrta 
dpoftoli dla duchowieńftwa Pol- 
fkiego fnper libertate omnium ho­
rtorum epifcopttlium ecdefidrnm cn- 
ttednliuM i$ ćollegiatarunt ab om- 
nihnt tmliionibus fe tv itiu  ięfc. 
Wfzakźe te przywileie lubo 
imieniem krotew/kim, i pod 
iego pieczęcią wyfzte, nie do­
wodzą zupełnie bytności fame- 
go krela ani w Wiślicy, ani w 
Krakowie: ponieważ wiadomo 
zhiftoryi A n o n i m a  i D ł u g o ­
s z a , że wyznaczony od Ludwi­
ka Zawifza biSkup wicerey Pol- 
lk i,  ieidżąc po kraiu dla czy­
nienia niby fprawiedliwości, 
miał tyle daney fobie mocy, że 
rożne przywileie i nadania czy­
n i! imieniem krela nieprzyto­
mnego, maiąc przy fobie pie 
częć i Jana z.Radlić kanclerza 
i archidyakona Krakowskiego 
fwoią kreaturę.

Wyieżdiaią z fey mniema- 
ney konwokacyi dway po do­
wie CzyżowSki Stolnik dapifer 
Krakowiki, i SułkowSki mie­
cznik enfifer koronny. Nie 
Znayduiemy nigdzie i tey po- 
wtorńey legacyi, prócz w fa- 
myra beźimienniku. Nie zga­
dzają fię też rękopifma wzglę­
dem tych legatów: w jednych 
Się ktadnie SulkowSki, w dru­
gich CikowSkt, w innych Ci- 
chowiki, w innych Gerzyko- 
w ik i, a w niektórych żadnego 
z nich nie widzieć, tak iake 
ani CzyźowSkiego. Oba to fą 
imiona zacne i dawne. Czyżo­
wskich i Sułkowikich fą rożne

domy i herby, lecz ich nie w i­
dzieć na tych urzędach za Lu- 
dwika, ani w kronikach, ani w 
dyplomatach. — Czytamy li- 
czne przywileie królów i kfią* 
żąt nafzych, w których widżie- 
my urzędy wojewódzkie, po­
wiatowe 1 ziemSkie, tudzież 
nadworne »;nrefchalci, fuccame- 
ra r it, vexilliferi, judices, fubjndi- 
cos, pincernee, lićłores czyi: gla- 
diferi, venatores, lecz nie pamię­
tamy , abyśmy gdzie widzieli 
dapiferi ; co iednak za rzecz 
pewną nie twierdziemy. A co 
fię tycze urzędów koronnych, 
czyli iak teraz nazywamy dy- 
gnitarftw koronnych; tychie* 
fzcze nie by to za Ludwika, i 
powoli one wefzły, gdy na­
ród za pomnożeniem wolności 
i prerogatyw fwoich uczynił 
nieiakiś oddzia! miedzy fobą 
i królem, a urzędy nadworne 
zoftawiwfzy przy aim; fwoich 
ofobno chciat mieć 1 urzędnik 
kow. Swisdećtwo to ieft KRo­
mera żyjącego pod Zygmun­
tem Auguftem w kfiędze de Re- 
puhlica W magiflratibus Polono- 
ruut. Powiedziawfzy on o het­
manach , i i  oni temporarii ejje 
perbibentur, veque inter mngiftra- 
tus regni habiti fitpermibus tem­
poribus: mówi dafey o urzędni­
kach koronnych teraźniey- 
fzycli. Longe minus nutem a lii 
quidam , qui ł j  ipfi noftra fere 
memoria pro •magiftratibus regni 
haberi '<& apeli ar i ca per e — i i  vero 
funt gladifer, pocillator 2sY.

Naoftatek kto tu iużnie doy- 
rzy fałfzu, kiedy zkalkuiuie 
czas tey kopwokacyi, tego pe-*

L  a

L u d w i k , 
R . P.
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felftwa, i czas awantury Gli- 
niańfkiey ? Powiada bezimien- 
n ik , że kroi zwotal fenatory 
Polftiie do Budzynia na dzień 
wniebowzięcia Panny Maryi, 
to ieft na dzień 15. Sierpnia. 
Ten feym Budzyńfki daymy 
że fię odprawił w iednym tygo­
dniu, a w refzęie i w iednym 
dniu; trzeba było mniemane­
mu Łubrańfkiemu wyfyłać fzta- 
fety do Pollki do Granowfkie- 
go; trzeba aby Granowlki zno- 
fif fię z Wincentym ftaroltą 
mniemanym Wielkopolikim; 
trzeba komunikować to wfzy- 
ilko arcybifkupowi: trzeba 
fkladać konwokacyą: trzeba-z 
konwokacyi wyfyłać delega­
tów do Budy z Łęczycy,więcey 
fta m il: trzeba króla zaprafzać 
do Glinian, i fprowadzić go 
tamże. A iakźe to wfzyftko 
ftać lię mogło w przeciągu dni 
dziefięciu, kiedy bezimiennik 
mówi, że rada Łęczycka pro- 
fila króla o przyiazd do Lwo­
wa dzień S. Barrłomteia, to ieft 
na dzień 24. tegoż miefiąca; 
przed którym dniem , tygo­
dniem iefzcze miała fię tamie 
znaydować fziachta zkonfede- 
rowana, do kilkudziefiąt tyfię- 
cy liczbą wynofząca? Praw­
dziwie zaftanowió fię należy 
nad tak grubym błędem, któ 
ry óbaliwfzy całą tey bayki 
machinę, iuż nam i pioro od- ! 
biera do dalfzych oney per- 
kwizycyi.

Rzecz to ieft cała utworze, 
na za czafow Zygmunta III. 
od mędrka iakiegoś nie bie­

głego w k ifto ry i, lub z czyta­
nia iey bez uwagi dat, dzieł, 
ofob, chcącego nowym płodem 
bardziey roziątrzyć umyfly 
tchnące nienawiścią ku temu 
królowi-. Pozbierał on niektó- 

1 re ułomki z czafow Ludwika, 
niektóre z czafow Kazimierza 
Jagellończyka, a mianowicie 
z dzieiow Zygmunta I, kiedy 
prowadzona do Wołoch fzia­
chta na woynę, ftar.ąwfzy pod 
Lwowem w kilkudziefiąt tyfię- 
cy, nie chciała iść daley, alle-, 
guiąc przemoc króla i krfelo- 
wey, tudzież wielu fenato- 
row, oraz pragnąc aby naftą* 
pita poprawa rządu i fprawie- 
dliwości. W tym rokofzu Gli- 
niańfkim, a bardziey Lwow^ 
fldm , nazwanym kokofią uioy- 
ną, widzieć rożne pofelftwa 
do fzlachty, do króla i do fe- 
natu; widzieć rożne mowy 
przywodzcow rokofzu, miano­
wicie Tafzyckiego i Zborow- 
fk ich, z których bezimiennik 
niektóre nawet myśli i Iłowa 
pobrał, iako to widzieć w 
zbiorze pifanym tego rokofzu 
w aktach za Zygmunta I. znay- 
duiącym fię. A ktokolwiek 
tylko zna fpofob mówienia i 
pifania za tego króla; łatwo 
pozna, że mowy w rokofzu 
mniemanym Gliniańlkitn po­
łożone, fą pifane (tyłem,- jaki 
był za oliatnich Jagellonow.

«
Naoftatek zaftanowićfię ze­

chce czytelnik nad konklu- 
zyą bezimiennika z tey Gli- 
niańlkiey fceny wynikającą. 
Oto powiada on: że kroi od-
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rzuciwfzy tak przedfięwzięcie 
fwoie względem zamiany Rufi 
na Spiż , iako też względem 
narzucania cudzoziemców na 
urzędy Polfkie, oświadczył 
nakoniec : „że  ponieważ dzie- j 
„  dzica fyna nie ma tylko cer- 
„  ki pled białogłow/ką, po 
„  po śmierci iego aby fobie z 
„  infzego narodu panowie Po- 
„  lacy nie obierali, iedno z 
„  córek krolewfkich. Na co 
„  rycerftwo Pobicie zezwoli- 
,, lo : a kroi Ludwik nadał 
„  rycerftwu Pollkiemu takie 
„  wolności i fwobody, pod 
,, któremi aż do tego czafu 
„  fiedziemy, że żaden kroi 
„  przed nim nigdy więkfzych 
„  w Polfzcze nie nie nadał. “  
Na zbicie tego błędu nie trze­
ba czytelnikowi, iak tylko 
weyrzeć w pierwfze Volumen 
praw kraiowych , i przeczytad 
w nim przywiley Ludwika 
króla. Znaydzie w nim,. uchy­
lenie cudzoziemców od urzę­
dów ; znaydzie obietnicę nie 
ftawiania dukow na ftaro- 
ftwach grodowych; znaydzie 
uwolnienie od rożnych poda­
tków; znaydzie przyznanie 
od narodu fukceflyi iedney 
z córek krolewfkich. — Lecz 
ten przywiley nie pod Glinia­
nami, i nie w roku 1381, ale 
w roku 1374. w Kofzycach 
ieft dany. — Co wfzyftko po­
dobało fię bezimiennikowi 
poźniey połoźyd, aby baśń 
fwoię, bezczynną i bezlkute- 
czną nie uczynił.

U w a g i te nafze  fą  po  czę śc i

wybrane z uezonego dzieła 
pod tytułem. Specimen liftoria  
Poloncs critica conflans animnd- 
verfionibus in hifloriam Lndovici 
Polonia 13 Huvgaria regis ab 

• Anguftino Koludzki defcriptam , 
' drukowanego w roku 1733. — 

Autorem iego ieft Jozef Zstłu- 
flii przefzły bifttup Kijowflci, 
a pod ow czas referendarz ko­
ronny : przypifane zaś to dzie­
ło krolowi Stanifławowi Le- 
fzczyńlkiemu w Gdańlku 8. 
Października 1733. — Zacny 
ten autor, a z domem Grano- 
wfliich bliźfzą krwią złączo­
ny, pewnieby nie przedfię- 
wziął dzieła fwoiego, ani po­
dawał w wątpliwość oczewi- 
ftą tey Rafała marfzałka prze­
wagi, gdyby w niey jakie­
kolwiek doprawdy podobień- 
ftwow dzieiach lubpifmach dy­
plomatycznych znalazł. Maią 
Granowftcy fwoie ozdoby ze 
krwi fwmiey złączoney z kró­
lem Władyftawem Jagełłą 
przez żonę iego Elżbietę z 
Pilcy wdowę po Wincentym 
Granow/kim kafztelanie Na- 
kiellkim , maią ze ftarożytno- 
ści domu i wyfokich urzę­
dów w Polfzcze pofiadanych: 
a maiąc pewne i rzeczywifte 
nie potrzebuią na domyft wy­
nalezionych i baiecznych. — 
Nie wchodziliśmy w tym na- 
fzym piśmie w fetne inne o- 
myłki i błędy, któremi rze­
czony rokofz Gliniańfki ieft 
napełniony. Chcący fię lepiey 
z nich przeświadczyć czytel­
nik , może czytać dzieło Z a ­
ł u s k i e g o  obfzernie tę mate-

L  3
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umiera. XI. Wkrótce po nim Mikolay z Kurnika Poznańdii, 
oba żli ludzie i/kaza duchownych. Śmierć Janufza nrcybifluipa : 
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I. O ) o  tym Budzyńfkim tryum w irow  uftano- L“ DŴ K* 
«13** wieniu, acz nieukontentowany naród 

z nowego rządu, oczekiwał tro lk liw ie  lprawie- 
dliwości w prywatnych fprawach. N atw orzyło  
ich wiele przez lat kilka zamiefzanie wngtrzne z 
przemocą możnieyfzych. Dobra duchownych 
by ły  naypierwfzym celem zaborow lub łupie- 
ftw a: nie ufzły od podobnych bezprawiow i pof- 
feflye świeckie: ieden drugiego naieźdżał: a ten 
fig czynił prawnym dziedzicem, kto mógł w y-

L  4
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• drzeć Iłabfzemu, i zbroynie zdobyczy bronić. 
O głofili tryumwirowie. zmyślane, że dang fobie 
mocg od króla (a )  chcg na fgdach generalnych 
(b )  weyrzeć -we wfzydkie pokrzywdzenia fzla- 
chcieod ftaroft.ow (c ) poczynione. Rozpoczęły 
lig te fgdy w Brześciu Kuiawfkim (d ) za przyby­
ciem Dobieflawa kafztelana Krakowfkiego z Sg- 
dziwoiem woiewodg K a lilk im , i Janem z Radlić
(e ) archidiakonem i kanclerzem Krakow fkim ; 
ponieważ Zawifza bifkup zofłał umyślnie we

(a) Finpentes fe bal/eie aucto­
ritatem. — A nonim  na kar. 127.

(ŁO In terminis generalibus. 
A n o n i m  tamże.

(c ) Zdaie fię, i i  ci ftarofto- 
wie capitmei biedzący po zam­
kach i miaftach królewfkich, 
chcieli mocąodzyfkiwać przy­
właszczone dobra ftołowe w 
czafach burzliwych, lub za 
zbytkuiącemi dawnieyfzych 
lifiążąt przywilejami nadane, 
zkąd Diarb krolewlki znaczny 
miał ufzczerbek.

( d )  A n o n im  wfpominana­
przód o Kuiawach tertia die an­
te fefium S. Joannie Bapt, to ieft 
21 Czerwca venerunt Cniaviam 
nobiles v ir i Ifc. Zdaie fię ie- 
dnak,ie nini ci tryumwirowie 
wyjechali do Kuiaw, byli pier- 
wey w kfięftwie Sandomirlkim. 
Jeft warchiw, koronnym przy- 
wiley pod imieniem króla Lu­
dwika, potwierdzający kupno 
kilku chfopow folnikow. Se- 
ttores f i l i i  in montibus fuppee Bo- 
thnenfis, w którym przywileju

widzieć na końcu. Aćhttn Vi- 
slieite proxima fecunda feria poft 
fefimn PenteCuflen (dnia 4 Czer­
wca) A. i;St. Prafentiltis reve­
rendo in Chifto Patre domino Z a- 
nńjjio epifeopo, Dobeflao caftellano, 
Sandivogio cnpitaneo Cracovienji- 
bns. Nie było w Wiślicy Lu­
dwika króla; ale ci tryumwi­
rowie zaftępuiąc mieyfce kro-, 
lewfkie, potwierdzali i nada­
wali przywileie iego imieniem 
iakby był przytomny, i maiąc 
przy fobie kanclerza datum per 
mantis venerabilis v it i domini 
Johaniiis de Radlice cancellarii 
regni. Przerżnięcie tego przy- 
wileiu oryginalnego, pokaźnie 
iego niezdatność i arbitralną 
władzę tryumwirow, których 
akta mufiały potym być anni- 
hilowane.

(e) W Anonimie omylnie 
wydrukowano Joatmes de Na- 
dlicycvc archidiacomts ii i cancella­
rius Cracovienfis. Długofzmogt 
nie wyczytać w kopii Anoni­
ma źle napifaney, a z niego>
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w fi fwoiey Dobra woda nie daleko W iślicy. Lecz L£DWpK 
fkoro fzlachta łłangła u Lidu, iak była obwie- l js i . ’ 
fzczona, ze fwoiemi przywileiami; fgdziowie wzig- 
wfzy od niey kopie przyw ileiow , i podane na 
piśmie fkargi na flaro llow  ( f ) , wyiechali natych- . 
miafl: do Krufzw icy, a nazaiutrz do Strzelnym 
daley do Trzemefzna, M og iły , Gniezna i Pozna­
nia (g ). Nie długa tez trwała i w Poznaniu ich 
bytność. Zabawiwfzy fig przez kilka dni w tym 
mieście, dla nacilku rożnych ofob duchownych 
i świeckich, z żałobami na zabory dóbr przyby- 
waigcych, wyiechali do Kalifza. A gdy ich i 
tam ścigało mnoftwo żgdaigc fgdu ( h ) ,  odpo­
wiedzieli na koniec z wym owkg, iż Zawifza bi- 
łkup Krakowiki dopiero przy końcu miefigca L i­
pca miał do nich przybyć ( i ) ,  bez którego, tak 
przywrócenie dóbr, iako załatwienie wfzydkieh 
fpra-w innych być nie mogło, według wyraźney 
w o li krolewfkiey na piśmie im  podaney (k ) . 
Tym fpofobem  po długich wędrówkach, i pro-

Kroroer; przeto oba kanclerza 
tego nazywają Joatmes de N a- 
fztchovicze. Oryginalne wieku 
tego przywileie wyraźnie mó­
wią,źe ren Jan pifat fię z Radlić.

( f ) Privilegiorum habitis copiis 
fef querelit. A n o n im .

(g ) Rozpoczęty fię fądy na­
zaiutrz po S. Janie in craftivo 
w Brześciu. — w piątek po S. 
Janie pojechali tryumwirowie 
feria 6. proxima in Crnfviciom — 
m Strzelmm Jabbaio — die domi­

nico iii Trzemefzutnn — feria 2, 
in Maggliam — feiia }. in Gm- 
ziiam eęf feria 7. Pofnaniam in­
trarunt. A n o n im  na kar. 127.

( h ) Ipfos usque ad Kalifz fe- 
C iiti  usque in craftinmn S. Mor- 
garatha fequebar.tur. A n o n i m ,

( i J Ad fejtum S. Jacoli, — 
tenże.

f  k ) Sine quo reftitntio — fu if-  
fet ipfis per Uteros regis totaliter 
interdiBa, A n o n i m .

L  5
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źilo Ioźonych kofztach, roziechała fig fzlachta do 
dom ow, złorzecząc tryum wirom  : a oni rofko- 
fznie fobie i zbytkownie po kraiu pielgrzym uje 
z ucilkiem ludu, w rócili fig do Krakowa około 
S. Jakuba.

II. Była w tey przewłoce polityka Zawifzy i 
kollegow iego. > M yslili oni podzlwign^ć niby 
upadłe w czafie obcych i domowych zamiefzkow 
prawa majeftatu przez odrywki w ielu dóbr kro- 
lewfkiego łto łu, na fundufze duchowne i daro­
wizny fzlacheckie, a zt^d wzmagaigcg fig coraz 
bardziey potggg prywatnych w  oboiin flanie. 
Dawali do tego przyczynę fami możnieyfi uprzy- 
w ile iow an i, używane na złe darów krolewikich, 
O w Bartofz fyn Peregryna ( 1) z Chotela herbu 
Jelita, który wzi§wfzy od króla w-dzierżawę za­
mek Odolanów, najeżdżał z niego fgfiednie dzier. 
zawy W ładyfława Opollkiego i W ielunlkiego 
kfigżgcia, nie przefiawał i potym z tey zbroyney 
przyfady łotrować po okolicach (nr). Czyli to 
była myśl fprawiedliwa potłumić przemoc naie- 
źnika, czyli pretext do odebrania mu zamku, 
wydał kro i rozkaz do wfzyftkich fiaroftow  Pol- 
Ikich ( n ) ,  aby pod kommend^ Domarata gene-

(1) Obacz o nim pod ro­
kiem 1378. — Rozumiem, ża 
ociec iego Fcregryn, byt to 
ten fatn Peregryn z Wąglefzy- 
na, który po Domaracie zo- 
ftat generałem Wielkopolikim, 
itko fig niżey powie.

( m ) Prcedis /poliis JZ r apinis 
vicinam oram vafia verat. D ł u ­
g o s z .

( n )  Circa feflum nativitatis 
B. M. V. omnes capitanei — ad 
mamlatum D , regis, A n o n im ,
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rafa, rufzyli rycerrtwo do odebrania Bartofzówi 
Odolanowa. W oyłka te zbierane fig pod chorg- 
gw ie , zdawały fig bardziey iść na woyng przeci­
w ko kfigży. Znifżczone i zrabowane w przecho- 
ehodach dyecezye Gnieźnienlka z Lubulkg, wig- 
cey od innych ucierpiały: a gdy fig to rycerftwo 
rozłożyło około Skarbimierzyc w fi probofzcza 
Gnieżnienfkiego, fiangła z Bartofzem ugoda. 
W ybrani z obu firon czterey łzlachta* otaxowali 
wartość zamku z okolicami do ośmnafiu tyfigey 
czerwonych złotych. T g  fumnig kroi m iał wy­
płacić Bartofzo w i i zamek odebrać, wytrgciwfzy 
z niey iednak fzkody przez niego rożnym ofo- 
bom poczynione (o ). W róciła  fig ta dzierżawa 
do ftołu krolewlkiego, po wypłaceniu w  rożnych

L u d  w i K j 
R. P. 
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(o ) Położyliśmy tu fzkody 
i pretenfye w powfzechności; 
nie mogąc wiedzieć co znaczy 
wyraz Anonima, i iacytobyli 
Gallowie, o których on powia­
da : Qiiatuor milites ex ntraqite 
parte elefli cnftrnm Odolanow d  
omnes hariditates pradifti domini 
Bartojfti in regno Polotiia covfi- 
ftentes taxare debeant per domi­
num regem — dicio domino Bar- 
tojjio perfolvendum decem 1$ oflo 
millibus florenornm , • in quibus 
D. Bartofjins ante dido Gallico 
alias ut pramijfum eft depaclave- 
rat primitus &  falcatis. — D lu - 
eosz zdai^ f i f  okoliczniey 
mówić. Earum pecuniarum folu- 
tionem a rege fnis vicariis d  
prafeflis pecunia tamen Gal­

licos mnIBnverat de numero florea 
«orum decem d  cBo millium pra- 
fatornm primum defa/cata Is' de- 
fralta, habiturus. Nie wiadomo 
eofię znaczyło przez Gallicos. 
Nie widzieć tego w Anonimie, 
choć on powiada, że coś o tym 
mówił wyżey, antę di Bo Galli­
co. Zdaiefię, iż to byli" kupcy 
iacy bądź z Francyi, bądź z 
Węgier,' gdzie Ludwik idący 
ze krwi Francufkiey panował. 
Wfpomniony Eartofz zdaniem 
DługoTza, był rnbuś i naieżnik, 
qui ex caftro regni Polonia Odo­
lanów— d  quosdam Gallitos mi­
lites d  mercatores captos depa&a- 
tosqne od fohtionem notabilis 
quantotatos arBaverat,
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terminach refztui§cey fum my. Kroi iednak z ta­
kowego frymarku nie był kontent, i odrzucił ią ,  
iakoby dofłoyność maiełlatu poniżai§c§ (p).

III. Tegoż roku umarł w Płocku dnia fzefna- 
ftego Czerwca Ziemowit ftarfzy kfi§że całego 
Mazowfza fyn Troydena (q). Ten z pierwizey 
zony Eufemii, córki Mikołaia kfiężgcia Opaw- 
fkiego zoftawił dwóch fynow Jana i Ziemowita, 
i dwie córki (r). Po śmierci tey Eufemii poiął 
córkę WładyEawa kfićiżęcia Zembickiego (s)>

( p )  A n o n i m . Gontemptihi-  

inn  regia  m a ie jh ti  atque defpe-  

ftam.
(q ) Obacz tablice genealo­

giczne.
( r )  Jedna Salomea wyda­

na za Kazimierza kfiąźęcia 
Szczecińfkiego zmartego w R. 
1378. a po iego śmierci za 
Henryka Ludwikowicza kfią­
źęcia Szląfkiego na Brzegu. 
Draga Agata była za Włady- 
fiawem kfiąźęeiem Opolikim , 
Wieluńikim i Dobrzyńfkim.

(s )  Zepibickie kfięftwoNie­
mcy przezwali Munftersbur- 
fkim. Dawni kronikarze Zam- 
bickim go nazywaią. D ł u g . 
na karcie 1077. W tablicach 
genealogicznych H u b n e r a  
nie widzieć ani tego Wfady- 
flawa, ani córki iego o lttórey 
mowa. D ł u g o s z  na karcie 
1077. wyprowadza tak linią 
tych kfiąźąt Munfterber/kich. 
Bolelław I. miat fyna Mikoła- 
ia , Mikołay dwóch fynow 
Boleflawa II, i Henryka krzy­

żaka. Temu zaś Bolefławowi 
daie trzech fynow Mikołaia, 
Henryka i Jana, a córek pięć 
Dorotę czyli Offkę, Jadwigę, 
Elżbietę, Agniefzkę i Kata­
rzynę. D ł u g o s z  myli fię, 
mówiąc Dorotheam alias Off-
kam. ------ Offka w Polikim
dawnym ięzyku była to Eu­
femia , nie Dorota. O tey Eu­
femii wfpomina H u b n e r  w  
tablicach genealogicznych . 
że była żoną Fryderyka hrabi 
na Oettingen; lecz o innych 
córkach i fynu Mikołaiu za­
milcza: a powiedziawfzy o 
Janie że zginął potym w bi­
twie z HufTytami z Czechach, 
Henryka czyni krzyżakiem w 
Inflantach. A n o n i m  w  tym 
czafie żyiący powiada na karć. 
125. ZeWtadylław Zembicki 
miał iedną córkę za Ziemowi­
tem kfiąźęeiem Mazowieckim, 
o którey tu mowa, bez wyra­
żenia iey imienia, a drugą za 
kfiąźęeiem Ciefzyńikim, za­
pewne Kazimierzem III. p»-

i

''i

f
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bgdącą na dworze Karola IV cefarza, panngpigkney 
bardzo urody, którą aż do zbytku i zazdrości ko­
chali Pomnażał fig afiekt potomfiwem (t): lecz 
kfigżna u wielu wypadła w podeyrzenie pobo­
cznych miłości, i Ikutkow iey dom kfigżgcy ob­
cym płodem pomnażaiących. Nie śmiał nikt o tym 
mówić w Polfzcze: Igkano fig pana przywiąza­
nego i podeyźrzliwego. Aż też kiedy Ziemowit 
gościł raz W Cielzynie u fiofiry żoniney, pofze- 
pnął ktoś z dworlkich kfigżnie Ciefzynlkiey, i fy- 
nowi iey Przemyflawowi, że Mazowiecka cho­
dziła brzemieniem dorywczym. Bądź to była 
niechgć iakaś miedzy fioftrami, bądź potwarz zło- 
śnicza, bądź prawda i żądza zapobieżenia dal- 
fzytn wyftgpkom, dowiedział fig od nich Ziemo­
wit, i nic nie mówiąc odiechał do Mazowfza. 
Tam naprzód w zamku Rawfkim żong ofadzi- 
wfzy, kazał wziąć na katownie panny flużebne, 
od których iednak nic mękami wymufićnie mógł. 
Trzymana kfigżna w więzieniu aż do połogu, 
urodziła fyna Henryka, a po kilku tygodniach 
za poradą ludzi wiernych z rozkazu mgża udufzo- 
ną zoftała. Jeden z tych, na których było po­
deyrzenie cudzołofiwa, zchwytany w Prufach, i

nieważ cna byta matką, we­
dług tegoż Anonima, Przemy- 
ttawa kfiążęaia. Może to być 
błąd drukarfki, że w Anoni­
mie zamiaft Boleflawa położo­
no Władyflawa.

(t) A won i m  powiada, że

z tey kfifżniczkr Ziemowit 
tre: f i l i i :  procrtivit. Nie widzie, 
my w żadnych pifmach ftaro- 
żytnych tych trzech fynow, 
prócz Henryka: być mogło że 
te dzieci młodo pomarły.

L ud w 1 k, 
R P. 
Udi.
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LrudT '  ^ wcem kon'mi roz targany. Dziecko oddane na 
i33i, wieś nie daleko Rawy, do iakieyści ubogiey fzla- 

chcianki, było od niey chowane przez trzy Jata; 
x póki go Salomea fiofłra, kfigżna Szczecirifka, 

poffawfzy w nocy dwu zbroynych,!gwałtem nie 
wzigła. Pi'zefiedział Henryk w Pomeranii przez 
czas nieiaki, biorąc od fiofłry przyłloyne krwi 
kfląźgcey wychowanie. Chciał go widzieć ociec, 
a upatrując w nim żywe do flebie podobienfłwo, 
tknigty oraz żalem i miłością porywczo łlraconey 
matki, przyiął za fwoiego, i dziwnie odtąd ko­
chał. Wizakże wolał go mieć w hanie ,'ducho- 
wnym: przeto ufpofobiwfzy naukami hanowi te­
mu przyzwoitemi, uczynił go naprzód probo- 
fzczem Płockim, a wkrótce po śmierci Jana Wa- 
thana probohwem Łgczyckim obdarzył (u).

IV. Hoyność kfiązgcia ku fynowi Henrykowi 
uraziła Jana arcybi/kupa Gnieźnieńfkiego. Miał 
on na dworze fwoim Pełkg z Grabowa fzlachcica 
Sandomirikiego, który z wdowca zohawfzy kfig- 
dzem, otrzymał plebanią w Kurzelowie, a kreo­
wany od arcybitkupa kommiharzem i harohą 
Uniejowfkim (w) ,  był też od niego i na probo- 
fłwo Łęczyckie przeznaczony. Wfzczgła fig wóy- 
na duchowna. Henryk maiąc od oyca promocyą 
i ludzi, wfzedł w poflelTyą wiofek: fynowie Peł­
ki zebrawfży Twoich, napadli na kfnążgcych, a

( u )  A n o n i m , D ł u g o s z . I ,T('v) Procurator, &  p ra fe łlm  
I UmejavienJis. A n o n i m .
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wybiwlzy kiymi (x), i zabrawfzy im konie ze 
wfzelkim Iprzętem, wygnali z proboftwa. Zie­
mowit, Który w inłodfzych latach Twoich wiele 
dobrego dla duchowieńftwa czynił, i wolności 
kościelne mnożył (y), możeby podobno wfzedł 
w ugodę z arcybifkupem; gdyby go Mikołay z 
Kurnika bifkup Poznanfki, nieprzyjaciel arcybi­
skupa, duchowieńftwa i fwobod iego, do od- 
miany poftępkow nie nakłonił (z). Wyffał Zie­
mowit iedno woylko do ziemi Łowickiey, na zni- 
fzczenie wiofek okolicznych a dobycie zamku: 
drugie zaś pofławfzy do dóbr proboftwa Łęczy­
ckiego,-one opanował, i na fyna trzymać kazał. 
Trwały te niechęci i zatargi do śmierci Ziemowi­
ta : lecz nie uftały i po niey.

V. Pełka pleban Kurzelowlki człowiek 
kłótliwy, był zawfze na celu zemfty od ludzi 
kfiężęcych. Pietrafz Małocha ftarofta Łęczy­
cki maięc do niego iakoweś pretenfye, dla o- 
nych ułatwienia zaprofił go do wfi krolew- 
fkiey Dębie nazwaney. Przybył tamże Miko­
łay herbu Nałęcz kafztelan także Łęczycki. 
Wfzczeła fię zwada u ftołu między plebanem a 
ftaroftę, iż kfiędz bez pozwolenia zwierzchności po 
cudzych knieiach polował: a gdy po ucifzonych 
nieco tych hałafach ludzie plebańlcy wyśli z iz.

( x )  Plagis id verbis contmne- 
litfis. A n o n i m .

( y )  A n o n i m  na ka rć .  126.

(z) S m w i t H t t t  d u c e m  M a n o -

I via, d filius tjus contra archiepi-  
fcopum id ecckfiam Giiefnenftm 

| —  excitabat coiijilia prabats con-

Itra libertates ecclefia, A n o n i m  
na karcie 132

t

L u d w i k  
R . P, 

138?.
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by do koni, kafztelan dobywfzy noża, zadał tak 
ciężki raz Pełce, że z niego natychmiaft dufzg ze 
krwią wylał. Powfiał frogi rozruch: kafztelan 
rzuciwfzy zboieckie to naczynie, począł umykać 
do fwoiey gofpody: lecz dościgniony od przyia- 
cioł i krewnych plebana, po wielu odebranych 
fzwankach, tamże zabity poległ. Nafiąpiła po 
morderftwach zdrada. Bernard brat plebanfki, 
maiąc od Pełki wyieżdżaiącego poruczony fobie 
dozor zamku arcybilkupiego w Uniejowie, ftał 
fig onego zdraycą i uzurpatorem. Odbił fkarbiec: 
wybrał z niego w złocie i w monecie do fześciufet 
grzywien frebra (a): nabił w mieście i w okoli­
cach wielkie mnoflwo bydła i trzód: a opatrzy- 
wfzy fig migfiwem i chlebcm na wfzelki przypa­
dek, fiedział w zamku przez dwa tygodnie. Mu- 
fiał arcybilkup użyć przyincioł na pozbycie fig tey 
załogi. Użyci do niego Domarat fynowiec arcybi- 
fkupa WielkopolfkfPietrafz Kuiawfki ftarofiowie, 
a Dzierzko Gnieźnienfki, Grzymała Kofirzynfki 
(b) kafztelani zawarli uroczyfią umowg z Bernar­
dem, iż on zamek wróci arcybifkupowi, lecz ten 
żadney do niego z rzeczy zabranych pretenfyi for­
mować nigdy nie będzie. Położyliśmy te wzwyż

wijpo-

(a ) A4 ftxcenta murtarum 
grofforum m florenis ( czerwone 
złote) ist grojjis. A n o n i m .

( b )  Byli t o  krewni i herbo- 
wnicy arcybi/kupa,.— Doma-

rat byt iego fynowcem. — 
Kafztelania Koftrzyńlka uka- 
zuie iawnie, źe ten Koftrzyń, 
a teraz Cuftryn w marchii 
Brandeburfkiey należał doPel- 
iki.
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wfpomnione zdrad i m orderflw każące ludzkość LbbWjJ“ c 
famą przykłady; bo coż lepfzego być mogło w  /3si.
kraiu pod ow czas bez rządu, bez exekucyi prawr 
bez pewney zwierzchności zoftawionym, a ufła- 
wiczną miedzy {łanami duchownym i świeckim 
przewagą, oraz przemocą możnieyfzyeh nad flab- 
fzemi zakłóconym ?

VI. Nie długo po Ziemowicie fłarfzym do­
konał życia Dobieflaw nazwany Sów ka  bifkup 
Płocki, mąż zacny, a kościołowi obroną wolno­
ści iego zaflużony (c). Obrany na mieyfce Dobie- 
ffawa Scibor archidyakon od młodfzych kanoni­
ków, idących za wolą Ziemowita młodfzego kfią- 
żęcia, zoftaf potwierdzony w  Żninie od arcybi- 
fkupa. Wfzakże kfiąże nie ufaiąc temu obraniu 
i potwierdzeniu, wypraw ił do Rzymu gońca do 
Urbana, i konfirmacyą otrzymał. Kofztowało 
to pofelftwo Sciborowi: bo wzięte przez kfiążęcia 
na fakrę iego pieniądze od żydów Krakowłkich w  
fummie fześciufet kop grofzy Pralkich, z l i ­
chwą mu wrócić m u fia ł(d ). Wrefzcie przed zgo­
nem fwoin i uczynił Dobieflaw zgodę z W ładyfla- 
wem kfiążęciem O pollk im , który maiąc daną 
fobie lennym prawem od króla ziemię Dobrzyń- 
fką', cifnął podatkami tameczne duchownych 
w io lk i, a fłarortom fw o im  ździerflwa i innych

( c )  Dniał Grudnia w d ro -j ( d )  A n o n i m , — D it'-- 
dze ia ląc z Górzna do Pul- i g o s z . 
tuika. | ,

Tom V II. M
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Ludwik. gWaft0W pozwalał. Wykluł bifkup kfiążęcia tak 

ligi/ za ofobide przedępdwa, iako też za porady da­
wane krolowi do podobnych z duchówieńdwem 
podępkow. Kara kościelna a mianowicie uchy­
lenie publiczne od dołu bożego w czafie Wiełko- 
nocnym nabawiły wdydu i boiaźni Władyflawa. 
Udał fię on do Jana arcybifkupa z proźbą roz- 
grzefzenia i obietnicą fatysfakcyi. Arcybilkup 
nie fprzyiał duchownym, i wolał czędo widzieć 
dochody kościołom poświęcone w ręku i użytku 
świeckich (e). Dana od niego Władyffawowi 
abfolucya bez wiedzy i rady kapituły, nim iefzcze 
ugoda nadąpiła, na którą Dobieflaw z kfiążęciem 
ziechali fię do Złotoryi. Pomnożyli to zgroma­
dzenie bilkup Kuiawlki Zbilut z wielą fzlachty i 
prałatów zKuiaw, Mazowfza i Wielkieypollki. 
Szły rozmowy nieczynnie i upornie przez cały 
dzień czternady Maia : aż ledwo nazaiutrz wie­
czorem widząc Władyflaw dateczność umylłu 
Dobieflawa dał mu Iłowo pod zaręką trzech wy­
branych arbitrów Jana archidyakona Gnieźnień-
( f ) ,  Jaranda kantora Kruświckiego i Pietrafza 
darody Brzelkiego, że w pewnych terminach i 
wybrane na włościanach pieniądze wróci, i fzko- 
dy zaprzyfiężone nadgrodzi (g).

( e ) Clerum valde exofum ba­
buń , y  fo itit femper in quibus 
pofterat complaceri findebat — 
quadam in ecclefia lafimem re­
vocabat. A n o n im  na karcie
m

(O  Ten to fam Jan archi- 
dyakon, którego widziemy i 
cytuiemy dzieto hiftoryczne 
pod, imieniem Anonima.

(g )  A n o n i m . Tenże przy- 
daie, że Wtadyftaw otrzymał
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VII. Nie nmieyfz? uczynił krzywdę tenże ar-' L“ DWp' K‘ 
cybilkup kościołowi Pollkiemu w tymże roku. ,331.' 
Nie wzięły dot^d łkutku żądze krolewfkie wzglę­
d e m  wymagania na duchownych podatku nazwane­
go poradlne. A lubo wyfiane było z fynodu Ka- 
łilkiego pofeiftwo do Węgier z przełożeniem w o l­
ności kościelnych, i kroi od przedfięwzięcia lwo- 
iego od flę p ił; zoflała iednak w  powfzechności 
rzecz nje zakończona względem polepienia ro­
cznego mnieyfzey iakiey kwoty (h ). Domarat 
generał W ielkopolfki fynowiec arcybifkupi wro- 
ciwfzy fię z W ęgier od kró la , nam ówił go na to, 
że bez dołożenia fię kapitu ły, owfzem lekce wa- 
7ĄC fprzeciwieńfiwa iey kilkokrotne w  tey mierze, 
uczynił fubmifiyą krolow i na piśmie, mocą któ- 
rey poddał duchowieiiftwo Pollkie pod obowią­
zek płacy roczncy po dwa grofze z łanu wewfzy- 
fikich dobrach kościelnych ( i) .  Dopomogli do 
tey fubmilTyi uaywięcey dway bifkupi Zawifza 
Krakowiki.i M ikołay Poznańlki,dla prywat Twoich, 
aby z ufzczerbkiem przywileiow kościelnych łafkę 
fobie u króla ziednali Wfzakżb to duchownych ze 
Hanem świeckim względem poradlnego do dwu 
grofzy porównanie ściągało fię tylko do dóbr 
świeckiego duchowieńfiwa. Zakonnicy obowią-

cd Dobifftawa abfolucyą. -  j  ( i )  Ecckfia bona ad' folven- 
Tranzakcya ra znayduie fię w Ąum Unos groffos de quolibet man- 
oryginale kapituty Plockiey. * regn i nomine tr ib u t i. Ako-
A itn in  7.1 ot m ia  i}8>. ts M a i

( h )  Obacz pod K. 1378.

M  2
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LJt.DWp.K zan* we dwoynafob płacić, z przydatkiem 
i,3 8 f# Aorca żyta i dwóch owfa; a prócz tego w pe- 

wnych dniach roku wyfyłać chłopow fwoich do 
bliżfzych dworow krolewikich na żniwo i kofze- 
nie (k). Oba zaś te ftany duchownych miały 
włożong na fiebie powinność dawania pewney 
kwoty pieniężney, nazwaney fub jid ium  charitati- 
vum w czafle wyprawy woienney za granicę, z tym 
warunkiem, że gdyby ta wyprawa nie naftgpiła, 
juz  Ikarb krolewfki wzięwfzy pieniądze, nie na- 
kazywał podobnego podatku na inn§ wyprawę 
nafłgpuigcę. Te były granice powinności ducho­
wnych: bo wrełzcie Ludwik, albo raezey iego 
zaflępca bilkup Krakowlki Zawifza poznofił w 
tychże przywileiach wfzyftkieinne ciężary z kmie­
ci kościelnych, do których oni dawniey byli obo­
wiązani (1). Okoliczność interellbw Węgierlkich 
dały powod do wzmiankowanych uflaw.

VIII. Ludwik potrzebował zawfze pieniędzy 
na popieranie interelTow fwoich we Włofzech, 
z łączywfzy fię w tey mierze fpolnościę potrzeby 
z Urbanem IV. papieżem. Joanna krolowa Sycy- 
liylka była OKazyę zaboy/lwa męża fwoiego An-

( k ) Przy wiley Ludwika da­
ny Miechowitom w Krakowie 
in craftiuo B. Martini tjgi, Datum 
per manus venerabilis Joanr.isde 
Radl ice cancellarii.

(1) Przywiley wyżey cyto­
wany. — Takoż drugi przywi­

ley danyOuchowieńftwu świe- 
eldemu w Krakowie die beati 
Andre# apoftoli znayduie fię w 
archivum kapituły Poznań- 
fltiey. — Ohazaśteprzywileie 
dane fą imieniem i pod pieczę 
cią Ludwika od Zawifzy wice* 
reia.
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drzeia brata Ludwika: a po dopełnionym tym 
wyfłgpku pofzła za Ludwika hrabig Tarentu, któ­
ry zbrodni był autorem (m). Kroi pragngł za- 
wfze dla fiebie lub dla potomlłwa fwoiego koro­
ny Sycyliylkiey, a tg chgćfwoig pozorem fzukania 
zemlły krwi braterlkiey popieraige, tyle dokazał, 
iż królowa fzukać mufiała przytułku we Francyi, 
gdzie była hrabinę Prowanckę. Za powrotem fwo- 
im do Neapolu, po utraconym drugim mgżu (n), 
powtórzyła dwa razy iefzcze małżenftwa raz z 
Jakubem królem Majorki (o), a nakoniec z Ot­
tonem kligżgciem Brunświckim (p). A że nie 
miała potomlłwa, Karol hrabia Dyrrachium (q) iey 
krewny z namowy Ludwika króla, i zapodeflane- 
mi od niego pofiłkami Wggierlkiemi, opanował 
mialło Neapol; a Urban VI. papież korong mu w 
Rzymie włożył, przez niechęć ku Joannie, któ­
ra go za papieża nie uznaięc, fprzyiała partyi Kle- 
menfa antypapy.

IX. Lecz Ludwik maięc Iłarolły fwoie w Pol- 
fzcze, pewien był rzetelnego wnofzenia do (kar­
bu pienigdzy z dóbr kościelnych wybieranych. 
Urbana, który dlawybioru tychże przyflał doPoi- 
Iki nuncyufza Tomafza bilkupa Lucerlkiego (r)  
omyliła nadzieia. Kafla papielka była we Wro-

(m ) Obacz w Tomie VI. 
>79.

(n -) Ludwik hrabia Tarantu 
umarł R. 1362I 

(o )  Umarł roku 1375.

( p )  W  ro k u  1379.
£q) Szedł on od Jana brata 

Roberta dziada rodzonego Jo­
anny.

( r )  A n o n im  na karcie sag.

M 3

9

X U D W I K,
R. P. 
=*381.
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Ludvvir. c ław iu , i nuncyufz tam przefiadywał. Użyty do 
i w , ' kollekty po całey Polfzcze M ikołay Strosberg pro- 

bofzcz Gnieźnietifki, przybył do W rocławia z 
reielłrami (s ) ; z których gdy fig pokazało na­
przód iżkołlekta wniofek tyfigcem pi^ciufet czer­
wonych złotych przenofiła ( t ) ,  nuncyufż zatrzy­
mał pod arefztem probofzcza dot§d, póki mu te 
fummy nie wrócił. Wrefzcie wnofz§c też z iedney 
niewierności dalfze depaktaty, obwieścił powaga 
apofiolłkę wfzyfikich fukkolektorow, aby dane od 
niego kw ity przyfyłali. Pokazała fig z przyffa- 
nych dowodow wigkfza kradzież i fałfzerfiwo. 
W iele reiefirow było zmyślonych: a kamera uy-\ 
rżała fig być we dwunafiu tyfigcy czerwonych 
złotych ufzczerbiona (u ). Strosberg przekonany 
o kradzież, okuty w  kaydany, na wigzieuie wie­
czne zkazanym (w )  zofiał.

j3g2, X. T ym  czafem gotowała opatrzność uw o l­
nienie kościoła i narodu od dalfzych fzwanków 
zbliżeniem krefu życia fpraweóm zgorfzenia pu­
blicznego. Poprzedził innych Zawifza bifkup Kra- 
kow fki, zmarły na początku roku tego dnia 12. 
Stycznia. U rodził owfig w domu i z fam ilii Pora- 
iow , z oyca Dobiefiawa naprzód woiewody, a

(  S ) Primo circa fefluin S. M i 
cbaelis ab ipfo rationem accepit. 
A n o n i m  nakarcie 128.

(c) Invenit eum in mille qnin- 
gentis- jlorenis cameram dccepijfe. 

1 Tenże.
( uż Ipfnm regejira fua mu-

tafle, U in duodecim millibus flore­
nom m cameram defraudari. A n o ­
n i m .

( ve) In vincula conjecit — ad 
perpetuos ceres tamquam furem 
fa/farinm ifle. A n o n i m ,
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potym za (Jaraniem fynowlkun karztelana ^ ia^°* Lr. p. 
wlkiego. Przeznaczony od oyca do ftanu ducho- 1382. 
wnego ( x ) ,  nie na fwoie mieyfce, żył też w  
nim nie według powołania. Kazimierz w ie lk i, 
cnotg i pracowitość w  kapłanach fzanuiący, gar­
dził nim ( y ) ,  iako niegodnym: lubo Dobieflaw 
ociec w ym ógł na Janie z Bulka archidyakonieKra- 
kow lkim , że mu poniewolnie prelatury tey odftą- 
p ił. Przybrawfzy potym fobie za przyiaciela M i- 
kołaia z Kurnika, i wkradłfzy fie w  kredyt u E l­
żbiety matki Ludwika na początku iego panowa­
nia, tyle kłamflw i potwarzy w łoży li oba na Janka 
archidyakona Gnieźnieńlkiego, 1 podkanclerzego 
ymarłego króla Kazimierza, że mu ta pani ode- 
brawfzy pieczęć, Zawifzy onę oddała. W  a. 
kilka potym po wftąpieniu naarcybilkupftwo Gme- 
źnieńlkie Jana Suchowilka wziął za ftaraniem oyca 
i przyiacioł pieczęć więkfzą; aż też nakomec po 
Floryanie M okrlk im  i  bilkupftwo Krakow lkie, 
na którym urzędzie będąc wymógł na kró lu , ze 
go wicereiem uczynił. Nieznośny dla dumy la- 
mey krolowey, fzczęścia iego fprawczym, umiał 
iednak władać iey wolą, podchlebftwem lubpołtra- 
chem, ftawfzy fię dworowi ftabemu potrzebnym 
i naydzielnieyfzym intereftow iego wykonawcą.
On ducho wieńftwo ze świeckim ftanem, 1 famycn

(y) A n o n i m  na karcie U4- 
Quem dominu: rex pro nihilo repu­
tabat.

M  4

>  Ł • ;r-

(x) Brat iego Krzeflaw z \ 
Kurozwęk, byt kafztelanem Są- j
deckini. 1
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KDT ; duc])0'Y'n-vd l miedzy fob? wadzi/, aby w zamg* 
*98*. cie korzyfta/. Wfzakże ledwo rok ieden na bi- 

łkuprtwie przefiedziawfzy ( z ) ,  w padł w  niemoc 
śmiertelny, która go do grobu wnio/ła. Powiada- 
‘2 °  n,m wfzyfcy duchowni i świeccy kronikarze, 
źe we w  li lw o iey Dobrawoda zwaney, lazyc na 
brog zboża w  nocy po drabinie, gdzie wypatrzy? 
paftwg lubieżności, ztrycony by/ od chłopa, oyca 
owego dziewczęcia na które d yb a ł, i  że z tego 
upadku zdrowia pozbył. Na iego pogrzebie z nie- 
zwyczayny okazałością od brata Krze Iława kafzte- 
lana Sudeckiego /praw ionym, m ia ły  fię  duchy ia- 
kieś po kościele iakby konno rozlatywać, a crzy- 
nigc okropny tenteut wołać razem poiedżmij m  
ops, czyli na zabawy wfzeteczne (a).  Marzyło fig 
to może ftrażnikom Ikarbcu kościelnego pobliżu 
śpiącym: Jęcz gmin zabobonny uwierzył powie- 
śeioin z rozwagi życia tego człowieka. Anonim fpoł- 
czefny powiada: że owi iłuchaęze ha/afu kawale- 
ry i fzatanfkiey wpadli w chorobę ze flrachu; i że 
do niejakiego czafu nie wiele było nadziei o ich do 
zdrowia przywróceniu (b).

XI. W e dwa miefiyce po Zawifzy dnia ig  
Marca umarł także w  Ciążeniu M ikofay z Kurnika 
bifkup Poznanlki, równie w dzieiachnarodowyc.il

( * )  O b r a n y  b i f l t u p e m  r o k u  
!J8o. o  s r z o d o p o ś c iu .  A n o ­
n i m  na karcie 133. Avr.o pcft 
tkfłioitein fu.im vix revoluto ptfi

I fejłum pafchntes gravi in fh n ita -  
I te pereujpis. Tenże, 
f  ( 0 )  A n o n i m , D i u g o ^ z , 
I M i e c h o w i t a  , K r o m e r . 
i ( 6 )  A n o n i m  na k a r c ie  13«,
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głośny bezprawnym dołłgpieniem urzędów, a 
złym, gorfżgcym i fzkodłiwym na nich aż do 
śmierci obeyściem. Zakłócenia między fzlachtg i 
duchowienftwem były iego żywiołem, bez któ­
rych, iak fam o fobie powiadał, żyć fpokoynie 
nie mógł. Wierny przyiaciel i fpolnik wfzyftkich 
intryg Zawifzy, nie lubił innych kollegow bi- 
łkupow; króla, i kii §żgt na nich bez u flanku po­
budzane i cifngć podatkami duchowienlłwo. Zy­
cie całe Ikaziwfzy lubieznościg, znalazł tez, katę 
przellępftwom należyty, wrzodami otoczony i 
na połprzedśmiercig zgniły(c). Starożytne piorą 
określiwfzy obraz tych niezgodnych powołaniem 
ludzi, aby fię takiemi potomność brzydząc, cno­
tę lepiey kochała; nie opuściła też niektórych przy- 
flug od nich dla kościołow fwoich poczynionych. 
Mikołay Poznanlkg świątynię , która za iego cza- 
fow upadła, dźwigać z muru, miafto Słupczę 
także murować rozpoezgł; a dom bilkupi w Gło­
wnie naprawił i przyozdobił Zawilza ufundo­
wał Manfyonarzow. Mały zylk zaiile po zubożo­
nych zbytkami dobrach, które im poprzednicy 
w zupełności i dodatku zoflawili. Nie długo tez 
po wzmiankowanych bifkupach bawił na świecie
(d) Jan Suchywilk arcybilkup, herbu Grzyma­
ła, naprzód probofzcz Gnieźnieńfki, potym dzie­
kan Krakowlki i kanclerz koronny (e) za pomo-

(c )  A n o v i m  obfrernie na I 5. Apryla w Żninie w wielką 
' Sobotę

(e ) Po śmieid ZfoifekaKato
kilku kartach.

(d )  Umarł roku 1332. dnia clerza.
M 5

L u d  w m .  

R. P. 
138*.
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cą króla Kazimierza. Mniemanie o iego nauce, 
któ rą  wielu przechodził w  owym wieku ( f )  zie- 
dnało mu fzacunek u króla i pomiefzczenie w  ra­
dzie Cg) naywyżfzey. Człowiek fzanowny, po- 
radny i czynny na kanclerAwie, Aracił Iławę ro- 
flropności Aatku i powolności, bgd§c na pierwfzy- 
ftopień fenatu od Ludwika wyniefiony (h ). Ła­
komieć, gn iew liw y, odmieniec, mało życzliwy 
dućhowienAwu, a na Aan kapłańfki niewzględny, 
( i )  fprzyiał bardziey świeckim, mianowicie kre­
w nym , na których wfzyAkie dochody kościelne 
rozprofzył, i  zamki fwoie, powyrzucawfzy kfig- 
źą, onemi poofadzał. Po śmierci iego fynowco- 
wie wfzyAkie zbiory i fkarby rozfzarpali. Po- 
grzebiony w Gnieźnie w chorze katedralnym pod 
kamieniem z Flandryi za życia iefzcze od niego 
z w ie lkim  kofztem zprowadzonym (k ) .

X II. Po nie czułym na dobro kościoła paAe- 
rzu,' poczuł też on zaraz doznawać rozlicznych 
fzwankow i rozerwania. Ziemowit k fiąże Mazo­
wiecki na Płocku, obiegł bez przyczyny zamek 
Ł ow ick i, trzymany od Derftawa kafztelana Gnie- 
źnienfkiego fynowca arcybilkupiego. Poflany od 
kapituły Audrzey bilkup Ceretenlki ( 1)  z pro-

( f ) Pro fiipientiori inter' pro­
ceres Polonia habebat. — A n o ­
n i m .

(g )  De fupremo eon filio regis 
(xiftens. A n o n i m .

( l i )  A n o n i m .
( • )  Prasbytetos frequenter in-

carcerabat ribaldos iśf nequam apel- 
lando. A n o n i m . Rybak toż fa­
mo co wfzetecznik,

( k ) A n o n i m ,
( l )  Na Wołofzczyźnie. T t 

dyecezya należała do Metropo­
lii Gnieźpieńflliey.

O

t
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jćbą uwolnienia, odebrał oddowiedz: iz fam tyl- ^ , Wp. 
ko kfiąże a nie kto inny ma prawo do dzierżawy do- 1382, 
czefney Łowicza, póki nowy arcybifkup nie na- 
ff^pi ( m ) :  że to oblężenie nie byłoby nafląpiło, 
gdyby nie kafztelan kfiążęcy nieprzyjaciel, sile kto 
z ludzi duchownych w zamku ofiadł. Odpowiedź 
kfiążęcia przyśpiefzyła elekeyą w ofobie Dobro- 
gofta z Nowodworu herbu Nałęcz dziekana Kra- 
kowfkiego i kantora Gnieźnienfkiego (n ) .  W y ­
prawione natychmiafł inne pofelftwo do Ziemo­
wita. Sprawowali ten urząd dway prałaci Broni- 
fław kanclerz Gnieźnierifki, i Boguflaw fcbola- 
ftyk Łęczycki, a trzey świeccy, Sędziwoy z Kazi­
mierza , Jan z Czarnkowa kafztelan N akie lfk i, ra­
zem fędzia Poznatlfki, i Ofepon z Grodzilka;
Rzecz przyfzła do ugody. Derflaw ufląpił z zam­
ku: Boguflaw go obiął: kfiążęce woyfko co w y­
darło, to przy nim zoflało: kfięża Derflawowi 
za mniemaną obronę dwieście grzywien grofzy 
zapłacić mufieli. W  tymże czafie dway fynowco- 
wie arcybifkupa M ikołay i Piotr, fynowie Cztai.a 
ze Strzelców, utrzymuiąc w  poflefTyi fwoiey za­
mek UnieioW, dany fobie bez wiedzy kapituły 
od fłry ia , ufłgpić z niego nie chcieli. Nie ulękły 
ich rzucane klątwy przez adminiftratorow Jana 
archidyakona z Broniflawem kanclerzem Gme- 
źnienfkich. Udała fię kapituła do króla w  W ę­
grzech. Ludw ik lubo był uprzedzony potwarzą

' (m ) D ł u g o s z , A n o n i m . — ( n )  Obrany dnia ióAl>ryIav
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wrzucony na Dobrogofia, iakoby go kapituł o- 
brak w zamiarze oddania korony Pollkiey Ziemo­
witowi Mazowieckiemu, pofłał iednak rozkazy 
fWoie do uzurpatorów, aby z Uniejowa u Odpi­
li- Wfzakże nie wzięło i to fkutku aż doBodzan- 
ty arcybiikupa, iako fig niżey pow/ie.

XIII. Nafłgpiły nowe rozruchy względem bi- 
Ikupfiw. Obrany na Krakowfkie Jan z Radlić 
Wielkopolanin, herbu Korab, doktor medecyny 
( o), kanonik Krakowfki i kanclerz, maięc po fo­
bie króla , kapitułę i papieża, łatwo otrzymał po­
twierdzenie. Inni dway elektowie Mikołay ficho- 
lallyk na Poznanlkie, a Dobrogofł na Gnieźnien- 
łkie, lubo prawnie obrani, zofiali ofiary przemo­
cy intryg i niefprawiedliwości. Uprzedzane oba 
oni te zawady wypra>vili do Węgier Piotra ze 
Zneny kanonika Krakowfkiego z Janem z Czarn­
kowa kafztelanem Nakielfkim i fgdzię Poznari- 
fî im; a fami do Rzymu wyiechali. Atoli Ludwik 
maiąc w podeyrzemu Dobrogofia, aby po iego

(o ) Ten Jan maiąc z daru 
natury chęć do fztuki Jekar. 
fkiey po odprawionych w do 
mu naukach wyiechał do Fran- 
cyi, i przez kilkanaście lat 
dolkonalił fię w iławney aka­
demii lekarfkiey w Montpel­
lier. Gdy Ludwik kroi będąc 
zchorzały źą dat od króla 
Francufkiegp doktorow, po­
ddany do Po lik i ten Radljcki 
miał dozor zdrowia ktolew- j 
Ikiego : prz** co na względy J

fobie tak u dworu, iako też i 
w prywatnych domach zaftu- 
żyt. Nie wltydzono fię w Ranie 
fzlacheckim tey nauki tak po- 
żyteczney i uczciwey. Ducho­
wni do niey (ię pilnie przykła­
dali. Akademia Krakowtka wie­
lu miała w tey fztuce ludzi zna­
komitych. Z tey fakoly prócz 
wielu innych uyfzedł Maciey 
Miechowita doktor krolewlki 
Zygmunta T. i kanonik Krako- 
wilii.

t
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śmierci Ziemowitowi nie fprzyiał z ubliżeniem L 
praw fukcelTyj córek krolewlkich, a elekcŷ  Mir 
kofaia nieprawny nazywane, dawfzy ledwo po 
trzech dniach ucho poflom, oświadczył im rze­
telnie, że obu tym wyborom przefzkadzae bę­
dzie. Jakoż wyznaczeni iuż byli od króla inni na 
te katedry: na arcybilkupftwo Bodzanta wielko- 
rz§dzca dóbr krolewlkich w kfięflwach Krakow- 
Ikim i Sandomirfkim: a na Poznanikie Jan kCtąie 
Szlufki na Opolu, fyn Bolefława, a fynowięc rodzo­
ny WładyffawaDobrzyńlkiego probofzczSpilki na­
zwany kropidłem, młodzik iefzcze, i będący w Bono- 
nii na naukach. Rozpifałzatymkrolliflydo rożnych 
panów Pollkich, aby przeieżdżaiących przez ich 
ziemie owych dwu prałatów, zaarefztowali. Lecz 
oni iuż byii w ten czas we Wrocławiu, zkąd be- 
śpiecznie kończąc podroż, przybyli do Trewizu 
miafla Weneckiego.

XIV. Wenetowie po zafzłych miedzy fob§ 
a Ludwikiem traktatach w Turyniu, za fprawą 
Amadeia hrabi Sabaudyi(p), byli, w przyiaźni z 
Węgrami. Ich doża ortrzeżony od króla kazał obu 
elektów zatrzymać. WlzakżemaigcliHy odWłady- 
flawa Opollkiego, który fię lękał aby ten arefzt 
jakoby na iego proźbę położony, krewnych Mi- 
kołaia nie oburzył, a tym famym nie fprawił wię- 
kfzey trudności w dofląpieniu bilkupflwa dla Kro-

(p )  Ten traktat zawarty w j Obacz Pr a t a  pod tym ro- 
roku 1381. dnia 16, Sierpnia ) k itlą .
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pidly, wypuścił nazaiutrz elekta Poznafilkiego', 
a famego tylko Dobrogofla pod firaż§ zachował. 
Próżna była podroż Mikołaia. Urban papież na 
proźbg króla i kfiężgcia, nie czekaî c przybycia 
do Rzymu elektów bez rozeznania ich prawności, 
potwierdził (q) Bodzantg z Kropidłem, a tamtych 
wybór odrzucił. Wypufzczony z arefztu Dobro- 
goft, powrócił do Pollłu w miefi§cu Sierpniu, i 
udał fig do Łowicza w mniemaniu, że mu ten 
zamek kapituła puści przynaymniey do dalfzey z 
Bodzantą rozprawy. Nie pozwolono na to: ow- 
fzem gdy tenże przybywfzy do Gniezna ż§dał, 
aby mu na poparcie fprawy ipolney, a dla przy-- 
fioynego obeyścia dano lub Łowicz lub Kamień; 
odpowiedziano, że kapituła nie ma prawa fzafo- 
wać zamkami areybifkupierai, a tym bardziey, 
kiedy iuż Bodzanta zoftał potwierdzonym (r).

XV. W  takowych rzeczy Polfkich okoliczno­
ściach, burzyła fig od nieiakiego czafu f̂ fiednia 
Litwa domowemi niefnalkami. Należy ich zafię- 
gn§ć z wyżfzych lat nieco dla obiaśnienia rodu i 
fpraw Jagełła, którego opatrzność po Ludwiku 
blilkim iuż zgonu do korony przeznaczała. Po 
śmierci Gedymina kfiężgcia Litewfkiego , zmar­
łego przed czterdziefi§ dwoma laty (s), pozofia- 
li iego fiedm fynowie rozdzieliwfzy migdzy fob§

(q) Dnia 9. Czerwca. D iu - I (s ) Obacz w Tomie VI. pod
G03Z' j R 1340. oraz tablice geneaj»-

( r )  A n o n i m , D ł u g o s z , | giczne,

t
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kfięflwo Litewfkie i część Rufi ( t ) ,  uznali za gło- Ł" DŴ “ 
wg fwoię Jawnutę brata, któremu ociec przez 1333. 
wigkfzość przywiązania W ilno  fiolicę, i zwierz­
chność nad innemi oddał. Wielość tych dukow , 
iak niegdyś w  Rufkich W łodymirowieżach i Pol- 
fkich Piaftach po rozdziale pańftw przy równości 
f i ł  wzaiemnych, natworzyła zaraz zazdrości, nie­
chęci i ambicyi wyżfzości. Dway z pomiędzy 
nich przechodzili innych rozumu dzielnością i ob- 
fzerności§ udziałów. K ieyłlut m iał Trockie kfię- 
łlw o  i Zmudzkie (u).Olgierd Kte wlkie,a przez żonę 
Juliannę Rufkę dziedziczkękfięfiwoWitebfkie(w).
Oba oni złęczywfzy fię z fobę ściśleyfzę miłością 
i  intereflein, przedsięwzięli i dokazali złożyć Ja- 
wnutę brata z tey dofioyności, odebrać mu W il­
no, i tylko go zamkiem Zaffawłkitn z przyległo- 
ściami na W ołyn iu  kontentować. Olgierd ufiadł 
na mieyfcu iego z tytułem i moc§ naywyżfz§ ( x ) ,  
uczyniwfzy pierwey traktat z Kieyftutem nie na- 
fiępować na życie i panftwa ieden drugiego, a 
zdobyte ziemie na nieprzyjaciołach fpolnie 
dzielić.

XVI. T rw a ła  ta przyiaźn kfiąż^t aż do śmier*

( t )  Obacz tablice genealo­
giczne w Tomie VI.

(u )  Trockie klięftwo da- 
wniey zawierało w fobie proc? 
tego co ma teraz w fwoim u- 
dziale, Podlafie i Brzeikie wo- 
iewodztwo.

(  w) Cni dux RuJJia de Wite- 
iifco unica, ąuam reliquebat filia

iii. tnatrimenium tradita ducatus 
fu ifuccejjionem tradiderat. H e k m . 
C o r n e r . w kronice nazywa ią 
Julianną, która była matką Ja-
g'łJy- , _.( x) Supremus dux Litvane- 
ru tu ,— Inni nazywali fię duces 
Litvam a, Troctnfis, Pohcmfis
irv._

*
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ci Olgerda (y ). Oba fpohiic naieżdżali lub broni­
l i  fig , iakośmy w  dziejach poprzedniczych nie raz, 
m ów ili. Jak Olgierd, tak Kieyfiut mieli liczne 
potom fiw o: lecz miłość i przywiązanie nie oglą­
dało fig na fiarfzenfiwo. Kieyfiut ukochał W i­
tolda, a Olgierd Jagełła: przeto też umieraiąc, 
chciał go mieć fwoim  nafigpeą na wielkie kfig- 
fiw o . Oba ci m łodzi kfiążgta widząc fig być u ro­
dziców nad inne ukochanemi, a zatym i do nay- ■ 
wyżfzych fiopniow przeznaczonenii, żyli z Tobą 
iak bracia rodzeni. Po śmierci Olgierda, Kiey­
fiu t pamiętając na związki fwoie z bratem zmar­
łym , i na uczynione mu przyrzeczenia, że Jageł- 
łg przy wielkim  kfig fiw ie utrzyma, dopełnił 0- 
hietnicy. Jagełło zortał zwierzchnikiem firyia i 
braci w fzyfik ich i maiący pod o w czas lat wieku 
fwoiego trzydzieści i dwa (z ). Początki iego 
panowania były m iłe firy iow i Kieyftutowi : 
fzanował go kfiąże iak oyca, i  rady we -wfzyft- 
k im  zafiggał. Nie długo trwała ta przyiaźrf. 
Znaydował fig na dworze Jagełły nieiakiś W oy-

dyło ,

(y )  D i u g o s z  powiada na 
karcie 61. źe Olgierd umarł K. 
>381, w czym zdaie fię popeł­
niać omyłkę. Znayduie fię w 
arch. kotonu. oryginał zgody 
doczefney miedzy miftrzem 
Iaflantfkim, a Jagełłą iuż pod \ 
ow czas magnum regent Letovia ] 
Jagettonim datowany w Rydze 
R. 138°.fsriapoft oculi, to iett 26 f

Marca pod ow czas. Jagefto 
zoftał wielkim kfiążęciem po 
śmierci oyca Olgierda.

(z ) Kontynuator D usbuk- 
g a  pifząc pod R. 1370 o bitwie 
Krzyżaków z Litwą pod Ruda­
wą w Prutach, - powiada, że 
Jagełło pod ow czas miał kras, 
a Witold 20. więc Jagełło uro­
dził fię R. 1348.

t
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dyło , człowiek podłego rodu, którego Oigieid LR p * 
dawniey, upatrzy wizy w nim zdatne do poflug i}82- 
dworłkich przym ioty, przeniofl z piekarni na 
urz§d komornego, a potym podczafzym fw o im  
uczynił. Kredyt i wzigtość u pana, namnożyła z 
potrzeby klientów i przyiacioł W oydyle. Biła 
czołem pochlebna zgraia fortunie chłopa, nie o- 
fobie. Jagełło fyn kfiażgcy zabrał do niego ferce 
za życia oyca, a po śmierci tez nie odmienił.

XVII. Lecz iak pofpolicie bywa, że wynie. 
fiona darem lofu k rw i podłość, nie umie fig w 
rofiropnych użytku trzymać granicach; zapra­
gnął W oydyło  nierównego związku z domem 
kfi§żgcym na okrafg lichoty rodowitey. Jagełło 
nie poradziwfzy fig Keyfluta, oddał w  małzen- 
flw o  podczafzemu fiofirg fwoig rodzony Maryij (a).
Z,t§d początek nieukontentowania i ozigbłości. Chy­
try  i ambitny człow iek, który nowym kfiążgciem 
chciał rządzić prawem kredytu u Olgierda, a świe­
żym pokrewieńflwem w idział niepewność Two­
ich zamiarów, pokiby fynowca ze firyiem zupeł­
nie nie pokłócił. Udawał przed fynem zazdiość 
Kieyfluta, chgć naywyżfzego panowania, kładąc 
nań inne potwarzy: a nakonieć zahartowawfzy 
nienawiścią i podeyrzeniem flaby um yli, poradził 
Jagelle, aby fig z zakonem krzyżackim w  Inflan­
tach złączył na wfzelki przypadek. Potrzebne by-

(a ) ' D ł u g o s z  powiada na karcie 62. ie ta Marya pofzM 
potym za kfiążęcic Dawida,

Tom VJL N
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L u d w i k . f 0  Krzyżakom rozdwojenie k f ą ą t ,  dla korzyści 
13S2. z n |ezgod ł§fiednich: obawiali lig oni nader Kiey- 

flu ta , który maigc fwoy udział w kfigrtwach T ro ­
ckim i Zmudzkina, Prufom i Inflantorfi pograni­
cznych lub niedalekich, cifn§ł ich długoletnią 
yoyn§ i czgfto grom ił. A tak za porady W oydyły 
ftąngło w Rydze przymierze (b ) doczefne miedzy 
Jagełłg i mirtrzem Krzyżaków, względem fpo- 
koynosci panftw obu, w którym przymierzu umie- 
fzczone tylko kfigflwo Połockie, do Skirgełła brata 
Jagełłowego należąceraKieyflutzcZmudzig iinne- 
m i fwoiem i należ.ytościami wyłęczony zołlał (c).

( b ) Iuducia inter magiftrum 
Liventia y  magnum regem Letto- 
■via Jagellonem, cum exdujione 
regis Kieyfłuten terra Samogi- 
tia . Datum iii cafiro Riga A. D. 
i;to feria proxima, qua cantatur 
eculi pofl dominicam, Tey tran- 
zakcyi oryginał zr.ayduiefię w 
arch. koronnym. Lecz kopia 
iego w D o g i e l u  ielt nader 
mylna, gdzie nawet wierlź ca 
ły  - opuiżczony miedzy temi 
{Iowami. Rex Jagello — five pe- 
dejler. Słowa opufzczone fą. | 
Et terra fua Uli de Plotzek de­
bent effe fecitri omnino pro nokis 

omnibus noftris, ita quod nul• 
w lus exercitus equefler. — O tym 

traktacie.wfpomina D ł u g o s z  
na karcie 62. ale fig myli, kła­
dąc zamialt miltrza prowincy- 
alnego Inflanckiego, miltrza 
generalnego Krzyżackiego w 
Prutach, cum magiftro i f  ordine 
cntciferorum de PruJJia. Nie wia­
domo nam ieft, kto był mi-

ftrzem prowineyalnym Inflan­
ckim. Tranzakcya nie wymie­
niając nazwi/ka powiada tylko 
w Iłowach generalnych. N os 
magijier Livonia. Miftrz Inflan­
cki, który zawarł przymierze 
pax latrunculorum miedzy fobą 
a Olgierdem i Kieyftutem w 
roku 1367, w Rydze w niedzielę 
przed S. Marcinem (obacz 
D o g iela  ) nazywał fię nos 

frater VUbtlmHs de Enerfteym ma- 
gifter Iśc. Reieftr miftrzow In­
flanckich położony na począ­
tku hiftoryi D u s b u r g a  kła- 
dnie między elekcyą Arnolda 
de Vittinghowen w roku 1360, 
a elekcyą Waldemara de Bru- 
geney w roku 1396. dwuch 
miftrzow Wilhelma de Tri- 
merfen i LobbedeUlfen. H er. 
Co rn. pod R. 1385 powiada, iż 
miftrzem Inflanckim był nieia- 
kiś Venemarus.

( c )  Ad terram pradilti Ja - 
gellonis W Polofienfem — Pro regf
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XVIII. Oflrzegl Kieyfluta o tey fekretpey zrao- 

wic nieiakiś SundeAeyn krzyżak, kommendator w i3g3.‘ 
Oflerode, m żą cy  z nim duchowne pokrewień- 
flwo; ponieważ corkg i ego Dawnutg, Aim§ po» 
tym nazwany, a żoug Janufza kfigżgcia Mazo­
wieckiego do chrztu trzymał. Daremne czynilper- 
fwazye oycu Witold Podlalki (d ), zaufany- w 
dobrey wierze brata firyiecznego i przyjaciela Ja- 
gelly. Naflgpne okoliczności ufpra wiedli wiły do- 
niefienie kommendora. Jagello chcge ukarać Po- 
łoczany, którzy fig wzbraniali przyigć za pana 
Skirgełfg brata iego, wyffał przeciwko nim woy- 
Iko, zaprofiwfzy do fpofki orgża mifirza Inflan­
ckiego, który fam ofobiście z ludźmi fwoiemi ku 
Połockowi wyciggngl (e). Na takowy odgłos
JageUone ac pro illis de Plocek — 
Ab iftis viro pace iśf trangis rex 
Keyfiut Jjf fu r, terre fu tr , Jj1 
illi de Samoyten omnino debent effe 
excluji.

(d )  Syn Kieyftuta: który 
zdaniem DIugofze trzymał w 
ten czas z wydziału oycowikie- 
go Drogiczyn.

( e )  H e r m a n  C o k n e hu s  
Dominikan, który żył za Ja- 
gełła, i pifał kronikę fwcich 
czafow, namienia o tey rewo- 
iucyi Połockiey pod R. 133j. 
w zwykłych iednak ciemno­
tach , iako obcy i o rzeczach 
obcych nie dokładnie pifzący. 
In urbe Rutenorum capitali Rio- 
fcose (Połock) rtx erat Sirgnlus 
( Skirgełło ) dilłns, fecundum

chronicam Lubicenfem. Hunc ci­
ves diSict urbis contumelicfe tra­
dant es equo impofutmnt, extra 
urbem ipfeum ducentes, prohibrie- 
rnnt ipfeum, ne fen I  pana capitis 
eant reintraret. Quod contumelio- 
fum facium multum ccgreferens 
rex ille, pacem ićf concordiam fe­
cit cmn chrifiianis dcprope com­
morantibus (z kawalerami Inflan» 
ckiemi) Ruthenis tcna; illitis 
de qua ipfee oriundus erat (z Litwą 
zrufiniałą i Jagełlonem bratem) 
J? ipfeos in fiiam partem trahens 
ctnqueftus efl eis contumeliam 
/ibi fafłam. Qui omnes fibi con­
dolentes exercitum copiofeum coa­
dunaverunt : ife adiun&is fih i 
chrifiianis urbem illam feno regi 
rebellem objidione magna circum­
dederunt, Cives autem urbis ob-

N 2
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Kieyftut zgromadzić co nayrychley woyfka fwoie, 
mimo odradzanie Witołda, ubiegł miafto Wilno, 
i Jagełłę poimawfzy, w  więzieniu go w zamku 
Potockim z matkij ofadził, Długofz nic nie wfpo- 
minaięc o mieyfcu więzienia Jagełły, powiada 
tylko, że z nim Kieyflut uczyniwfzy zgodę za 
pośrzednićtwem Witolda, i otrzymawfzy zrze 
czenie fię ligi krzyżackiey, odeftałgo do Witepfka 
wolnie, a fam kflęrtwo Litewlkie ze flolić§ W il­
nem opanował. My pofzłismy. za Anonimem 
fpołczefnym i żywym świadkiem , że Jagełło w 
zamku Połockim był ftrzeżony, zk̂ d potym u- 
fzedł przefiedziawfzy w nim około roku ( f ) .

XIX, Tymczafem z poimaniem naywyżfzego 
kfi ż̂ęcia, wfzyftko iuż fzło za wol§ uzurpatora. 
Woydyło zchwytany i obiefzony. Woyfko Li- 
tewfkie odftępiło od oblężenia Połocka, i porzu- 
ciwfzy Skirgełłę, pofzło pod Wilno po fzefna-

fejfa magifin L ivm iia, qui pra- 
fiens in obfidiene illa erat, liben­
ter fe fubdidijfent, f i  eos in fiuam 
defenfionem recipere vohufibt. Sed 
regi illi nullo modo fie fiubicere vo­
lebant, imo potius mori affecta­
bant, Magifier autem propter in ­
juriam regis deditionem civitatis 
renuit: volem in illo cafu facere, 
fient fibi in confimili oporteret fie­
ri. Cumque iitm per X V I  hebdo­
madas urbem obfedijfent, nec eam 
capere aut expugnare pojfent, licet 
multa damna &  incommoda illis 
inthlijfent, rex («j» magiftn obfi-

dionem folvit iś  recejjit.
( f )  A n o n im  pod R. 1382. 

powiada. Jagello filius olim 01- 
gerdi maior princeps Litvanorum, 
qui ante annum citra per Ktyftu- 
tum patruum fiuum cum matre 

fuerat captivatus, ISI inquodam 
caflro alba Ruffia Polock diXo 
vinculis mancipatus, circa feftnm 
Pentecoftes captivitatem evadens 
Jjfc. Więc kiedy uciekł z Poto­
cka po roku z więzienia oko­
ło zielonych świątek, mufial 
tam być wtrącony w roku 138*, 
około tychże świątek.
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fiu tygodniach próżnego oblężenia. Miflrz Inflan­
cki wrócił fig do ziemi fwoiey: Skirgełło tamże 
ufzedł, boigc fig firyia, a lepfzey pory do zem- 
fły oczekui§c. Jakoż wydarzyła fig ona nie zadłu- 
go. Korybut brat rodzony Jagełły maigc w udzia­
le fwoim kfigfiwo Nowogroda - Siewierfkiego
(g), nie chciał przyznawać Keyfiuta zwierzchnim 
panem. Wyprowadził nań woyfko Kieyftut, zo- 
fiawiwfzy w Wilnie fyna Witołda: lecz gdy fig 
tam bawi, Jagełło z więzienia ufzedł, i przyby- 
wfzy śpiefznie do Wilna, za pomoc§ Hainilona 
horodniczego, tudzież miefzczan Wileńfkich mia- 
fio opanował, wycigwfzy garnizon nieprzyiaciel- 
fki (h). Napłynęło wkrótce do Jagełła wiele 
zbroynych pod przywodem braci iego, a na dopeł­
nienie potęgi, zaprofzony miflrz Krzyżacki Winryk 
(i), przyflał woyfko. Z tym ludem zprzymierzo- 
nym oblężony zamek Trocki, gdzie fig wfzyfl- 
kie fkarby Kieyfluta i fprzęty kfigżęce znaydowa- 
ły, i wkrótce dobyty. Witold, który z Trok do

(g )  Gbacz w tablicach ge­
nealogicznych w Tomie Vf.

( 1:  )  H j E S M Ą N  C O R N E R U S  
kronikarz Dominikan, źyiący 
za Jagetta, powiada chód pod 
mylną datą o tym ubieżeniu 
Wilna, yitoldo duce exiftente in 
Caftro yihue — cives oppidi VU- 
na magis faventes Jagil filio Ol- 
gerdi fratris Keyfiuti, cucurrerunt 
unus poft a l iu m , ac f i  fu re m  
quemdam infequerentur ad « -

(irum. Et fic per talem aftutiam, 
fecundum chronicam Lubiccnfem 
plmes in cnfirum venerunt. Qui 
mox irruentes inventos in caftre 
ipfos interfecerunt, mittentes 
poft Jagil caftrum fibi prafenta- 
nint, yitoldo fuga elapfo,

( i ) Alifit ad yinricum. — 
A n o n i m . Mufialo to być w 
Maiu lub Czerwcu, ponieważ 
Winryk umartw tym roku dnw 
24 Czerwca.

N  3

L u d w i k . 
R. P. 
*382-

9



H i s t o r y i  N a r ó d  o-

L u d w i k . 

R. P.
1382,

5 93
Grodna z matką uciekł, dał znać o w fzyfik im  oy< 
cu bawiącemu fig oblężeniem Nowogrodka- 
Siewierfkiego. Nie wczefny' to był ratunek. Kiey- 
ftut widząc oba zamki w rgku Jagełła, udał fig 
profto na Żmudź dla zebrania f i ł  now ych, zofia- 
w iw fzy  w Grodnie fyna, a źong wyflawfzy do 
Brześcia w nadziei, że tam orgżem kfiążąt Mazo* 
wieckich iako krewnych fwoich zaflonioną zo- 
ftanie,

XX. A to li te rozruchy Litewfiue zdawały fig 
być naylepfzą porą do opanowania Podlafia. Sła­
be fą krw i związki u mocarzow, gdzie idzie o in­
teres. Janufz kfiąże, zigć Kieyfiuta, zebrawfzy fwo- 
ie Mazury z podelłanemi pofiłkami od brata Zie­
m ow ita, opanował ziemig Drogicką i Mielnicką 
z icli zamkami, i  tam fwoie załogi pofianowił. 
Zrabowane i odarte powiaty Suralki, B ieliki, Ka­
mieniecki i  Brzelki: famo tylko miafio Brześć, 
przez ufzanowanie fiedzącey w nim teści, od łu- 
piefiwa uchylone (k ). Tak fmutne wieści dl» 
Kieyfiuta nagliły go do rychleyfzych werbunków. 
Wyciągnął ze Zmudzinami ku Kow now i, gdzie 
po złączeniu fig z W ito łde in  pofzedł do T ro k  i 
zamek obiegł. Nie omiefzkał i Jagełła, niaiący z 
fobą w  towarzyftw ie Krzyżaki, przybyć na od- 
fiecz oblężonym. Stały woylka nie daleko fiebie 
gotowe do fpotkania: chciano traktować o zgo- 
dg, lub zdradg pokrywano1. Uczyniona od w oy-

( k )  A n o n i m , D ł u g o s z ,

%
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fka Jageffowego propozycya, aby W ito ld  przy- 
fzedł do obozu przeciwnego i pokoy miedzy Aro­
nami ułożył. Polłał Kicyftut fyna, nie wprzód ie- 
dnak, aż mu Skicgełło beśpieczenftwo imieniem 
brata ofobiście zaręczył. Na tey miedzy Jagełłą a 
W ito łdem  rozmowie poftanowione zawiedzenie 
broni, i dałfza miedzy famemi wodzami w obo­
zie Jagełły negocyacya, którey wiara i ufność 
K ieyftutow i Iłowem obu fynowcow warowany 
zofiała. Na takie zapewnienie gdy Kieyfiut do o- 
bozu wefpoł z W ito łdem  przybył, nie fpodzie- 
wai§c fig zdrady, ofkoczyli obu Prufacy z L itw i­
nami: a Jagełło dał im poznać, że do W ilna  iść 
im  było potrzeba dla ułożenia zupełnego pokoiu,

XXI. Przyprowadzony Kieyfiut do fio licy , 
okuty by ł zaraz w  kaydany i zaflany do Krewa, 
gdzie go wtrącono do głgbokiey wieży, a po pię­
ciu dniach udufzono. Sprawcami tey kaźni by li 
Proxa podczafzy kfi^żgcy z bratem Bilgenem, 
M o fien , Gotko, Krewlanin, Kuczuk, Liścica i 
inn i fiepacze, którym to rozkazano. Ze wfzyft- 
kich fynow Gedymina naywiękfzg m iał fławę ten 
kfiąże rozumu, mgftwa i dzielności, a co mu po- 
wfzechng fprawiało miłość, był ludzkim,przyftę- 
pnym, i prawdę mowićjcym. Żmudź i część zna­
czna L itw y  Prufakom pograniczna iego fzabli i  
czuyności winna iefi fwoie ocalenie, że iey Niem­
cy nie zabrali Częfto zbity, nigdy nie zwyciężo- 
ny, wychodził z nayniebeśpiecznieyfzych przy­
padków fzczęśliwie, i ze fzwankow famych brał

N 4
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ł ™ k, nową filę. Ciało iego obrządkiem poganfkiiń 
, 138j." fpalone w W iln ie  ze zbroią, końm i, pfam i, i co 

m iał w życiu z rzeczy naymtlfzego. T ę  powieść 
wzięliśmy z Długofza w lat kilkadziefiąt po Kiey- 
fłucie żyiącego. Anonim fpołczefny, a podobno 
dla bliżfzego i oczewiftego świadectwa w iary go- 
dnieyfzy powiada inaczey. M ów i on, że Kieyfipt 
przybliży w fzy fię do oblężenia zamku Trockie­
go , gdy poftrzegł przychodzącego acz z niew iel­
ką ludzi kwotą Skirgełfa, i uyrzał chorągiew ie­
go podniefioną, natychmiafl począł uciekać. Ze 
Skirgełło nabił mu wielką liczbę w pogo iii, ia- 
kiey rzezi L itwa iefzcze nie widziała. Ze po tey 
rozfypce zamknął fig Kieyftut w iakimści zam­
ku , ale dobyty w nim 'przez Jagełłę, i z fynem 
w  niewolę wzięty, wkrótce w  więzieniu fam fie- 
bie zabił (1). Ten opis fpołczefny zdaie fię ufpra. 
wiedliwiać pofłępek Jagełły, na którego poźniey-’ 
fze pioro śmierć firy iow fką zwaliło.

, XXII. Cożkolwiek bądź, nie famego tylko’ 
Kieyftuta zpotkało niefzczęście w tey domowey 
L itw inow  niezgodzie, M im o ufilne wfzyfikiego 
rycerfiwa proźby, owfzem i famego miftrza Pru- 
fk iego , o w olność dla W ito lda , zaprowadzony 
ten kfiąże z żoną Anną z W ilna do Krewa, i pod 
ściflym arefztem ofadzony (m ). Skirgelle oddane

( ! )  Fojt modicum tempus fe ip- ] fpofczefny powiada, że Witold 
fum in profatis vinculis dicitur ] wzięty byt od Jageity pod 
jugiilaffc. A n o n i m  na kar. i j 6. I Trokami iuż po, śmierci Kiey- 

(m j H e k m a n  C o k n e k v s  [f lu ta , i ofadzony w Wilnie
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kfięftwó Trockie. Dway naygOrliw.fi fprawcy Ludwik. 
śmierci W oydyła obiefzonego W idym und wuy 1352, 
W ito lda (n ) ,  i  Butryn brat iego cioteczny w  ko­
ło  żywcem wplecieni. Sam W ito ld  dla byfirości 
obrotu i ambicyi Jagelle podeyrzany, podobno- 
by zguby nie ufzedł, gdyby mu miłość żony fwo- 
body nie przywróciła. Miała ona pozwolenie-by­
wać u męża na noc z dwoma tyiko lłużebnicami, 
zk§d rankiem wychodziła. N ikt fię z tey kom ity­
w y  niewieściey zdrady nie fpodziewał. Lecz An­
na poradziła mężowi, aby wzię ł na fiebie luknie 
iedney z tych dziewcząt, a zoftaw iw fzy drugg '8r 
więzieniu w  odzieniu iego, dla udania ofoby mę- 
zkiey, wyprowadziła igo z fobg przez fłraże na 
wolnieyfze mieyfce zamku w  którym przebywała.
T ym  fpofobem W ito ld  nie poznany, przefiedzia- 
w fzy u żony do wieczora, fpuściłfię nocg nafznu- 
rzezokna, i ufzedł do Mazowfza naprzód do 
Janufza kfiężęcia fzwagra (o ) w  mniemaniu, że

gdzie i Kieyftut miał być za­
bitym. VitoUlus colligem exerci­
tum de Sametis (Żmudzini) 
Trtikcn cajlrum cbfedit volens i l ­
lud capere. Tum Sirgail ist Jagil 
venientes cum vtaximo populo Is! 
fratribus de domo Teutonica ter­
ra Livoniet venerunt obviam Vi- 
toldo filio Keyftuti regis f  cape- 
runt ipfum , turrique cafiri V i huc 
cum mancipaverunt, tibi IŚ pater, 
futis captivus mortuus fuerat.

( n ) Kieyftu: mia! za fobty 
Birutę Zmudkę z Połongi, fio-

ftrę tego Widymunda, a matkę 
Witolda.

(o ) An o n im  na kare. 136, 
wfpomina o tey ucieczce W i­
totda , lecz nie powiada iakim 
on fpofobem uciekł. Tenże 
mówi tamże, że nie fam W i­
told był w Wfzieniu u Jagełla, 
ale i drugi iego brat: i że oba 
uciekłfzy fzukali przytułku u 
kfiąźąt Mazowieckich. Et glo­
ria tota domus eius (Keyftuti) Isf 
filia i u vt eius cecidit in favillam, 
duobus filiis duntaxat exceptis, qui

N 5
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tam znaydzie przytułek i wfparcie. Przyjęty nie 
Według żędania z oziębłością, a nawet odarty 
od niego ze złotey rn ify , którę z fobę na przypa­
dek potrzeby unioft (p ) ,  udał fig do Ziemowita 
brata Janufzowego. Dali mu iednak oba ci kfią- 
żęta zameczek iakiś do miefzkania z niektóręml

de captivitate fugientis tul duces 
Mazovia pervenerunt: quorum 
unus Vitalodus nomine facxnm 
baptifma recipiens, Conradus eft 
vocatus, cui duces Mazoviec vide­
licet yanufjius, qui fororem eius 
germanam in uxorem habuit, te" 
Semovitus frater germanus ipfius 
quoddam fortalitium cum aliquot 
villis in pojfejfioncm funt largiti. 
Względem ochrzczenia W i­
tolda za ftaraniem kfiążąt Ma­
zowieckich wielka zachodzi 
niepewność, Tranzakcya mie­
dzy Konradem Czolnerem mi- 
ftrzem Prufkim, a Witoldem 
uczyniona roku iqiq.poftfeftmn 
corporis Cbrifti in arce Marien- 
verder zaświadcza wyraźnie, 
iż Witold od Krzyżaków byt 
ochrzczony, i że wziął imię nie 
Konrada, ale Wiganta. Qna 
propter Dei ig1 nofiro auxilia con- 
f fu s , a nobis in Chrifliana fide 
infirui rogavit. Hancce divinam 
gratiam in eo perfpicientes, inito- 
que cum fratribus nojłris conjilio 
cum fub divinis attfpiciis baptiza­
r i  curavimus, nomenque Viaandi 
dedimus. D ługo sz  powiada 
toż famo Ina karć. 121. z tym 
przydatkiem, że Witolda 0- 
chrzciti Krzyżacy w Tapiow,

levantibus eum de fonte VigaiuU 
commendatore de Ragneta fcul- 
tetejfa de Topieiow, lubo tenże 
D ł u g o s z  wyżey na karć. 67 
mówi., że Witold, będąc w Ma- 
zowfzu, inxta apertionem aliorum 
lotus baptizmate Conradi nomen, 
fortitus. Być to mogto, iż ten 
kfiąże poganin, i mato fię zna- 
iący na obrządkach chrześci- 
ańlkich, albo nie maiący za 
grzech, lub gardzący prawami 
kościoła, przyiąt chrzeft po 
dwa razy dla intereflu. Nie 
pierwfzy to fcyt przyktad w 
tamtych wiekach odmieniać 
wiarę i chrzeft: wfzelako zda- 
ie fię iż text A n o n i m a  wzglę­
dem nazwi/lca Vitoldus ieftzfal- 

[ fzowany, i że to być mufiat inny 
iaki kfiąże, a może i Woydat 
brat Witolda, który chrzeft 
przyiąl u kfiążąt Mazowiec­
kich: ponieważ tenże A n o n i m  
pifze, że nie iedcn Witold, ale 
i drugi fyn Kieyftuta uciekli z 
więzienia, i udali fię do Ma- 
zowfza. Qui de captivitate fug i­
entes ad duces Mazovia pervene­
runt.

( p )  Długosz na karcę 
119.

<
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włościami (q ) :  gdzie W ito ld  nie długo gofzczgc Lud\vi», 
dla boiaźni poimania od Jagełła, uizedł do Prus ijgj,* 
do Konrada Czolnera m ilhza krzyżackiego, świe­
żo po śmierci W inryka de Kryprode obranego 
( r ) ,  ażeby ztamtgd Litwę burzył, iako fig niżey 
mówić nie zaniecha. Anna iego małżonka wy- 
pufzczona od Jagełła tamże do Prus do rngża po- 
iechała. Lecz iuż do Pollkich rzeczy powróćmy,

X X III. Ludw ik kroi czuigc fig coraz być ffab- 
fzym na filach, umyślił za życia iefzcze zabefpie. 
czyć los córek Twoich, dziedziczek dwu kroleftw 
Pollkiego i Wggierlkiego, Polacy obu im dawniey 
wierność zaprzyfiggli; a umowa z niemi Ko- 
fzycach przed lat ośmig uczyniona (s ) niofia w y ­
raźnie, że tg ze dwuch przyigć m ie li, która im  
od króla, albo od krolowey w czafie bgdzie wy- 
znaczong. Ludwik zargczywfzy fiarfzg Maryg za 
Zygmunta, fyna Karola IV. cefarza, margrabig 
Brandeburlkiego, przeznaczył ig z zigeiem do 
obu tron o w , i na ten koniec rozkazał wfzyft* 
kim fiaroftom Pollkim ( t j ,  aby fig ziechali do 
Zwolenia czyli Zolina mieyfca łow ow  krolew- 
Ikich, na dzień dwudziefty trzeci Lipca (u ). Sta-

( q )  A n o n i m . Quo,Mamfor- 
u litim n  cum aliquot villis.

t,r) Ten niiftrz obranŁzda 
niem kontynuatora DusTurga 
roku-1382. dnia 2. Październi­
ka. Ufzedl zatym do niego 
W itold, albo przy końcu tego

roku, albo iuż w naftępuią- 
cym.

( s ) Obacz pod K. 1374.
( t ) Omnes capitaneos reguł 

Polonio?. A k o m M.
(u ) D ługosz na kasę, 6Jr
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ło  fig zadoiyć woli krolewfkiey. Przybyli ftronni- 
cy Maryi i  Zygmunta z Bodzantą arcybilkupem , 
którego Ludwik, iakośmy wyżey m ó w ili, utrzy­
mał umyślnie przeciwko D obrogoftow i, iż go ku 
fwoim  zamySom powolnieyfzym być rozumiał. 
Po uczynionym od nich, ponieważ tak kro i roz­
kazał, hołdzie Zygm untow i, licz§cćmu dopiero 
wieku lat czternaście ( w ) , wyffał kro i tegoż Zy­
gmunta wefpoł z owemi fiaroftami i arcybifku- 
p«m na odebranie hołdu z czgści Mazowfza, tu­
dzież obigcie polTefTyi zamków W ielkopolfkich, 
i wygnanie Bartofza z Odolanowa, gdzie fig on 
iefzcze trzymał (x ) . M ia ł zawfże Ludwik po- 
deyrzenie na Ziemowita kfiążgeia Płockiego, ia- 
koby myślącego o koronie: które tym bardziey 
u ro flo , iż gdy brat iego Janufz hołd należyty kró­
lo w i i koronie oddał (y ) , Z iem ow it od niego 
fig uchylał. Nie ufluchał on i Zygmunta. A  tak 
Zygmunt fpufiofzywfzy tylko Mazowfze, udałfig 
do W ielkieypolfki, gdzie po opanowaniu z woy- 
łk iem P ollk im i W ggramim iafiaKoźmiri, oraz Ko- 
Źmińca iN a lifzyc , począł dobywać Odolanowa, 
w  którym też czafie dofzła go wieść o śmierci 
krolewfkiey,

(w )  JnlJit eisdem ut Sigis. 
mundo genero fuo emaginm fideli­
tatis praftarent, quod infecerunt. 
— Qui marchio puer qmtuorde- 
tiim annorum exiftens. A nonim  
na karcie 137. Ad praflanimn 
iSi homagia W juramenta impel­

lit. D ł u g o s z . — P rav  hifto- 
ryk Węgierfki nie wiernie cy- 
tuie DJugofza, iakoby Polacy 
przyftali na propozycyą krok 
magna animorum coitfenfiont.

( x )  Obacz pod R. 1381.
( y )  Długosz na karc. 68

1
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XXIV. Jakoż Ludwik wyiechawfzy z Zolina 
do Tyma wy, gdy trofkłiwie oczekiwał wiado­
mości o danie kroleftw Sycyłiylkiego i Polfkiego 
(z ), umarł tamże dniaczternaftego Września w 
roku życia fwoiego piędziefiątym fzoflym (a), 
panowawfzy w Węgrzech lat czterdzieści (b), 
a w Polfzcze prawie dwanaście. Ciało iego za­
wiezione do Belgradu i tam pochowane. Był Lu­
dwik wzrodu pomiernego, oczu wielkich i wy- 
niofłych, włofow i brody kędzierzawey, twarzy 
Iniadawey, i zawfze wefołey: wargi miał nie­
co wypukleyfze a ranione trochę krzywe; lubo te 
natury wady przytomnym zawfze onych miarko­
waniem umiał zmnieyfzać. Węgrzy go nazywaią 
wielkim; i mai? przyczynę: bo ich kroledwo do 
fpokoyności, porządku i powagi, owfzem obfzet- 
nieyfzych dzierżaw przyprowadził, nabytkiem 
Dalmacyi, części Wołoch, a utwierdzeniem praw­
do Neapolu i Sycylii. Polacy go nietylko mało 
dbaiąćym o fiebie doznali, ale krzywdzącym i 

fzkodliwym, przez oderwanie Rufi, narzut cu 
dzoziemcow, rządu niepewność i odmiany, * 
mianowicie oflabienie monarchii zbytkownemu 
wolnościami, nie tak dla miłości poddanych, ia- 
ko raczey aby iedną z córek na tronie zabeśpieczył. 
Elekcye królów , konfederacye , bezkrólewia,

( * )  Pr a y  n« Harcie is f. -  I (O  Urodzi! fię U. 1356. dni* 
I S Murca.

An o n im , J (b) Od roku 134«.

ł

L u d w i k . 
K. P. 

I}8 !.
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iR.DVp.K'' Przemoc aryfiokratyczna ipartye z i ego panowa- 
ij8i, nia wyTzedłTzy, nowe a nowe coraz w kraiu re- 

woiucye utworzyły, jako fię obfzerniey o tym 
mówić będzie. Krzyżacy uznaięcy Zwierzchność 
królów Pollkich w Pomeranii i winnych połTeily- 
ach Twoich, a za Kazimierza króla pewny hołd 
z nich oddawcy, zaprzedali czynić zwykłey po­
winności (c), Nie było też za iego panowania w 
Polfzcze żadney fprawiediiwości (d). Staroftowie 
grodowi cilhgli fam i, lub przez Twoich burgra- 
biow lud rycerfki. Pokrzywdzeni zafiawuięc wio- 
fki na wydatki podróżne do Węgier, otrzymywa­
li wprawdzie li/ly upominalne, opłaciwTzy fię  
mocno w kancelJaryi; lecz za powrotem więkfzych 
reTzcze ździerfiw i przykrości doznawali. Zamno- 
źyłyifię łotrofiwa i rozboie kupców po gościń­
cach tym zuchwalcy, że flaroAowie ścigać zboy- 
cow nie chcieli (e), mało dbaiąc o cudze, albo fię 
farni z łotrami obłowem dzielili,

B e z k k o -  XXV. Śmierć Ludwika wydała hafto do wię- 
ł e w i e , kfzych rozruchów i izkod kraiowych. Guberna­

torowie zamków Rulkich Węgrzy od Ludwika- 
pofianowieni, widzęc źe fię im trudno będzie u-

(c )  Obacz w Tomie VI. pod 
1339. gdzie Ą  zeznania świad­
ków ina karć. 142.

( d ) Ustki auttm regis tern- 
parę nulla fiabilitas, nutta j i i f l i i ia  I 
hi regno Colonice habebatur, — 
A n o n i m

(e) W dawnieyfzych cza­

tach za monarchów, między 
innemi ziem/kiemi powinno­
ściami, była iedna nazwana po- 
gorś. Gdy fię iakie złodziey- 
(two lub rozboy pokazał, ka- 
fzrelsni maiący dozorzamkow. 
mieli prawo wyfyłać z włości 
kfiążęcych, lub te i i fzJashe-
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trzymać,na cudzym, uczynili zmowę z Lubardem 
kfiężęciem Litewlkim, udział fwoy na Wołyniu 
mai§cym (f). Zaprzedali mu za pewnę kwotę 
pieniędzy zamki Olelko, Przemyśl, Horodło, 
Krzemieniec, Łopatyri, Sniatyn i inne: a on tez 
nie miefzkaięc, te dziedzictwa koronne, od kró­
la Kazimierza krwię Pollk ,̂ pracami i wielkiemi 
kofztami nabyte opanował (g). Rozdzieliła fif 
też Pollka na dwie potężne fakcye względem na- 
ftępftwa królewien. Zygmunt margrabia uwiado­
miony o śmierci teścia w tym czafie kiedy doby» 
wał Odolanowa (h), uznał potrzebę, za porad? 
fwoicli łlronnikow arcybifkupa Bodzanty, Do- 
marata generała Wielkopolłkiego i Sędziwoia z 
Szubina, aby z Bartofzem Odolanowłkim zgodę 
uczynił; która gdy ftanęła za fpraw§ wybranych

ciuch ludzi na ściganie hultay- 
ftwa. Szlachta potym chciała 
byś wolną od tego mniemane­
go ciężaru, i powoli fię z te­
go obowiązku iako i z innych 
wielu dla publiczności poży­
tecznych wyłamała. A ftarofto- 
wie też wzbraniali fię dawać 
fwoich ludzi na obronę oko­
licznych dziedziców, którzy 
fię wylamawfzy od fpolney po­
winności, chcieli mieś ratu­
nek od króla, którego z praw 
majcftatu i ż mocy odzierali.

( f )  ObaczwTomieVI.ped 
rokiem 1366.

( g ) Caftra fortijjima per Cafi- 
iniritm felicis mtmoria repem Pt-

Ionice, non finc magnis labtribus 
expevfisac ejfvfimt/anguinis aqui- 
fita kf ditioni fuce fubieda prodi- 
cioualiter prodiderunt videlicet 
Krzemieniec — acceptis pecuniis 
Lubardo Litvano duci de Lucko 
prcefentaxunt. A n o n i m .

( h )  D ł u g o s z  mówi, że Zy­
gmunt po zgodzie Odolanow- 
(kiey pojechał do Mazowfza, 
i że go tam dofzła wieść o 
śmierci Ludwika. Anonim zaś 
obecny powiada , że ten mar­
grabia dobywaiąc Odolano­
wa dowiedział fię o zeyściu 
kroia. Powieść Anonima ieft 
pewnieyfw,

B e z k k c l ,  
R. P, 
»38*.
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B“ KKp«L- na to arbitrów, pewn§ fummg pieniężny Barto- 
sjgs, Jzowi za wrócenie zamku ofiaruigćych, a woylko 

od oblężenia o d lep iło , Zygmunt udał fig do Po­
znania, dla odebrania przyfiggi od obywatelow. 
Z łożyły i§ niektóre miafta przez fw o ic ii raycow 
( i ) :  lecz fzlachta W ielkopollka nie chciała tego 
dzynić: owfzem wyfzedłfzy z mialla jednomyśl­
nie ( k ) ,  udawfzy fig do kościoła katedralnego, 
wyprawiła poiło w do margrabi z tym oświadcze­
niem, że iefi gotowy przyi^ć ZygmOnta z zoną 
Maryg za panów tw o ic h , z tym  iednak obowią­
zkiem, aby Domarat był złożony pierwey z gene- 
ra lftw a, iako człowiek dla ździerflw, niefprawie- 
dliwości, i ucilku ubogich cigżki i n ienaw ifny: 
inaczey obu tego panftwa za zwierzchność fwpig 
nie uznaię. Na co gdy Zygmunt pozwolić nie 
chciał, Wielkopolanie dawizy fobie Iłow o , roz­
jechali fig.

XXVf. Wkrótce Zygmunt margrabia ( 1) wy­
jechał do Gniezna ,*gdzie go Bodzanta arcybilkup, 
przyigty fam kilkgdniami pierwey od kapituły i 
duchowienfiwa (m ) ,  w ita ł, wyfzedłfzy przeciw­
ko niemu z tymże duchowienfiwem i Judem pod 
rozwinionemi chorągwiami. Wprowadzono mar-

grabig

( i )  A n o n i m . Civitatum W 
oppidorum confutes homaginm proc- 
f t it  erunt.

( k ) Unanimiter extnutes.
( ! )  Ip fi dicS, ycncejlti, to

ieft dnia »y Września. A no­
n im .

(m ) Bodzanta był przyięty 
dnia 22 Września in crajiini 5' 
Mathtci,
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grabię do kościoła na złożenie Bogu dziękczynie­
nia: a nazaiutrz po odprawionych exekwiach za 
duTzę Ludwika, wyieehał do Kuiaw z arcybilku- 
pem, Sgdżiwoiem i Domaratem, odmowiwTzy 
powtórnie Wielkopolanom, że ich generała z u- 
rzędu złożyć nie chce (n), Wlżakże oni wyprą- 
wili iefzcze po trzeci raz i po czwarty polłow do 
Brześcia Kuiawfkiego z ponowieniem proźb Two­
ich : na co gdy Zygmunt pozwolić wzbraniał fig, 
owfzem z porady Twoich ftronnikow karą pogro­
ził (o ); Wielkopolanie zgromadziwTzy fig w Miło- 
flawiu (p), ułożyli między Tobą wyflać do oby- 
watelow Krakowfkich, tudzież innych ziem i 
kfigfiw koronnych, zapraTzaiąę ich do Tpolnego 
związku do Radom lita w ziemi Sieradzkiej’ na dzieii 
S. Katarzyny.

XXVII. Celem tego ziazdu i konfederacyi ge- 
neralney było zabezpieczenie krolefiwa zewnątrz 
od przemocy Tąfiedzkiey, a wewnątrz od gwał­
tów domowych, naybardziey zas' utrzymanie W 
ifiocie Twoiey tranzakcyi KoTzyckiey, miedzy kró­
lem a narodem względem nafigpfiwa tronu przed 
os'mią laty zawartey. Jakoż zgromadzili fig na 
dzień naznaczony urzędnicy koronni i Tzlachta 
WielkopoKka z Sieradzanami i Łgczycanami (ej)*

( n )  Super amotione Damara­
t i iterum negativa data Polonie.

(u ) Minas apponendo. Tenie.
(p )  Są tp początki ziazdow 

prowincyalnych przedkonwo-

Tqw V II.

kacyinycb, jakie bywać zwy­
kły w szafie kapturów i bez­
królewia.

(q ) Konfederacya general- 
j na po śmierci Ludwika. Datum 
i ty attutn feria } pojłfsfinm S. Gs-

o

B e z k r o ł . 
R. P, 

1J83-*
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R. P. 
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gdzie po kilkudniowych namowach o danie kro» 
ledwa i obywatelow, wfzedłfzy w Jednomyślne 
przymierze, i zaprzyfięgłfzy (r) one, obiecali fobie 
wzaiemnę pomoc, oraz dochować wiernie przy* 
fiegg i polłufzeridwo uczynione obu corkom zmar­
łego króla, Maryi i Jadwidze, byleby iedna z nich 
po otrzymaney w Polfzcze koronie, tamże z mg* 
żem ukoronowanym miefzkała ofobiście, fprawu- 
ige kroleflwo mądrze i Iprawiediiwie, według u- 
mow między królem zmarłym a narodem zawar­
tych (s). Nie odrzucali tym ipofobem Polacy 
potomftwa Ludwika zaprzyfiggłfzy dawniey obu 
■wierność: lecz nie chcgc narzutu Maryi z Zy­
gmuntem fobie nie miłym uczynionego w Zwole­
niu, bez dołożenia fig narodu całego i matki 
Elżbiety, a odrażeni też wczefnym iego za 
życia iefzcze króla do Polfki przybyciem, i tam 
gwałtownieyfzemi za wfparciem kilku partyzan, 
tow podgpkami, żgdaii według opifu tranzakcyr 
Kofzyckiey wybrać iedna zgodnie z oycem lub 
z matkę, ktoraby do rzędu była przydatnieyfzę 
(t). Nauczyło też naród drugie doświadczenie.

thariua in Radomjli fu l  nww D. 
1382. VoI. Leg. na karcie 60.

( r ) Ubi maturi de Jlatu fuo (31 
Polonia regni — mutuo faderc 
mtiti fide praflita. A n o n i m . — 
Sub facramcutt fidei. Tranzakcya 
Radomika.

(s) Promiferunt fib i inmeem 
auxiliari, fidsm^ne fa lłtw t is1 oma-

I pinu proflitum duabus filiabus 
1 Maria 43* Hedvigt — firmiter te­

nere obfervarc, dummodo earum 
altem cum piro fuo in regno 
Polonia in regem te1 reginam co­
ronato refidevtiam facerent perfo- 
nalem. A n o n i m .

( t )  Quam nos oel cxcelientijji- 
m a  d o m in a  r e p u *  m a t t r ,  « * •
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lak była potrzebna w nim zawfzeobecna, zwierz­
chność i pewny rząd pod iedną głową: świeży 
nakoniec przykład Ludwika w Węgrzech i wPol- 
fzcze panuiącego, kazał mu być o drożnym, aby 
Marya dziedziczka Węgier, iako darfza (uJ, po­
czynionych od oyca ałienacyi od korony bezpra­
wnie iuż i wprawo iakie nie zamieniła. Bo lubo 
Ludwik warował w Kofzycach uroczyście, iż ta­
kowe fukceffye iego córek, nie będą nic mogły 
uwłoczyć całości korony Polfkiey w fwoich da- 
rozytnych granicach (w ), a na ten koniec za- 
przyfiągł fam zupełność oney utrzymywać i po­
mnażać; iednak śmiał potym przeciwko przy- 
fiędze Ruś oddalić, i do Węgier przyłączyć, ofa- 
dzaiąc tam obce urzędniki.

XXVIII. Obiecali fobie w tymże famym zwią­
zku Polacy utrzymywać wzaiemnie wfzydkie pra­
wa fwoie: wfpolnie fobie przeciwko wfzelkim 
nieprzyjaciołom dopomagać: a ktoby fię z nich 
ważył czynić iaką zdradę lub przedwiendwo, 
na tego fpoinie iako na wiarołomcę powftawać. 
Kakoniecprzyrzekli, iż ktoby z ludzi obcych i

fors nćfira charilfimci ipfis affigna- 
bimus isf ojjigitabnr.t — illam ha­
ll tani pro barede. Tranzakcya 
Kofzycka, — Promittimus pure 
te* Jivcere omnem fidelitatem W 
oUikntiant filitt ftrenijfimi prin­
cipis, ac domini tlirn Lnbenci fan- 
lite memoria olirn repis. Polonia 
i£t J im  fo r ia , qua nobis pro ha- 
redo, legitima ad manendum dabi­

tur. Tranzakcya Radomlka. —
(u )  Marya po śmierci oyco- 

wfltiey brata ryn.itregina, a cza- 
fem rc.v Hmigaria, iako świad­
czy Pr Aif na karć. 157. Tytu­
łu krolowy Polfkiey nie dali iey 
Jadfzanie, a Jadwigę tylko na­
zwali princeps Sama też Matys 
nie brata go nigdy.

(w ) Stil quia corona regni prtC-

O  2

B e z k r o Ł *  
R. P. 
1382.
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• zagranicy mielżkaiących ważył fig przed ukoro­
nowaniem nowego króla gwałty Jakie dobrom 
świeckim i duchownym czynić, granice kroleftwa 
naieżdżać, temu fig każdy- według możności i ma- 
iątku fwoiego miał opierać (x). Wątpić nie mo­
żna, iż Ikład takowey konfederacyi i przyrzeczeń 
W niey zawartych, zciągał fig do Zygmunta, 
oraz do ftronnikow iego arcybilkupa Bodzan- 
ty, a Domarata kafztelana Poznańlkiego i gene­
rała Wielkopolikiego ( y). jakoż oba oni będąc 
przytomni na zieździe Radomfkim, nie chcieli na 
nic pozwalać, oświadczane fig, że margrabi 
wierność zaprzyfiggli; a Domarat iawnie powie­
dział, że wfzyfikie zamki krolewfkie pod iego 
zwierzchnością będące, onemu podda (z). Ten 
związek uczyuiwfzy i pieczęciami ftwierdziwfzy, 
wyprawili Wielkopolanie poiły fwoie do Wiśli­
cy, gdzie Małopolanie ziazd fobie podobny na 
dzień S. Mikołaia wyznaczyli (a). Na którym to 
zieździe iako generalnym wfzyftkich ziem całego 
kroleftwa poflowie mieli fig znaydować (b). 
Długofz powiada, że w Radomlku znaczna czgść 
zgromadzonych przeznaczała do tronu Ziemowi­
ta kfiążgcia Mazowieckiego, iako iedney krwi po

ditti per has fuccejjiones poffkt ali- 
quomodo dividi, rumpi, vel quovis 
■modo violari, promittimus JjV,

( x )  Traniakcya Radomflta.
( y )  D ł u g o s z  nakarc, 69. 
( 2  ) A n o n i m .

(  a ) Nuvcios verpis Visli- 
ciam ad aliud colloquium-

( b ) Q uod i l i i  dem , V ijl ic ic e  per 
C racov itas  0“ S a n d o m ir ita s  ac 
n tm e ios  u n iv e r fa ru m  te r ra ru m  re ­
gni P o lo n ia  in  d ie  S. N ic o la i. —* 
Szoftego Grudnia,.
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mieczu z dawnieylzemi królami i kliążgtami Pol- 
fkiemi. Anonim fpołczefny nic o tym nie wlpo- 
mina. Być to iednak mogło, iako poźnieyfze oko­
liczności widzieć dadzą.

XXIX. Gdy fig tó działo w Polfzcze, Elżbie­
ta krolowa wdowa, maiąc adminiftracyą krole- 
ftwa Wggierfkiego dla niedorolłyeh iefzcze lat 
Maryi królówey Wggierlkiey, okazała iawnie, że 
Jadwidze młodfzey córce życzyła tronu Pollkie- 
go. Wiedząc dobrze co Polakow ferca do iey 
obioru prgdzey zniewolić mogło, i że Ludwik 
ich naywigcey uraził oderwaniem Rufi* wrzuci­
ła nadzieig przywrócenia tey ziemi do korony 
Pollkiey. Jakoż na pierwfzy odgłos, iż Haroldo­
wie Wggierłcy zaników' Rufkich, od Lubarda 
przekupieni podali one Litwinom (c), przedfig- 
W'zigła ich furowo ukarać. Niektórzy z nich 
pościnani, inni z potomflwem nawet na wieczny 
infamią fkazani po fkonfi[kowanych dobrach (d): 
a naywyżfzy gubernator w kaydany okuty, na 
dalfzą karg zoftawiony (e). Wigcey iefzcze ta

(c ) Obacz w wyżfzym ar­
tykule. — Ea nundinatione cum 
Polonorum animi vehementer exa­
cerbati efient, periculum haud 
leve videretur Heivigem , \pni pof. 
fejio regni ex\po(l» ( w Kofzy- 
cach ) debebatur f il i» ,  exclufum 
ir i tfc. Prav na karcie ijg.

(d ) D ługosz,

('e  ) Propter quod Elizabeth re­
gina quemdam militem Hunga- 
rum capitaneum Rufiict, mul­
tum earum (raczey m ia ł napifać 
Ifi multos eorum)  viro fu» pra- 
mortuo captivatum vincu/avit. 
A n o n im  na karcie  138. Nie 
wiadomo nam ieft iak fię na­
zyw a ł ten capitanenc Rnfiice. —

o  3

E e z k r o ł ,  
R. P.
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®^ZK p01" Pan‘ uczyniła v  czafie Wiślickiego ziazdu, nsi 
E382. który Zygmunt margrabia ofobiście ze łłronnika- 

rui fwoienn arcybiikupem i generałem ziechali, 
dla nakłonienia zgromadzonych do uznania fie- 
bie za króla. Przybyli tam pofłowie od kro- 
lowey Elżbiety Stefan A gry ilk i i Jan Kanaden- 
fk i bifkupi ( f )  ze dwoma świeckiemi (g ). T re ­
ści? k h  pofelilwa było oświadczenie narodowi 
Pollkiemu (h )  wdzięczności, że fla ł flatecznie 

wierze corkom zmarłego króla fwoiego po- 
przyfiężouy: że krolowa wdowa ż?da tylko po 
n im , aby w  teyże wierności trw a ł i na potym, a 
w  żadne inne obowiązki kom ukolw iek, owłzem 
ani margrabi Zygmuntowi nie wchodził ( i ) ,  do 
póki ona fama, według opiewu franzakcyi Ko* 
i/yckiey determinaeyi nie weźmie względem obio-

r

’

/

Zdaie f?ę, iż to by£ mógł Jan 
Zapala, o ludrym mówiliśmy 
wyżey aa karcie łaj, F ray 
powiada, że to poradził kro- 
Iewey Mikołay de Gara woie- 
woda Wggier/ki, i że urażeni 
Węgrowie pokrewni winoway- 
eow o ich. ukaranie, byli po­
czątkiem zguby na potym El,, 
źbiery, inko fig niżey powie. 
A n o n ! m wfpotnniawfzy wig- j 
21’enie ftarofty tęgo Rufkiego, 
przydali e. Quid autem de eo fa ­
cere voluerit Elizabeth fequens 
eventus /teclartfiit.

( O  W A n o n i m i e  widzie* I 
rsy imiona tych bifkupow wy- 1

tarte ftarożytnością. Pray 
onych także opuścił. — D ł u ­
gosz Agryilkim czyni Stefa­
na, a Kanadyilkmi Jana. Lecz 
omytka ieli w Dlugofzu: po., 
niewai fpotczefne dyplomata 
zaświadczają, że Agryilkim 
bifkupein był Emeryk.

( g )  D ł u g o s z  i c h  i m i o n n i e  
p o ł o ż y ł .

(h ) Regradati fuerunt terri­
genis. A no nim

( i ) Promiffii fihUtatis filiabus
ejus ftabiliter ob feritarent, mdli
alteri etiam neque marchfanifra- 
ditto fidem prafiare debaaet, — 
A n o n im ,

\
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n i iedney z córek ( k ). Chętnym nader umyffem 
przyięte to krolowey pofelfiwo. Zygmunt kfiąże 
obcy, a trzech monarchów, nieprzyjaciół Pol- 
fkich potomek ( 1) ,  prócz narzutu od Ludwika, 
fłabego, zchorzafego ( m ) ,  prócz gwałtownych 
W Wielkieypolfzcze i Mazowfzu pofigpkow, ią- 
trzy ł coraz bardziey umyfły narodu, któremu 
chciał panować. Wyganiać kazał z fali Polakow, 
kiedy do iedzenia fiadał: Czechom picrwfzeń- 
fiwo dawał: Nankierowi tegoż narodu człowie­
ko w i, mimo proźby PolakoW za rodakiem, pró- 
boftwo na Zwierzyńcu nie będąc iefzcze mocnym 
do fzafunku ła lk , ofiarował. A  tak Polacy po­
krzepieni |pofelfiwem Elżbiety, pochwalili ufia- 
wę Radomfką: a Zygmunta p ro fili, ażeby zkróle- 
flw a  wyiechał, wydawfzy rozkazy do Krakowa 
i  innych zamków koronnych, aby fig go przyi- 
mować nie ważyły (n ). Arcybiskup z Domara- 
tcm widząc układy fw oic pomiefzane, przydać 
mufieli na powfzechną uchwałę. Domarat żą­
dał ufprawiedliwić fiebie publicznie: lecz mu po­
wiedziano , ażeby pierwey urząd generallki zło-

( k )  D ł u g o s z  na karć. 70.
( l) Henryka VII. cefarza, 

Jana króla Czelkiego, i Karo­
la IV. cefarza.

(m ) Prav na karcie 177. 
Elizabeth vivo etiam marito , fed 
toirbU imf licito regnum tuimini-

Jłrabat. — Obacz notę (  ) pod 
Rozd. XXII.

(n ) Recejfermt a marchiom 
prccfnto, ipfmn civitatem iśj ca- 
firum Cracovienfe, ae aliat nrhes 
regni intrare deinceps minime per­
mittentes. A n o n i m .

O 4

Bez Kr o l .  
R. P. 
*184.
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żył. Zygmunt wyiećhai. do Krakowa, chcąc 
tejitować Dobieflawa kaf/.relana zamkiem i mia- 
dem rządzącego, aby mu weyścia pozwolił. Lecz 
Dobieflaw boiąc fig, aby margrabia wpufzczony, 
a zmyśleniem choroby dłużcy w mieście prze­
bywający, partyi nie zrobił, i nie fzukał fpofobow 
dodania zamku, puścić go nie chciał. Za tym 
przebywfzy Wiffg około Wawrzyńczyć, udał 
fig do Niepołomyc, daley do Bochni i do nowe­
go Sącza, a ztamtąd z całą radą fwoią, wfzgdy 
kofztem publicznym prowadzony, wiechał do 
Węgier (o).
, XXX. Po uftfpieniu z krain obcego narodu 
pretendenta, ziawił fig inny domowy. Prywa­
tne migdzy możnieyfzemi obywatelami zayścia i 
zazdrości, znalazły pokrywkę dobra pobliczne- 
go. Nie lubił Domarat generał Bartofza dar,ody 
.Odolanowfkiego, iż on był powodem zmarłe­
mu.królów i do odebrania mu tey dzierżawy. —  
A lubo dwoifle iuż dangły umowy względem 
wypłacenia Bartofzowi pewney fummy za rzeczo­
ny Odolanów, wolał on trzymać fig ziemi, ni­
żeli brać pieniądze. W tym zamiarze z niena- 
widziawfzy wefpoł z Domaratem Zygmunta pre­
tendenta i dom krolewiki, podawił mu rywala. 
Udał fig do Ziemowita kfiążĵ jp Mazowieckiego 
na Płocku, czyniąc mu nadzieig tronu, oraz pod-

( o )  Cumf i i o  h)fnno'confiliaa d  j mieftus difcejjit. A n O K lł l ,  r *  
fuitm /aerum ver/m Hungnrim  | D ivoosz.
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daî c fig ze fwoieini zamkami, i wierność zaprzy- 
figgngć. Pragngł z dawna Ziemowit dofioyności 
krolewfkiey: co Ludwik przy koifcu życia fwoie- 
go pofirzegłfzy, nie dopuścił do arcybifkupftwa 
i katedry Poznanlkiey Dobrogofia z Mikołajem 
iego przyjaciół, a wkrótce też nominowawfzy 
Zygmunta fwoim naftgpcg, wyflał go do Mazo- 
wfza na odebranie hołdu lub znifzczenie tego kfig- 
fiwa. Nie długo dał fig nakłonić Ziemowit: i 
uczyni wfzy fekretne umowy (p) z Bartofzem, 
wydał go z woylkiem do zabierania zamków 
krolewfkich na fwoie iinie (q). Bartofz podfbp 
piwfzy pod Kalifz (r) w nocy, i dobrawfzy fig 
w pierwofpy pod bramg zamkowy, iuż tyle do- 
kazał, że poświdrzywfzy dziury, poczuł zafadzo- 
ną pił§ czynić wigkfze otwory do zrobienia przey- 
ścia żołnierzom. Niciakiś piekarz zamkowy po- 
flyfzał robotg, i pomkngwfzy fig pod bramg, za- 
ąi§ł pilg fiekier§, wołaigc nieprzyiaciel, n ieprzyia- 
ciel. Porwała fig ftraż, do orgża: Bartofz zawie­
dziony w nadziei, udał fig rankiem pod Koźmi- 
niec do fiebie należgcy, a od Zygmtmta świeżo 
wzigty (s), i tg forteczkg opanował. Daley zabra- 
wfzy w Chodcu dom niegdyś od Kazimierza kró­
la wymurowany, i zrobiwfzy z niego zameczek,

B k z k  s o ł ,  
R. P.

W .

( p ) Paftit clandeftinis cum eo gentibus Zemoviti ducit. A n 0»
fercujjit. 
c ie  71.

D i u g o s z  na k a r -

(q )  BttrtoJJius anttdilłns veni 
m i de, Mattwi* cum M axtvitir

N IM.
( r )  Dnia 20 Grudnia in v i­

gilia S. Thonta.
(s ) Obacz wyzey pod Roz. 

XXII,

o 5

/
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L< ofadził fwoiemi ludźmi: fam zaś po zrobionym 
na rzece Prośnie moście, rufzyl fig na oblężenie 
Koźmina. Opatrzony dobrze tameczny zamek lu­
dem zbroynym przez Domarata generała, dał od- 
por Bartofzowi: zkgd on cofngł fig do Parlka 
dziedzicowa Michałka Tomafza z Ofirowgczna, 
chcgc tg forteczkg zburzyć, iż Michałek fprzyiał 
Domaratowi. Wfzakże za przyftępieniem iegodo 
partyi ziemian niechętnych generałowi, w całości 
to mieyfce zoftawione (t).

( t )  A n o n i m , D ł u g o s z ,

K O N I E C  K S I Ę G I  III.



TRESC K S I Ę G I  IV-

— ----------------------------------------------

I. ŻŁj.iyścia i bitwy Grzymalczykotv z Nałęczami. Pyzdry
wzięte: Kąiifz dobywany. II. Oblężenie Poznania, Szląża- 
cy pofiłkuią Domarata generała WielkopoUltiego przeciwko 
Nałęczom. Dobra duchownych i wioflii. Grzymalczykow 
cierpią. III. Domarat ze fwoieml fttonnikami burzy włości 
przeciwników. Srogi nierząd i zamiefzanie w Wielkieypoł- 
fzcze. IV. Safi z Pojnorczykarni fprzymierzeńcy Domarats 
zbiciirozegnani od Swidwy.kałztelana Nakiel/kiego, V. Swidwa 
wzaiemnie ldęlkę odnofi. — Rożne znifżczenia kraiu. V II. 
Ziazd w Sieradziu. Pofelftwo do Węgier. Krołowey Elżbie­
ty łegacya do Polilii. Obietnica przydania Jadwigi. V III. 
Starania o zafpokoienie Wielkieypoliki. IX. Ziemowit 
od fwoich ftrUnnikow żądany ża króla. Tarnowfkiego rada. 
Naród przychyla fię do Jadwigi: kondycye założone. X. L i­
twa z Krzyiaeni woiuie. X I. Odbiera Podlafie,- X II. Ziemo­
wit taiemnie w Krakowie : iego zamylły : królewna proźno 
oczekiwana. X III. Polacy iadą do Kofzyc: poftanowienie Ko- 
fzyckie. XIV. Ziemowit wzmacnia fię w Kuiawach i Wiel- 
kieypolfzcze. XVI. Sieradzka elekeya. XVII. Grzymalczy- 
kowie mfzczą fię nad arcyhilkupem Bodzantą. XV III, Nałę­
czowie zabieraią mu Zninę. XIX, Ziazd i zgoda Krakowlka: 
która fię rozrywa; gwałty z obu ftron: Zygmunt margrabia



wchodzi do Polflu. XX. Nie uflaią rozruchy: dobra ducho- 
wne^znifzczone. XXI. Szlążacy wkracznią. XXII. Węgrzy w 
Mazowfzu. XXIII. Safi w Wielkieypolfzcze: oblężona Żni­
na. Łupreftwa po dobrach kościelnych. XXIV. Bodzanta 
odbiera Zninę, Zgoda miedzy Zygmuntem i Ziemowitem. Po­
wietrze w Polfzcze. XXV. Elżbieta wyjeżdża z Jadwigą do 
Dalmacyi. Sędziwoy z Szubina do nich wydany. XXVI. Je­
go tani zatrzymanie i ucieczka. XXVII.-' Ziazd w Radomficu 
i iego dzieie. XXIX. Inne ziazdy. XXX. Rozruchy w Wę­
grzech. Rozboie w Wielkieypolfzcze. XXXI. Elżbieta wy* 
fyla Jadwigę do Pollki: iey koronacya. XXXII. Witold u 
Krzyżaków przefiadywa, i czyni z niemi tranzakcye. XXX III. 
Jagetlo zamyśla o koronie. XXXIV. Wyprawa poliow do Kra- 
kowa. XXXV. Ciź poflowie iadą do Węgier. XXXVII. Po- 
flowie Litewfcy u Elżbiety i mowa Eoryfa. XXXVIII. Elżbie­
ta zezwala na malieńftwo córki. Jadwiga temu przeciwna 
Polacy donofzą Jagelle o iego wybraniu na kroleftwo. XXXIX 
Wilhelm w Krakowie. Jego tam z krolową zabawy. XL. Ja­
dwiga nakłania ferce do kfiążęcia Łitcwfkiego: zawiera tran- 
zakcyą z Ziemowitem. XLI, Jagello wyieżdża do Krakowa. 
XLII. Wyfyla do Krzyżaków. Jego wiazd, chrzeft, ożenienie 
i keronacya,



N A R O D U  P O L S K I EG O
K S I Ę G A  C Z W A R T A .

iS S ^ s

I. -k < ok nafigpuigcy rozigtrzył bardziey ie- B 
fzcze Uinyfly fironnicze, i wigkfzy plac 

Woynom otworzył. Domarat nie przefiawał u- 
trzymywać fig na urżgdzie, mimo rozelłanyćli 
od konfederatów okólnych lif io w  z furowym  za- 
kazein j aby fig żaden nie ważył mieć go za ge­
nerała, pod karg utraty głowy (a ) i infamii. 
Przydawał do upora pośmiewilka i groźby ( b ) ,  
źe m iał fzukać pofiłkow  od Safow i KafzubitO^ 
inargrabi łprzymierzencow, tudzież iego podda­
nych, w  zamiarze przymufzenia fzlachty nafwoig

R. p. 
1383.

{ a) Sub privttieitt cciii \Ś I ( b) Luxare linguam, AKo• 
honoris. A n o k i m ,  n i m .

\ t
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n̂ ZKp01" dronę, a w przypadku niepoflufzeńflwa, wycig- 
»583-° gaćigzdomow, więzić i wiolki burzyć. Tako­

we przechwałki doniefione konfederatom, kaza­
ły fig mieć na oftrożności i woylko zbierać. Za­
raz tedy na poczgtku roku (c) Wincenty z Kępy 
woiewoda Poznanlki zgromadził rycerftwo Wiel- 
kopolfkie, a pomnożony fzlachtg Mazowiecką 
pod przy wodem Bartofza, udał fię ku Pyzdrom. 
Oblężone miafło dobywane przez cztery dni, 
uczyniwfzy pierwey umowę z przywodzcatni, 
otworzyło bramy, i mimo przeciwiemlwo zam­
kowych wpuściło konfederatów. Przyfhjpiono 
pod zamek,* który po trzydniowey obronie dla 
niedofłatku żywności dla Judzi i koni profił o 
kapitulacyg. Pozwolono wyniść garnizonowi z 
końmi i zbronig. W tym fzturmowaniu Mikołay 
pleban Biecliowfki ciekawie na ulicy attakowi przy. 
glgdaigcy fię, kulg kamicnng z działa ubity poległ. 
Konfederaci doflawfzy Pyzdrow, i ofadziwfzy 
zamek fwoim ludem, pośli pod Kalilż (d),  a 
Sędziwoia Swidwękafztelana Nakielfkiego wyda­
li do Poznania z piędzieligt kopiynikami, zape­
wnieni pófelftwem od miefzczan tamecznych, tu­
dzież innych miafl, że nie chcg uznawać Domara- 
ta, ido zwigzku przyftępuig. Już albowiem Do- 
marat na ich naleganie, a dla przygotowania li­

f t )  Proximo dominico dic in- | ( d ) In craftino Prifca virgi
fra  octavos Epiphania. A no- I mV. Dnia 20. Stycznia. A no 
KIM , I N IM ,
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cznieyfzcgo żołnierftwa, uftąpiwfzy z miafta, zo- 
ftaw ił ftraż onego Przedpełkowi ze Stafzewa ka- 
fztelanowi Międzyrzeckiemu; miafto za» Kalifz 
Janowi z Łąkofzyna kafztelanowi Łęczyckiemu po­
lecił (e).

II. Wpufzczony do miafta W incenty woie- 
woda ( f )  rozpoczął oblężenie zamku: b ron ił go 
mężnie garnizon Domarata imieniem M aryi kro- 
lowey Węgierfkiey (g ) ,  czekaiąc na po fiłk i za­
graniczne. Wkrótce też przybył naodfiecz Kon­
rad kfiążeSzląlki na Oleśnicy z trzema Iły  kopiyni- 
kow , zaprofzony od Derffawa czyli Dzierzka ka- 
fztelana Gnieźnienlkiego brata Domarata. Lecz 
rozłożone na około miafta woyfka konfederackie, 
nie dopuściły przyftąpić do zamku Szlęzakom: 
przeto Konrad zfukany od Wincentego w ó iew o- 
dy, że będąc fam k rw i Pollkiey, dał fię uwieść 
fpolnemu nieprzyiaciełowi, nazłorzeczywfzy tylko 
Derftawow i, nazad ftę cofnął. A  woyika tez 
związkowe przcftaiąc na oblężeniu, z tą korzyścią 
odefzły, że dobra arcybilkupie i  zakonne do fzczę- 
tu znifzczyły (h ). T ym  czafem Swidwa kafzte- 
lan wfzedłfzy do Poznania,iako fię wyżey powie­
działo, rozkazał opanować przyległą zamkowi 
łaźnię wielką drewnianą ( i ) ,  i onę wfadzonemi

( e )  A n o n i m , D ł u g o s z .
(f) D it  Fabiani &  Seltafliani, 

to ieft 20 Stycznia.
(g) Nomine Marice filice regit 

Hangar ia . Anonim.
( h )  A n o n im , D łu e o s z .

( i )  Stulam magnam livgtam. 
A n o n i *m . Słowo poźney łaci­
ny wzięte z Niemieckiego ftu- 
be znaczyło łaźnię, vaporarium 
hiptcaufium , zkąd Francuzi 
wzięli fwoie ‘flave.

B e z k x o l , 
R. P. 

U 8J.
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po drabinie przez okna kiikgnafhj ludźmi zbroy- 
nemi obwarował, w tym zamiarze, aby' wycho­
dzący z zamku garnizonowi przykrości mieszcza­
nom nie czynili. Nie wiele to pomogło. W ybie­
gali śmiele oblgżency przez bramy na włości, i ży­
wność do zamku w no lili. Związkowi zaś widząc 
iż beśpieczniey zdzierllwem niekarnym pąnofzye 
fię, niżeli honoru przewaga życia fzukać, dobra ty l­
ko bilkupa Poznańtkiego rabowali (fc). Wrefzcie 
upomniony od obywatelow woiewoda, źe pomi- 
ngwfzy nieprzyjaciół kra ju , zduchownemi tylko 
woyng toczył , obrocił fig do Pierzchną i Kromo- 
lic dóbr Domarata, i one złupi w łzy zpalił.

III. Nie mnieyfza była zawziętość na znifzcze- 
nie włafnych rodakow w  łlronnikach generała. 
Domarat trzymane zamki M iędzychód, W ie iiri, 
Międzyrzecz, Zb§fzyn i K iebłow : Grzymała zaś 
z Oleśnicy kafztelan Ko/lrzyńfki, Andrzey ze 
Swerzadowa kafztelan Kamienllti, Wierzbięta ze 
Smogulca i Teodor z Margonina bracia iego lub 
krewni mai§c poruczone lobie od Domarata Na­
k ło , wypadli z tych mieyfc, i podobne na w ło­
ścianach przeciwników fwoich bezprawia popeł­
niali, Równie były fzkodliwe, wycieczki z zam­
ków  Łabifzyna, należ§cego do Alberta wojewody 
Kujawlkiego, także z Pakości dóbr Hektora nie-

(k ]) A n o n i m  utk-rża fię, | wo i Milochowó, ktOre odka­
żę pod czas tego oblężenia i piruly trzymał, 
ziupionó mu dwie wfi Janiko- i
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gdyś fgdziego teyże ziemi, które rozlawfzy fig B^ K p“ L 
około Gniezna, Kiecka, Zwanowa, Żn iny, Ki- 1333. 
fzkowa, W ronek, Szamotula, Buka i Grodzifka, 
okropne zbrodnie i zdzierAwa popełniały ( 1).
W zięła na fiebie W ielkopołlka okropni domo- 
wey woyny podać. Ktokolwiek związkowym 
fprzyia ł, nie uchodził zemfły Grzymalczykow, 
lub z niemi złączonych: a przeciwnie Aronnicy 
Wincentego woicwody i iego przyiacioł obwo- 
ław fzy partyzantów generalAdch nieprzyiacioła- 
mi oyczyzny, dobra ich pod konfilkatę podda­
wali. W  takowey burzy nie zbywało i na prywa­
tnych łotrach. Lada hultay i gołota anifercem ani 
intereAem ze Aronami złączony, zbierał dla zy- 
fku fwy wolne kupy, naieżdżał w  nocy dwory, lub 
kupczących po drogach rozbiiał (m ). Były to 
tylko podiazdowe, iż tak rzekę, napady; lecz przy- 
fz ło  wkrótce (u )  do wAępnego boiu.

IV . Domarat nazbierawfzy pod fwoie chorą­
gwie Safow, Kafzubitow i Pomorczykow, wycią­
gnął w pole; i naprzód miaAeczko W ronk i ze 
fwoiem i okolicami zpuAolżył: potym wieś Piotr­
kowice dziedziczną Swidwy kafztelana Kakielfkie- 
go blilko Szamotuł do tegoż należących zburzył.
Swidwa niemaiąc dofyć mocy do odporu, wypra­
w ił taiemnie do Kalifza i Pyzdrow profząc o po-

( l )  Obacz obfzevnie Ano- I (n )  Te łotroftwa działy fię
nima. | przez Styczeń, Luty i część

( m )  Obacz Anonima oko- Marca, okoto Łabifzyna, Pako- 
Hczniey o rożnych kupcach, | śc iP on ieca  i Woźnik*
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f lłk i Bartofza Odolanowilfiego i kafztelana Srzen- 
fkicgo (o ). Przybyli oba natychmiafi (p ) do Po­
znania, prowadząc z fob§ trzyfta kopiynikow. 
Oftrzeżony w  nocy Domarat, iż na* lego oboz 
przychodził iakis lud zbroyny , nie w ierzył aby 
Swidwa z kafztelanem mieli zdolność i odwagę 
nan uderzy?. A to li w  poranek (q )  przybiegli 
fzpiegowie i wieść tg potwierdzili, że nieprzyjaciel 
iuz nad karkiem. W  tak nagłym razie ledwo po­
łow a  Niemców pochwycić mogła zbroić i oręż: 
wybiegło przecie to bezbronne woyfko za okopy, 
i  mężnie fig naprzód w picrwfzympofkokuipotka- 
w fzy, wkrótce ty ł podało. Ścigał zaciekły Swi­
dwa Niemców dwie mile za W ronkami , i 
w ielu z nich w pogoni poimał: a drudzy też zie­
mianie chwytaigc rozbiegłych po wiolkach ludzi 
Domarata tyle ich nabrali, że z ich zbroi odar­
tych kilka wielkich flofow  ułożyli. W  tym po­
gromie poległo dwóch ludzi znakomitych: T ro ­
jan fgdzic Kaliiki, fynT om ilła w a  z Golauczewa 
młodzieniec mężny, i Grzymko z Czemna mqż 
waleczny, prócz wielu innych fzlachetaych i  
m ieylkich żołnierzy. y

V. Nie porniarkowane Swidwy zagony za nie­
przyjacielem bez względów i ofirożności, odebra-

ty

( o )  Opufzczone nazwifto 
tego kafztelana w, Anonimie.

(P )  W  poście Saihuta ami

I Remmfieu, to ieft dnia 14 Lu­
tego.

( q ) Dnia 15 Lutego w n i*, 
dzielę.
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iy  mu tegoż dnia chlubg zupełnego zwycigflwa. 
Społcześni kronikarze przyznaiy tę klgfkg ukaraniu 1583. 
bolkiemu za popełnienie w ielu bezprawiow W 
dobrach duchownych przez niego i Bartofza ( r ) .  
Wierzbigta z Smogulca gorliw y fironnik Doma- 
rata floiyc w przełzłey nocy pod Obrzyckiem za 
Warty we fto kopiynika,a wpigćfet piechoty, m iał 
fig złyczyć z Generałem, ani fig fpodziewał tak 
pretkiey bitwy. Poznawizy nazaiutrz z powieści 
udekaiycych, c o fig fta ło , nie ftracił ferca. Ru- 
fzy ł w  porządku ludzi fwoich na mieyfce potycz­
k i:  pozofiałych na placu od pogoni Swidwianow 
pochw yta!: a puści wizy fig za refzty błykaiycych fig 
i łupami a brańcami obciążonych, i plon odebTał 
i famych w  niewolg pobrawfzy, zwy.cigżca na 
plac powrócił. Na odgłos fzczgścia Wierzbigty 
powracali co żywo rozegnańcy do obozu. Do- 
marat z Mroczkiem bratem tamże niedobitków 
fwoich przyprowadzili. Znowu figporzydne woy- 
fko i zdolne do odnowy b itw y znalazło. Swidwa 
wracane fig z pogoni na obozow ifko, uwia­
domiony że Domarat z Wierzbigty iuż go tam 
czeka, nie w ierzył aby nieprzyjaciel znowu fig 
na fiły  wezbrał; lecz go mniemanie omyliło.

VI. Uyrżane na oko z pobliżu woyfko Grzy- 
malitow licznieyfze i do boiu gotowe nabawiło 
go boiaźni. Cofnył fig nieporzydnie. Nabito mu 
wiele ludzi lub poimano w ucieczce; że ledwo

P
( r )  A n o n i m ,  D ł u g o s z ,

Tom V II.
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Er!Kp!L’ d°padlfzy zameczku nazwilkiem Ofirorog, nale- 
>383. ż?cego Dzierzka Grocholi kafztelana Santockiego,

z niewielg fwoich tam fig zamkngł w przcdfi§- 
wzigciu obrony. Zdarzyło fig, iż tegoż lamego 
czafu wielu ze fzlachty okoliczney udaigc fig na 
Chronienie fiebie i maigtkow fwoich do Ofiroro- 
ga, a nie mogęc pośpiefzyć, bawiło fig we w fi 
iedney do tegoż zamku należgcey. Domarat z 
Wierzbigt§ gonigc Swidwg, napadli na to miey- 
fce, i bezbronnych, me bez mgżnego iednak opo­
ru, w nie wołg zabrali. Przez cały wieczór, o«- 
fzem przez noc i dzień nafigpuigcy (s) dobywa­
ny zameczek. Na refztg obJgżeficy widzgc że fig 
im dłużey bawić trzeba, a boigc fig aby w tym 
czafie nie przyfzło na odfiecz z Poznania liczniey- 
l*ze rycerftwo związkowe, umkngli fig w nocy ku 
.Obornikom (t). Stało fig to miafieczko dla Grzy- 
malczykow gniazdem dalfzych wycieczek i bu­
rzenia kraiow okolicznych. Cała rozległość zie­
mi miedzy Poznaniem, Bukiem, Wronkami, aż 
do rzeki Warty zofiała fpufiofzona. Inni zaś te­
go Domarata fironnicy ze fwoich zameczków 
wypadaigc, wfzgdy podobne klgfki roznofili aż 
do dnia ofrnego Marca (u). Pifarz fpołczefny i 
oczewifiy powiada o obu fironach, iż one dla 
włafnych zawiści i gniewów broń podnofzgc, u- 
dawały przed publicznością, iakoby to czyniły na

Luteg0' — £*) Ako»,m. — (u )  A n o n im .
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puściwfzy w tym przeciggu czafii taiemng fakcy§ Bszkroł. 
po obywatelach, fpodziewali fię iż ten kfięże po- *s83- 
wfzechnym głofem królem będzie wykrzyknio- 
ny. Bodzanta arcybilkup, lubo partyzant Bran- 
deburczyka, ulegać mufiał; ile gdy zaburzona fzla- 
chta widzęc intrygę Władyftawa chciafa go poi- 
mać i więzić. Uczynił zatym w kole zapytanie 
iesli fię podoba obrać kfiężęcia Mazowieckiego?
A gdy wielu krzyknęło chcemy, chcemy, p ro jiem y , 
aby przez was panie arcybifkupie b y ł na króla Pol- 
Jkiego koronowany (g), powfiał Jafko z Tęczyna 
kafztelan Woynicki fyn Andrzeia woiewody nie­
gdyś Krakowlkiego, i uczyniwfzy milczenie tak 
mówił. „ Bracia fzlachta (h)! nie należy nam 
„ tak Ikwapliwie przyftępować do elekcyi: win- 
„ niśmy dochować wiernie obietnic Jadwidze 
,, córce Ludwika króla. Dla czego, ieśli ona na 
,, nafiępuigce zielone światki będzie przyflawio- 
„ na, a u nas tu w Polfzcze z mężem Twoim mie- 
,, fzkać i królować zechce jako pani, czekaymy 
„ na iey przybycie. Na ten czas zaś, w przypad­
aj ku nie dopełnienia żgdań nafzych,' pomyślemy 
„ fobie o innym królu, iakośmy fię niegdyś z 
„ Ludwikiem królem umówili, i lifiy fobie na 
„ to wzaiemnie podawali ( i ). “ Podobało fię

( g) Volumus, volumus, peti­
mus, stt per vos dominum archi- 
epifcopum isV. A n o n im .

th) O nobiles fratres. — 
A n o n im .

( i )  A n o n im . Nie przyfzl* 
do rąk nafzych ta tranzskcya 
wfpomniona od Tjczyńtkie.
go. -

P 4
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wfzynkim zdanie Tgczyńfkiego: opowiedzia­
na pofłom Wggierfkim wola zjazdu, przy o- 
świadczeniu i podaniu kondycyi naflgpui§cycb. 
Królewna Jadwiga ma przybyć do Krakowa na 
dzień wyżey wfpomiony , i w Polfzcze do końca 
życia fwoiego miefzkać. Krołowa Elżbieta ma 
koronie fwoiey Pollkicy (k) przywrócić zieinig 
Rufk§ dawniey oderwany, tudzież kfigflwa Do­
li rzyńfkie, Kuiawlkie, Wieluńlkie ( 1 ) ,  oraz zam­
ki i miafta Oftrzefzow, Boleflawiec, Krzepice, 
Klobudzko, Czg/łocliowg (m ), Oifztyn, Bo­
bolice, darowane od Ludwika, a za mienione

( k ) E i quoti eadem regina ter- t 
ram Rafii* regli o Polonia ren­
utat. A n o n i m . Naród Pollki 
riigdy praw fwoich do Rufi 
nie odftąpił,.choć mu ią Lu­
dwik bezprawnie oderwał. W 
tey ftateczney narodu rekla- 
macyi włafności fwoiey ffa- 
bym ieft prawem przywiedzio­
ne w zbiorze pretenfyi Au- 
ftryackich nadanie Maryi kro. 
Iowey Węgierikiey dóbr pe­
wnych na Rufi, Janowi Paltu- 
gia in regno noftro Ąufiia in di- 
f lr it t t i Pramislienji roku. 13H5. 
Jeft iefzcze drugi przywiley 
teyźe Maryi dany w roku 1383 
Jozefowi'Olakowi filio Petri de 
regno noftro Ritfiia na pewne do­
bra. Lecz oba te przywileie. 
inko dane na rzeczy cudze, 
mało tam.-ważą, gdzie prze­
moc prawa daie.

( Ducatus Dobńnenfent, 
Cujnvienfew, A n o n i m . W ł a -  
dyftaw kfiąże Opolfki prócz 
Dobrzynia i Wielunia danych 
fobie in fetidum od Ludwika, 
na zamianę Rufi, iakośmy wy- 
źey mówili, trzymał Gniew­
ków i Bidgofzcz, i d!a tych 
dwóch powiatów pifat fię,d».v 
Cu)ovienjis, iako to widzieć w 
iego przywilejach nadanych 
rożnym ofobom, znayduią- 
cych fię w archivum koronni 
i w archivum Kroi» Si a n i .  
s t A i w A  A u g u s t a .

(m ) Miafteczko Częftócho- 
wa, dawne laikami Matki Bo- 
ikiey w obrazie iey tam od 
kilku wieków fzanownym, na­
leżało do Wladyfiawa kfiążę- 
cia Opolikiego z daru Ludwi­
ka króla, i a k o  świadczy D ł u -  v 
g o s z . na karcie 72. i A n o -
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liflfp ienie Rufi, iakoby do tego W ładyflawa 
należącey, przefrymarczone (n ). Na co ieśliby ijg 
im  nie pozwolono, infzego fobie króla obiorą, 
bez względu na poprzednicze umowy i tranza- 
kcye (o ) . Z, tę odpowiedzią odiechafi poflowie 
Węgierfcy do krolowey.

X. Wrefzcie nim naftąpiły zielone świątki, 
powftały nowe rozruchy w L itw ie , i  od niey na 
Podlafiu. Naiazdy Krzyżackie i okrucienftwa na­
przód w  Pruilech od nich pogromionych, potym

k i m . Ten kfiąże zprowadzit 
tam zakonńiki pod imieniem 
S. Pawła puftelnika z Węgier, 
zabrawfzy z niemi Znaiomość, 
•iako dawniey woiewo.d.a i kre­
wny krolewfki. Nadanie tym 
Paulinom rożnych wiofek i 
dziefięcin , opifuie D ł u g o s z  
wyżey cytowany. Ofiary zie­
mian Polfkich i zagranicznych 
w złocie, frebrze i kleynotach, 
uczyniły od wieków świątynię 
Częftochowfką iedną znaybo- 
gatfzych na świeeie. Królowie 
Policy mieli zawfze baczność, 
aby te fkarby nie wywoziły 
fię do Węgier, gdzieieftgnia­
zdo i zwierzchność naywyźfza 
tych kfięźy. Świadkiem tego 
lift furowy króla Zygmunta I. 
znayduiący fię wzbiorze T o­
m i c k i  e g o  i w arch. Króla Jmci 
'panującego.
' ( n )  In tccompenfam Js1 vicijji-

ttcdinem terrarum RuJJia videli­
cet Lcopolienjis, Halicienfis &  
Podolia ab co rejiguatarum, tjuns 
fibi idem Lttdevicus, nt hi tan- 
tjnam Polonia rex etiam perpetito 
donaverat. Długosz na karć. 
73. Tenże przydaje, że klafztor 
Częftocbowflci był fundowany 
od Władyflawa z obowiązku 
fumnienia za radą Ludwika, iż 
oni oba krzywdę koronie Pol- 
fkiey przez oderwanie tylu kra- 
iow uczynili. p'hdiflaus jntelli- 
gens donationem ipfafli terrarum 
propter enormem Ltfionem regni 
Polonia JiH non pojfe fore diutur­
nam : Lndo vico etiam rege inflan­
te, qui donationem ipfam , vel 
potius alienationem OS regni Pola­
nia mutilatitmem ccnfcientia i l ­
lum remordente ferre non potuit.

( o ) Non obftantibus paSlioni- 
bits incontrarium editis quibus- 

I cunque. A k o n i m .

r 5
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w  Litw ie  m iały zawfze za pokryw kg nawrócenie 
bałwochwalców; a Ikutek tego nawrócenia był 
zawfze wymaganiem darowizn, lub poddanftwa. 
W ito ld  K ieyftutow icz, iako mowiono wyżey, 
ufzedł naprzód do kfi^ż^t Mazowieckich, potyin 
do miftrza Krzyżackiego; gdzie przyi^wfzy chrzeft 
w  zamiarze wfparcia od zakonu przeciwko Jagel- 
le, zamyślał opanować kfig fiw o Trockie. W iedział 
o tym Jagełło;a,chc§cfobietychż.e Krzyżaków z o- 
bowigzać, lub co podobnieyfza do prawdy, po­
mścić fig nad niemi, że nieprzyjaciela przechowy­
w a li, dał znać m ifirzow i ich Konradowi Czol- 
ner, że fig chce , ochrzcić z bratem Skirgełłem. 
Poradziła im to matka Julianna kfigż.niczka Rulka 
(p ). Mieyfce wyznaczone do ziechania fig obo- 
iey ftrony, była wyfpa iakaś Kyrfemil nazwana ( q). 
Przybyli, na czas umówiony Konrad z dwoma 
bifkupami i  wielu komendorami: lecz że iefzcze 
kfi^żgta nie ziechali, dla przyczyn nam nie wia­
domych, Niemcy po trzydniowce oczekiwania 
biorgc to za zdradg, w róc ili fig do Prus. Konrad 
namówiony od W ito lda zebrał woyfko; obiegł 
zamek T ro k i,  a dobywfzy go, po ficdmtygo-

(  p ) Per Julianam matrtm te­
runt regnnt natione Ruthtuam, 
nt fic  forte pradićłi Litvanerum 
reget magijłrum pralibatum , 
fuoi fratres pojfent ftmnl congre­

gatos capere abducere. H e r m ,
Co R N E  RUS,

( q )  H e r m a n  C o r n e r u s : 
lecz nie wyraża iaka to wyfp* 
i na którey rzece. — A no ­
n im .
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dniowym, oblężeniu garnizon L itew fld w yci§ ł, i 
fw o im  ludem w  liczbie pięciufet ofadził. Szedł 
potym pod W iln o , zburzył to miafto, w ielu 
miefzKancow z dobytkiem i maigtkiem w  niewole 
zabrał ( r ) .

XI. Rzecz do prawdy podobna, że Jageifo, 
który dopiero połym  przybył do T ro k  na obro­
nę tego zamku, baw ił fig pod ow  czas na Podia- 
fiu. M ów iliśm y wyżey, że kfigżgta Mazowiec­
cy , korzyftaigc w  roku przefzłym z niefnafek 
L itew fk ich , zabrali dwa zamki Di-okicki z M ie l­
n ickim ; a inne teyże ziemi zpuflo fzyli, pomy­
kając fwoie nieprzyiacielltwa aż ku Brześciowi. 
Ziemowit zaprzętniony ftaraniem o koronę Poi- 
fkę , oddał Drohiczyn pod firaż Safinowi mar- 
fzałkow i fwoiemu. Safin by ł człowiek mężny: 
lecz załoga zamkowa flaba nader: a 011 też fam 
nie był w ten czas przytomny, kiedy Jagełło ze 
Skirgełłem przywiodłfzy z fob§ woyfko potężne, 
obiegli tg fortecę. Nie ulękło Salina nm ofiwo L i­
tw inow . Zebrawfzy trzydzieści kopiynikow i 
kilkunaftu ffrzelcow (s ) ,  przedarł fig przez oboz 
nieprzyiacielfki: a fw o i go poznawfzy, puścili 
wewnątrz. Obecność wodza iefi zawfze połow i-

Bkzk Ror. 
R. P. 
1383.

( r )  H e r m a n  C o r n e r u s . 
—  D ł u g o s z  n i e  w f p o m i n a  o 
Wilnie.

( s) Aliquod batiftarios. — 
Solźfiar iłowo Grecko -Łaciń-

/kie znaczyło ftrzelhę czyli na­
czynie , z którego za porno- 
cą cięciw pufzczano (hżnly 
wielkie, dzirydy, kopie, ow- 
fzem famę kamienie. Były one



236 H i s t o r y i  N a r o d u

B e z k * o l . C|  boiownikow. Bronili fig przez kilka dni Ma- 
zurowie: zdradzili ich Rufin i: zapaliwfzy zamek, 
przelkakiwali fami przez wały i do L itw }' uciekli. 
Safin ogniem wypłofzony, gdy fig mgznie z po- 
gańftwem na wałach ścinał, wzigty w  niewolę: 
wielu garnizonowych ogniem lub mieczem nie- 
przyiacielfkim poległo. Litwa znowu ziemig 
Drohickg opanowała ( t) .  Nie długo też potyrn 
Jagełło udał fig do T ro k , mai^c przy fobie po- 
tgżng artylery§5 która gdy nadwerężone iuż da. 
wniey przez oblężenie Krzyżackie mury bardziey 
ielzcze oflabiła, poddał fig garnizon Niemiecki, i 
z zamku, wolnie wyfzedł (u ). Herman Corne- 
rus powiada, że po uftgpieniu ludzi Krzyżackich 
gdy L itwa wefzła do zamku, upadły zamkowe 
m ury, i  przytomnych tam wfzyfikich potłu­
kły.

X II. T y m  czafem za zbliżeniem fig zielonych 
świgtek dnia dziefi^tego Maia przypadających 
( w ) ,  zbliżali fig też fenatorowie(x) ku granicom 
na przyigcie Jadwigi. Nie w fzyfcy oni byli ie-

\

ftoiące do więkfzych cięża­
rów pufzczania, i ręczne. Nie 
wiadomo nam, iacy to byli 
ftrzelcy u Salina. Rozumiem , 
ie  ogniści, ponieważ iuż Itrzel- 
ba ognilia dobrze w ten czas 
byta używana, i Gedytnin 
dziad jagetty z niey pod Wie 
loną czyli gdzieindziey od

| Krzyżaków zginął. — A n o -  
j n i m  też powiada, że Litwini 

obleglfzy Troki, machinarum 
^  pixulmn proiettionibui fortiter 
impugnarunt.

( t )  A n o n i m , D ł u g o s z .
( u )  A n o n i m , D ł u g o s z .
( w )  A n o n i m .
( x ) Stnwes regni Polonia,

€

k
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dney myśli. Bodzanta arcybifkup z Bartofzem B“ KRp“ L 
Odolanowlkim, tudzież wfzydkiemi prawie W ie l- 1383.' 
kopolanami fprzyiał zawfze Z iem ow itow i (y ) .
Przybył 011 trzema dniami pierwey (z) do Krakowa, 
maiąc w towarzydwie Ziemowita Mazowieckie­
go. Ten  kfiąże rozumiał fig iuż być królem, bę­
dąc od wielu zaprofzony do tronu na zieździe 
Sieradzkim. Zdało fig iego partyzantom pogo­
dzić obie d rony, to ied Mazura i Węgierkę tym 
fpofobem, aby fię' małżeńdwem złączywfzy razem 
panowali. Popfuła wfzydko porywczość i zdrada. 
Z iem owit nie maiąc dofyć mocy, aby niektórych 
Polakow doiących wiernie przy królewnie w na­
dziei, że im dawnieyfze pakta będą dotrzymane 
(a ) , do ficbie przyciągnął, u łożył porwać ią ta- 
iemnie, gdy do Krakowa przyieżdżać będzie : 
i  na ten koniec przybył taiemnie do lto licy z ar- 
cybifkupem. Wydała liczba piąciu fet kopiyni- 
k o w , iż to nie kapłan, z powołania pośrzednik 
pokoiu, ale ktoś inny przy nim z orężem nadę- 
pował. Zamknięte bramy mieyfkie z rozkazu 
magidratu: a kfiąże w domu probolkim S. Flo- 
ryana, od arcybifkupa razem probofzcza wymu­
rowanym dwie nocy przemielzkiwał. Gruchnę- 
ło  wfzędy o iego bytności. Miefzczanie delego-

(  V ) Ac fert fivenlis m iiarii I ■ (*).*«  vigilia S. Stanijhii. 
. . . .  I A n o n i m .

Polśni<e prrtlaUs © varontvns. — 1 j n gnantntn cis ptiHa fet-
D ługosz. | vnrtntur. An o n im .
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Bf̂ kroł. Wali na Kleparz z prożbg, aby arcybilkup z całym 
*3S3- f7 ln  zbroynym towarzyrtwem uftępił z przedmie 

ścia, ieśli nie życzy ,  aby z niemi iako z nieprzyia- 
oo fm i pofłępowaćmiano. Nakazanazatym wpro- 
b ort wie oftroznosćr rozrtawione po wfzyrtkich 
mieyfcach przez noc, światki poprzedzane.'] dra­
że: a nazaiutrz rano cała ta gromada udała fig do 
Profzowic ; zhąd wycisguswfzy do Korczyna, 
przez dwa tygodni* tam gościła, czekale nalku- 
tek obiad Sudeckich.

X III. Jakoż tegoż dnia świstkowego zgro­
madziła fig  rtrona W ęg icrfka  w nowym Sfczu. 
Przybyli tam ze znacznieyfzych W incenty z Kępy 
Poznanfki, Spytek z CharzewaKrakowIki woiewo- 
dow ier Dobiefław z Kurozwgk Krakow lki, Ja- 
fko z Tarnowa Sandomirlki, Domarat generał 
W ielkopollk i Poznanlki, W oytek z Kościelca 
Brzelki Kuiawlki kafztelani. Omyliła ich na- 
dzieia. Nadiechał z Węgier Sgdziwoy Avoie- 
woda Kalifki (b )  z niektoremi Wggrami pro- 
fząc imieniem kro lowey, aby raczyli Jechać 
do Kofzyc, gdzie ich fama z córkami oczekiwać 
bgdzie; ponieważ dla Avylewow i wezbrania wod 
d‘o Krakowa przybyć nie może: wizelako Jeśliby 
fig tak koniecznie podobało, uczyni zadofyć ich 
zadaniu, acz niechętnie, nie z waża^c na niebefpie-

(.b ) Obacz o nim w Rozd. V III.
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czeń/two podroży. Elżbieta mogła mieć podey- 
rzenie zdrady: fenat z obywatelami wiedział o 
niey dowodnie. Wfzelako nadzieia darów i łafk 
hoynych od krolowey była naywigkfzę pobudkę 
dla panów koronnych, wyżey wymienionych, że 
zapomniawfzy na po/łanowienie Sieradzkie wzię­
l i  przedfięwzigcie iechania do Kofzyc, otrzyma­
wszy pierwey lifty  z W ęgier, beśpieczney tam 
podroży i powrotu (c). Wigkfze były obietni­
ce przyfzłych świadczeń, niżeli obecne podarun­
ki. Ułudzeni atoli wielkością obietnic panowie 
(d ) ,  nieinogęc iuż iłow a cofnęć, zawarli umo- 
wg w  Kofzycach z krolowę w fpofob na/tę- 
puięcy. Królewna Jadwiga, ktorę iuż odtęd bio- 
ręc fobie za krolowę (e ) ,  przyiedzie do Krako­
wa na dzień S. Marcina, zrzuci żałobę po oycu, 
ba i koronę otrzyma. Męża fobie nie weźmie, chy­
ża radę i wolę /tanów. Taż ukoronowana i zamę­
żna, ieślibyzefzła bezpotomna na owrczas fio/traiey 
Marya żona Zygmunta margrabi obu krolefiwa- 
m i Polfkim i Wggierfkim rzędzie będzie: a prze­
ciwnie w  przypadku nie płodności i śmierci Ma­
ry i W ggierlkiey, oba te rzeczone kroledwa Ja­
dwidze doftanę fię. Oba narody będę w  zyrię- 
zku i  iedności ( f ) :  ieśli ich kro low efynow  mieć

( c )  A n o n i m .
( d ) PromiJJbrum magnitudine 

circumventi. A n o n i m .
(e) Quam tunc in reginam 

erexerant. A n o n i m .
( ( )  Valentes., q uod  Lee e dm

regina debeant ejje imita. Ano- 
n im . Conditiones in literis con- 
ftgnatits reperio. — Virum non 
acciperet nifi confultis regni ordi­
nibus, Pray w  Hift. Węg. n« 
l«rc, 163.— Sponfo ex f  intentis

B e z k r o ł . 
R. P. 

1383.
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bgd^, każdy ma panować w fw o im , Jub icśli ie- 
1385. den, t0dy w obu. T ę  konwency^ Kofzyckg mimo 

wiedzy i zakazu innych wfpoł obywatelow ( g )  
ułożyli i podpifali wzwyż rzeczeni fenatorowie z 
liiektoremi obywatelami, nie zważaigc na opor 
tradykcyę wielu obecney fzlachty, ptzeczuwai^cey 
iż ta umowa być mogła fzkodliwę dla Rzeczypo- 
fpolitey ( h ) z nieukontentowania Wi.elkopola- 
now. W  rzeczy fatney.

XIV. Uwiadomiony Ziemowit o odłożeniu 
do Liflopada przyiazdu i koronacyi Jadwigi, oraz 
co fig w Kofzyeach /la ło , umyślił wzmocnić fig 
w  Wielkieypolfzcze, w Kuiawach i w Łęczyckim. 
Rzucane kfigfiwo Krakowfkie, chciał zofiawić 
przykład furo w ości dla polłrachu Małopolanow. 
Kazał zburzyć i fpalić dobra dziedziczne Spy- 
tka z Melfztynu, Kfigdz nazwane, iż. ten woiewo- 
da, młodzik ledwo ośmnaście lat wieku maigey, 
trzymaigc prawie czoło ftrony przedwney, nay-v 
więcey mu przefzkadzał do korony. Wkrótce 
też dowiedziawfzy fig że krolowa Elżbieta wylłała 
z Wggier Scibora Mfzczugowieża na obigcie i rzgd 
kfigfiw Kuiaw/kiego z Łęczyckim ( i ) ,  oddalaigc

Pietra-

praiatornm y  baronum illi jun­
gendo. D ł u g o s z  na l<arc.  g o .

( g ) Contra prohibitionem re­
gni—  colarum Polonia atque fci- 
tu. A n o n i m .

( h )  A n o n i m .

( i  I  Kuwwianie niektórzy 
będąc dtugo pod panowaniem 
udzielnym kfiążąt Fiaftow Ku- 
iawikićn, teyie krwi i dziel­
nicy co Mazowieccy, idący od 
Konrada I. fprzyiali Ziemo-
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Pietrafza Małochę Grzymalczyka iako podeyrza- 
nego, dał rozkaz Abrahamowi Socha woiewo- 
dzie Płockiemu, tudzież Krzeffawowi z Kościelca 
fynow i Dobieflawa kafztelana Krufzwickiego iść 
na opanowanie rzeczonych zamków, i wfparcie 
Pietrafza. Nie umiał ten człowiek być poczci­
wym ( k ) :  uczyniwfzy podflęp dawniey pod 
Bartofzami z Sokołowa i Wezemberga, podwyż- 
fzeniem intrat ( 1) ,  otrzymał od królów  ey E l­
żbiety ftarey fłaroAwo Kuiawfkie. Przerzucił iię  
potym do Ziemowita; a gdy krolowa wdowa 
chciała go złożyć, poddał zamek Brzelki Krzefla­
wowi przez Dzierzka fynowca niegdyś Jaroflawa 
arcybifkupa a fwoiego zięcia: miaflo zaś Kowale 
z zamkiem Abraham Socha opanował.

XV. Nadiechał wkrótce przyffany (m ) nowy 
ftarofla. Część ziemian Kuiawłkich nie chciała 
fig łączyć z Mazurem przez boiaźn (n ) .  W pro-

witowi. Łęczycanie mufieli 
iaką z Ziemowitem uczynić 
tranzakcyą, ponieważ widzie- 
my w zgodzie uczynioney mie­
dzy królową Jadwigą a Zie­
mowitem w Krakowie roku 
138J. 12 Grudnia te Iłowa. — 
Demum contt(i!łus in facto terrae 
Łancicienjis nobifcum per barones 
domina regina qnomodolibet for­
matos — iŚc. caffamus ifc.

( k ) Proditor nequibimus terra 
pradilta — beneficiorum imme- 
mor. A n o n i m . — Ten Pie- 
trafz iak teraz odftąpił krolo-

Tom V I I

wey , tak potym famego Zie- 
mowira. W tranzakcyi poko- 
iu i zgody, którą ltfiąźe uczy­
ni! z Jadwigą o kfięftwo Ku- 
iawfkie w roku 1385. wyłącza 
fię on od wfzelkiey amneftyi 
Ma i ocli a tantummodo excepto,

( l) Obacz pod R. 1377.
(m ) Zamek Brzeiki wzięty 

od Mazurów 22 Maia w dzień 
Bożego ciała. Scibor przybył 
dnia 26. A n o n im .

( n ) Otii ducem Unquam fu l­
gur abherrebant. A n o n i m .

a

B e z k r o l . 
R. P. 
I38J.■
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wadziła ona Scibora do Brześcia, a miefżczanie ra­
dzi przyigli. Trudno fig było długo utrzymać. 
W  zamku (dał garnizon Mazowiecki: pod miafio 
zaś przybył z woyfkiem Socha woiewoda. Sci- 
bor uczyni wfzy z nim urno wg (o) iak§ś, ufigpił 
z murów: Małocha zdrayca zamku wpadł do 
miafla z Mazurami; celnieyfze miefzczany po- 
chwytał, i domy ich złupił. Po zabraniu na imię 
Ziemowita Brześcia pofzedł Socha pod Krufzwicg 
(p). Przed dwoma miefi§cami, gdy związkowi 
tg fortecg byli obiegli, zawrarł z niemi Pietrafz 
Małocha takg konwencyą, iż oney draż miała być 
oddana Woytkowi z Kościelca kafzteląnowi Brze- 
fkiemu, fynowi Dobiefława Krufzwickiego i Ja- 
kufzowi Kuligowi, a ci na imię tylko córki kro- 
iewlkiey trzymać ią mieli. Przyrzekł potym 
Woytek krolowey w Kofzycach, bgdgc tam z in- 
nemi fenatorami, iż rzeczony zamek Sciborowi 
odda. Lecz nim Woytek powrócił z Węgier, zkgd 
umyślnie powoli iechał, namówiony od oyca 
Dobieffawa i brata Krzeffawa, dał zlecenie Kuli­
gowi, aby fig do firony Ziemowita przerzucił. 
Poddana Krufzwica kfigżgciu Mazowieckiemu : 
pofzły za ni§ całe Kuiawy bez odporu i krwi roz-

( o )  O rd in a t io n e  q ua d a m . — I ściwa zawierał* w fobie według
A m o m iM. | A n o n i m a . T e r ra  C u ia v itn f is

J n t  p u ta  B rześc ie , R adz ie jow a, Cr*.
( p )  Ziem i* Kuiaw flu wla- j s v ic a  ,  P ezedecz, P tz y p u ft .
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lania (q). Kfigże do tytułom fwoich poczuł przy­
dawać kfigftwo Kuiawikie (r).

XVI. Pomnożyła fig w Wielkieypolfzcze firo- 
na Ziemowita prócz Bartofza z Koźmina i domu 
Ogojiczykow ( s ) :  Kuiawianiez Łgczycanamitrzy­
mać z nim mufieli: Mazurowie fprzy iali iako fwO- 
iemu dziedzicowi: a tak Ziemowit poczgł iuż my­
śleć o uroczyfiym akcie elekcyi. Rozpifał przesi 
fwóich rózeffarfcow, a mianowicie przez Laflo- 
tg ze Stawifzyna fiolnika Kalifkiego, po obywa­
telach krolefiwa, z rozkazem Pławienia fig wSie- 
radziu na dzień fzefnafty Czerwca (t). Obiecy­
wał powolnym, a na ełekcyg fwoig zgadzaigcym 
fig wielkie dobrodzieyfłwa, nie chcącym zaś przy­
być, pożogami domow, i żnifzczeniem włości 
groził. Wigkfza czgść obywateloW wzgardziła 
ofiary łafk i okazem gniewów, prócz arcybifku* 
pa głowy tey partyi, a dwóch bifkupów Scibora 
Płockiego i Mikołaia Kijowfkiego Dominikana, 
umyślnie na ten akt zaprofzonych. Wprowadzo­
ny był Ziemowit od Bodzanty do kościoła Domi- 
nikanlkiego; gdzie go pufia i zuchwała młodzież

( q )  A n o n i m , D ł u g o s z ,
( r )  Widzieć w archivum 

Króla S t a n i s ł a w a  A u g u ­
s t a  kilka takich przywileiow. 
Smnvitus Dei gratia dux Pio- 
ten fis, Otiavienfis fete. Hctrts 
Vifnenfis.

( s )  Rycerftwem herbu Q-

I gończyk: zkądbyli Dobieftaw 
I Krufzwicki z fynami W oyt- 
j kiem i Krzeflawem. Z  tego 

domu wyfzfy zacne i ftaroźy- 
tne familie Kościeleckich i  
Dziatyńfkich.

( t )  JuJfit ad colloquium evo­
cari A n o n i m .

a *

B e z k s o Ł  
R. P. 

iJSJ*
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B E z iu i O l .
R.  P.  
I38J.
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na barkach podnioflfzy królem wykrzykafa; a ar- 
cybilkup zabierał fig do koronacyi, gdyby go ro- 
ftropnieyfi od przedfigwzigda nie odwiedli. W  
kilka dni Ziemowit (u), gdy mu iuż i o poddaniu Łę­
czycy przez Małochg donśefiono, udał fig do Ka- 
lifza w towarzyftwie Bartofza Odolanowfkiego, i 
Konrada kfigżgcia Szlglkiego na Oleśnicy, któremu 
Bartofz Odolanów przyobiecał. Mazurowie obiegli 
miafto od drogi Konirifkiey: Szlgżacy we trzyfia 
kopiynikow fiangli naprzeciw. Dobyta i fpalona 
od Mazurów wieża*, zabrani w niewolę miefzcza- 
nie po dzielniey obronie : Ziemowit widząc tru­
dność w doflaniu miafla, cofnął fig ku Łę­
czycy.

• XVII. Pofigpek arcybilkupa, przy tak popular- 
ney fzkodzenia dobrom duchownym okazyi, zna­
lazł mścicie Iow. Grzymała z Oleśnicy Kofirzyń- 
Iki, Woytek ze Swerzadowa Kamienflu kafzte- 
lanowie; tudzież Wierzbigta ze Smogulca, ma- 
igc lud zbroyny w zamku Nakielfkim, rufzyli go 
ku Żninie, i fiangwfzy przy wfi opadwa Trze- 
mefzynlkiego Brzelkoryfżow, wlkazali do mie- 
fzczan Znifkich, aby miafio poddali, inaczey 
wfzyftkie włości do niego należące ogniem fira- 
wig. Dawali przyczynę, aby Ziemowit bgdgcy 
w zmowie z Bodzantg, i maigcy od niego obie­
tnice zabrania wfzyfikich zamków arcybilkupich,

( * )  Dit dtcima nona Jmii,
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nie zrobił fobie w nich przytułku, a zt§d kraiowi 
wypadami nie fzkodził (w). Profili miefzczanie
0 kilka dni zwłoki, aby fig przynaymuiey nad- 
głofić mogli do arcybifkupa: co im pozwolono 
do dni pięciu (x): a tym czafem udawfzy fig na- 
zaiutrz do Ggbic miafla krolewfkiego, iuż trzy­
manego przez Mazury, znifzczyli one do fzczgtu
1 plon zabrany do Nakła odefiali. W kilka zaś 
dni(y) Sędzimir z Radzie wlparty także rycer- 
ftwem Nakiellkim, maigc w towarzyftwie Miko- 
łaia z Sampolborka, Jalka Czodlinlkiego zWal- 
dowa i Mikołaia z Sabdus ze fwoiemi ludźmi, za­
brał miafio Kamień z zamkiem w Pomeranii, pu- 
ściwfzy fałfzywy odgłos miedzy miefzcza- 
ny, iż Elżbieta królowa złożyła z urzgdn arcybi- 
fleupa, i z dyecezyi, go wygnała. W  takowych 
trudnościach zofiaigey Bodzanta, człowiek bez 
rady, ferca i determinacyi, przybiegł do Żnina 
przy końcu Czerwca (z), i zawarł konwency§ 
z Grzymalczykami, daigc im w podarunku czter­
dzieści pigć grzywien grofzy, a pufzczaięc na rok 
wfzyftkie Pałuckie ftołu fwoiego dziefigeiny, aże­
by oni za to dóbr kościelnych bronili (a).

XVIII. Atoli doznał wkrótce, że odmieńcy

( w ) Podftąpiono pod Zninę 
dnia 21 Czerwca w niedzielę. 

£ x )  A n o n i m .
( y ) Ferin quinti i f .  Junii. 

A n o n i m .

(z )  28 Czerwca. — Ano­
n i m .

( a )  A n o n i m .

0 . 3

B e z k r o l . 
R. P. 

1383.
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B e z k r o Ł,  
R. P. 
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dwa razy tracić rnufzg, a przy tym wzgardę i 
pośmiech z obu Aron odnofzę w zylku. Uwia­
domieni o tych przymierzach Znirffkkh wodzo­
wie Mazowieccy, maigcy dozor zamków Kuiaw- 
łkich imieniem Ziemowita, wzięli arcybiskupa 
za nieprzyiaciela i odAępcg (b). Michał z Ku­
rowa z fynem tegoż imienia znifzczyli i zrabowali 
miaAeczko Kwiecifzewo i Grzefzow naffawfzy 
żołnierzow z Krufzwicy. Slawiec chorąży Ma­
zowiecki zplgdrowal Złotkow, OArowite i inne 
wfie kapitulne. Abraham Socha woiewoda Pio» 
cki, AaroAa pod ow czas Krufzwicki, inne teyże 
kapituły w ło ś c i, to  ieA oba Parliny, NiefirownO 
i Belki, iednego dnia złupił (c). Wfzakże i dru­
ga Arona nie wiele mu ufaigc, korzy Aać chciała 
z teyże fłabości i niefiatku. Domarat kafztelail 
Foznadfki, który w Węgrzech bgd̂ c (d) złożył 
Urz§d generała, i wzigł za naAgpcę Peregryna t  
Wąglefzyna fynowca Floryana biłkupa Kraków* 
fkiego, powrociwfzy ztamt̂ d wAgpił do Żnina. 
Przybyli tamże Grzymała, Wierzbigta, oraz inni 
fifonnicy Domarata (e). Ułożona przez nich 
zdrada, aby arcybifkup zamku im tego uAępił. 
Domarat zwierzył fig mu naprzód niby taiemnie, 
a potym iawnie, iakoby go doniefiono krolowey 
Elżbiecie i Zygmuntowi zięciowi, iż on obiecał

(b ) D ł u g o s z , | ( d )  W Kofzycach na zie-

I źdżie.
(e )  Dnia 10 Lipc*.

• )
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Ziemowitowi Mazowieckiemu wfzyftkie zamki Bêzkkol 
kościelne, a mianowicie Zninę poddać : zechciał ijgj,* 
tegoż kfi?żęcia królem obwołać i koronować. Ze 
królowa z margrabi? mai? wyprawić polłow do 
Rzymu z proźb?, aby go papież, iako zdraycę 
króleftwa, krzywoprzyfiężcę, winnego obraże­
nia maieftatu, z arcybiikupftwa złożył (f). Ze 
na uchylenie tey zniewagi, oraz na przebłaganie 
krolowey innego fpofobu nie widzi, iak ten , aby 
arcybilkup poddał Żnin? na imię krolowey z cor- 
k?: inaczey będzie przymufzonym wzi?ć go Pa­
rnego, a wfzyfikie iego dobra zbroynym ramie­
niem pozabierać. Nie dokazały nic na chciwym 
umyśle zaprzyfiężenia arcybilkupie, iako w żadn? 
z Ziemowitem obietnicę nie wchodził. Podoba­
ła fię Domaratowi Żnina, Mówił do niego Bo- 
dzanta. ,, Panie Domaracie, ieśli tobie poddam 
„ miafio , nieprzyiaciele twoi znifzcz? mi po- 
„ wiat: ieśli nie: ty z nim toż famo uczynifz.
„ Lecz wolę podać go na łup innym, niżeli być 
,, u ciebie w podeyrzeniu. “ Profił zatym o czas 
namyflu: a nazaiutrz naradziwfzy fię z kapitulne- 
mi,’oświadczył że chce podać miafio Grzymale „ 
kafztelanowi Koftrzynfkiemu na fwoim mieyfcu 
(g). Nie chciał przyi?ć Grzymała ofiary bez

( f  ) Proditorum regni crimine 
itr f i t  maieftatis ac perjurii nota­
tum, A n o n i m . D ł u g o s z ,

I ( g ) 1 « procuratorem Znintn- 
|/em ordinari. Anonim .

0.4
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B^zrrol, W ierzbięty: przeto oddany rząd obydwom nad 
1335.' zamkiem i całym powiatem, pod tą iednakkondy- 

cyą, aby gubernatorowie zadney wycieczki na 
przeciwników nie czynili z miaBa, ale fię tylko 
bronili w  przypadku napadu: także aby żadne ło ­
żone od nich kofzty nienioffy obowiązku powro­
tu od arcybiikupa ( h ).

XIX. T o  gdy fię działo w W ielkieypolfzcze, 
obywatele znacznieyfi Krakowlcy i Sandomirfcy 
( i )  widząc nie ufiaiące w  tym kraiu zamiefzania 
i w oyny, pifali do Ziemowita kfiążęcia i Bodzan- 
ty arcybiikupa profząc, aby w  z ią w izy od nich po­
trzebne dla beśpieczenflwa pafporty, chcieli przy­
być do Krakowa na dzień 2 7. Lipca dla fpolney umo­
w y i urządzenia krolefiwa. Przybył tam arcybilkup 
( k )  zolławiwfzy w  Żninie Grzymałę: i ułożone 
zoBało zawiefzenie broni do dniaS. Michała ( 1). 
Wfzakże nie zachowana wiara z obu Bron bez w i­
ny traktuiących. Bartofz Odolanowfki nie przyi- 
muiąc tey umowy, Bał iefzcze przy oblężeniu Ka- 
lifza dni ośm : a ztamtąd wyfyłaiąc podiazdy, łu ­
p ił kraie okoliczne, że go ledwo fam Ziemowit 
ofobiście przybyły z mieyfca ru lżył dnia 14 Sier­
pnia. Nie mnieyfze czyniły bezprawia fioiące w

(h )  A n o n i m . D ł u g o s z . I ( k )  Wyiechał ze Żniny so
( i ) Primates Cracovia San- f . • 

iomiritnfis terrarum, — A no- I l f’ca‘
VIM. I ( I )  29 Września.

C

O
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Krufzwicy, Brześciu, Przedeczu i po innych zam- B^ K*^Ł 
kach Kuiawfluch garnizony Mazowieckie rabuiąc 1383. 
naywigcey dobra duchowne. Z drugiey tez flro- 
ny Zygmunt margrabia Brar.deburfki wfzedłfzy ^  
do granic dnia dziefigtego Sierpnia zdwunafł§ ty- 
figcy Węgrów, fianowitko fobie .założył pod no­
w ym  Sgczetn. Powfiały wzaiemne Ikargi i wy­
m ów ki miedzy obywatelami Malopolikiem i. Je­
dni m ó w ili, że fig publiczney wierze fa la  kizy- 
wda okazem woyny zagraniczney : drudzy utrzy­
m yw a li, że Ziem owit pierwfzy urnowg narufzył, 
dopufzczai§c Bartofzowi z innemi kończyć nie- 
przyiacielflwo w  Wielkieypolfzcze i Kuiawacb, 
lubo iuż po ugodzie w  Krakowie zawartey.

XX. Zawierufzyła fig wigc znowu W ielko- 
polfita. Domarat kafztelan z Andrzeiem ze Swe- 
radowa Kam ińlkim , Grzymały z Oleśnicy Ko- 
firzynfkim  kafztelanami, i Wierzbigt? Smogule- ' 
ck im , tudzież innemi fironnikami zgromadziwfzy 
lud z powiatów Nakielikiego i Znififkiego, obie­
gli zamek LoiTow (m )  nowo przez Arnolda z 
W aldowa, iakoby przeciwko nim zbudowany; 
ale nic przez dni ośm dokazać nie mogli. W  tey 
potrzebie zginał Jan fyn Przecława z Morgonina 
fgdziego niegdyś Poznańlkiego: a miafieczko 
Wanfowna należące do Markufza z Pampierzyna

(m ) Oblężony Loffow €nw 30 Lipca 
go 7 Sierpnia.

Odftąpiono ed nie.

0 . 5
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B^zkrol. znifzezone_ Przeciwnie Arnold z Waldowa w 
>383- czafie oblężenia zamku fwoiego Lodowa przy­

brał lobie Pałuczana, pozabierał da da i trzody 
♦  Zmnfkie, i powiat Nakiellki zrabował. Grzy­

mała zaś z W oytkiem  kasztelanem Brzelkim mia- 
do Łekno fpalił. M nożyły dę coraz więcey na­
jazdy iło tro ftw a , mianowicie w dobrach ducho­
wnych. Um arł Zbilut bilkup Kuiawiki w  Racią­
żu na końcu Lipca, mgż zacny i oyczyźnie z ko­
ściołem zaflużony. On albowiem, lubo żył wfpa- 
nialey nad inne bilkupy, i wielkie fkarby w pie­
niądzach i fprzętach kościelnych zodaw ił, iednak 
przez rządny ekonomikę zamek w  darym W ło ­
cławku , rożne domy i budowy w Sobkowie, tak­
że na Górze bilkupicy przy Gdańlku z muru po­
budował, a zamek Racigżki z muru także dźw i­
gać poezgł. Po śmierci iego kapituła obrała T ro - 
iana probofzcza Poznahfkiego: lecz Drogofz da. 
roda Sieradzki krewny zmarłego, chcgc na tey 
katedrze poda wić brata fwoiego Mikołaia kanto­
ra Kuiawlkiego; zabrał zdradliwie zamek z całym 
powiatem W olborfkim  zapomocg Henryka kano­
nika i adminidratora tych dóbr, które wkrótce cię­
żarami, podatkami i zaborem wfzelkiey ruchomości 
wniwecz obrocił (11). W  tymże czade Scibor 
fyn Mfzczuga ze Sciborza Kuiawianin z Janem 
z Płomikowa i Krydynem z Koziegłow daro-

( n )  A n o n i m , D ł u g o s z ,
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/Ig Kolfkim  dobra arcybifkupie Turek i Grzcgo- 
rzewo zrabowali.

XXI. Korzyflali i zagraniczni z domowych 
kłótni W ielkopoilkich. Henryk kfigże Szlęfki na 
Zeganie nazwany W r ó b le m ,  odegnany od mie- 
fzczan W fchowfkich od m ialła, odzierał i ni- 
fzczył włości iego okoliczne, namówiony, iako- 
wieść niolła, od Zygmunta. Konrad kfigże Ole­
śnicki odlłgpiwfzy od Kalifza, opanował Poniec 
za zdradg Tom iiław a W ifzoty z Kurnika fiarofiy 
mieyfcowego. Było powinnościg nowego gene­
rała Peregryna z Wgglefzyna bronić kraiu od na- 
iazdow. Rufzyła go chęć waleczna, bardziey 
aby p ił i rabował, niżeli b ił fie z nieprzyjacielem,
(o ). Nakazał fzlachcie zbierać fig do wft bifku- 
pa Poznanfkiego około M iło iław ia , maigc na­
przód odganiać Konrada z Bartofzem od Kalifza. 
Nie wiele fig zefzło tego rycerltwa: a Ziemowit 
Mazowiecki po umowie Krakowfkiey iuż był o- 
czyścił KaliTz od oblężenia. Przeto Peregryn złu- 
piwfzy tylko dwory i w io lk i, pofzedł we łlo  ko- 
piynikow ku klafztorowi Lubienłkiemu, i opadłna 
iego folwarkach w  zamiarze niby ścigania Zegań- 
cow po W fchowlkiey ziemi włoczgcych fię. Lecz 
kiedy i ci w róc ili lig do fwoiego kraiu; zoilawa- 
ło  generałowi uwolnić Poniec przez Konrada za-

(o ) Cum non inveniret, ii equo j poflet, fecit pnclamari Ake- 
crapnhjk ut crmfteveuit v iv e re  ] k i m .

B e z k r o l , 
R. P. 
«JI3.



252 H i s T O R Y i  N a r o d u

B e z k r o l  
R. P,
)?SJ.

- brany. Ucierpiały wiele dobra duchowne w  tym 
wodza ku Poncowi ciągnieniu. Szlgźacy nie cze- 
kaigc przybycia Pblakow, fpalili fam i zamek i 
do domow ufzli. Generał zaprzgtaigc fig napra­
wy zgorzelifka, nie omiefzkał nawiedzić Krobig, i

Dołfko dobra bifkupie, oraz Slup i Pampowo 
w fie kufiofza Gnieźnienfkiego, które po nieprzy- 
iacielfku z dobytków i wfzeikiego maigtku odarł.
(p ). T o  fig działo w miefigcu Sierpniu.

XXII. Naflgpuigcy Wrzefien otw orzył pole 
woynie publiczne/. Zygmunt margrabia maiąc 
z fob^, iak wyżey mowiono, Dymitra arcybi- 
fkupa Strygońfkiego kardynała, wfzedł do Poł- 
flri we dwunafłu tyflgcy W ggrow, i około no­
wego Sgcza obozowilko fobie- naprzód założył.
Było iego przedfigwzigciem utrzymywać mnie­
mane prawa do korony, którey iuż w  przyw ile- 
iach fwoich pifał fig panem (q ) ,  mimo uroczy- 
He zrzeczenie krolowey Elżbiety matki i  Maryi 
iemu zargczoney na zieździe Sieradzkim (r). Zy-

(p )  A n o n i m , D i u g o s z .
(q ) Znayduiefię w archi­

vum kfiążęciaStaniltawa Ponia- 
rowlkiego podtkarbiego wid- 
l.iego Litewfkiego przywiley 
Jadwigi krolowey dany w Kra­
kowie roku ijjgy. in craftina 
afccnjionis, potwierdzający lift 
Zygmunta tego, w którym ten 
margrabia zaświadcza kupno 
wf i  O d ro w ą ż a  w  p o w ie c ie  Q -

poczyńfUim przez Piotra Kmi­
tę kafztelana Lubel/kiego. L i­
ftu Zygmunta taki ieft począ­
tek. Sigifmundns Dci gratia mar­
chio Brandebnrgenfis, facri Roma­
ni imperii archicamerarius nec 
non dominus regni Polonia. — 
Datum in Radom in craftino-Si­
monis W Juda t)!e. '

( r )  O b a cz  w y ż e y ,

-

V

f
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gmunt lękał fię naywigcey Ziemowita: bo W ła- 
dyflawabpolflciego nie lub ili fami Polacy; a W ła- 
dyflaw G niewkowfki, uczyniwfzy przed rokiem 
nieiakieś kroki w Dywionie we Francyi, za po­
wodem Klemenfa antypapy niechętnego Ludwi­
kow i królów i , ażeby prawo fwoie kapturem 
przyćmione znowu w lkrzefił, ffabym i dalekim 
by ł pretendentem (s). Z tym woyfkiem mar­
grabia pomnożony fzlachtg Krakowfk§ i  Sando-

(5 ) Wtadyftaw Gniewksw- 
fk i , umowiwfzy fię z królem 
Ludwikiem o fummę za fwoie 
pretenfye i odebrawfzy pienią­
dze w Gdańlku , wyiechat do 
Lubeki, a potym udał fię do 
Francyi i w klafztorze Dy- 
wiofi/kim ( Dijon) ofiadl, gdzie 
trwał aż do śmierci zafzłey w 
roku 1398- Primo Kalend. Mar­
tii. Widzieć iego nadgrobek 
w kościele S. Remigiufza. — 
Niektórzy mówią, że umarł 
w Strazburgu (Argentin*) co i 
my powiedzieliśmy w, Tomie 
I I  na karcie 28J. Lecz tam błąd 
od drukarza popełniony przez 
położenie roku 1380. zamiaft 
roku 1398. Zdawało fię nam 
położyć całkiem dwa lifty rze- . 
czonego Klemenfa antypapy do 
tego WładyIława, który anty- 
papa chcąc fzkodzić Ludwiko­
wi królowi, iako mu niefprzy- 
iaiącemu, i za papieża nie u- 
znaiącemu, chciał uwolnić z 
Idafzioru mnicha, i narazić go

na zrobienie zamiefzkow w 
Polfzcze. Lift pierwfzy ieft ta- 
ki. Clemens epifcopns fervus fer­
vorum Dei, diletło filio yladijlao 
de Polonia, monacho S. Benigni 
de diviove Ordin. S. BeńeditH. 
Lingonenjis Diacefis, fałatem 19" 
apojłolicam btnetUfłionem. Cum 
pro nonnullis m flrii W Romana 
ecclefia negotiis tan prafentia f it  
nobis plurimum opportuna , pree- 
fentinm tibi tenue mandamus, 
quatentis receptis prafentibus ad 
pr-afentiam najlram perfor.aliter te 
transferte procures, etiam fi dile- 
Sns filitis abbas monafterii S. Be­
nigni de Divione Grd. S. Benedi­
cti , Lingonenjis diacefis, aut ali­
quis alius Juperior tuus licentiam 
fuptr hac tibi duxerit denegandam. 
Datum Avtnione fecundo mnas 
J u lii, pontificatus noftri anno 
quarto. — Lift drugi w tan 
fpsfob. Clemens epifcopns, fervus 
fervorum D e i, diledto filio nobili 
viro. Vladiflao, quondam Cafi- 
ip iri ducis Cnietkovienfis nato,

*
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" 'p’1"  niir(lę3 ’ wfzedł naprzód przez pow iat Radomfki 
383. do Mazowfza na początku Września. Ulegfó 

wfzyrtko przemocy. Dobra kfi^żgce, duchowne 
i obywatelskie okofo Radomia, Sochacze w a Ł o ­
wicza, Gubina i GoAynina, nie maigc zbroyne- 
go warunku, zburzone dofzezętu: bo Ziemowit

militi Volddijlavienfis diacefis, 
fałatem ic apoflolicam benedittio- 
nem. Sedes apofiolica pin mater 
animarum fałatem Aejiderauter 
affettans perfonis fib i devotis ge- 
nerofi /anguinis claritate fulgenti- 
bur, libenter fuca benignitatis 
gratiam impertitur, in illis prar- 
fertim per qua filus  hUtusmadi 
verifimilittr creditur proventura. 
Sane petitio pro parte tua nobis 
nuper exhibita continebat, quod 
in regno Polonia- de antiqua Ig 
approbata Ig hactenus pacifice ob- 
fervata •confvetndine eft obten­
tum, quod aliqua mulier non 
fuccedit in  eo , id quod fu it ibi­
dem pacifice obfervatnm a tempore 
euius contrarii memoria non exi- 
f i i t ; quodque ta ciarce memoria 
C:\fimiro regi Polonice tertio cou- 
fdngułnitatis padu per lineam 
mafcuHnam coninvfhu eg proxi­
mior mafciihis per huiasiliodi exi 
flebas; ig quod idem rex qui nul­
lum fiperfiitem filium , fied filiam 
tantum habebat, attendens quod 
f ib i propteren indicio regno deberes 
fuccedere, diHaque filix  excluderen­
tur ab illo , ccepit te profequi odio 
capitali, teque duobus ducatibus 
quos in eodem regno pacifice-poffi-

debas nequiter fpoliavit, tot que 
infidius vitee tuce po /iit, quod te 
oportuit de partibus illis recedere; ig 
cum in Alamania te non reputa­
res fecurum, ad regnum Fravcia 
transmiftfii. Et quia mn habe­
bas unde pojfes fecundum priorem 
ftatnm tuum vivere, decrevifli 
quod vehit converfus ifi mohaftcrio 
Ciflercienfi Cabilonenfis diacefis 
habitares. Sed abbas dici i  nwna- 
fte rii, qui tunc erat, recipere te 
noluit, ni f i  promitteres quod in 
Ciflercienfi oidine perpetuo rema­
neres , ig quamvis regularis ordi­
nis totaliter inexpertus exi f i  ei es, 
tamen repente regularem profeffio- 
nem in eo fecifti. Poft medium 
autem annum vel circiter cnm 
ipfius afperitatem ordinis pati non 
pojfes, ad monafteriurn S. BenU 
gni de Divione Ord. S. Bencdidi 
Lingnnenfrs diacefis de licentia 
pradicli abbatis accedens, in eo 
tanquam converfus per annos ali­
quos morant traxifti.

Tandem vero pradifto rege fub- 
lato de medio, cum dictum re­
gnum tibi legitime deberetur, ac 
ipfius habitatores incoU te affe­
ci arent in eorum regem habere, ig 
Lndovitm rex Hungarite regnum
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umykaigc fig tylko przeciwnikom, pola im  fiawić 
nie śmiał. Ocalała iednak czgść Mazowlża do 
Janufza Warfzawfkiego należąca, kto'ry nie m iał 
ambitu korony; a uczyniwfzy dawniey hołd Lu-

tnum contra juftitiam occupafiet, 
guerram filr i movifti, fed demum 
■dubitans eius potentiam, t t  quod 
t t  interfici faceret, meta mortis 
a c  necefiitate cogente de confilio 
aliquorum parentum isf amicorum 
tuorum ad diflitm mimafteriim Ś, 
Benigni re iiifli Bf idem per *U- 
qtut annos ut converfns manfifti, 
nulla tamen inibi per te regulari 
prófejjione emijfa. Quare pro parte 
tua nobis fu it humiliter /applica­
tum , ut cum nunquam firmum 
propofittmi habueris in aliquo re­
gulari ordine remanere, ac prttfati 
habitatores t /  incoltc te in eorum 
regem habere defidereut, f i  ifi in- 
quantum indiges , a quacunque 
regulari obfervantia te abfohere, 
tibi concedere quod comitatus f  
ducatus, fcf quacumque alia tem­
poralia dominia, ac ip/um regnum 
obtinere ifi regere valeas de beni­
gnitate apoflolica dignaremur.
Nos igitur attendentes fincera 
devotionis ojftBum, quod nos ty 
Romanam ecclefiam revereris, ac 
/perantes quod illius, per quem 
reges regnant, principes domi­
nantur, tibi fujfragante clemen­
tia , praditios habitatores in­
colas qui Ludovico faciente precdi- 
ćło contra nos 43" Romanam calt- 
fiam in /chifmatisdevium damna­
biliter funt collapfi, ad .viam fit-

lutis te1 iuflitice revocabis: ac con- 
fiderantes , quod olitn praefatus Ln- 
doviciss felicis recordationis Gre- 
gorio papce X I. pnedecejfori nofiro 
fuper hoc humiliter fupplicavit, 

' pvamijfis ' f  aliis rationabilibus 
caufis moti, huiusmodi tuis in hac 
parte /applicationibus inclinati, te. 
a quacumque regulari obfervantia 
ad quam ex profefiione pueditla, 
aut mota quam in praefatis mona 
Jleriis, ut praemittitur fecifli di- 
gnofeeris, quemodolibet ad fir i-  
ftus exiflis, ex apoftolica potefta - 
tis plenitudine per prafentes ab- 
folvimus. Tibi nihilominus con­
cedentes, quod comitatus, ducatui 

quacumque alia temporalia do­
minia quae ex ftcceffionc, vel alias 
iufto titulo ad te pertinent C per­
tinebunt, in pofierum, ac regnum 
ipfum , f i  tibi legitimi debeatur, 
recipere, obtinere , regere , ac 
etiam gubernare perinde • liberi, 

licite valeas, ac f i  indicio Ci- 
fietcienfi ordine profeffiovem regu­
larem minime emififfes vuUamque 
in eisdem monafieriis vel eorum 
altero moram traxijfes. Conftitu- 
tionibns apofiolicis, nec non fla ­
tatis t t  confvctudinibus mona fe ­
riatum f  ordinum proditiorum 
juramento, confirmatione apoflolt- 
ca, ve! quacumque firmitate alia 
roboratis, non obftantibus contra

Bezkkb 
R. P. 
1551.
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B f z k r o l . dwikowi a po śmierci iego corkom kro lew fk im , 
wiary lcnniczey dochowywał (t).

X X III. T o  gdy fię działo na M azowlzu, Do- 
marat przychylny zawfze margrabi, uściełał mu 
drogę dalfzą. Zaciągnął za pieniądze Safow i  
Pom orczykow: z których do kopiynikow ofa- 
dziwfzy w Żninie na wypady do Kuiaw i W iel- 
kopo llk i, w zamiarze złączenia fię. potytn z W ę­
gram i, wydał inny podiazd z kilkudziefiąt ludzi 
do powiatu Krufzwic.kiego. T o  Iłylząc Nałęczo­
w ie  ze fwoiem i dronnikam i, pod pozorem ia- 
koby arcybifkup trzymał.z Ziemowitem, a bar- 
dzięy z prywatnych nienawiści ku Domaratowi i 
innym Grzymalezykom, że on im Zninę puścił, rii- 
fzyli chorągwie fwoie ku temu miadu. Byli na 
ich czele Wincenty z Kępy woiewoda Poznarifki. 
Derlław Odrorog Santocki, Sędzi w oy Swidwa 
Nakiellki kafztelani, Arnold z W aldowa, tudzież 
inn i: wfzyflkim  zaś przywodził Peregryn z Wą- 
gleizyna nadępca Domarata na generalflwo. Ob­
lężona Żnina dnia fiodmego Września, i próżno 
dobywana przy odporze Niemieckiego garnizonu, 
a ludzi Grzymały z Wierzbiętą draż zamku trzy­

mających :

riis quibus cunque. "Sulli ergo
amnino hominum liceat hanc pagi, 
nam nofirce abfolutior.is impediri & 
contraire* Si quis autem hoc atten­
tare praejit nip fer it  indignationem 
mnipolcntif Dei beatorum Pe- |

tr i Isf Pauli apojłolornm eius fe 
noverir m curfurum Datum Avi- 
nione z 7. Octobris pontificatus 
noflri anno quarto.

( t )  D ł u g o s z .,
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lraigcych: odarte tylko włości okoliczne: a po 
■drapieżnym równie noclegu w  Bifkupicach, obró­
cona podroż do Gniezna. Ile było wiofek du­
chownych lub Grzymalczy ko w , wfzyfikie pofzły 
na łup przechodzących: w  famym zaś Gnieźnie 
domarcybilkupi inwefzkania kanonicze tychże io- 
fow  doznały (u ). Nic tak fię pofzczgściło pod- 
iazdowi Krufzwickiemu. Zrabowawfzy ontenpo- 
w ia t, a mianowicie Piafki dobra duchowne, gdy 
Z plonem pomknął fig ku Inow rocław iu; w yda ł 
przeciwko niemu W ładylław  Opolfki, który część 
Kuiaw trzym ał, aby fig nie ważył przez iego zie- 
mig łupów  przeprowadzać. Nie ufluchano rozka­
zów kfi§żgcia: a on teżkazawfzy uchodzących ści­
gać, rozprofzył tg kupg,i poimawfzy kilku,puścił na- 
zaiutrz naftowo, że fig tam nigdy wracać nie mieli. 
Przenofiły fig klgfki z mieyfca na mieyfce. Zy­
gmunt z Węgrami i Małopolanami znilzczywfzy 
Mazowfze, wkroczył do Kuiaw i obiegł miaflo 
Brześć ( w ) :  a tym  czafem Węgrzy nie przepn- 
fzczaigc rzeczom świętym i świeckim , frogie 
po całym kfigfiwie czynili ło trofiwo.

XXIV. W  tych rzeczy okolicznościach tro- 
fk liw y  arcybilkup o dobra fw oie, równie przez 
Nałęczów iak i Grzymalczykow pufiofzone, wfka-

łu )  An o n im , D-lvgoez.

Tom VJL
I ( w 5 Dis veneris mevfis Se 

ptcmhis śjv A n o n i m .

R

B e z k r o l . 
R. P. 

I38J.
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B e z u r o l . z a f  Grzymały z W ierzbigt^, ż a l ąc  fig na 
wpufzczenie N iem ców, i profzgc, aby wygna-, 
w fzy lud obcy, miafio Zning oddali. Zdawało 
mu fig pewnieyfze odzyfkanie, gdy fobie Zy­
gmunta urażonego pożyfzcze. Jakoż wyiechał 
do Brześcia, i tam fig margrabit z  uczynionych 
zarzutów związku z Mazowieckim tłom aczył: a 
pofłyfzawfzy że Domarat z Wierzbigtg ze Żniny 
do obozu pod Brześć wyciggnćjł, wyiechał śpie- 
fznie do tego miafla , i tam od magifiratu taie- 
ninie wprowadzonym zofiał fcc-). Brzymufzo- 
no Nłemcow do wyiścia: adminiftracya puftek 
z uboflwa oddana Jarandowi dziekanowi Gnie- 
źnieńfkiemu. Dopomogła do tak prgtkiey redu- 
kcyi zawarta W tym czafie zgoda miedzy Zygmun­
tem a Ziemowitem po dniach iedenafiu oblgże- 
nia Brześcia. W ładyffaw Opolfki by ł oney ie- 
dnaczem pod pewnemi kondycyami ( y ) :  uchwa­
lone z obufiron zawiefzenie broni do wielkieyno- 
cy roku nafigpuigcego. Wggrzy w róc ili fig do 
fwoiego kra i u z niezmiernym plonem, zofiaw i- 
wfzy w Połfzcze ślady łupiefiwa i okrucienftwa 
(z). Wrefzcie tenże fam rok woynami domo- 
wemi fatalny, fia ł fig bardziey iefzcze pamigtnym 
firafznym powietrzem, które zaczgwfzy fig we W ło -

( x )  Dni* 9. Października, | ( z )  Quibus firmatis Huugart
A n o n im . j plurimis malis in regna Polonia

(y )  C ertis  p a H io n ib n s , A no- | n e fa rie  to m ijj is  ad p ro p r ia  re -
w fą onych nie wyraża, | te n ta  m a k d ik io n e  a te rn a  prtciU-

<

O i
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fzech, i przefzedłfzy Niemca, zaraziło M orawy, 
Czechy, W ielką i Małąpollkg: zkąd wiele ludzi, 
a miedzy niemi prałatów i kanoników w Polfzcze 
i  we W łofzech pomarło (a).

XXV. Zbliżał fig też wyznaczony termin przy­
bycia Jadwigi tia świgty M arcin: lecznic było 
podobienftwa aby ona na czas dławioną być m o­
gła. Elżbieta krolowa wyflawfzy do Dalmacyi 
Stefana Laczkowicza woiewodg Siedmigrodzkie- 
go, zamiaft fpodziewanego pokoiu w  tym krain 
za fiaraniem nowego gubernatora, uflyfzała o 
rozruchach. Stefan w fzedł w  związek z niektó- 
remi malkontentami , ażeby na tronie Wggier- 
fk im , którego Zygmunt {ufał fig opiekunem, (b ), 
pofadził Karola króla Neapolitanfkiego. Potrze­
bna była obecność Elżbiety w  Dalmacyi: a prze­
to wziąwfzy z fobą obie córki Maryą i Jadwigę, 
wyiechała do Jadry wr miefiąeu Październiku, po 
zafzłey miedzy Zygmuntem i Ziemowitem tran- 
zakcyi Brzefkiey (c). Bądź Polacy rozerwani na 
rożne fakcye, nie wzięli iefzcze zupełney deter-

B b z k r o ł . 
R. P. 
i38j.

gue nimia ditati cum confu/ione I ( c )  D ł u g o s z  kładąc w y -  
Poimmmn gravi incolumes redis- | iazd Sędziwoia do Jadry, po- 
runt. — Nam favijjitnn gens j lożyt to pod rokiem 1384. i

dat powod P r a i o w i  hiftory- 
kowi Węgierfkiemu do fpra- 
wiediiwey krytyk i, ponieważ 
wyiaźd Elżbiety do Dalmacyi 
był w rolni 1383. w Paździer­
niku, Zapędził tię icdtiak Pray

omnes ccckjias, ad quas ptrtin  
gere potuit, violare non expavit i^c. 
A n o n i m .

( a )  A n o n i m .
( b )  P r a y  na karcie 164, 

sćy.

R  2
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minacyi, do którego fig z pretendentów po- 
wfzechnie przychylić m ie li; bydź.wigkfza czgść 
W ielkopolanom nie chciała żadnego króla, aby 
fig z domowego rozerwania bogaciła (d ) ,  i do­
bra królewłkie rozfzarpała; przedfigwziył Sedzi- 
woy woie woda Kalifki podroż do króło wey na przy­
pomnienie Kofzyckich obowiyzkow. Panowie 
M ałopolfcy, mianowicie Krakowfcy za przywo- 
dem Jana z Radlić bilkupa fwoiego byli powo­
dem do tego Sgdziwoiow i, iako razem fiaroście 
Krakowfkiemu. W z iy ł z foby Sgdziwoy wielu 
zacney młodzieży, w zamiarze zofiawienia oney 
w zakładzie w  Węgrzech dla zabeśpieczenia kró- 
lowey matki, iako Jadwigę zprowadzony do Kra­
kowa i ukoronowany odeśly Polacy do W ęg ie r, 
według teyże umowy Kofzyckiey ( e ).

XXVI. Uczyniona królowey propozycya zna­
lazła trudności i zw łoki nowe. Z czego gdy wo- 
iewoda nieukontentowanie ukazał, i  dawfzy po-

do wątpliwości z tey okazyi, 
iakoby Sędziwoy nieiechatdo 
Jadry. A n o n im  żyiącyw ten 
czas i obecny wyraźnie o tym 
mówi.

(d ) Autor kroniki Szląlkiey 
fpotczefny powiada otyinbez- 
krolewiu wyraźnie. Propter 
quod hodie pejfime flat regnum Po­
lonia prafertim, quod itidem non 
habeatur rex, <3 magnates, is1 no- 
biles Junt difconloe, fe invicem

magnis rapinis i3 incendiis vas­
tantes. Et plures, fient fertur non 
tendunt ad hoc ni regem habe­
ant , ut tonis regni uti valeant, 
y  quavis liberius propriis ufibus 
applicare. Unde pauperes oppri- 
muntnr, nec alicui redditur ju- 
f i i t ia , fed quilibet non fecundum 
rationem dirigitur, fed potius fe­
cundum motum propria volunta­
tis'. W  Tomie I, zbioru So m - 
mkrsberga na karcie 60. 

'(e )  Obacz wyźey.
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znać mogące naftąpić z takowego zawodu od ni i a- B“ KRp“ L 
liy  umyftow w fpołobywatellkich, zabierał fię 1385.’ 
do odiazdu ; Elżbieta ułożyła przytrzymać go w  
Jądrze, a tym czafem wyftała Jafka Tarnowfkie- 
go kafztelana Sandomirfkiego do 1’o llk i z rozka­
zem, aby zamek Krakowfki opanował, dopoki 
tam W ęgrów fwoich nie przyśle. Ollrzeżony 
Sędziwoy o wfzyftkim  , m iał iuź wfzędy ko­
nie przygotowane na w fzelki przypadek po 

■ gościńcach: wypraw ił naprzód gońca do miafta 
i  garnizonu Krakowlkiego z zaleceniem, aby n i­
kogo obcego do zamku nie wpufzczano, chociaż­
by wieść dofzła, że go żywcem W ęgrzy fpalić 
mieli. Znalazłfzy też wkrótce fpofob ucieczki, 
ufzedł z kilką towarzyfzami, i przemieniając ko­
nie fiąnął nieftychanym biegiem w  iednym dniu 
w  Krakowie znużony i ledwo żyw y, przemierzy­
wszy z Jadry od pory do pory m ii iześćdziefiąt 
Węgierlkich ( f ) ,  które fą dłużfze od Niemiec- 
kich. Takow ym  zaś pośpiechem i gońca fwo-ie- 
go i Taroow lkiego uprzedził. Elżbieta flyfząc 
o tey ucieczce, kazała wtrącić do więzienia Maćka 
podkomorzego Kalilkiego, i w fzyllką młodzież

( f )  Stxaginta miniaria niw 
dii ac iiotte transcurrit. Ano­
n i m  ipotczefny.-—D ł u g o s z . 
Podobny temu przykład iły fzeć 
o Ja woyfzowfkim kozaku Woy 
eieclia Łafkiego woiewody Sie­
radzkiego , który podany z li-

iłami za Henrykiem królem 
dnia 19 Czerwca z Krakowa 
zbiegłym, dognał go w Wie­
dniu we 24 godziny na iednym 
koniu. Obraz tego kozaka w i­
dzieć w zbiorze koperiztychow 
Króla  St a n . A u g u s t a ,

R 3
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BrZK p°L koronnę, naywigcey krewnych Sgdziwoia. Przy-
>383-' bycie woiewody zatrwożyło M ałopo lanow ; u~ 

myśliii oni złożyć ziazd natychmiaft w  Lelowie: 
wfzakże odłożyli to do roku nafigpuięcegb, wy­
znaczane mieyfce w  Radomlku, dla łatwieyfzego 
przyiazdu W ielkopo.lanow, a czas na dzień dru­
gi Marca. •

1384. XXVII. Zgromadziła fig fiarfzyzna Pollka 
(g )  z Bodzantę arcybifkupem według um owy. 
Uchwalono , aby poflać iefzcze do królowey ma­
tki z proźbćj o Jadwigg: że w przypadku zw ło k i 
dalfzey, innego fobie króla niepochybnie obiorę, 
ani iuż wigeey do Wggier pod iakimkolwiek pre- 
fextem ieździć bgdę. Dane na to wzaiemne 
iło w o : i oznaymiono królowey przez gońca 
Przecława W ęwolfkiego, że fig wigeey żadnego 
pofelfiwa nie ma Ipodziewać. Term in  fiawienia 
fig i razem ziazd u na przyigcie pani wyznaczo­
ne w  Sandeczu na dzień ofm y Maia. Rząd w 
każdym kraiu w ielogłowny zawfze miał i mieć 
bgdzie iak poczciwe ferca, tak zdraycow i nie­
cnoty. Podali królowey do myśli (h), fami niektórzy 
Polacy , lubięcy z niefnafek domowych fzukać 
ob łow u, aby nie miłego narodowi Zygmunta 
zbroyno wyflała narządzenie krolefiwa. Zygmunt

( g ) Majores sintu Polomrnm. 
— Fuia quartapoft Invocavit 
tmvfis Martii dic fecunda,

(h ) Suggerentibus quibusdam 

Pelosiis, A k o n im .

©
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zbliżył fig ku granicom, i fianął w LuboWli. Co. B* ZKp01- 
•przewiduiąc Krakowianie udali fig orężnie także 1384. 
do Sandecza, i  wfkazali do margrabi z proźbę, 
aby granic nie naieżdżał, i fzabli nie dobywał:
Że ponieważ go fobie ani za pana, ani za guber­

ni natora nie obrali ( i ) ,  gotowi fą żelazem onemu
wfigpu bronić.

X X V III. Margrabia odebrawfzy to pofelfiwo, 
żądał ufilnie rozmowy przyiaciellkiey. W yflani 
do niego Sgdziwoy.z Szubina woiewoda K a liik i,
Spytek z Melfztyna woiewoda K rakow lk i, i Ja- 
Iko z Tarnowa kafztelan Sandomirlki. Rozpo­
częta negocyacya. Delegowani żalili fig na wzgar­
dę narodu, że go królowa zofiawuiąc tak długo 
w  rozboiach i nierządzie, odwlekała dopełnić 
obietnice: ponawiali pofianowienie Radomlkie, 
iż Zygmunta do kraiu nie pulżczą: a dla naglą­
cych potrzeb Rzeczypofpolitey za nie fiawieniem 
fig królewny, króla fobie znaydą. Fo długich 
fprzeczkach, ledwo nakoniec otrzymał Zygmunt 
ofiatnią zwłokę od uchwalonego w  Radomlku 
terminu do zielonych świątek. Wieść nio lła, że 
Sgdziwoy dał fig uwieść obietnicami od margrabi 

r uczynionemi, mianowicie wypufzczenia z w ię­
zów Maćka podkomorzego, i zatrzymaney w Ja-

( i ) Cum ipfum nec in prin- I gifient alias fili i armata m a rtu  oc- 
m ptm , nec (n gnhrnattrem 'tk~ I currere vallent. A n o  k i m ,

R  4
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drze młodzieży onemu pokrewney, w  czym ie- 
dnak zawiedziony zoflał. Delegowani powroci- 
wfzy z Lubow li, nakłonili arcybilkupa z niektó­
ry fzlachty doprzyięciatego, o co fig z Zygmuntem 
um ów ili. A to li potrzeba było na to zezwolenia 
ziazdu.

XXIX. Stała fię Polfka w przeciygu lat puł- 
tora nieuflannym widowilkiem ziazdow tych 
bezczynnych, bitew Iłronniczych, a mordo w pry­
watnych po domach lub gościńcach. Przecław 
z Gołuchowa fiedzyc fpokoynie we w fi W ie ii- 
nie, naiechany przez nafłańcow Dobieflawa z 
Golanczewa z zamku Uyściu, i wzięty z matky 
Analłazyy w  kaydany, dom oflwo ogniem, a 
wfzelki fprzęt rabunkiem ftracił. Janufza ze Sko­
ków  powracaiycego z klafztoru Łekna, ofkoczyli 
na drodze Przybek z Przyfieka, i Jan Galyzka, a 
zranionego z wiely krewnemi i przyiaciołmi w 
niewolę także zabrali. Podobnego lofu doznał 
Marcin ze Swonowa,zbity i poimany na gościńcu 
Poznańfkim przez Jaracza jr Siedlców i Dobrogo- 
fta z Szamotuł. Janufza woyta z Obornik Swi- 
dwa z Golowa zabił: napełniła fię cała W ielko- 
pollka wzaiemnemi imaniami i zaboyllwami: nikt 
w  domu włafnym beśpiecznym nie zofłał (k ) . 
Składano ziazdy, a zbrodnie popełniano. Zfzedł

(1<) Te wfzyftkie bezpra- | tym, Marcu i Kwietniuprze<5 
wia ftaiy f i j  w tniefiącach Lu- j ziazdem Sądeckim,

« •
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na niczym i ten pow tórny Sandecki w Mam dnia I! p0 :' 
ofinego rozpoczęty. Senatorowie obieca w izy  *38#. 
w  Lubow li Zygmuntowi przedłużenie przyiazdu  ̂
Jadw igi, chcieli nakłonić wfzyftkich feymuig- 
cych na potwierdzenie zawartey z nim umowy. 
Zgodzono fig na to ; owfzem póftanowiono, 
przeciwko uchwale Radomlkiey, aby wyprawie 
uroczyfte pofeiftwo do Elżbiety. Wyznaczeni 
Spytek woiewoda Krakowfki i Piotr Kmita 'L 
Szczekocina kafztelan Lubelłki donieść m ie li, że 
naród czekać będzie królowey w  Krakowie tylko 
do świgtek: a za uchyleniem tego term inu, zaraz 
we czwartek zacznie fig elekcya; która póki fig  k 
nie zakończy, żaden pod dachem nocować nie 
będzie ( l ). T o  pofianowienie dawaniem ręk i Iłowa 
Jfzlacheckiego potwierdzone, rozerwał wkrótce 
zw ykły feynuugcym nieftatek ( m ). W ylkoczył z 
koła ow  Przecław W ^w o lfk i, który był poflany 
do Węgier ze ziazdu Radomfkiego i rzekł. „  Pa- 
„  nowie bracia, Wyprawiliście mię nie dawno 
„  do pani królowey, donofząc aby nam córkę 
„  przyflała; i że iuż żadnych od w'as poflanikow 
„  mieć nie będzie. Teraz widzę, że gotuiąc to

(1) Votis mntm fe aifirinxe- 
nmt certis pn/timifas firmanta , 
quod a feri i quinta f t f t i penteco- 
fies nullus eorum fnb tetto quie- 
fceret, donec principem eligerent in 
ngno Polonia regnaturum, —

A n o n im . 7 tąd początek ele- 
le kcy i w polu i pod fzopą.

( m ) Quod 33* fećifcnt, f i  in- 
fiabilitas eoniin annmfiet. A n o ­
n i m .

R 5

•  •
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r. p?L’ ”  ll0w epofeirtwo, chcecie mig kłamcy uczynić.
1384- « Profzg was nie czyńce tego; bobyscie i fami ze

„  mn§ kłamcami zoftali ( n ) . “  Słowa fzlachci-' 
ca odm ieniły zdanie powfzechne. Odwołane 
pofelftwo z zakazem wyiazdu do Węgier komuż- 
kolwiek. Wfzelako nie uffuchał tego Sgdziwoy, 
i tam pośpiefzył dla uwolnienia w ięźniów: a Po­
lacy czekai§c prożno Jadw igi, po dwakroć ie- 
lzcze ziazdy wyznaczyli w Sieradziu, raz na dzień 
fiodmy Września, który do fkutku nieprzyfzedł(o): 
tru g i raz we dwa tygodnie po pierwfzev dacie, 
gdzie iuż oflateczna elekcya niepochybnie nafia- 
pić miała.

XXX. Niewiadomo nam iefl, iaka była przyczyna
ifiotna fey zwłoki ullawiczney wprzylłaniu z W ę­
gier Jadw igi. W  dziełach Węgierlkich czytamy, 
iż fig gotował w  Węgrzech taiemny iakis' miedzy 
znacznieyfzemi ziemianami fpifek , za powodem 
Stefana Laczkowicza naprzód woiewody Siedmi- 
grodzkiego^, potym Rana Dalmacyi i  Kroacyi, 
ktorego Elżbieta dla podeyrzenia buntu z urzędu 
złożyła (p ). Na zapobieżenie tym dom owym  
niefpokoynościom potrzebna była w  Węgrzech 
uuawiczna obecuosc Elżbiety, aby za iey odia- 
zdem do P o llk i, nie fiała fig iaka w  królefiw ie

tm n. A n o n i m .

I ( p ) P r a y  w  h i f t o r y i  W ę -  

I g ie r /k ie y
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odmiana. Mozę tez krolowa chciała być bardziey 
profzong dl* pomnażających fię potrzeb zoftawio- 
nego bez rzędu kraiu, ile przy nieuftaięcych ie- 
fzcże rozruchach w  Wielkieypolfzcze. Albowiem 

r  lubo Małopolanie wyznaczyli nowy ziazd w Siera-
radziu , nie pozwolili nań Wielkopolanie (q ) ,  
widząc u fiebie nie zakoiłczonę woyng Grzymai- 
czykow z Nałęczami. Feregryn z Węglefzynagene- 
/a ł W ielkopolfki we fpoł ze Swidwę kafztelan&m 
Nakielfkim , tudzież z innemi ftronnikami opano­
wać chcieli zamek Bityn do Mikołaia z Łodzi na­

si * lezący , i wfie mu okoliczne popalił. A lubo 
tenże Feregryn, oraz W incenty woiewoda uczy- 

Nn iii zgodę doczefnę z Domaratem, nie chcieli iey 
*  przyjęć Swidwa z W ifzotę z Kurnika: zkęd zno­

wu rozpoczęły fig miedzy niemi naiazdy, rabun­
ki i pożogi, których budowne miafteczka Kazi­
m ierz, Samotuły i G łowo żałofna zoflały o- 
fiarę.

XXXI. Nakoniec ożywiła nieco ftrapiony na­
ród nadzieia lepfzosci przybyciem do Follk i Ja­
dwigi królowey. Elżbieta matka na ulilnc 
przełożenia Sgdziwoia woiewody, poczęła fię lę- 

1» kać aby Polacy, iak iuż oflatecznie fobie dali Iło ­
wo w  Sieradziu na drugim zieździe, króla inne- 

, g° n ie obra li, ponieważ Zygmunta żadnę miarę

(q ) In quod terrigena Majoris Polonia non contienferunt. A no
N'I M.

w
V

B e z k r o ł , 
R. P. 

1384.
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B e z k r o ł . 
R. P.
*334»

mieć nie chcieli. Nie mnieyfzą dla niey był po­
budką doyrzewaiący fpifek na Maryą córkę, kto* 
rey Paweł bifkup Zagrablki z Janem Palifzną ko­
ronę wydrzeć chcieli, i  na ten koniec Karola na* 
zwanego m a ły , króla Neapolitarrfkiego do W ę­
gier na koronacyą Iprowadzili, nie chcąc niewie­
ściego rządu, i przeznaczonego do tronu Brande- 
burczyka. Elżbieta zatym uprzedzaiąc dwie iradąpić 
mogące w obu króleft wach odmiany,naprzód zwią­
zała ślubem malżenlkim Maryą z Zygmuntem, do­
tąd mu tylko zaręczoną, a Jadwigę do Polfki na po­
czątku miefiąca Października wyprawiła. Przy­
w iedli ią kardynał D ym itr arcybilkup Strygoniki 
z Janem bilkupem Chanadyilkim i  innemi pany 
W ęgierłltiem i: towarzyfzyło wiele zbroynego ry- 
cerftwa dla okazałości i beśpieczeńdwa: fz ły  liczne
wozv ze fprzętem kobiecym, mnoftwem naczyn 
złotych i frebrnych, tudzieżzlewkami tychże krufz- 
cow do bicia pieniędzy, iak przydało na rod idodo- 
iendwo. Skromna układnośc wychowaney z pie­
luch w  re lig ii, obyczayności i w  rożnych nau­
kach czternailoletniey kró lew ny, śliczną urodą 1 
pięknością oblicza okrafzona ciągnęła do niey 
ferca obywatelow. Spotkano ią na granicach w 
niezmiernym mnodwie ludu wfzelkich danow i 
kondycyi. Ofiwiali nawet fenatu purpurae i, zapo- 
n in iaw fzy poważney fędziwości, nadlkakiwaii 
młodziuchney monarchini do wfzelkich poffug (r).

(  r ) Viros Je ejje obliti partrt tam ivfigni fm in te  putarunt hsw 

inglorium, D ł u g o s z ,
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W  tym konwoiii Jadwiga przybywfzy do-Kra- jA£ w,p®A' 
kowa, wprowadzona była do zaniku z procelly- 13S4* 
ami ludzi duchownych i świeckich, a bez dalfze- 
go nawet oczekiwania, pokiby iey małżonka nie 
obmyślono, uchwalony dzień pigtnafly Paździer­
nika do koronacyi (s). Namaścił i? i uwieńczył 
Bodzanta arcybifkup w  obecności kardynała, Jana 
Chanadyifkiego, Jana Krakowfkiego, Jana Kuja- 
wlkiego i  Dobrogofta Poznańfkiego bilkupow 
( t ) .  &Narod zaczęł być fzczgśliwfzym: bo iu l 
opatrzność męża dla iego pani, a dla niego kio la 
gotowała z domem w dalfze lata panować ma­
jącym.

— 1 A J =  P »

J A D W I G A  K R O L O W A .
XXXII. Uprzedziły tę epochg zwykłe dawniey 

w  Polfzcze i na Rufi, a w L itw ie  obecne dla wie­
lości kCiąząt zakłócenia. Przefiadywał u Krzyża­
ków  W ito łd kfigże T rock i, unioflfzy życie z wię­
zienia, iakośiny o tym wyżey powiedzieli (u ).
Przyięł go ochotnie' m iflrz Konrad Czolner, w  
nadziei nowych zyfkow dla zakonu fwoiego ztey 
gościny. W ito łd  w  tym  czafie nauczył fig ięzyka,

łucie naftąpił, ponieważ pa­
pież Urban VI. elekcyą Tro­
jana uznał za nie ważną. Ka­
tedra zaś Poznańlka oddana 
Dobrogoftnwi owemu, kttue- 
mu Ludwik kroi do srcybiiku- 
pftwa przefzkodzil.

( u )  Obacz wyżey kar, 103.

( s )  D ł u g o s z , A n o n i m . 1
D ii Dominico. 1

( t )  A n o n im  położył tylko
przy Węgierfkich prałatach 
Jana Krakowlkiego. — D ł u ­
gosz  innych dwu przydał. — 
Kujawfkim byt Jan Kropidło 
Maże Opolfliie. który po Zbi-
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J rD;  V!A- rz3^u ) i fpofobu woiowania Niemieckiego ( w ) .
>384- Krzyżacy nakłonili go do przyigcia wiary chrze- 

ścianfkiey, i ochrzciwfzy go w  Tapiow, dali mu 
im ię Wiganda ( x ) ,  które on potym rozłączy­
wszy fi? z Niemcami, w Alexandra przemienił. 
Ambicya zakonu tego zmierza/a do zaboru Litwy: 
była to dla niego naylepfza pora, kiedy W ito łd  
pa/ał zemfig ku Jagelie i  iego braci, pragnąc u- 
tracone wygnaniem fwoim i śmiercią oyca Kiey- 
fiuta kfigfiwa opanować. Juź on był dawniey

( w )  D ł u g o s z  n a  k a r c i e  
» 20.

( x )  D ł u g o s z  na karcie 
*21. — Tranzakcya miedzy 
Witoldem a Krzyżakami R. 
1384. którą tu całkiem kła­
dziemy..— Nos frater Conradm 
Czolner a Rotenftein, magifier 
ordinis fratrum hofipitalis fianBce 
Marice domus Teutonica Hiero- 
foKmitana. Significamus univerfis 
prafentes litteras infpećhiris, au­
dituris ̂  vel lecturis: quondam 
evenife, „ t  dux Trocenfis Wy- 
tauidus JSinftuti filius e Lithva- 
tiia profugus, Mafoviam peteret, 
unde a nobis fidem publicam ef­
flagitaret. Qua cmcejfa nobifcnm 
commoratus ejl. Elapfo quodam 
tempore nobis infortunia fua enu­
meravit, expofuitqne, fe a patru­
elibus fuis Jagellone Skirgello in 
captivitatem eedaBmn, patrimo­
nio fpoliatum, parentesque ftws 
ab iis trucidatos fuifie. Quapro­
pter Deo is* nofiro auxilio confifus 
a nobis in chrifliana fide infim i 
rogavit. Hanc divinatu gratiam

in eo perfpicientes, initcque cum 
confratribus noftris coufilfo , cum 
fub divinis, anfpiciis baptizare cu­
ravimus , nomenque Wygandi de­
dimus. Pofiea expofiulavit róga- 
vitque, ut ei ad recuperandum 
patrimonium fisum auxilio efe- 
mus, quod a vobis in fendum ac­
cipere vellet. Id ei fpondemus 
fatemur prafentibus litteris, nos, 
ut in integrum in patrimonium 
fiuiim reflituatur omnem operam 
iinpenfisros, eum ab omni violen­
tia tuituros ac defenfisros; eique 
contra bofies chrifiiance religionis 
omne pro viribus noftris auxilium 

' praftituros ejfie. Quibus concefiis 
pradiBus dux una cum haredibvs, 
Ifi fiiccejforibtss fisis tenetur ad nos 
fervitia\\st auxilia prafiarida con­
tra omnes perturbatores chrifiiance 
religionis, hofies ordinis noflri. 
1 mprimis fiat/simus, confentiente 
eo ipfs duce Wyganslo, ut nos 07- 
iloqtie nofierinfesidism il l i collatum 
fisccedamus, f i  contigiffet prcedi- 
(tum ducem eiusque haredes legi, 
timos i£f fiucctfores fin t barediiut

€

©
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nieco nam ów ił m iłłrza Czolnera (y )  do wypra­
w y  woienney na zburzenie T ro k  i W ilna. Krzy­
żacy nie chcieli prożno krw i przelewać, bez za­
bezpieczenia fobie nadgrody. Maigc w  reku W i­
tolda, nie fwoiey w o li pana, ani mogącego bez 
naywyżfzego zwierzchnika oddzielać część od ca­
łości, nakłonili go do zawarca z fob? tranzakcyi. 
Obiecał m ilłrz  kfigżgcia przywrócić do dziedzi- 
ćłwa, i bronić przeciwko wfzelkim nieprzyjacio­
łom  w iary chrześcianlkiey: a kfigże obowi?zał 
fig być hołdownikiem zakonu, i doftarczać mu 
łudzi na woyng przeciwko miefzai?cym pokoy 
re lig ii i zakonu. T o  kfigftwo hołdownicze w  
przypadku zeyścia W ito lda, lub iego dziedziców i 
nalłgpcow prawnych, ma przeyść do zakonu. W  
niedofłatku potomrtwa płci mgzkiey kfi§żgcia lub 
tychże nalłgpcow, pozoflała córka bgdzie pani?

decedere. Et f i  fbepe memoratu; 
dux 1 eius hteredes Ci) fuccejfores 
absque prole mafculim relifla filia 
ib iijjb it, noflrum erit, eam nec 
non feudum protegere illamque 
inito cum confratribus noftris con- 
filio , fpettabili viro feu marito 
aqualis conditionis nubere. Hia 
exijiente fine ulla prole, feudum 
ad ordinem relabatur, marito 
nullum iit illud erit ius. E gratia 
fpeciali concedimus duciSigismun- 
do, pradilli ducis IVygandifratri, 
eiusque haredibus W ficceforibus, 
f i  chrijtianam fidem ampkckntm, 
&  dux tVygandas absque hstrtii-

bus obiret, id quod Deus avertat, 
ius faccedendi in feudum eo cum 
fer vitio auxilio, quo illud fu -  
pradićło duci Wygando, eiusque 
fuccejforibus contulimus. In quo­
rum fidem Is) maiorem corrobora­
tionem bifice litteris figillum no- 
ftrum appendi jufiimus. Datum in 
arce noftra Marienwerden ad Ner- 
gam. Anno domini iqgq. dii (nie 
wiadomy) poft fejtnm corporis 
Chrifti. Imię Wiganda nadane 
Witoldowi od Wiganda ko­
ni endora Ragnety, Itróry go 
do chrztu trzymał.

( y )  Gbacz wyźey.

J a d w i g a , 
R, P. 
<3 8 4 .
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Ja dw ig a  
R.  P.  
»34.

»85.

2 7 2

lenności pod protekcyg zakonu, który dia niey 
rowney kondycyi męża obm yśli: a po iey zeyściu 
bezpotomnym mćtż do kfięflwa żadnego prawa 
mieć nie będzie. Nie wyłącza fig od tey fukcef. 
fy i hołdowniczey Zygmunt brat kfigżęcy z potora- 
jflwem , ieśliby przyięło wiarę chrzescianfkg, a 
lin ia krw i W ito łdow ey udać miała.

X XX III. Tak pokrzywdzaiące naród Litew- 
fk i przymierze, groziło Jageile domowym i ob­
cym nieprzyjaciel (lwem. > Krzyżacy w  Ptufach i 
Inflantach byli potężni: fpokoyność wnętrzna nie 
pewna: W ito ld  mściwy i waleczny: Polacy w  
w  nadziei rządnieyfi, Przyfzła mu myśl dla obu 
narodow zbawienna, aby lig fiarał o Jadwigę, a 
z ni§ o koronę królewlk§, dla wfpareia interefToW 
fw o ich , ozdoby domu, powagi miedzy mo­
carzami, i  Jedności z niemi przez fpolność w iary. 
Właśnie też w  tych czafach namyślali fię Polacy o 
wyborze męża dla młodey królowey. Nie chcia­
no Ziemowita, który chqjc fię gwałtem dobiiać 
berła i żony, tyle bezprawiow z partyzantami 
fwoiem i poczynił; a niewzglgdny co był winien 
króleftwu, iako iego lennik, Kuiawy zabrał. Nie 
by ł też w ich mniemaniu zdatnym W ładyfław  
kfięże Opolfki. Pamiętano na Szlufką Piaflow 
dzielnicę, z którey on pochodził, zawfże fpo ł- 
rodakom niechętny a Niemcom przychylnieyizg. 
Nie w yfz ły  z pamięci dane mu od Ludwika, za 
Ruś przefrymarczong kfięflwa W ielunfkie, Do­
brzy nikie i  Gniewkowfkie przeciwko ufiawie Ko-

fzyckiey,
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fzyckiey, wfzelkie duki od rządu zamków i pro- 
wincyi wyłączałącey. Rożne znaydował przeci­
wności W ilhelm  kfiąże Auftryacki. Obiecana mu 
była Jadwiga dawniey iefzcze za życia Ludwika 
króla: a ten kfiąże wyfifany od oyca Leopolda do 
Węgier i chowany na dworze przyfzłego teścia, 
prócz tego że fam nabył fpolnością wychowu af- 
fektu u królewny ( z ) ,  związanym z nią był wig- 
cey umowami rodziców. Leopold ociec W ilhe l­
ma uftanawiaiąc z Ludwikiem przyfzłe małżem 
ftwo, obowiązał fig wypłacić dwakroć fto tyfigcy 
czerwonych złotych przyfzłey małżonce po do­
pełnionym maryażu: co gdyby to małżeriftwo 
nie naftąpiło, Ludw ik wyliczyć mu takowąż fum- 
mg bgdzie powinien. A to li uproiektowany ten 
związek upadł poflanowieniem Ko Iżyckim w  ro­
ku przefzłym, mocą którego Jadwiga nie miała 
iść za mąż bez w o li i rady fianow koronnych. 
Zdawał fig być dla Polakow lepfzym Jagełło L i- 
tewlkie kfiąże. Wiedzieli oni o iego zamyffach: 
wiedzieli o zdolności zapłaty fummy zargczney, a 
naybardziey znali potrzebę ziednoczenia dwu

(z )  Atqnt abhinc Vilbehuns | 
in aula Lndovici educatus caftos 
Hedvigis amoves virtutum ope 
fingnlari de H  nugar is benevmer.di 
ftudioJibi lonciliavit — Pray 
na karcie 138. Ta obietnica za- 
fz la  w  roku 1375. Jadwiga Je-

Tom V I I .

I dwo niiafa cztery lata : W il­
helm okofo dziewiąciu: ma­
rka iego Viridis Vifcmti Medy- 
olanka pofzta za tnąż w roku 
i jć r .— Obacz hiftoryą na kar­
cie 100.

s

J a d  w i G a. 
R. , P. 
»3 8 5 .
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panfiw obfzernych pod iedn§ g łow ^, dla odporu 
,'jg5. uzurpacyi Krzyżackich, a zabezpieczenia Rufi od

Węgier i famey Litwy. Nakoniec nadzieia po- 
zyfkania narodu tego kościołow i była dopełnie­
niem przewagi na firong kfigżgcia Litewlkiego.

XXXIV. Uprzedził żądania narodu Jagełło, 
wyprawui§c świetne pofelfiwo do Krakowa do 
Jadwigi i  fenatu koronnego. Sprawowali ten 
urzgd Skirgełło kfi^że Połocki i T ro c k i, brat ro­
dzony kfigżgcia wielkiego, także dway inni bra­
cia iego W igunt i Borys (a ) w liczney dworzan 
alfyfiencyi. Dary dla królowey były nader ko- 
iz tow ne: a cel przyiazdu proźba do ftanow , aże­
by Jadwiga Jagelle w  małżehfłwo wydana była, 
który przed ślubnym kontraktem fam i z naro­
dem fwoim clirzelt przyigć obiecywał. Polacy 
lubo chętnie na tg proźbg przydawali; zdało fig 
atoli uwiadomić pierwey o tym uroczyście Elżbie­
tę matkę, i w o li iey w  tey mierze oczekiwać 
(b ). Znaydowali fig pod ow czas w  Krakowie 
pofłowie królowey matki Stefan probofzcz Cha- 
uadyilki i W ładyflaw  Kaza kafztelan Potocki (c ) .

(  a) Am to domini i;!f. Skorga- 
/», Elgemoth (Wigunth) Bo- 
rizo (Borys) duces Litvania. — 
Hedvigi regina; Pol. coronatce mu­
nera non modica obtulerunt. — 
A n o n i m . Nie wymienia Je­
dnak daty. Zdaie fię. i i  to było 
na wiofnę w roku 1J8J.

(b ) Nobiles ttrra  Poloui.t ad 
Hungariam pro confenfu fe1 vo­
luntate matris Jiut domina; E li­
zabeth legatos eius, lSf nuncitspro­
prios cum nunciis Litvanorum 
temiferunt. A n o n i m .

(c ) Catey tey legacyi pro­
gres oryginalny znaydttie f i;
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Z temi więc wefpoł wyjechali do Węgier pofto- 
w ie  koroiin i M ikołay Bogorya kafztelanZawielio- 
i k i , W łodek z Ogrodźienca podczafzy KrakoMP- 
ik i i Krzeflaw z Oftrowa dzierżawca Kazimierfki* 
prowadząc z fobg pofly Litewfkie Boryfa kfigż.g- 
cia z Hanulonem ftaroftg W ilenfkim . A lbowiem  
Skirgełło maigc potrzebę zoftać w k ra iu , przelał 
fw o y  urzgd na kollegow* i na to ich liftam i wić- 
rzgeenft umocował (d ).

XXXV. Nie fg nam wiadome przyczyny cze­
mu ten Skirgełfo nie iecliał do Budy. Przypadki 
w  L itw ie  naftępuigce być mogły okazyg powrotu 
jego do tego kraiu. Krzyżacy w ym ufiw fzy na 
W ito łdzie  w  roku przefzłym fubiekcyg hołdownt- 
czg w  Marienwerder, i wzigwłzy g o  w prote- 
kcyg, woiowali kfię ftwo Litewfkie. Herman 
Cornerus pifarz fpołczefny powiada o wyprawie 
Konrada miftrza wielkiego za rzekę Niemen * kto-

wefpoł z zaświadczeniem Jaget- 
ly  w kapitule Krakowiltiey, — 
Datum in Krew fe r ii 2. in Vigilia 
ajfisniptionis B. M. 1;ff. Kopia iego 
autentyczna,' przyniefiona ieft 
do arch.Krol. od J. O. Xiążęcia 
Krzyfztofa Hilarego na Słupo- 
wie Szembeka bi/kupa Płockie­
go, kfięcia Puitufliiego, nauką, 
cnotą i gorliwością, kościół i 
Oyczyznę zdobiącego męża. Z 
tego pifma okazuiąfię niektóre 
omyłki liiftoryi Długofza, któ­
ry Skirgelłę pofyta do Budy: 
lubo on tam nie ieździi: wpro­

wadza także tego Skifgelłę 
mówiącego oracyą do Jadwi­
g i, którą oracya byta mówio­
na w Węgrzech przez Boryfa, 

( d )  H i autem qui aĄ regina- 
lem maieflatem fuerunt trammif- 
f i  ajfumpferunt fecum literat cre- 
dentiales a potiori, 'majori, ex­
cellentiori nuntio videlicet inclyto 
principe Skirgalone duce fratre 
domini Jngalonis ducis magni, 
qui ex quibusdam certis caufss 
perfonaliter ad eiusdem regivaiem 
vmieftatem tranfire nequivit. —> 
Opis legacyi wydey cytowany.

S a
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rey brzegów granicznych pilnował Skirgełło. 
Przydaie tenże, że Krzyżacy przefzedłfzy tę rze­
kę, burzyli ziemię L itew lk^ przez dni dwadzie­
ścia dwa, a gdy z wielkiemi łupami powra­
cali, Skirgełło m iał na nich uczynić zafadzkg 
przy rzece, kazawfzy iey brzegi, gdzie było miey- 
fce do przebrodu, ściętemi drzewami pozawalać: 
że Krzyżacy mimo te przefzkody nietylko przęśli 
rzekę, ale nadto nabili L itw y  do ośmiu tyfięcy
(e ). Cożkolwiek b§dź, widzieć w  tym  roku 
dwie tranzakcye zawarte miedzy Jagełłem, Skirgeł- 
łem  i Krzyżakami. Pierwiza w  Malborgu ( f ) ,  
a druga w  Królewcu datowana: obie one wyzna­
cza j mieyfce kongreflu około rzeki DubilTy na 
dzień świętey T roycy  dla ułożenia pokoiu mie-

(e ) H e r m a n  C o r n e r u s  
pod rokiem 138S. Omyłka w 
nim być muli w położeniu rze­
ki Mergam, zamiaft Memel. 
Nie wfpominaią o tym ani 
D ł u g o s z ,  ańi S t r y i k o w - 
s k i . Lubo tea oftarni wyczer- 
pnąl gdzieś z bajecznych kro- 
nikarzow Rufliich ó wojowa­
niu ziemi Sandomirikiey przez 
Jagelła 1 wzięciu krzyża świę­
tego z Łyfey góry. A n o n i m  
fpołczefny o tym nie wfpo- 
mina.

( f )  Widzieć w archiwum 
koronnym oryginały tych dwu 
wanzakcyi. Jedna ieit pod imie­
niem Konrada Czolner de Ro-

tenftein wielkiego miftrza zako­
nu. Datum in caftro noftro Marien- 
iiurg A. D. ijff ,  feria 6. antę fe- 
ftunt S. Georgii. Druga pod 
imieniem Konrada de Walrode 
marfzałka Krzyżackiego. Da­
tum in coflro noflro Konigsberg 
rjgf. in die S. Geoigii Martyris. 
Położyć całkiem należy iedną 
z nich dla pokazania dumnego 
Itylu tych mnichów. Frater 
Conradus Czolner de Rottnftein or­
dinis beata Maria Theutonico- 
mm magifter generalis, Jagaloni 
magno duci Lithvinorum domi­
no RuJJia, fahitationem noftratK 
confvetam. Jagah. Quemadmo­
dum de umiatbiU animo pro re-



A z y  Aronami i zamiany w ięźn iów : obie zabe- 
śpieczaig wolne przyiście i odeyście kfi^żętom. 
Zdaie fię, iź natym kongreflie nic pewnego nie 
pofianowiono względem trwałey na potym zgo­
dy; ponieważ Krzyżacy w  roku nartępuigcym 
woynę odnow ili, iako fię niżey mówić będzie, 
przybrawfzy fobie za inftrument Andrzeia brata 
krolewlkiego, po ucieczce W itolda. Albowiem 
ten kfi^ż.e urażony wymufzonym hofdowni- 
ćtwem, ffyfzęc o Jagelle że fię o koronę Pollk§ 
flara!, umyśli! poiednać fię z n im  w nadziei, że

iemptione captivorum tentu do, 
nobis litełdtenus intimafti, cupi­
mus tibi prasfentibus fore notum, 
quod terminum redemptionis parati 
fumus in perfona noflra propria, 
quod etiam ii te pofeimus, tecum 
infefio fanUa Trinitatis proxime 
venturo in infula prope fluvium 
ditttnn Dobyfe iuxta veterem con- 
fvetndinem abfervare, Sccuramus 
igitur te, terram tuam, ifi omnes 
tuos fnbditos Litvinos &  Rutenos, 
pro nobis W omnibus fubditis nojiris 
de Pruflia, pv<sflentibus promitten­
tes, quod tu omnes tui flubditi, 
oilo diebus ante, etto diebnspoft 
terminum praiittum habere debe­
ant firmam pacem, nec a nobis, 
nec n vofttis in aliquo moleflari. 
confimiks literas tu i, fratrisque 
Skirgail appenforum Ji'illerunt 
•munimine roboratas, in quibus 
penitus contentamur, de pace ad. nos 

fingulot tttftras fervania, ut

terminus procejfum habeat, a te 
cupimus-*tobis m itti. Ad eundem 
terminum omnes ifi fingulos capti­
vos, fratres ordinis ito flri, hofpi- 
tes, nobiles, ac omnes alios noftros 
homines tecum ftndeas apportare. 
Sic etiam omnes tuos a vobis ca­
ptivatos, nobifeum ad ipfum termi­
num adducemus, Et ut omnia, is" 
fingula praditta, a nobis firmiter, 
integraliter , inviolabiliter ob-
ferventur, quia nullum de prdece­
ptoribus noflris, n ifi magnum 
commendatorem apud nos in data 
prafentium habeamus, prafentes 
literas noflri, ifl ipfius magni com­
mendatoris figillorum appenfione, 
fecimus communiri. Datum in 
caflro voftro Marienburgi, anna 
domini millefimo, trecentefimo , 
ottuagefsm» quinto , ftr ia  6. ante 
fefitim S. Gtargii martyris gla. 
rufi.

S 3
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Jadwiga. mu fpusci wielkie kfigfiwo L itew lk ie , którg mu 
«3Sj. Jagełło uczynił (g ). Jakoż bez wiedzy mifirza 

ufzedłfzy z Prus, zebrał co m ógł ludzi na Żmu­
d z i, z któremi trzy zamki Krzyżackie Jurgenburg, 
Marienburg i  Nawgdz, bgdgc do nich wpufzczo- 
ny przez komendorow nie wiedzących o zdradzie, 
wycigł i fpalił. A  to zrobiwfzy, wrzigł w  nad- 
grodg od wielkiego, kfigżgcia zamia 11 Trockiego 
kfigltwa, Grodno, Brześć, Drohiczyn, M ie ln ik , 
B ie llko , Suraż, Kamieniec, Mścibow i  W o ł- 
kow yfk ze fw oiem i powiatami (h ). Pożyteczna 
była nader ta zgoda kfigżgt w  zamiarze Jagełłydo 
tronu Polfkiego.

XXXVI. Wfzakże Elżbieta królowa, nim 
do niey poflow ie L itew fcy przybyli, uczyniła 
nieiakieś zatrudnienie w  uproiektowanym mał- 
żehlłwie. Zamiefzało fig króle llwo Wggierlkie 
zprowadzeniem Karola małego , i  ukoronowa­
niem przeciwko Maryi dziedziczce naturalney, a 
tym  bardziey, gdy go z namowy królowey wdo­
w y zdradziecko udufzono, po zadanym śmiertel­
nym ciofie w  głowg przez Błażeia Frykacza. 
M nożyła fig przeciwna firona: ufiawał wfzelki 
ratunek od rodowitych W ggrow, gardzących nie-

(g )  D ł u g o s z  na karcie 
121,

( ) i)  Witofd w tranzakcyi 
fwoiey z królem WtadyffaWein 
yi roku naftfpuiącym uczynio-

n e y ,  p i f a t  ( ię Altxander alius WU 
told D i i gratia dux Liimniae do*
minus Hroduenjis. ------  Obacz
D ł u g o s z a  i  S t r y j k o w ­
s k i e g o .

/
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wieściin panowaniem i Brandejmrczyka. Mufiała 
fzukać Elżbieta pomocy za granicy. Napifala do 
Zygmunta profzgc, aby z woyfkiem brata Wacła* 
wa cefarza i króla Czelkiego przybywał do W ę­
gier. Z domem też Aullryackim wefzła w nowy 
związek, przypominane Leopoldowi kfiężęciu 
dawnieyfze miedzy nim a Ludwikiem królem po- 
ftanowienie względem małżenftwa Jadwigi z W il-  
helmem fynein, w zamiarze którego Leopold 
w ypraw ił pofelflwo do Budy, i now§ tranzakcy^ 
umówiony ten inaryaż potwierdził ( i ) .  Spodzie­
wała fię albowiem Elżbieta, źe mai^c po fobie 
dwóch zięciów potężnych, lo fy córki fwoiey Ma­
ry i dom owym wichrem chwiei§ce fię ufianowi. 
Stało fię to przeciwko obietnicy Kofzyckiey: in­
teres przełamał wiarę i fprawiedliwosć: lecz fku- 
tku nie wżięł.

( i )  Kład niemy całkiem tę 
tranzakcyą. Nos Leopoldus Dei 
gratia dux Anftrue, Stiria , Ca- 
rinthia iś Carniola, comer Ty­
rolis ific, profitemur, ifi recogno- 
fcimus per ptcefentes prout depra- 
feriti cum illufiri Ifi praclara do­
mina Elizabeth regina Hungaria 
Jorore uoftra dikćtijfima de quo­
dam contrait u concordati fumus 
fnptr confnmmatione, (fi ultima 
expeditione parentela, ifi matri­
monialis contra&us, quos alias 
Ulufiris princeps dominus Luda- 
vicus rex Hwgariec felicis recor­

dationis, ifi nos cism ipfo fecimus, 
W ordinavimus inter iUnjtrem re­
ginam puellam Hedvigem filiam  
fuam , ifi illnftrcin principem di- 
letturn nofirum primogenitum du­
cem Wilhelmum inxta tenorem ifi 
continentiam earum literarum tra­
ditarum fuper hoc a parte utraque 
hinc, ifi inde, ficque nos promif- 
fimus Jpopondimus, promittimus 
iS1 fpondenins fide nofira median­
te , quod qssam primum prafatus 
nofter filius ad pradiflam fuam 
conthoralem adpofitsis fue rit, V  
dictus matrimonialis contractus

s 4

J a d w i g a , 
R. P. 
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XXXVII. Wkrótce nacfiechali z Krakowa po- 
flowie Litewfcy z Pollkiemi. Borys kfigże wpro­
wadzony do królowey m ów ił ( k ) .  „  Nayia-
,> śnieyfza pani. W ielu kró lów  ikfi§żgt potężnych 
„  żędało wniść w  pokrewienfłw/o z wielkim na? 
„  fzym kfigżgciem i w przyiaźń z nim  wieczyfł§ : 
„  lecz Bóg wszechmocny ofobie to wafzey króle- 
„  w fkiey mości chciał zachować. Dopełni to 
„  niebios zrządzenie nayiaśuieyfza pani, a wielkie- 
„  mu kfigżgciu Jagelle odday w  małżenOwo cor- 
„  kę fwoię nayukochanfzę Jadwigę królowę Pol- 
,, fk§. Ufamy i  wierzemy, że z tego zwięzku 
„  wyniknie chwała Bogu, zbawienie dufzom, 
„  cześć ludziom, a pomnożenie kroleftwu. N im

fuerit legitime cum omnibus nu­
ptialibus inxtn didarum literarum 
continentias expeditus, quod nos 
tunc indUate, isf prater fraudem 
dum dehoc reqnifitifuerimus, prce- 
fato 7loftro filio sluct Wilhelma, ad 
pradićłam fuam cont koralem, ipfins 
muritngium videlicet ducenta m il­
lia florenorum expedire debemus, 
vel fuper certis reditibus tradere, 

earuudem literarum tenorem 
realiter ajjignare. Eli etiam inter 
nos prole,lautum, 3  ordinatum, 
quod prafatns vojler filius dux 
Wilhelmus prafentialiter, te! pofi 
mortein nofiram, cum aliis nojlris 
f i l i is , &  liberis prafentibns tef 
tunc relidis ad iustam is5 hxre- 
ditmiam ■ portionem omnium no- 
Jtrarmn fn tr iu rm , principatuum

Ifi dominiorum ins habeat patri­
moniale, y  aqualem cum iisdem 
portionem habere debent iuxta ima, 
y  confvetudines principnm, pra- 
ter fraudem harum teftimonio li­
ter arnm. Datum Buda die X X IX  
— menfis J u lii anno domini 
MCCCLXXXV.

( k )  D ł u g o s z  tę mowę 
włożył w ufta Skirgełfy w Kra­
kowie do (tanów. My pofzli- 
śmy za oryginalnym zaświad­
czeniem J.igełły wyźey cyto­
wanym, że to mówił Borys w 
Węgrzech do Elżbiety. Nun- 
cii vero eiusdem dux Boris ióf 
Hanko capitaueus VUnenfis , ei- 
deiu domina regina Hmgaria ta­
liter expofistrunt y  dixerunt.
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„  Uf to uiści co żędamy i o co profiem y; tym Jadwusa. 
„  czafem pan Jagełło wielki nafz kfięże wefpoł ijgj. *
„  z bracię fw oię , która fig iefzcze nie pochrzci- 
„  ła , tudzież ze fzlachtę, ziemianami wigkfzemi 
„  i mnieyfzemi w  panłłwach iego żyięcemi, ży- 
„  czy fobie przyięć wiarę katolicką świgtego ko- 
„  ścioła Rzymfkiego. Nie dokazali tego na nim  
„  cefarze, królowie i kfiężgta rożni przy ufilnych 
„  ftaraniach fw o ich :' Bo'g wfzechmogęcy flawg 
„  tg chciał mieć przy tronie twoim  polławionę.
„  Przynielie z fobę pan nafz kfięże w ie lk i Jagełło 
,, w fzyflkie fkarby fwoie xia podźwignienie i od- 
„  zylkanie utrat obu kro le lłw  Pollkiego i Litew- 
„  (kiego (1 ): ale to bgdzie dopiero poślubię z 
„  krolowę Jadwigę. Zapłaci on fummg zarg- 
„  cznę, migdzy wafzę krolewfkę mościę a kfiężg- 
„  ciem A uflry i urno wionę, to ieft dwakroć łlo

(1) Ob recuperationem defe- 
Itnuni regnorum utriusque tam 
Polonia, quam etiam Litvamec. 
Zaświadczenie wyźey ćytowa 
ne. Zdaie fię, iż Jageiio, ow. 
fzem i ociec iego Olgierd iuż 
myślili o tytułach kroleftwa, 
a może im papież to obiecał, 
iak dawniey Kieyftutowi Krzy­
żacy' Inflantfcy -w tranzakcyi 
fwoiey roku 1367. zawartey z 
Olgierdem i Kieyftutem, nazy­
wają obu ich królami, dla ró­
żnicy od innych pomnieyfzych 
dukow. Pacem latrunculorum 
inter nos '& Olgetden ac Keyfln-

ten fratres reges, Letovia. C iź  
fami w tranzakcyi z Jagełłą w 
roku 1380. tenże mu króla ty- 
tytuł daią. Pacem iś trengas or­
dinari fecimus inter nos iii terram 
nojłram i f  magnum regem Letto- 
vice Jagallonem. — Ab iftis vero 
pace treugis rex Keyflnt Wć. — 
Miftrz Pru/ki Czolner, wkon- 
wencyi fwoiey z tymże Jageł- 
łą zawartey w roku 138S. feria 

pofl feftum Trinitatis in infuła 
ad fluvium Dubijfce, taliiź mu 
datę tytuł. Quod cum inclyto Ja - 
galone magno rege Litvanornm 
Vc.

s 5
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„  tyfięcy czerwonych złotych ( in ) .  Obiecuie i 
„  zaręcza przywrócić do korony Polfkiey wfzy- 
„  fłkie od niey odrywki i zabory przez kogożkol- 
„  wiek uczynione, włafnym kofztem i pracg. 
„  Co fig tycze więźniów chrześciaiifkich, miano- 
,, wicie zaś z Polfkiego narodu, w  oboiey płci 
,, obyczaiem woien zabranych, tych wfzyfikich 
„  wolnemi uczyni, aby do domow fw o ic h , Jub 
„  gdzie fig podobać będzie, powrócili, Nako- 
„  nieć zaś zaręcza, że kfigftwo fwoie Litewfkie 
„  i kraie Rufkie na wieczne czafy z korong Polfkg 
„  złęczy. “  Poty Borys (n ).

XXXVIII. Tak pożyteczne dla narodu przy­
rzeczenia zafłanowiły Elżbietę: uwięzane W il­
helmowi Iłow o czyniło trudności z początku: lecz 
nakoniec lękaięc fig, aby Polacy, dawnieyfzemi 
przyrzeczeniami zabeśpieczeni, za niedotrzyma­
niem onych, innych iakich krokow nie przedfig- 
w zię li, odpowiedziała: iż fig temu nie fprzeci- 
w ia, kiedy fig to dla Rzeczypofpolitey zdaie być 
pożytecznym. Doniefiona ftanom koronnym

£ n i) Etiam idem Jagato dux 
magnus promittit palium pecunia 
ratione vadii inter ipfam domi­
nam reginam Hnngaria ex una, 

duceni Auftria parte ex altera 
conflitutum, videlicet ducenta m il­
lia florenorum dare ilf exsolvere 
effeliive. Stówa zaświadczenia 
wyiey cytowanego,

( n )  D tvcosz  mowę tę

mniemaną Skirgełta, bo to by­
ła Boryfa, kończąc mówi. — 
Hucusque barbarus. Nie widać 
tu nic barbarzyńikiego. — 
Tenże powiada, źe pofel mó­
wił. Offert Pomerania iS1 Cul- 
menfis, Slejia, Dobrinenjis iś 
yielunenfis, Jj1 qnascunpte alias 
terras Wc.

O
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odpowiedź krolowey, napełniła naród wielką ra- JA£ Wp~A' 
dościę: nie była ona iednak przyiemnę dla Jadwigi. 1335. 
Odrażał młodziuchnę pan ię ,w  obyczaynieyfzym 
dworze piefkliw ie wychowany, poganin dzikie, 
mu na poł plemieniu panuięcy, b iifk i łat czter- 
dzieftu, a nadto pamiętnym świeżo z Keyfiutem 
ftryiem pofigpkiem oczerniony. T rw a ł w pa- 
migći W ilhe lm  młodzieniec dwudziefioletni, dłu­
gim w Budzie wychowem, znany i ulubiony.
Wrażona z pieluch miłość relig ii i oney w  naro­
dzie bałwochwallkim rozfzerzenie przeważała ro ­
zumu fzalę na Bronę L itw ina: tu liło  fig ferce do 
wdzięków Niemca. W  tym myśli rozdrożu zo- 
fiaięca Jadwiga przyimowała Jagełłg za męża So­
wam i: m yślę  była z W ilhelmem. T y m  czafem 
Polacy dokonywaięc rozpoczęte dzieło, zapewnie­
ni zezwoleniem krolowey matki z łożyli ziazd w  
Krakowie, na który przybyła część W ie lkopok- 
n ow : ponieważ wiele iefzcze z nich, będź niezgo- 
dy wnętrzne, będż przychylność ku Z iem ow ito­
w i w domu zatrzymała (o ) . Stanęła zgoda na 
wybranie Jagełły z odrzuceniem W ilhelm a, Zie­
mowita i Wladyflawa Opołfkiego (p ). Zlecono

(0 )  D ł u g o s z  na karć. 98. 
Ten ziazd być yuifiat na koń­
cu Lipca; ponieważ ratyfikacya 
obietnic od Jagetty uczynio­
nych naftąpita w Sierpniu, ia- 
ko lię wnet powie.

( p) Itaque Semovkv frlaaovix

Vladijlno OpoHenft ducibus ne- 
glettis, ijnotl ex torum ajjnwptio- 
ne tenuit accejjio fieret, Vilhel- 
7noqne Auftvia duce repudiato, quod 
ferum longinquum ex eo /perare­
tur auxiliumtyc. D ł u g o s z ,
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JAR W p*A' ^ ź e fa m y m p o f lo m , którzy do Węgier Jeździ- 
U8J.' udać fig do L itw y  wefpoł z poflami Litew- 

fluemi i W ggierlk iem i, dla otrzymania ratyfika- 
cyi od Jagełła.

XXXIX. Przyitjł chętnie pofelftwo wielki kfi§- 
źe, i co obiecał dawniey, potw ierdził uroczyście 
w Krewie w obecności braci fwoich (q )  pod ow 
czas przytomnych, Skirgayły, Korybuta, W ito l­
da i L ing wena, a imieniem tych, którzy nie by- 
i i  obecnemi. Wfzakźe pomyślny dot^d bieg rze- 
czy znaydował zawfze nowe zawady. T la ła  
taiemnie Niemiecka partya w  famym narodzie. 
Przyjaciel W ilhelma Gniewofz z Dalewicz pod­
komorzy Krakow lki, człowiek lekki i plotkarz, 
oznaymił mu o w fzyfik im , i poradził prętkie 
przybycie do fioiicy. Nie omiefzkał kfigŻe ftawić 
fig z w ielkim  ludzi pocztem, i znakomitemi Ikar-

( q ) E t nos Jaga/o dux ma­
gnus L it  vanorum ' profatus pra- 
miffas legationes ex parte noflri. 
per pradiSum Skirgallonem fra ­
trem fauni pranominatum, do­
minis baronibus regni Polonia 
propofitas i j  yiodo perbibito de­
claratas, ac demum per nuntios, 
eiusdem fratris noflri ferenijflntce 
principi domina Elizabeth regina 
Hungariae prenominata, fimiliter 
ei modo perhibito explicatas, in 
prafentia pradillorum ambaxia- 
torum, feu nuntiorum ipftusdomi­
na regina tam Hungaria, quam 
etiam P o lo n ia , a d  ttofiram «/-

fitudinem defanatorum, una cum 
fratribus noftris infrafcriptis vim 
delicet domino Skirgalone, Cori- 
bnt, Vitoldo, Lingueni ducibus 
Litvanormn, in perfana alio­
rum fratrum mftrormn prafen- 
tinm abfentium promifijfc, 
tam pradifta domina regina, 
quam etiam prafatis baronibus 
regni Polonia intimaffe. Quas 
quidem legationes cum noftro ac 
fratrum twftrorum prafcriptorum 
/igillornm prafentimn duximus 
fore ratificatas, W per omnia mo­
dis pramiflis affirmatas. Datum 
in K ttw  feria 2. in v i g i l i a  affium-
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bami dla uigcia Aronnikow. Przyiazd kfiyżgcy 
zatrwożył mocno panów koronnych, a miano- 
wicie Dobieffawa zKurozwgk kafztelana Krakow- 
(kiego i wielkorzydzcg ( r ) ,  który dozor miafta 
i zamku miał fobie powierzony. Jadwiga w  
zmowie z Gniewofzem , maiycym w  (kładzie 
(karby kfiyżgce, umiała uiyć darami kafztelana 
flarca, że patrzał oboigtnym okiem na miefzka. 
nie W ilhelma w mieście; lecz mu zamku otwo­
rzyć nie chciał. Znaleziony fpofob widzenia fig 
i  zabawy. Wychodziła czgfto krolowa z fraucy­
merem i przyboczny fzlachty z zamku do klafzto- 
ru Francifzkańlkiego, gdzie w refektarzu zakon­
nym tańce i plyfy z Niemcami, (kromnie iednak i 
obyczaynie odprawiała (s ). T e  powtarzane 
rozrywki, iako wieść nioffa, przyw iodły iy do tego 
krefu, że zbrzydziwfzy fobie zupełnie Jagełłg, 
chciała przed ślubne przyrzeczenia, za życia iefzcze 
oyca Ludwika W ilhe lm ow i uczynione, (kutkiem i 
łożem potwierdzić., Owfzem dowiedziawfzy fig 
potym , że Jagełło wyiechał do Krakowa; gdy 
W ilhe lm ow i wfzelkie weyście do zamku było  
zawarte, ani iey famey wyniść do miafia po­
zwolono, porwała iaz fiekierg chcye bramg bez. 
filny rgky wyrybać: i  że iy ledwo od tego przed-

ptionis beata Maria virginis glo- 
tiofa, antio domini millefimo, tre- 

m ie j im o , o tln ugep m  i n in t t ,

( r )  Major dominus. D ł u -  
GOSZ.

(s) Długosz na karcie 
102.

J a d w i g a . 
R. P. 
»385.
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Jadw ig*. figWzigcia proźby Dymitra z Goraia podlkarbiego 
■385.' oddaliły ( t) .

XL. Cożkolwiek bądź; Polacy odebrawfzy 
ratyfikacyą od Jagełły, a ugłalkawfzy fentymen- 
tami relig ii i dobra publicznego gigtką do przyig- 
cia zbawiennieyfzych myśli dufzg; uchwalili po­
wtórne pofeldwo do wielkiego kfiążgcia z lifta­
m i w iary danemi od wfzyftkich magnatów i od 
W ładyflawa kfiążgcia Opollkiego. Wybrani na 
ten urząd W łodek łtarołta Lubellk i, Piotr Szafra- 
niec podłtoii K rakow lk i, M ikołay kafztelan Za- 
w icho łk i i Chryftyan z Odrowa ( u ) ,  z donie­
sieniem Jagelle o iego wybraniu na krolefiwo i 
determinacyi małżenfiwa z Jadwigą. Zawierała 
krolowa w  tym czafie tranzakcyą z Ziemowitem 
kfiążgciem Mazowieckim. M ów iliśm y wyżey , iż 
ten kfiąże znalazłfzy fironnikow  w  W ielkieypol- 
fzcze przeciwko Zygmuntowi margrabi, w za­
miarze otrzymania tronu zabrał Kuiawy, rofzcząc 
fobie rożne pretenfye do tego kfigfiwa. U koro­
nowana Jadwiga, z przeznaczonym dla niey mał­
żonkiem, odigli mu dalfze myśli do wykonania żą ­

dzy, i były powodem do fzukania zgody. Do- 
fzła ona w Krakowie w Grudniu w wigilią świg- 
tey Łucyi ( w )  w  tych  punktach. Krolowa za

( t )  D ł u g o s z . 1 przydaie do nich Hinczę z Ro.
(u ) Zeznanie oryginalne w | gowa.

archiwum koronnym, o któ- l (w )  Ta zgoda znayduie fię 
rym  będzie niżey, D ł u g o s z  ] w oryginale w archiw um  ko -
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ziemie» zamki, miafla i miafteczka, lub jakie­
kolwiek poflfeflye w czafie woyny zabrane i trzy­
mane wyliczy Z iem owitow i i Henrykow i bratu 
i ego ( x ) , ich naftępcom fummę dziefięć tyfięcy 
kop grofzy Prafkich, liczęc na kopę grofzy fześć- 
dziefięt, a to liczenie naftępi w  Bobrownikach 
lub w  Inowłodziu. Ziemia Kuiawfka dotęd bę­
dzie trzymana od kfiężęt, póki rzeczone pienią­
dze wypłacone nie zofianę. Inne zaś w fzyflk ie  
zamki i ziemie wrócę fię do korony Pollkiey. W  
czafie tey Kuiaw dzierżawy nie będę z zamków 
wyfyłane żadne kupy zbroyne, i wfzelka fig fpo- 
koyność dofirzegać przyrzeka. Summy iakiekol- 
w iek na ofobg kfiężgcia od żydów Krakowfkich 
zacięgnione, będę im przez fkarb kfiężgcy w ró­
cone: a lichwę od nich kroiowa wypłaci. Bran- 
ey z obufiron otrzymaię wolność. W  tey zgo­
dzie zawarci będę wfzyfcy obywatele świeccy i

iine conftitutum. Csiius eleftio Iśf 
f i per Bonifacium X I. et at confir­
mata, ipfle tamen flatum pontifi­
calem levi pendens biennio fle di- 
ftu lit conjectari , IŚ interim fle- 
crete a Vtaiijlao Polonia rege 
ad Vitawdum in PruJJia exulan- 
tem in caflro Ritterverder prope 
Kowno agentem deftinatus, recon­
ciliatione inter regem ducem 
confetfa germanam Witoldi Rin- 
galam flatu fluo pejjimdato uxo­
rem accipit, nupciasque ex more 
celebrat, Pofl paucos deinde die,-:

ronnym. Datum Craeoviafevia 
in vigilia B. Luca virginis anno
ysr.

( x )  Ten to fam Henryk , 
którego ociec Ziemowit ltar- 
fzy przeznaczył do (łanu du­
chownego , i obdarzył pro- 
boftwem Łęczyckim, iakośmy 
mówili wyiey na karcie 174. 
D łu g o s z  na karcie 133 o nim 
powiada, iż go po śmierci Sci- 
bora hiłkupa Płockiego zafztey 
w roku 1391. obrała biłkupem 
kapituła, jam influbdiaconatus tr-

JADWI G A. 
R. P. 
1385.
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JRDWpGA ^ uc Î0Wn^  Procz iednego Pietrafza Małochy fia- 
1385,' rorty Kuiawlkiego ( y ) ;  a którzy kfiężgciu przy- 

figgg wykonali, wolnemi od niey zofianę. Pry­
watne obywatelow krzywdy, iednym od drugich 
w  czafie zamiefzkow poczynione, fgdom zw y­
kłym  podlegać mai§. Wfzelkie umowy i kon­
trakty przez obywatelow ziemi Łgczyckiey z kfi^- 
żgciem zawarte nifzczg fig i kafiuig , zupełnie. 
Urzgdy świeckie i beneficya duchowne rozdane 
od kfięźgcia w  Kuiawach zofiang przy ich poflef- 
forach: a któreby potym zawakowały, te przed 
wypłaceniem umowney fum m y od kfigżgcia fa- 
mym tylko rodakom Kuiaw lkim  konferowane 
bgdę.

X LI- Nie długo po tey umowie o kfig fiw o 
Kuiawlkie, wyiechał przy końcu roku Jagełło z 
W ilna do Krakowa w  towarzyfiwie kilku braci 
fw o ich , ciggn^c pow oli z licznym  orfzakiem 
fzlachty Litew fkiey, tudzież mnoftwem koni i 
wozow, lprzgt kfi^żgcy, lkarby i dary prowadzą­
cych. Zaflali go poffowie w  W o łkow y lku  (z ): 
gdzie maigc uroczyfig od ftanow plenipotencyg

oświad-

yentno toxicatus interiit. De cu­
ius morte nova fimulabatm fponfu 
Ringaia.

( y )  T e n  z p o c z ą tk u  p a r ty ­
z a n t Z ie m o w ita  m u fia f g o  p o ­
ty m  o d itą p ić .  O b a cz  na k a r ­
c ie  241.

( z )  T ra n z a k c y a  o ry g in a ln a  
p od  ty tu łe m  N unciorum regni 
recognitio, quod Jagellontm ad 
regnum isf conjugium He/ivigis 
invitatu t. Datum in Volkawyjko 

fe tia  s. infra (flavas Epiphania
m*.

1
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i niektóre wolności ( r ) ,  narodowi Polfkiemu •lÂ)W1peA'
_________________________________ _______________  1386.

f tu , ftudio arteque virorum eecle- 
fiafticorum per plitres trmifattts 
atates Jervatum aiftodituinqne eft, 
coronat. Tąż famą koroną o- 
zdobieni byli Wacław w Gnie. 
źnie, Łokietek i Kazimierz w 
Krakowie * po przeniefteniu 
iey do tego miafta i uchwale­
niu w roku 1320. aby kerona- 
cye królów odtąd odprawowa- 
ły  fię w tey ftolicy Małopol- 
fkiey. Lutw ik kroi, albo też 
Elżbieta matka iego, bo DIu- 
gofz o oh.oygu mówi, wywiózł 
koronę Boletławow/ką, także 
berło, iabłko i miecz do Wę­
gier z boiaźni, aby Polacy 
innego fobie króla na iego
mieyfcu nie ukoronowali.-----
Dopiero w roku 1412. gdy 
Wtadyffaw Jagełło po uczy­
nionym pokoiu w Lubowli z 
Zygmuntem cefarzem był u 
niego w Budzie, cefarz ten za 
świadeflwem Dtugofzana kar­
cie 330, reddidit fibi ifi prafen- 
tavit per Andream Rożen de Ro­
żnom miUtem, funm tunc fam ili­
arem de domo Griphonum eoio- 
nam materialem regni Polonia 
auream, qua primi regis Polono- 
rnm Biilejlai magni Otio impera­
tor I I I .  tempora ( (kronie) ittji- 
gnierat; item fceptrum potuum 
aureum, item gladium finerbiec, 
quem gruem vocant. Qua omnia, 
Jj alia plurima regni Polonica de­
cora Elizabeth fenior germana 
Cafimiri Polonia ,W mater Ludo- 
vici Hangaria regum, Ludovico

rege utrimque regnum admini- 
Jlrante, verita ne in f il i i fu i re­
gis Ludovtci dedecus, vegligentiuc 
omnia publica regni Polonia agen­
tis negotia, Poloni alium fib i re­
gem ordinarent. Gdy więc ko­
rona Boleftawowfka uwięzia 
W Węgrzech muflata Jadwiga in­
ną dla fiebię kazać fporządzić, 
którą Dlugofz wyiey cytowa­
ny nazywa novum diadema ex 
amo iś gemmis.

Z powieści wyżey przywie­
dzionych pokazuie fię, że do 
czafow Władylława Jagełły 
były w fkarbcu krolewfkim 
dwie korony inę/kie. Jedna 
Boleiławowlka, druga ta no­
wa , o którey mówi Dlugofz. 
Muliała też być i trzecia ko­
rona niewieścia ; ponieważ za 
świade£hvem Długofza Prze- 
raylław z Ryxą, Łokietek z 
Jadwigą, Kazimierz wielki z 
Anną Litewką żonami koro­
nowali fię. Nie umiemy twier­
dzić pewnie iakąkoronąjadwi- 
ga krolowa była ozdobiona, 
ponieważ Boleffawow/kiey nie 
było w Polfzcze. Pozofłałe 
dwie córki Ludwika Marya i 
Jadwiga były przeznaczone od 
oyca władać narodami wale. 
cznemi, które w niewieścim 
rządzie nie nader fmakowały, 
Marya na tron Węgier/ki wy- 
niefiona pifała fię królem, iako 
to widzieć w  hiftoryi P r a v a  
na. karcie 157. Maria 'rex Hun- 
garia. A n o n i m  fpołczefny i

T  5
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świadek oczewifty mówi wy­
raźnie o Jadwidze , że ią Pola-' 
cy królem obrali, i inko króla 
refpe£łive rządu ukoronowali. 
Anno domini — Hedvigis regii. 
Ludovici Polonia łsf Hungarite > 
f i l ia — efł in regent Polonia coro­
nata ob defeftmi fexns mafculini 
d itti regis Ludovici. Tenże da- 
Iey mówi, Anno D. — Skirgel- 
lo , Wigtmt ięf Borifo duces L i- 
tvanice, Hedvigi regina Polanice 
in  regem coronata munera non | 
modica obtulerunt. Ze świade­
ctwa A n o n i m a  zdaie fię, że 
Jadwiga inko kroi mufiafa fobie 
przynieść koronę krolewiką 
z Węgier, i tą koroną tnęlką 
koronować fię. Znayduiemy w 
niektórych inwentarzach /kar- 
bcu krolewlkiego miedzy in- 
nemi koronami iedną nnz\yaną 
corona Hńngaricalis, do którey 
ieft i berło złote z liściami na 
wierzchu, herby Francufkiego 
domu lilie wyraiaiące. Być ona 
mogła ta i fama, którą fię Ja­
dwiga i Jagelto koronowali, 
ponieważ przy tey widzieć w 
tymże inwentarzu inną dla kró­
lowych właściwą. I

Przybyły potym do tegoż 
łkarbcu inne korony, to ieft 
iedna nazwana homagialis, dru­
ga Szwedzka Zygmunta III. 
Król Jmć panuiącv S t a n i ­
sław A u g u s t  by ł ukprono- 
wany koroną Bolelławowfką |

oryginalną, którey wizerunek 
widzieć na obrazie Bolelława 
Chrobrego w pokoiu marmu­
rowym zamkowym, od rzeczo. 
nego króla Jmci odnowionym ,

' i obrazami królów ozdobio­
nym, Ażeby zaś ta korona by­
ła do wymiaru glow naltępcow 
przydatna, fporządzić ią roz­
kazał tym fpofóbem , aby fię 
ścieśniać i rozfzerzać mogła.

1 ( r )  Te pakta nie fą nam zna­
jome w iakim fpofobie były 
napifane. Z DIugofzs wiemy , 
że Władyftaw terras Litvimice 
Samogitia i3 RuJJus, — Regno 
Polonia perpetno inscripfit — ac 
earum populos fe Vaptizaturnm isf 
ad fident ortodoxam reditflnrunt 
jure jurando adfiriuxit. Znaydu­
iemy także w procelli e orygi­
nalnym miedzy królem a Krzy­
żakami, iako ten kroi przy 
koronacyi fwoiey zaprzyliągł 
uroczyście wfzyftkie avulfa 
od korony rekuperować. Wi- 
dziemy też w obietnicach,tegoż 
króla uczynionych, narodowi i 
krolowey Węgierfkiey matce, 
co być mogło artykułem pa­
któw konwentów. Obacz o 
tym wyżey,

( s ) Będzie o tym przywi­
leju mowa niżey, kiedy go w 
tym roku WładyftaW kroi po­
twierdził w Korczynie dnia 28

| Lipca.

KONIEC KSIĘGI IV.
i D O K O Ń C Z E N I E  T O M U  V ł ł .
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Nazwifk i rzeczy znayduićjcych fię w tytn 

Tomie VII.

Liczby oznaczaią Jlronice k a rt, a zaś litera  n noty 
czyli przyp ifk i,

.^Lbraham  Socha woiewo- 
da P łocki 241. zabiera 
zamki Kuiaw lkie 242. 
prześladowca arcybiflui- 
pa G niełn. 246.

Adelayda Halka krolowa 
24.

Agata kfig łn iczka Mazow. 
żona W ładyftawa Opól. 
172 n.

Agniefzka kfig łn iczka Ziem 
bicka 572 n.

Akademia Bonońlka 33, iey 
rektor Jaroft. potyin ar- 
cybtlk. Gniezn.

Akademia Kraków. 188 n-
Albańczykowie gg.
A lbert probofzczBochnień- 

Ik i 103. iego w narodzie 
zaflugi 104.

A lbert U rfus margrabia 
Brandehurlki 134.

A lbert wojewoda K u iaw lk i 
222.

Alexander Koryatowicz kfi§ 
ie L it t .  lennik Pollk i 6.

Alexander woiewoda W o- 
ło lk i 27.

Alexander IV . papież 46 n.
Alexandra łona Ziemowita 

Mazowiec. 159 n.
Amadey hrabia SabaudyL

1 8 9 -
Amurat fułtan T u re ck i 99.
Analłazya matka Przcciawa 

z Gołuchowa 264.
Andrzey z Tgczyna w oie­

woda Krak. 231.
Andrzey b ilkup Czereteń- 

Ik i 28 n. należy do me­
tro p o lii G nie in.92 znay- 
duie lig na fynodzie Unie- 
iow lk im  102. pofeł do 
kró la 139. do Ziemowi-
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ta kfigżęcia Mazowiec­
kiego 186.

Andrzey k ro i Sycyliy (ki ig i .
Andrzey kro i Węgier. 4511.
Andrzey woiewoda Siedmi- I 

grodzki 15611. j
Andrzey ze Swerzadowa ka-” 

fztelan Kamieńiki 222. 
ftronn ik  Domarata-249.

Anka kroiowa Serwii 27.
Anna żona Kazimierza W . 

24 n.
Anna żona W ito lda kfifżę- 

cia L itt. 190. wyprowa­
dza go z więzienia 201 u- 
chodzi za nim do Prus 
203. “

Anna córka hrabi Cyley- 
Ikiego 24. powtórna żona 
W ładyflawa Jageify tam­
że.

Anna córka Jadwigi Głogo- 
w(kiey 15. oddalona od 
tronu Pols. 23.

A rnold de W ittinghowen 
n iiftrz  Krzyż. In flan tik i 
J94 n.

Arnold hrabia Drezdeń(ki4 
odradza bratu zwięzek z 
kfigżgciem Gniewk. 97 
na ieźnikkra iow  PoKkich 
142.

Arnold z Waldowa 249 —  
250 —  256.

Awenion ftolica apoftołflta 
103.

Bakońikie b i(kup(lw o28 n.
Baranów wieś 110.
B a r n im  I I I .  kfićjże Szczeciń- 

(ki 1240. 135.
Barta kantor K u iaw lk i, po- 

fe ł do króla 139.
Bartold hrabia Drezdeńiki 

4 —  142.
Bartofz z Weyfemburga fta- 

rofta Kuiaw lki 98. przy­
wodzi woyflui ic 6  zło-

■—żony z urzędu J 14 2 4 1.
Bartofz z Sokołow a (faroiia 

Kuiawfki ic 6  zwycięża 
k ( if żęcia Gniewków, tog  
złożony z urzędu 113 —  
241

Bartofz (iarofta Odolanów* 
(ki 132 w fporach z kfig- 
żęciem Opollkim  170—- 
czyni z l i i  111 ugodę 171 
nań iego wyprawa 204» 
godzi (ię ',07 zachęca Zie­
mowita Maz. do korony 
216 puftofzy wloście 217 
zbiera woyfka 220. po- 
filkuiekonfederatow224 
225 (łronn ik Ziemowita 
Mazow, 237 fzturmuie 
Kalifz 244 —  248-

Bazylea m. 38.
Belgrad 111. Węgier. 205.'
Belki wieś 246.
Belzka ziemia leunkza 117

©

4
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n. i lg n .  pufzczona dzier­
żawy n g .  dana w pofa- 
gu od Jagełfy I 59 n.

Bełz zamek 116 oblężony 
118 pufzczony w dzier­
żawę 119.

Bernard arcybifkup H a li­
cki 94

Bernard uzurpator zamku 
Unieiow. 17$.

Białoferba wieś *35.
Biecz zamek 63.
B ielflu powiat fpufłofzony 

198 pufzczony W uołdćT' 
w i 278.

Bilgen L itw in  199.
Biruta żona Kieyiiuta kfię- 

żęcia L itt. 201 n.
Bifluipice wieś 257,
Bifzowfcy Cyfterfi 122 n.
Bitom 111. 84 -
Eityn zamek 267.
Błażey Frykacz kro loboy- 

ca 278.
Bobolice zamek pufzczony 

w letniość 16 —  232.
Bobrow niki zamek 287.
Bochnia m I 10— 206.
Bodzanta arcyb. Gnieźnień- 

fk i 189 przytomny na 
fęymie Zwoleńfkim  204 
ftronnik Zygmunta Bran- 
deburfkiego 207-— 209 
przeciwny konfederacyi 
212. przyftępuie do nrey 
215. dobra iego zptifio-

fzone 22 r przyftępuie do 
elekcyi Ziem. 23 1 wzmo- 
Wie z nim 237 pomaga 
mu do elekcyi 243 ro b i 
fobie nieprzyjaciół 245 
zawiera z niemi umowę 
243 w nowe wpada fidła 
246 oddaie Zninę 247 
przybywa do Krakowa 
248 tfomaczy fię z za­
rzutów 258 n. na zieździe 
Radomikim 262koronu- 
ie Jadwigę 269 W łady- 
flawa Jagełłę 294. 

Bodzanta bifkup K rakow fk i 
33 —  53 -

Bogorya (M iko łay )  kafztel. 
Zawichofłfki , pofeł do 
W ęgiei’2 2 7 175 do L itw y
286-

Bogufław Derfzniak b iikup 
Kamieniecki 1500. 

Bogufław V. kfi§że Szcze- 
c iń ik i 13 n.

Bogufław fcholafłyk -tęczy* 
ck iig6obeyniu ie  Łow icz
187 -

Bohuryie wieś 122.
Bolefław Trcydenow icz o- 

beymuie Ruś 47 n. po­
mnaża re jig ij 48 n. fcho- 
dzi bezpotomnie r 16 n. 

Bolefław kfigże Opoifki rgg 
Bolefław I I .  kfięże Ziembie 

c k ił8 2 J l.
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Boleiław I I .  kfigże Czefki
43 "•

Bolefławiec zamek 233.
Bouczowie 157 n.
Borkowicze fziachta 133.
Borkowicz (M aciey) woie- 

woda Poznańiki głodem 
umorzony 72 11.79 n.

Borys kfi^że L ite w łk i, po- 
fe ł do Jadwigi krolowey
274 iedzie do Węgier
275 lego mowa do k ro ­
lowey 2 g o  przytomny 
koronacyi Jagełły 293.

Bozodor woiewoda W oło- 
ik i 27.

Braci pielgrzymuigcych to- 
warzyftwo 42 miflyona- 
rze na Ru fi 46 n.

Bracław zamek 14911. —  
I 54 n.

Brandeburłka marchia 5 n. 
pod Bawarczykiein 134 
przedana Luxeniburczy- 
koin 137.

Bronifław  kanclerz Gnie- 
źnieńiki 187 w yklina u- 
zurpatorow tamże.

Bruno (św ię ty ) arcybiikup
43 "•

Brześć K u iaw fk i63  —  I [3 
ziazd tryum w irów  l6 g  
bytność Zygmunta Bran- 
deb. 209 poddany 241 —  
2249 oblężony 257 258- 

Brześć L ite w łk i zamek 198

235. pufzczony W ito ldo­
w i 278.

Brzeika L itew łka ziemia 42 
45 n. lennicia t l 6  11, 
dzielnica Kieyftuta 125 
191 fpufiofzona 198.

Brzefzkoryfzow wieś 244,
Brzezie wieś 111.
Brzeźnica tn. 16.
Buda ftolica Węgierłka 38 

57 feym Polfkl w nieyi43 
kiedy złożony 158 n.

Buk m. 226.
Bulgarya 29 —  4 3 — 99,
Burgrabia co znaczy 6411»
Butryn Ztnudzin ginie okru­

tnie 201.
Bydgofki powiat 13 lenni- 

czy 17 do korony wraca 
fig lo g  znowu pufzczony 
w lenność 124 232 n.

C. . .. s
Carogrodzkie pańłlwo 99 

ściśnione od T u rkó w  
1 0 2 .

Cajlellmus co znaczy 64 u. 
73 n.

Charitativum fubfidium  —  
180.

Chełm zamek 116 dobyty
118.

Chełmika ziemia 4 2 —  45 
n. pufzezona w dzierża­
wę u 6 ,  zdawna nabyta

I

u
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tamże n. przyuczona do 
korony 119.

Chełiulka katedra 9 2. k ie ­
dy nadana dochodami
93 "■

Chodce wieś 217.
Choroba! Polak wypufzczo- 

ny z n iewoli 8.
Chrobacya, czyli Karpacya 

67 n.
Chryftyan pierwfzy b ilkup 

P ro lk i 44 n.
Chryftyan z Odrowa pofe ł 

do L itw y  2g6.
Ciefzyn zamek 173.
Ciężeń wieś 184.
Comes co znaczy 73 n.
Czarna w ieś394.
Czechy 258
Czeret ni. WofoCkie 28.
Czgftochowa zamek 232 

fundowani Paulini 233 n.~
C złuchow lki powiat 124,
C zodlińfk i zW aldowa245.
Cztan ze Strzelców 187.
Czyżowlki fto ln ik Krakow- 

Ik i 15311. fałfzyw ie w 
rokofzu G linian, w fpo- 
mniany 163 n,

D.
Dalmacya 9 9 —• 127 naby­

tek W fg ie r lk i 205 w 
rozruchach 259 266.

Daniel k ro i Ru fili 46 n. —
49  »•

Danuta L ifewka zona ' Ja- 
nufza kfiężgcia Mazo- 
w ieck. 125—  195.

Dawid kiięże ożeniony z 
fioftrę Jagciły 193 n.

D ębiń lk i ( W alenty) 63 n.
Derlław  O ftrorog kafztclan 

Santocki ,256.
Derlław  z Gibowa podlto li 

K a lilk i 129.
Derlław czyli D zierzkokaf. 

Gnieżn. 176. uzurpuie 
zamek -Łow icki 186. u- 
iigpui e z niego 187. zpro- 
wadza Szlężaki 221.

Dębie wieś 175.
Dobielław z Golanczewa 

264.
Dobielław Sówka b ilkup 

P łocki 88 znayduie fig na 
Synodzie 102— ; p o u ­
miera 177 iego fpory z 
kfiężgciem O pollk itn  —
178 -

Dobielław Scibor b illiup  
P łocki 177 przytomny 
elekcyi Ziemowita 243.

Dobielław kafztelan K ru - 
fzw ick i 241 —  242.

Dobielław z Kurozwgk ka­
fztelan Krak. 53. iego 
in tryg i u dworu 54 ze­
zwala na fukcelfyę tronu 
58 —  59 wyznaczony 
tryun iw ir 143—  150 n.

| 156 n. gdzie odprawuie
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fgdy l6 g  169 182 nie 
pufzcza do Krakowa Zy­
gmunta Brandebur. 216 
ftronn ik  Wggierflci 238 
podpifu ie tranz. Kofzyc. 
240 dozwala bawić w 
Krakow ie W ilhe lm ow i
285-

Dobrawoda wieś 169 184.
Dobrogoft hrabia Drezdeń­

ski lennik Pol. 4 gani 
bratu zwigzek z kfigźg- 
cienr Gniewk. 97 142.

Dobrogoft z Szamotuł 264.
Dobrogoft z Nowodworu 

dziekan Krak. 50 delego­
wany do króla o podatek 
130. obrany arcyb. Gnie- 
żnień.187 warefzcie igQ 
czemu nie utrzymuie fig 
190217 .226  zoftaie b i- 
fkupem Poznań. 269 n. 
przytomny koronacyija- 
gełły 295.

Dgbrowka kfigźna PoKka 
67 n.

Dobrzyńska zibmia 14 dana 
w lennośc 17 ig n .  wraca 
fig do korony 108 po­
w tórnie pufzczona w len- 
ność 124 178 upominaig 
fig  o nig Polacy 232 —  
272.

D o łik  m. 83. fpuftofzony
252 .

Domarat pofeł do pap. 32, '

S T * .

Domarat z Pierzchowa kafz. 
Pozn. generał W ie lk. 113 
przywodzi duchownych 
do kontrybucyi 114 gro­
m i Borkowiczow 13.4 
kiedy zoftał generałem 
15411. czyni wyprawg na 
ftaroftg Odolan. 170 po­
przednik 176. naraładir- 
chownych na podatki 
179 ftronn ik Zygmunta 
Brand. 207 nie m iły  
W ielkopolanom 208 —  
209 przeciwny ich zwig- 
zkow i 212 przyftgpuie 
215 wzayściachz ftaro­
ftg Odolan. 216 gwałto- 

^  wnie utrzymuie fig. na 
urzgdzie 219 przegraża 
fzlachcie 220, wyprawy 
na niego 22 lia k ic h  zam­
ków  zwierzchnik 222 ie- 
go ftronnicy tamże pu- 
ftofzy 223 zbity 224 — ■ 
zwycigżca 225 226 za- 
wiefza broń 230 ftroa- 
n ik  Wggier. 238 podpi­
fuie tranz. Kofzyckg 240 
Składa generalftwo 246 
grozi arcyb. Gniezn. 247 
zgromadza ftronnikow  
249. łgczy fig z Wggraroi 
256 ciggnie z woyfkiein 
358 wznawia naiazdy 
267.

Dominikanie miflyonarze 
na

/

\
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na Rufi 45 n. fundowani 
w  K iiow ie  46 n.

Dragom ir wódz hofpodara 
Wołoskiego 29.

Drawa rzeka 133.
Drezdenko zamek 94.
Drohicka ziemia 195 n .—  

zabrana od kfigżęt Maz. 
198 odebrana przez L i- 
twg 236.

Drohiczyn zamek 235 pu- 
fzczony W ito łd o w i 278-

Drogofz zChroberza ftaro- 
fta Sieradz, i fgdzia Krak. 
115 zaieżdża W olborz 
250.

Dubiffa rzeka 276.
Dunay rzeka 29.
D u x  co znaczy 73 n.
D ym itr arcybis. Srygońiki 

252 towarzyfzy Jadwi­
dze krolowey 268 przy­
tomny iey koronacyi 269.

D ym itr czyli Izaffaw kfiężc 
R u ik i 44 n.

D ym itr z Goraia podikarbi 
koronny 159 11. czyni 
perfwazye krolowey 286 

v pofeł do Krzyżaków 291.
Działdow  zamek 125.
Dzierzko Grochola kafztcl. 

Santocki 226.
Dzierzko fynowiec arcyb. 

Gniezn. 241.
E.

Elżbieta ftarfza krolowa

Tom V II.

W ęgier. przybywa do 
P olik i 6. grozi L itw ie  7 
bawi w Krakow ie 9 przy­
tomna koronacyi fyna 15 
ż§daexekucyi teftamentu 
Kazimierza W . 23 obey- 
niuie rzęd w narodzie 26 
pomaga k dożęciu Gniew. 
36 naród z niey nie kon- 
tent 52 odmienia pieczę- 
tarzow 53 ulega fawory- 
tom54 (łanowi rożne roz­
porządzenia 84  pomnaża 
dochody 85 uchylona od 
rzędu 98 powtórnie go 
obcymuie 109 przerażo­
na rozruchem Krak. I I I  
zdaie rzęd fynow i 11 3 
bawi w  Krakowie 138 
iey śmierć i  legacye 140 
przym ioty i  (kutek rzą­
dów 141 142 149.

Elżbieta Bośniaczka k ró lo ­
wa Węgier, młodfza 34 
pomaga kfiężęciu Gniew. 
36 iey potom llwo 51 210 
przeznacza Jadwigę cór­
kę do korony Pols. 213 
obiecuie Ruś powrocie 
213 co . przez poiły o- 
świadcza 214 córkę Ja­
dwigę chce wyprawić do 
P o lik i 228 iakieodbiera 
kondycye od Polakotv 
232 zawiera tranzakeye 
239 dyfponuie obięcie

V
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I(u iaw 240  2 5 i bawi w 
Daimacyi 159 wtrgca dó 
w igzieiiia Polakow 261 
zatrwożona rebelli§ 206 
wyprawuie Jadwigg do 
P o lik i 267 do niey polel- 
ftwo L itew (kie275 u liłu - 
ie p rzy tłum ić  rebellig 
273 zezwala na małżeń- 
ftw o córki 282.

Elżbieta córka Boguftawa 
Szczecińikiego ceiarzo- 
wa 13 n. 100 126

Elżbieta kfigżniczka Ziem- 
bicka 17211.

Elżbieta z Pilcy wdowa po 
G ranowikim  kafzt. Na- 
kiel. 165 n.

Em erykb iikup A gry iik i gu­
bernator R utki 122 207 
213 pofeł do Polfki 214 
n. —

Emeryk Bebek gubernator 
Rutki 122 przedaie zam­
k i  Lubardow i 207 213.

Eufemia kfigżniczka Opaw. 
żona Ziemowita Mazow, 
172,

Eufemia kfigżniczka Ziemb. 
172 n. komu poślubio­
na tamkę,

F.

Fedor Lubarfowiez k fijże  
-Łucki 293 n.

Felix Sieciech 157 n. nie 
b y ł w o iew od j Lubelik. 
158 n.

Feuda w Polfzcze 17.
Fryderyk de Ottingen hra­

bia 172 n.
Fryderyk Wedel ginie w 

potrzebie'107.
F u lko , czyli Pełka b iikup  

Krak. 76 n.

G.
Gałązka (Jan) 264.
Gdaiiik m. 139 250.
Ggbice m. 245.
Gedymin W . kfigże Ł itt, 47 

11. 190 236 n.
Gerhard opat pierwfzy bi- 

ikup na Rufi 46 n.
Germania 67 n.
Gerward ze Słoniewa fta- 

ro iia Gniewk, 96 wyku­
piony z niewoli 9 ^ .

Getka b iikup Krak. 76 n.
Gliniany mieyfce rokofzu 

145 n. 152.11.
G lin iańtk i rokofz 145,
Głogowno wieś 185.
Gniewków zamek 96 pu- 

fzczony w lennośc 124 
232 n.

Gniewkowtkie kfigftwo 13 
nabyte od Kazimierza 
W . 36 w rozruchach 39 
41 przedaneio8pufzczo- 
ne w lennoąć i  24 272,
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Ghiewofz z Dalewicz pod- 
kom. Krak. 283.

Gniezno zamek 14 22 39 * 
mieyfce ziazdo W ielkop. 
127 186 przejazdu Zy­
gmunta Brandeb. 208 o- 
ko lice ' fpuftofzone 223
257-

Gtiieźnieńfka kapitu ła I O I  
wyprawia pofiow do Zie­
mowita Maz. 186, obiera I 
arcyb. 187 udaie fig do
króla 188 I 90,

Ggbin m. 254.
G ołogoryw ieś 152 n> 
G om olińfki (Jan ) 157 n- (

158 n. 1
Góra bifkupia 250. _ 1
Gorżno wieś 177.
Goffaw icki ( Jgdrzey) bi(k.

Pozn. 161 n.
Goftyń zamek 8- 
Gofiyńika ziemia 137 zpu- 

ftofzona 254.
Gotko L itw in  199. 
Grabowiec zamek dobyty

"7-
Grodno zamek 125 198 Pu" 

fzczony W ito ld o w i 278- 
Grodzifko 222 okolice fpu­

ftofzone 223 dalfze klg- 
(ki 230.

Grunewalda zamek 135 n - 
Grzegorz V II .  papież 44 n. 
Grzegorz X I. papież 31 (la­

ra fig o zw igzki .35 nie

dyfpenfuie k figda  Gnie- 
wkow. 37 38 z iakich 
przyczyn 39 tro lk liw y  o 
religig na Kufi 42 49 o 
nawrócenie L itw y  5 0 
chce iey pokoiu z Krzyż. 
51 nakłada w Polfzcze 
dziefigciny 55 świgci b i*  
(kupa Pozn. 84  eryguie na 
Rufi katedry Łacin. 92 
przenofi metropolig do 
Lwowa 93 zagrzewa do 
krucyaty 103 nakazuie w 
Polfzcze podatek 1041®’ 
go śmierć 129 I 3 1-

Grzegorzewo wieś 251-
Grzefzow wieś 246.
Grzymała z Oleśnicy kafzf. 

Kofirzyński 176 czyni 
rozruchy 222 w zw igzku 
z Domaratem 225 prze­
śladowca arcyb. Gniezn. 
244obeymuie Zning 247 
248 dobywa Lo(Towa24g 
burzy 250 bron i Żniny
256 258-

GrzymkozCzemna ginie w 
potrzebie 224.

Grzywna wiele waży 128 «.

H .
Halicka ziemia 42 nadana 

Romanowi kfigżgciu Ru­
skiemu 45 n.

Halicz zamek 42 fio lka  Ru­
fi 45 n. katedra metropo-

V a
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iitańska Łacińska 92 —  
przenieiiona do Lwowa 
93 150 n.

Ha mil on horodniczy W i- 
leńfki 197.

Hanko z Brześcia młynarz 
X06 wzięty na katownie 
107 żywcem fpalony 108

Hanko rSyca Gniezn. 39.
Hanko z Zakliczyna 163 n.
Hanulon itaroita W ileń ik i 

a?5-
Haffo de Huchtenhain iła- 

ro iła  margr. Brand, 4 na- 
ieżdca kra iow  Pol. 5,,

H ektor fędzia Kuiaw iki222
H enryk V II .  cefarz 215 n.
Henryk kli§że na Brzegu 

124 172 n,
Henryk b iikup Krem ouiki 

legat papiezki 35.
Henryk k ii|że  Ziembicki 

krzyżak 172.
Henryk brodaty kfigże Szl§- 

ik i 43 n. Banowi na Rufi 
biikupa 46 n.

Henryk czyli Eryk Franci- 
fzkan b iikup  Przem. 43

H enryk kCąze Ziembicki 
172 n.

Henryk kiigże Zeganikina- 
ieżdża granice 251.

Henryk fyn Ziemowita kiig- 
że Mazow 173 probolżcz 
Płocki i  Łęczycki 174

umiefzczony w tranzak. 
z krolowg 286.

Henryk kanonik Ku iaw ik i 
250.

Herman I I .  hrabia Cyleyiki
24.

Helion Wedel 4. ,
Hincza z Regowa 206  u,
H odle pole 122 n.
Honory II ,  papież 45 n.
H orod ło  zamek dobyty 117 

zaprzedany od W ęgrów 
207.

I .

Jacek ( święty ) Odrowąż 
46 n.

Jadra m, Dalmacyi 259.
Jadwiga krolowa Polika 36 

51 dziedziczka korony 
Pol. 81 n. koniu zarę­
czona ICC fukceflya iey 
ubes'pieczona 2 I  O nie 
bierze tytu łu kro lowey 
21 1 przeznaczona od ma­
tk i do korony Pols. 213 
228 czego Polacy chcg po 
niey 232 oczekiwana na 
granicy 236 uznana dzie­
dz iczk i 239 iakie  z naro­
dem zawiera tranzakcyę 
tamże, odkłada korona­
c j i  240 nie przyieżdża d» 
Polfie i 259 przedłużony 
czas przyiazdu 265 przy­
bywa do Poiik i 268 ko-
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ronowana 269 o iey przy- 
iażn flara fig Jagełło 274 
niekontenfa z niego 282 
iey zabawy z W ilhelmem 
284 zawiera tranzakeyg 
z Ziemowitem 2 gó .

Jadwiga żona Kazimierza 
W- 15 otrzyiiiu ie po nim 
legacye 23 poślubiona 
kfigżgciu L ign ick. 24 —  
148. 1

Jadwiga kfigżniczka Kalilka 
żona Łokie tka  króla 141 
11. —

Jadwiga córka Kazimierza 
W . 15 oddalona od fuk- 
cefifyi 23 komu poślubio­
na 24 25 n.

Jadwiga kfigżniczka Ziein- 
bicka 17211.

Jadźw ingow ie45  n.
Jageiło , obacz W ładyftaw 

Jagełło.
Jakub k ro i M a io ryk i 18 1•
Jakub areyb. H a lick i 93.
Jakufz K u lig  komniendant 

Krufzw . 242.
Jan b ilkup  Pozn. 26 umiera 

$ 3 -
Jan k ro i Czefki 215 n.
Jan X I I I .  papież 43 t).
Jan X X II. papież 47 11,
Jan z Morgonina ginie w 

potrzebie 249.
łan czyli Janufz kfigżeMa- 

zow, na Czerlku § o że.

p iony z kfigżniczkg L itt. 
•125 n. przytom ny ulla- 
woin oycowfitim tamże,  
iego dzielnica 137 172 
195 zabiera Podlafie 198 
daie przytułek W ito ldo ­
w i 202 oddaie hołd ko­
ronie 203 fpokoyny od 
W ggrow 255.

Jan Służewflei 15711. 158n.
Jan kfigże Z iem bicki 172.
Jan Wathan probofzcz Ł g - 

czycki 174.
Jan fyn naturalny Kazimie­

rza W . 11 uchylony od 
teftamentu 12.

Jan W ołczek z Łow ien icy 
115.

Jan Kmaczoła z N ieboro­
wa woiewodaBełzki 159 
n. —

Jan Suchywilk arcybifkup 
Gnieżn. 10 zofiaie koad­
iutorem 32 wchodzi w 
poffeffyg 53 uchyla fig z 
duchowieńftwem od po­
datków 56 uznaie potrze- 
bg katedr na Rufi 88 
przywodzi duchowień- 
fiw o  do karności 101 
fkłada fynod 102 kon­
try bucy§ na wyprawg wo- 
ienn§ I 14 powtórnie 
fkłada fynod 129 wypra­
wiła pofelftwa 130 pQtwie- 
rdza bifkupa Krak. 138

v  3
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•ł

155 n. w  zayściach z ł  
k fijłg c ie m ' Mazow 174 
dźwiga z pod uznrpacyi 
Uniejów, 176 abfolw ilie 
kfigżgeia Opól. 178 na­
raża duchowieńftwo na 
podatki 179 umiera 185 
m iłośn ik krewnych 186 
gdzie pogrzebiony tam ­
że,

Jan k rop id ło  k fig ie  Opól. 
h ilkup Pozn, 189 'iego  
dobra zrabowane 222 
potym b ilkup Kuiaw tki 
269 n. ,

Jan z Ł jko fzyna  kafzt. Łę ­
czycki 2 2 1 229. - 

Jan kafzt. K a lifk i 229.
Jan z Radlić kanclerz 163 

n. towarzyfzy tryumwi- 
ro tii 168 zoftaie b ilku - 
pem Krak. jg 8  radzi 
pofelftwo do Wggier 260 
przytomny koronacyi Ja­
dw ig i 269 W ładyflawa 
Jagełfy 295.

Jan Węgrzyn b ilkup Kana- 
deńlki pofeł do Pollk i 
214 towarzyfzy Jadw i­
dze krolowey 268 przy­
tomny iey koronacyi 269 

Jan kfi§że Sklawonii 5 1 ie- 
go potomkom w fukcef- 
fy i Pollka 52 bezpotom­
nie umiera 57.

Jan 1 Czarnkowa fgdziaPo-

znańlki kafzt. N ak ie llk i 
135 w zayściach z Po- 
niorczykami 136 pofeł 
do kdgżgcia Mazow. 187 
do króla 188.

Jan Strygońfki arcybiflsup 
138-

Jan herbu T o p o r marfza- 
łek koron, i flar o ii a San- 
dotn. 155 n. 16711.

Jan M ałdrzyk woiew. Beł- 
z k i 159  ii.

Jan z Bulka arch. K rakow fki 
53 poniewolnie uflgpuie 
x8l-

Jan Paleolog cefarz Grecki 
99 obiecuie jedność z 
kościołem 102.

Jan Zapola Węgrzyn guber­
nator Rulki 122 przedaie 
zaniki 207 ukarany 213 
n. —

Jan czyli Janko archidyak, 
Gniezn. 52 traci podkan- 
clerfłwo 53 pofeł do kfig- 
żgcia Gpol. 1 29 arb iter 
fporow 178 rzuca klgtwg 
187 tego dobra fpufto-1 
fzone 222 n.

Jan z Płomikowa 250.
Janikowo wieś 222 n.
Janufz Bafzko kantor Gnie- 

żnień, 31,
Janufz woyt Oborni. zabity 

264.



Janufz Wedel puftofzy Po­
morze 136.

Janufz ze Skokow w niewo­
lę zabrany 204'

Jaracz z Siedlców 264.
Jarand kantor K ru fzw ick i 

poprzednik fporow 578
Jarocki (W ilhe lm ) fekretarz 

kro i. 160 n.
Jaroflaw ze Służewa 93.
Jaroftaw arcyb. Gnieżn. I I  

delegowany od W ie lko - 
polanow 14 koronuie 
kró la  Ludw ika 15 grze­
bie Kazimierza W . 18 za‘ 
trudnią fig procelfanii 
Mazow. 39 przybiera ko­
adiutora JO iakie zt§d w 
kra iu niefnalki 3 t przy­
biera innego koadiutora 
32 iegośtnierć,'fundufze 
i  porządki 33 rektor a- 
kademii Bonoń, tamże 
ia k lię  chować rozkazuie
34 102 n. 241.

Jaroflaw m. 122 n.
J a ro f la w (k i(  Rafał) ftarofta 

L w o w ik i 156 n. 161 n.
Jaroftaw lki (Rafał) kafztel. 

W oyn ick i 16 1-
Jaroflaw lki (Rafał) kafztel. 

Sandoin. nrarfzałek ko ­
ronny 16211.

Jalko Kmita ftarofta Sieradz. 
97 znofi kfięcia Gniewk.
98. C 1

S T  R .

Jalko Kmita ftarofta Krak. 
z a b ity  TI2.

Jalko z Tgczyna kafztelau 
W oynicki 1 15 przefzka- 
dza Z iem owitow i do ko­
rony 231.

Jaw nu ta  k figże  L i t t .  11 7  
z ło ż o n y  od  b ra c i 1 9 1.

Jędrzey b ilkup  K u iaw lk i 
161 n.

Jerzy Koryatowicz k fig łe  
L it. 1170.

Jerzy Narymuntowicz k fi§ - 
że Bełzki 110 lennik Pol- 
Ik i 116 117 n. przyrze­
ka poftufzeńftwo koro­
nie 118 159  ” •

Jerzy Zudar W ęgrzyn fta» 
rofta na R u fi2 0 7 2 I3 .

Iloncha rzeka 29.
Inflanty 194 272.
Innocenty I I I .  papież 45 11.
In n o ce n ty  IV .  pap ież 42  

g o r l iw y  o  naw ró ce n ie  
R u fi 4 6  n.

Inow łodz zamek 287 -
Inowrocław  zam. 97 wzięty 

08 pufzczony w lenność

I 2 4  2 5 7 -
Joanna kro lowa Sycyliylka 

51 mężoboyczyna 180.
Jordan pierwfzy b ilk . P o llk i 

44 n.
Juliannakfiężniczka W itep- 

łka żona Olgierda w ie lk. 
kliażęcia L itt.  191 na-

' V -4

»
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ńiawia fyna do ochrzcze­
nia fig 234.

Junofza ze Strzelców kani:, 
Krak.delegowany po kro- 
łaf 3  — 9 -

Jurgenburg zamek 2 jg .
<?fus Polonieum75 n.
tffus Thentonkum 57 n.
Izydor b ilkup  Ł u c k i 93.

K.
Ka liik ie  kfię ftwo ig n .

•Kalifz zainek 21 33 miey- 
fce przeiazdu tryum wi- 
ro w  169 w  oblężeniu 
217 220 229 fztunno- 
wany 244 248 uw oln io ­
ny od oblężenia 251.

K a lilk i fynod 129 od niego 
pofelftwa 13 1.

Kamień zamek 33 wzięty
r 2 4 5 -

Kamieniecki pow iat 198 
pufzczony W ito ld o w i
278.

Kamieniecki Podoliki po­
w ia t 150 n. 160 n.

Karol hrabia na Dyrachiuiu 
zabiera Neapol 178.'

Karol Robert k ro i Węgier. 
27 iego tranzakcye o 
tron PoKki 52.

Karol V. k ro lF ranctilk i 35 
iego fynow i chce poślu­
b ić córkę Ludw ik  k ro i 
Pol, 51 126.

Karol maty k fo l Neapolit. 
259 pretendent korony 
Węgier. 268 zabity 278.

Karol IV . cefarz 33 pona­
wia tranzakcye o Szląlk 
34 kupuie margrabftwo 
Brand, 35. nominuje b i- 
ikupa W rocf. 103 iego 
śmierć i potom flwo 137 
nieprzyiażny Pol, 215. n,

Katarzyna królewna Pollka 
iW ę g . 50 przeznaczona 
na tron Pol. 51 58 umie­
ra tamże.

Katarzyna kfiężniczka Ziem 
bicka 17211,

Kafzubitowie 219 zacię- 
gnieni pod chorggwie 
Doniarata 223.

Kazimierz W . k ro i Pol. 4 
założyciel zamku W lo - 
dzim. 6 kto teftatnentu ie­
go exeku torem 10—  12 
pochowany ig  z iak iep ii 
uroczyftościaini 19— 20 
iego tranzakcye o Szlęik 
i  Mazowfze 34 kupno 
kfięftwa Gniewk. 36 od­
dalenie n iew iafł od fuk - 
cefiyi tronu 37 p rz y ł^  
cza Ruś 42 46 n. iakie za 
niego płacono podatki 
56 poczętek aryftokracyi 
78 11 • 79 n. iakie kfięftwa 
nadaie lennościę 116
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t i  7 r 13 iego wyprawy 
na Wolofzczyzng 145 11.

Kazim ierz fprawiedl. mo­
narcha Pol. 42 przezna­
cza katedry Łaciń t. na 
Rufi 45 11. 89 n. przywra­
ca i j  koronie 76 n. 11611.

Kazimierz kfigże Kui. 211.
Kazimierz kfigże Gniew. 36.
Kazimierz kfigże Szczec. 2 

4 legacye iemu uczynio­
ne podpadaig trudno­
ściom 11 —  12 na czym 
przeftaie 13 otrzymuje 
lennośc ii7  nie chce kfig- 
ftwa Griewk. 37— go u. 
ciggoie z woylkieui 106 
naniony 107 umiera 122 
lenności iego wracaig fig 
do korony 133 m

Kazim ierz 111. 267.
Keyilut kfigże L itt. ónaież- 

dża kraie Pol. 7 iego 
dzielnica 50 córka za 
Kazimierzem Szczecińs, 
108 puftofzy M ałopollkg 
I I O  iednacz zgody 118  
iakich kfig llw  dziedzic 
124 zrzuca Jawnufg W. 
kfigżgcia 191 przychyl­
ny fynowcowi Jagelle 
192 ftrafzny Krzyżakom 
194 wigzi Jagelłg 196 
traktuie o pokoy 188 *a' 
kg śmie rei § ginie 199 —

' 27O.

K iębfow  zamek 222 230: 
K ijów  ftolica Rufi42n. prze- 

nieliona do Halicza 45 n. 
fundowani dominikanie 
46 11. erekcyabilkupflwa 
Łacin. 48 n.

K ijow fkie  kfig flw o 42 w  
woynie domowey 44 
zdobyte od P ollk i tcimke 
zburzone od Tata rów  
46 n.

K ifzkow  m. 223.
Klara woiewodzina W o- 

ło lka  27 przywodzi fyna 
do jedności z kościołem
28.

Kiecko m. 223.
Klemens V I I .  antypapa 131 

iego Iłronnicy 132 181 
253 11.

Klemens podfgdek Sieradz 
k i  158"-

Kleparz przedmieście Krak. 
2 3 8 -

K lin iuntow  wieś 138 —
159 11.

Ktobudzko zamek 232. 
Kokofza woyna 146 11. —

164 n.
Koloman k ro i Wggier. 45 

n. bierze Spiż w pofagu
160 tii

Konfederaeya W ie lkopo l- 
Ika 209 co fobie oflrzega 
211 212 do niey pofel- 
ftwo z Wegier 213 profi

v  ‘ 5
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. Brandeburczyka o wy­
jazd 215 zrzuca z gene­
rałowa D om ara ta2 i9— 
220 zabiera zamki 221 
puftofzy włoście 222 wy- 
prawuie po iły do Węgier 
227 czyni zawiefzenie 
bron i 229 wznawia roz­
ruchy 241 243 ciemięży 
arcyb. Gniezn. 244 246 
roztiofi k lg fk i 249 fztur- 
muie Zninę 256 puftofzy 
257.

Konin zamek 63.
Konigsberg zamek 135.
Konrad I. głowa kfiężgtMa- 

zow. i  Kuiaw, 2 0.240 11.
Konrad kfiaże Oleśnicki 

miefza fig do rozruchów 
W ie lkop. 221 ftronn ik 
Ziemowita Mazow. 244 
bierze Poniec zamek 25 I

Konrad Czolnerm iftrz Krz. 
202 n. 203 234 wchodzi 
z woyikiein do L itw y 235 
daie przytułek W ito ld o ­
w i 269 nakłania go do 
hołdu 271 burzy L itw ę 
275 gardzi pofclftwcin 
Jagełły 291.

Korczyn zamek 238.
Koryat kfięże L it .  6
Korybut kfięże Nowogroda 

Siewier. 197 przytomny 
ratyfikacyi traktatu 283 
koronacyi Jagełły 29311.

Korygełło  kfięże L it ,  293 
ochrzczony 294.

Koftryń czyli Cuftryn za­
mek 176 n.

Koftrzyńika kafztelania —-  
176 11.

Kofzerfki powiat 118 n.
Kofzyce 50 mieyfce ziaz- 

zdow 58 8 1 n- tranzakcy- 
ow 209 214 zawartych z 
kro i. Jadwigę 23 9 — 2ÓO 
.272.

Kowale nfiafto 241.
Kowno zamek 198.
Koźmin zamek 204 218.
Rozminięć 204 207.
Kraków 4. zpotyka króla 10 

ftolica kroieftwa 14 grze­
bie Kazim. W . 18 w roz­
ruchu 111 zamyka bra­
my 237 mieyfce umowy 
W ielkopolanow 248251 
koronacyi Jadwigi 269 
W ładyfława króla.

K rakow lkie kfigftwo ig  n. 
część Chrobacyi 67 n. 
przy n im  prerogatywa 
zwierzchności 76 11.

Krewlanin L itw in  199.
Krew zamek 199,
Krewlkie kfigftwo 191.
Kroacya2Ó6.
Krobia wieś 252,
Królewiec zamek 276.
Krolewfzcyzna czyli poradl-



R E I  E S T R .

. ne podatek 56 zmnieyfzo- 
ny 61 n. 81 n. w łożony na 
duchownych 179.

Kromlice wieś 222.
Krufzvvica zamek 63 I ! 3 

169 poddaiefig 242 249 
okolice fpuftofzone 257•

Kryftyn z Oftrowa arcyb. 
H a lick i 92.

Kryftyn woiewoda Płocki 
30.

Kryftyn z Koziegłow ftarofta 
K o lfk i 250.

Kryftyn ze Skrzypowa ftar. 
Z ło to ry i 95.

Krzemieniec zamek 207.
Krzemieniecki powiat 1 1811
Krzepka m. 16 pufzczone 

lenności§33  232.
* Krzeftaw zSzczekoeina po- 

fe ł do Wggier 227 pośre­
dnik zgody 229.

Krzeftaw z Kurozwgk kafzt. 
Sandecki 183 "• 184 -!

Krzeftaw z Oftrowa pofeł 
do W ęgier 275.

Krzeftaw z Kościelca kafzte- 
lanie Krufz.241 ftronn ik 
Ziemowita 242.

Krzyżacy 3 w uftawicznych 
\40ynach 5 0 7 5 0 . 135 n- 
155 n. w przymierzu z 
Jagełłg .195 da i 2 mu po- 
f i łk i  197 kiedy zaniechali 
oddawać hołdu Pol. .206 
wo iui $ L i tw g 23 4 naw ra-

caig W ito łda  do hołdu 
271 272 w oiu ig L itw g  
275 zawieraig tranz. 276.

Kfigdz dobra 240.
Kucznk L itw in  199.
Kuiawfkie kfigftwo 18 w 

rozruchach 40 178 4C9  
wlenności 232 przychyl­
ne Ziem owitow i Mazow. 
240 n. poddaig mu fig 242 
243 zburzone 249 fpufto*

„ fzonc 257 zabrane od Zie­
mowita 272 o nietranza- 
keya 286.

Kunegunda córka Kazimier. 
W . '25 u.

Kurzelin wieś 33 174.
Kwiecifzewo tn.246.
Kyrfe lim  wyfpa 234.

L .
Lafocin góra 10.
Laflota (Jerzy) 157 u. 158 n-
La fota zeStawifzyna fto ln ik  

K a liik i i59n.obw iefzcza 
ziazd Sieradzki 243.

Latzko 28 n.
Łekno m. zpalone250 264-
Lelitow ie 157 n. iakie ód 

nich pofzły domy i6 x n .
Lelów  zamek 262.
Lenda zamek 33.
Leon kfigżeRuflci 4711.

49  ” ■
Leopold I I I .  k fi3Że,Auf lr>’a‘'

cki jooiego fyn przezna-
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czony na tron Pol. 228 n. 
tranzakcya względem ie- 
go zaręczenia 273 pono­
wiona 279.

Lefzek biaty monarcha Pol. 
45 n. rozkrzewia wiarę 
na Rufl 46 76 11.

Lefzek czarny monarcha 
Poilk i 72 n.

Lrchawa wieś 158 iv
Linguen kfigże L itt. 284 

przytomny koronacyija - 
gełły 293 n*

Liścica L itw in  199.
L itw a  4 6 puftofzy kraie 

Polikie 7doznaie cudu 8 
flrafzna poftronnym 50 
78 n, puftofzy Polikę 1 io  
czyni pokoy 120 w ufta- 
wicżnych woynach z Krz. 
125 1490. w domowych 
rozruchach ig o  195 197 
199 233 zburzona od 
Krzyż. 275 292.

Lobe de U lfen m iftrz In ­
flant. 1940.

Loflbvv zamek 249.
Lubaczewzamek n g .
Lubard kfig ie  Ł u c k i 6 na- 

ieżdża kraie Polikie 7 
50 100 r 18 nabywa od 
W  ęgrow zamków 207 —  
213.

Lubek czyli Bukowiec n1. 
140 253 n.

Lubelika ziemia 110 kiedy

wyniefiona na woiewo-
dztwo 158 n.

Lubień ik i k la fztor 251,
Lublin  zamek 7 63 mieyfce 

ziazdu 289.
Lubom iki powiat 118 n.
Lubowla m. 262 264 2.(55-
Lubrańfki (Jędrzey) 15 1 n. 

157 n. nie by ł biikupein 
161 11.

Lubufcy b iikup i 45 ich iii-  
ryzdykcya na Rufl 46 
48  o.

Ludw ik  Bawarczyk margr. 
Brand. 4 134.

Ludw ik  królew icz Francuz
35 —  51.

Ludw ik  k ro i Węg. 2 naftę- 
pca tronu Pol. 3 iakie 
trw og i poprzedza j pa­
nowanie 4 6 odpowiada 
poffom Pol.9  przyieżdża 
do Krakowa 10 co czyni 
z teftamentem poprzedni­
ka 11 12 umawia fig z Ka- 
zim. Szczec. 13 załatwia 
trudności o koronacyj 15 
rozdaiefeuda 16 I7grze- 
biepoprzednika iguda ie  
fię do W ie lkopo lik i 21 w  
podróżach gwałty 22 po­
wraca do Krakowa 23 od- 
jd z a  córki Kazim, W . od 
fukceflyi 24 odmienia u- 
rzędmkow 25 zdaierzgd 
matce 26 przywodzi woy-
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fkona W oło fz.2g  uchyla 
pomocy arcyb. Grtieź. 32 
zawiera traktaty oSzIgik 
3 4 .z iakich przyczyn 35 
36 tro ik liw y  o rozporzg- 
dzenie córek tamkę cze­
mu nie otrzymuie dyfpen- 
fy dla kfigż. Gniewk. 38 
3Q fzuka na nim zemfty 
41 eryguie biikupftwa na 
Rufi 49 88 9 2 rozporzg- 
dza córki 51 52 przezna 
cza do korony Polik. 54 
wznawia podatki 56 co 
odpowiada delegowanym 
57 traktuie z narodem o 
fukceflyg 58 zawiera z 
n im  tranzakcyg 59 z ia- 
k ietn i kondycyami 60 ia- 
kie nadaie wolnos'ci 62 
64uchyla matkę od rzgdu 
98 zaręcza córki IOO 
kray w nierzgdzie 105 
107 kupuie Gniewków 
109 zrzuca urzędniki 113 1 
gotuie fię na L itw ę  114 
przywodzi R u i dopoftu- 
fzeńft. 118 119 przyłgcza 
igdo Węgier łz o  i2 tro z -  
daie lennićlwa i24ftano- 
w i gubernatora 126 w kła­
da na duchownych poda­
tek 127 130 co im  odpo­
wiada 139 ikłada feyui 
Budzyńiki 143 ftanowi 
m unw ira t 144 zmyślony

rokofz G lin iań/ki 145 "• 
kray w domowych rozru­
chach 170 175 wkłada 
podatki na duchownych 

~ I7Q tro ik liw y  o pańftwa 
W ło ik ie  Ig o  nie kontent 
z elekcyi b iikupow  188 
iakich przeznacza 189 
ikłada feym Zwoleńik i
203 wyznacza nafiępcg
204 umiera 205 iego po- 
to m ftw o 2 io  czyni tranz. 
z domem Auftr. 273.

Lw ów  m, 49 metropolia 93 
145 n.

Ł.

Łab ifzyn  zamek 222. 
■Łęczyca zam. 23 152 160 o 

proboftwo gwałty 175 
poddaie fię 244. 

Łęczyckie kfię ftwo 13 18 n. 
fpuftofzone 175 przyftę- 
puie dokonfederacyi209 
ftrcnaZiem . Maz. 241 u. 
243.

Łobzow  zamek 294. 
Łokie tek k ro i 5 47 n. 
Łopatyń zamek 118« . za­

przedany 207.
Łow ick ie  kfię ftwo 30 33 za- 

iechane 187 znifzczone

a54 - , ■ *
Łucka ziemia lenmczal IO H. 
Łucka katedra 93.
Łuków zamek 63.
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■Łyfa góra 7 k la fzfor zni- 
fzczony g.

M.
Maćko podkotn. Kalis. 161 

263.
Maciey arcyb. H a lick i 97.
Magdeburlkie fgdy79 n.
M alborg zamek 275 tranz, 

z W ito ldem  292.
Małapolika 7 fprzeczki iey 

o koronacyg 14 zezwala 
na fukcełfyg 59^1 n. fpo- 
tyka kro lo . Elżbietę 109 
naznacza ziazd 127 nie 
chce przyigć gubernatora 
śtłMStrftanowi ziazd W i­
ś lick i 212 otrzyiuuie z 
Wggierqswiadczenia2i4 
na obradach Sgdeckich 
2 3 8 przywodzi W ielkop. 
do zawiefzenia broni 248 
zatrwożona od W ggtow  
249wfpolce z niemi 253 
257 wyznacza poiła do 
W ggier 260 ziązd wSie- 
radziu 267.

Marcin arcyb. Po lik i 44 n.
Marcin ze Swonowa poy- 

inany 264.
Mariemburg zamek 278.
Marienwerder zam. 275.
M arkufz z Pampierzyna 249
Marya fioflra Jageffy poślu­

biona Woydyle 193 po- 
tym kfigc iu  Dawid. 193 u.

Marya królewna Pol. i Wgg, 
35 kontu przeznaczona 
w zamgście 51 z iakim  po- 
fagiem 52 58 obrana Pol- 
Ik i dziedziczka 59 prze­
znaczona Zygtn. Brand. 
ICO 126 161 n. obu tro ­
nów dziedziczka 203 208 
210 nie bićrze tytułu kro- 
lowey 211 n, pod iey 
imieniem garnizon Pozn. 
221 przeznaczona do ko­
rony Wgg. 228 nadaie do­
bra na Rufi 232 11. co iey 
oftrzega tranzak. Kofyyc. 
239 252 poślub. Zygtn. 
268 przeciwko niey re­
bellia 278.

Maurycy b iik . Krak. 47 n.
M azow fze3476n. 125 178 

fpuiłofzone 204 w zwig- 
zku z W ie lkop. 220 243 
znifzczone254 257.

Melfztynfcy i 6 l  n. 162 n.
Mentel rzeka 27611.
M ichał z Kurowa prześla­

dowca arcyb.. 246.
M ichał Pogoń zabity 112.
Michał Jawmitowicz kiigże 

Z dławiki 293.
Michałek Tom afz z O tłro- 

węczna 2tg.
Międzychód /.antek 222.
Międzyrzec zamek 63 222.
M ielnicka ziemia 198 po­

liczona vy ito idow i 278.

X
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M ie ln ik i zamek 2:35, 
M ikotay woiew. Siedmigr.

28 ginie w potrzebie 2,9. 
M ikotay de Gara woiewoda 

W?gier. 214 n.
M ikotay kantor Ku iaw .250 
M ikotay z Kofzuto wa zofła- 

ie koadiutorem arcybifk. 
Gnież, 31 nie utrzymuie 
fi? 32.

M ikotay z Kurnika b iikup 
Pozn. 53 intrygant 54 55 
zoftaie bis. 83 deleguje na 
fynod 102 naraża ducho­
wnych na podatki 130 ie- 
go przym ioty 132 utrzy­
muje Ziem. w kłótniach 

- 175 duchownych uciika 
179 umiera 184.

M ikotay biflc. M aioryki le­
gat papieiki 104.

M ikotay I.kfigze Ziem bicki 
172 11.

M ikotay I I .  kfigże Ziemb. 
172 n.

M ikotay ze Stronowa kan. 
Krak. 139.

M ikotay kfi§że Opaw. 172. 
M ikotay Strosberg probof. 

Gniezn, ko llektor papies. 
131 132, do wiezienia 
wtrgcony igz.

M ikotay pleban Biech. 2,20. 
M ikotay fynowiecarcybiik. 

Gniezn. 187.
Mikotay bilk. Wefprzynlki

pofeł Wcg. do Polik i 22$ 
przytomny obradom 230 
z czym powraca 232.

M iko tay fcholallyk obrany 
bifik. Pozn. 188 warefzcie 
189 nie utrzymuie fi? 190 
217 226.

M ikotay z Sabdus 245.
M ikotay z Sampolborka

M 5 -.
! M iko tay z Ł o d z i 267.

M itochowo wie# 222 11,
M iło iła w  wieś' ziazd W ie l- 

kopol. 209 251.
M indaw, guberu. K iio w ik i 

47 n-
Mogiła m. 169.
M o krik i (F lo rya n ) b iikup  

Krak. 3 delegowany po 
króla 3 -9  przytomny ko- 
ronacyi 15 pogrzebowi 
tg  uznaie potrzeb? ka­
tedr Łacin, na Rufi 88 
deleguie na fynod 102 de­
legowany do kró la o po­
datki 130 umięra 138183

Morawy 259.
Moften L itw in  199.
Mroczek brat Domarata 

generała W ie lk . 225.
Ms'cibow zamek 278.
Mfzczug ze Sciborza 250.

N .
N akło  zamek 63 222 244 o- 

kolice fpuftofzone 250.
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Nalifzyce zamek 204.
Nałgcz (M ik o ła y )  kafztel. 

Łgcz. 175 kfigzoboyca 
176 zabity tamże.

N ankier Czech prób. Zwie- 
rzyń ik i 219.

Nawgdz zamek 273.
N«apolitań(kie kroleft. ig i
N idborze ni. 125.
Niemen rzeka 275.
N iem iera fyn naturalny Ka- 

zitn. W . i i  odfgdzony od 
legacyi teftament. 13.

N iepołomyce in. 216.
N ie ftrow no wief 246.
Niefzawa m. 98.
Nowogrod S iew ie rik i 197.

O.
O born ik i 226.
Obrzyck m. 225.
Odolanów zamek 132 171 

w obig ieniu 204 207 216.
Odrowgż wieś 252 n.
Olak (Jozef) nadany dobra­

m i 232 n.
Olesko zamek 118 n, za­

przedany 207»
Olgierd W . k fig ie  L it. 6 

50 110 156 n. prześladu- 
ie ja w n u tg  ig i  192 kie­
dy umavl tamże.

Oleśnica zamek 133.
O lkufz czyli I łk u fz  ni. §4 

162 n.
Olfztyn hi. 16 lenuicze 232.

Opatów dobra b iik . Lubur. 
46 n.

Opatowiec m, 33.
Opoczyńflu pow iat 252 n.
Ofepon zGrodziika delegat 

do kfigcia Mazow. 187.
O fio liń lk i (M iko łay) kafzt, 

W iś lick i 115.
Ofterode zamek 195.
O ftrorog zamek 226.
O flrow ite  wieś 246.
O flrzefzow fki powiat 16 —• 

124 —  232.
Otton margr. Brand. 4 prze­

dzie panftwo 35 134137
Otton kfigże Brunświcki 

Ig i-
Otton z Pilcy Toporczyk 

generał W ie łk .15  ikłada 
urzgd ^6 37 woiew. San- 
dom. 115 przedzie dobra 
•3 8 .

P.
Pakość zamek 222.
Paiifzna ( Jan ) Wggrzyn 

przywodzca buntu 268,
Pallugia (.Jan)  233 n.
Pału czani e 250,,
Pampowo wieś 252.
Parliny dobra .246.
Pariko zamek 218.
Pafchał I I .  papież 44 11.
Paweł bi(kup Zagrab, przy­

wodzca buntu 268.
Paweł z Radzanowa woiew. 

Bełzki 159 11.
Pełka
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Pełka z Grabowa prob.Ku- 
rzclec. 174 zabity 175.

P e ik a  Z g b  fg d z ia  z ie m .  S an- 

d o m i r .  k a f fu ie  te f ta m e n t  

K a z im .  W .  i z .

Peregryii z Wgglefzyna ge­
n e r a ł  W ie J k .  1-5411. £5811. 
170 n a f ię p c a  Domarata 
246 burzy kray 251 przy­
wodzi konfederatów 156 
odnawia rorzuchy 267.

Peretnil zamek 118 n.
P iaiki wieś 257.
Piaftowie Polfcy 67 n. iak 

rządzili narodem 68 n. 
7 o n. rozrodzeni 74 11,

Pierzchno wieś 222.
Pieikowa łkała zam. 120.
Pietrafz woiewodzic Płocki 

30.
Pietrafz Małocha ftarołła 

Kuiaw.łki 139 pośrzednik 
zgody 176 178 zdrayca 
241 puftofzy Brześć 242 
wyłączony z tranzakcyi
288.

Pietrafz T u r ik i (lar. W ło - 
dzim.6 poddaie fig L itw ie

Krak. 138 159 n. pofeł 
do L itw y  286.

Pietrafz z Mołochowa flar. 
•Lgcz. 113 175 poddaie 
zamek 244.

Piotr b iikup L u b iiik i pczy-

Tom V II.

tomny koronacyi 15 prze- 
fzkadza erekcyi na RufI 
katedr 44 40 n. 88 dele- 
guie na fynod to t.

Piotr hofpodar Wołos. 2 27
P iotr zSzczekocina kafztel. 

Lubel/ki 158 n. pofeł do 
W ęgier 265.

Piotr Kmita kafzt. Lube lfiti 
252 n.

P iotr b ifkup T aw izy iłk t 
legat pap. 35.

Piotr kafztelan Ł u k o w ik i
158 n.

Piotr arcyb. H a lick i 94.
Piotr b iik . K u iaw ik i 162 n.
Piotr fynowiec arcyb. Gnie* 

źnień. 110 187.
P iotr ze Zncny kanon. Kra.- 

ko w łk i iS8*
Piotrkowicze wieś 223.
Pirycz rzeka 136.
P la f z k o w  zamek 230.
Płock zamek 8 137*
Płockie kfigftwo 137.
P łońłk zamek ta m ż e .
Podlafie 45 n. dzielnica 

Keyftuta 125 191 zabrane 
od k fię łę t Mazow. 198 
odebrane 235.

Podole 470. 156 11.
Pogoń powinność 206 n.
Połock zamek 196 n.
Połockie kfigftwo 194.
Pomorze 18 n. 133 z niego 

hołd zaniechany 2CÓ.
X
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Poniec zam. 223 n. wzigty 
351 fpalony 252.

Poradlne obacz króle- 
wfzczyzna.

Poraiów dom 102.
Pofwalk zam. 135.
Powietrze w Połfzcze 30 

258 ;
Foznańfkie kfigftwo 18 n.
Ppznań zamek 63 67 n. 

ir.ieyfce przeiazdu tryum- 
w iró  w 169 bytności Bran- 
debtir. 200 nie uznaie 
generałem Domarata220 
okolice fpuftofzone 226 
230,

Prośna rzeka 218-
Pro.fzowice zam. 238,
Proxa podczafzy Jagiełły 

* 9 9 -
Prufy 43 n. zburzone od 

L itw y  125 149 pod p a -1 
iłowaniem krzyzac. 155 
n. 194 233 272,

Przecław W ą w o l t k i , pofeł 
do W ggier 262 tamuie 
obrady 265.

Przecław z Morgonina fg- 
dzia Pozu. 249.

Przecław b iikup W rocła- 
w flti 103.

Przedbor i ło ln ik  3 20.
Przedecz zamek 113 opa­

nowany od Mazurów 
249.

Przedpełko ze Stafzewa ka-

fztelnan Międzyrzec. 37 
221.

Przedyffaw z Gołuchowa 
woiew. Kalis. 5 złożony 
z generalftwa 25 zanie­
chany w domu 264 Prze­
myśl. zamek 207.

Przemylha ziemia 42 45 11. 
miała bilkupa Łacin. 92 
150 n.

Przemyftaw kró l Polfld 15 
17 2 r.

Przemyftaw kfiąże Ciefzyń.
173-

Przybek z Przyfieka naież- 
dnik 264.

P r z y p u f t  zam. 113.
Pułtulk zam. 177 n.
Pyzdry zam. 33 63 podda- 

ie fig  220.
R.

1 R a c ią ż  zatn. 96 dzwigniony 
z murów 150.

Radom zam. 63 okolice 
znifzczone 254.

Radomlko 209 ziazd W ie l- 
kopolanów 212 215 11- 
chwala pofelftwo do Wg- 
gier 262 265.

Radomlki powiat 254.
Radzieiow zamek 113.
Radzyna rzeka 230.
Ragneta zam. 271 n. v
Rateńlki powiat 118 n.
Rawa zam. 8 173.
Rawlka ziemia 137,
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Remlik fiar,ofta Z ło tory i 39. 
Reynberg bilkup Kolber.

44  »•
Roman kfijże  R ulk i 45 n.

49  "•
Rudawa w Prufach 192 11, 
Rudzka ziemia 16.
Rupert kfigże L ign i 23.
Ruś ig  n. nafiadla Polaka­

m i 41 miała b ilkupów 
Łacin. 43 11. w dyecezyi 
Lubus.46 n. dawna Chro- 
bacya 67 11. ufłanowieni 
b ifla ip i Łacin. 93 kiedy 
zdobyta I IO  n. odpada 
do W fg ie r 122 zamie­
niona 224 w nadziei po­
w rotu  213 przefrymar- 
czona 272.

Ryga ni. 194.
Rzefzowfki ( Jan ) arcyb. 

H alicki 94 15011. 157.

S.

Salomea krolowa Halicka 
46 n.

Salomea łona Kazimierza. 
Szczecin, iog 122 poślu­

biona Henrykow i Brzeys. 
124 172 n.

San rzeka 110.
Sandecz m. 10 63 io g . 
Sandecki ziazd 264 265. 
Sandomierz zam. 63 155«. 

mieyfce przejazdu Jagieł­
ły  289.

Sandomierfkie X ig flw o  718 
czgśc dawney Chrobaeyi 
67 n. fpuftofzone n o  
114.

Sanok zam. 115.
Sanocka ziemia 150 n, 

160 n.
Santok zamek 4 zabrany od 

Brand. 5.
Santocka ziemia 3 dziedzi- 

ćhvo Polfkie 4 pufzczo- 
na w lenność 5 11. Sci— 
bor Mfzczugowicz rzgd* 
ca Kuiaw. 240 roznofi 
pożogi 250.

Safin marfzałek kfigźgcia 
Mazow. 235 wzigty w 
niewolg od L itw y  236,

Sgdzimir z Radzie 245.
Sgdziwóy z W iru  kafzte!. 

Bnin. 5 w zatargach z 
Pomorczykiem 135 za- 
fpokoiony 136.

Sgdziwóy z Szubina woio- 
w i K a litk i generał W ie l- 
po lfk i 26 wyprawia fig 
na kfigcia Gniew. 44 
97 przywodzi w oylktł 
106 porażony io§ prze- 
niefiony na generalftwo 
Małop, 113 przywodzi 
woyflcu naRufi 116 l i g  
zofiaie tryumwirem 143 
15611. nie czyni fprawie- 
dliwosci 168 ftronn ik  
Zygmunta Brandcb. 207

X a
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209 pofeł do W ęgier 
227 229 ftronn ik W ę­
gier. i3gpodp ifu ie tranz. 
Kofzyc. 240 nalega o 
przybycie Jadwigi 260 
przytrzymany 261 ucho­
dzi i  ftaie w Krakowie 
tamże delegowany do 
Zygmunta 263 iedzie do 
W ęgier 266 nakłania 
kró lowg do przyiazdu 
267.

Sędziwóy zKazim ierzai87.
Seklów czyli Czekułów zie­

mia 28.
Senat w Polfzcze 12 n. 30. 

81 n. zgromadzony na 
przyięcie kró low y 236 
podpifuie tranz. Kofzyć. 
240 inng zawiera z Zy­
gmuntem 265 do niego 
pofelftwo L it. 274 wy- 
prawuie fwoich z niemi 
do W ęgier 275 obiera 
królem  Jagiełłę 283 wy- 
prawuie po niego pofel­
ftwo 286,

Serwia 99.
Seym co znaczy 66 n. zia- 

zdy nie były Seymamy 
76 n. 78 n. 80 n.

Sieciech woiewoda 69 n.
Sieciechów zam. 63.
Siedlce wieś 138 159 n.
Siedmigrod kfięftwo 26 

156 n.

Sieradzkie kfięftwo 73 ig  
n. przyftępuie do z w ij.  
zku 209.

Sieradzki ziazd 227 na nim 
poftowie W ęgier. 228 
ftanowi zafpokoienie ro ­
zruchów 229 radzi o 
elekcyi króla 230 iakie 
podaic kondycye pofłom 
Węgier. 232 237 239 
obiera królem Ziem owi­
ta 243 252 na niczym 
fchodzi 266.

Skarbimierzyce wieś 171.
Skirg ie łło  k fijże  L it. 194 

195 zaręcza befpieczeń- 
ftwo ftry iow i 194 nie- 
fzczerze chce zoftać ka­
to lik iem  234 pofeł do 
kró low y 274 czemu nie 
iedzie do Węgier 275 
przytomny ratyfikacyi 
traktatów 203.

Słowianie 43 n. 67 n.
Słup wieś 252.
Sniatyn zam. 207.
Słupcze m. 185.
Służew zam. 98 n.
Sobków wieś 250.
Sochaczew zam. 8 nneyfce 

uftaw Mazow. 125.
Sochaczewfka ziemia 137 

znifzczona 254.
Sjcz m. 155 n. 216 miey- 

fce obrad publicznych
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538 obozu W ggier. 249 
252.

Spifkie kfigfiwo t 51 n. 158 
11. kiedy odpada 160 kie­
dy wraca fig tamkę.

Spytek z Charzewa woie­
woda Kraków. 138 pod- 
p ifu ie  tranzak. Kofzyc. 
240 nazwaczony pofeł do 
W ggier 265.

Spytko z Mielfztyna woie- 
woda Krak. pofef poW g- 
gier 227 powtórnie 224 
przeciwnik Ziemowita 
Maz. 240 delegowany do 
Zygmunta 263 zpotyka 
Jagieiłg 284 Przeniki ka- 
fztelan 224.

Szpot (H ie ro n im ) 159 n*
Stan czyli ftacya powinność 

65 n.
Stanifiaw Krgpa 157 159 n.
S ta r c z y n o w  wieś 230.
Stefan woiewoda W o ło ik i

27.
Stefan T rlanga W ie lkopo­

lanin 37.
Stefan b iflu ip  Agryi. pofeł 

Wggier. 259 przywodz- 
ca rozruchów 266.

Stefan kfijże  Sklawonii 57.
Stefan probofzcz Chanad. 

pofei Wggier. 274.
Strażburg tn. 38-
S tró ż a  powinność 70 n.
■Strygoń m, W'ggier. 139.

Strzelnica zattt. 169.
^ u l ifz  Wedel pośrzćdnik 

zgody 136.
Suiideftein Krzyżak 195. 
Surazki powiat 198 pu.

fzczony W ito ldow i 278. 
Swiatybor kfigże Szczeciń-

134 dziedziczy po bracie
135 wzayściach z W ie l­
kopolanami 136 137-

S w idryg ie łło  kfijże  L it. 293 
ochrzczony 294.

Swidwa z Gołowa 264. 
Swidwakafzt. Nakiel. przy­

wodzi woylku 220 2 2 r 
grom i nieprzyjaciół 224 
odnofi k lg fk i 225 226 
oblega Zning 256 pufto- 
fzy dobra kościelne 257 
nieprzyimuie zgody 267. 

Swigtopełk woiewoda Sie­
radzki 158 n.

Szafraniec (P io tr) Z-Łufzyc 
119.

Szamotuły tn. 223 fpufto* 
fzone 267.

Szarley zatn. 4041 pufzczo- 
ny w lenność 124, 

Szczebrzefzyn zam, I l8 n .  
Szewołoz zam. 117. 
Szlgik3 uftgpiony Czechom

34 -
Szymon z Rufzkowa pod­

kanclerzy koron. 139. 
T .

Tap iow  zam, 302 n. 270,

x 3
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Tarnawa rzeka 123 n.
Tarnów  111. 110.
Tarnowski (Jan) kafztelan 

Sandom. 159 n. ftronn ik 
W ęgier. 238 podpifuie 
tranz. Kofzyc. 240 dy- 
fponowany do Krakowa 
261 262.

T a rn o w ik i (M icha f) kafzt. 
W iś lic k i 111.

Tatarow ie 46 n. burzycie­
le Pollk i 75 n. 149 n. w 
woynie z L itw ę  155 n.

T a try  góry 115.
Teodor z Margonina 222.
Teodoryk Czech zoffaie 

b iik . W rocł. 103 n iepo­
twierdzony 104 105.

T  codoryk marg, Miśn. 67 n.
T om iftaw  z Golanczewa 

Sędzia Kalis. 224.
T om iftaw  W ifzota ftarofta 

Ponie. 251,
T orgc low  zam, 135.
T o ru ń  zam, 95 98.
T rgbow la  zam. 156 n.
T rew icz m. Wenec. 189.
T rgba ( M iko łay ) arcyb. 

H a lick i 94.
T r o c k i e  k f i e f t w o  125 ie g o  

o b f z e r n o ś c  1 9 1  11, 1 9 4  

d o f t a ie f ię  S k i r g ie l le  201.
T ro k i zamek 197 dobyty 

234 236 271.
T ro ian  fędzić Kalis, ginie 

w  potrzebie 224. j

T ro ian  prób. Pozn. obrany 
b iik. Kuiaw. nie trzymu- 
ie fig 269 n.

Troyden kfięże Mazowie­
cki 47 u.

T ryum w ira t w Poll*zczei4i 
I 4 3 nieczyni fprawiedli- 
wośei 168.

Trzemcfzno zam. 169244,
T u rcy  39 woiui§ Grecyę 

99 102.
T u re k  wieś 251,
Tuczno zam. 163.
T u rzyn ik i powiat 118 ».
Tynieckie opaftwo 33.
Tyrnaw a m. Węgier. 26 

158 u. n. 205,
U .

U lryk  deOftein hrabia Dre- 
zdeńiki lennik Polik i 4  
daie przytułek kfięciu 
Gniewk. 41 94 przycho­
dzi mu z woylkiem na 
pomoc 96 iego rabunki 
142.

Unieiów zam. 31 kollegiafy 
erekeya 33 w uzurpacy- 
ach 176 i88 -

U n ie iow lk i fynod 29 n. (ła­
nowi karność ducho- 
wnych 102 kollekty pa­
pieżowi 105 106.

Urban V. papież 27 erygti- 
ie b iikupftwo W olo ik ie

r 49  9 2-
Urban V I, papież 129 fy„
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zma w  kościele 131 
fprzyia k ro low i Polfkie- 
niu 180 zawodzi fig na 
z Polfki 181 potwierdza 
bifkupów Po lik i eh 190.

Uyścic zam. 264.

W .
Wacław kró l Polfki 21.
Wacław bifkup Lub. 130.
Wacław z Tgczyna kape­

lan Kazimierza W* 7 -
Wacław gnuśny Luxemb. 

cefarz 137 profzony od 
Węgrów o pomoc 279.

Wacław k fijźe L ig n . 1480.
Waldemar de Brugen M ifz  

Inflancki 194 n.
Waldemar margr. Brandeb. 

134 145 n.
W ałecki powiat 13 dany w 

letniość 17 wraca fig do 
korony 108 124 fpufto- 
fzony 133 136.

Wałecz zam. 233 fpalony

»34 -
Wanfowna m. znifzczone 

249.
W arciflaw  k fijze  N owo- 

Szczecinfki 137*
Warfzawa 137 murem ob­

wiedziona 138-
Warfzawllca ziemia 137.
W arta m. 82 n.
Warta rzeka 33 225 o ko li­

ce fpuftolżone 226.

Wafi l  Narymutitowicz kff§- 
że P iń ik i 293 n.

Wawrzynczyce wieś 2x6.
W ęgrowie 9 ich pretenfye 

do Wołoszczyzny 27 zbi­
ci od niey 29 w Krako­
wie 111 przyw łafzczaij 
Ruś 120 122 z Weneta­
m i w pokoiu 189 ich na­
b y tk i 205 zaprzedaj 
zamki Rułkie 206 213 
w chodzę do Polfki 249 
252 roznofzę pożogi 254
257 powracaię do fiebie
258 w rozruchach do­
mowych 259 266 278-

W elatow fki powiat 13 pu- 
fzczony w łcnność 17 
wraca fig do korony 108.

Wenecya 126 w pokoiu z 
W ęgram i 189.

W idymund z Połongi Żmu­
dzi» w ko ło  w pleciony 
201.

Wiecowe fędy 71 n.
W ie lin  zam. 222 .
W ie lko  - Polfka 3 w  (por 

rach o mieyfce koroua- 
cyi 14.

W ielona zam. 226 n.
W ielow ieś wieś I I I .
W ieluń zamek 33.
W ie iuń fk i powiat pufzczo- 

ny wleimość 16232272.
W ierzbigta z Smogulea 

flronn ik  Domarata 222
X 4
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zwycięzca przeciwnik! 
225 226 prześladowca 
arcyb. Gniezn. 244obey- 
muie Zninę 247 doby­
wa Loffowa 249 broni 
f i f  ] w Żninie 256 258-

Wigand Krzyż, kommęndor 
271 n,

W igund kfigżeLit. pofeido 
Jadwigi 274 ochrzony 
294.

W ilczek z  Naborowa pod- 
f f  dek Krak. kafiiiie  tefta- 
rnent Kazimierza W . 12.

W ilhe lm  kfigże Auflr. za­
ręczony z Jadwigg kró- 
Jewng ICO przeznaczony 
na tron Polfki 228 za- 
chodzg go trudności 273 
ponawia tranz, z Węgra­
m i 279 iego zabawy z 
królowg 284 290 ukrywa 
fię w Krakowie 293.

W ihelm  kardynał 32.
W i l h e l m  d e  T  r i t n e r f e n  

m i f t r z  I n f l a n t .  194 n.
W i l n o  zamek 191 d o b y t y  

195 197 z b u r z o n y  235 
271.

W incenty Z Kępy woiewo- 
da Poznanfki 154 n. na 
czele związkowych 220 
dobywa zamków 221 ie- 
go (konnicy porażeni 
224 226 zawiefza broń 
230 flronn ik  W ggierlki

$38 podptfuie tranzak. 
Kofzyc. 240 oblega Zni- 
nę 256 pufiofzy dobra 
kościelne 257 wznawia 
naiazdy 267.

W in ryk  Knipro.de m illrz  
Krzyż. 50 w woynach z 
Litwg 125 zawiera znig 
przymierze 197 umiera 
203.

W iślica zamek 63 169.
W iślickie  ziazdy 78 n. 127 

212 na nich poflow ie 
W ęgier. 214.

Wiffa rzeka 67 n. 98 130.
W idaw  woiewoda 69 n.
W if z o t a  z K u r n ik a  37 p o ­

p ie r a  z a y ś c ia  267.
W it e p f k  zamek 196.
W it e p f k i e  kfięftwo 191,
W ito ld  kfigże L it. 125 w 

p rzy ia in i z Jagieifg 192 
odradza cycu woytię 195 
196 uchodzi do Grodna 
i98 trak tu ieopokóy  199 
w tzgcony do więzienia 
200 uchodzi do Mazo- 
wfza 201 do Prus 202 
kiedy ochrzczony tamże 
11. podżega Krzyżaki 234 
na chrzczę nazwany W i- 
gandern 270 zoflaie hot- 
downikiem Krzyż. 271 
272 podżega ich na Ja­
gie łłę  275 wycina ich 
załogi 377 iedna fig z Ja-
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g ie łła ii i i '278 przytomny 
iego ratyfikacyi fralizak. 
284 icgo koronacyi w 
Krak. 293.

W itus b iłkup L it. 44  n*
W ładyfław Jagiełło 5 n. 24 

icgo woyny z Krzyż 135 
11. naywyżfzy po oycu 
192 wierzy potwarzom 
faworyta 193 zawiera 
przymierze z Krzyż. 194 
poymany 196 uchodzi 
197 wtrąca Keyfluta z 
fynetn do wigzienia *99 
niefzczerze chce nawro­
cie lig 234 odbiera Po- 
diafie 235 ruguie załogi 
Krzyż. 236 270 zamyśla 
o koronie 272 wyprawia 
poftów do Krakowa 274 
zawiera tranz, z Krzyż. 
276 czyni zgodg z W ito l­
dem 278 co iego poiło- 
w ic oświadczają przed
królową 280 potwierdza
Polakom obietnice 284 
wyieżdza do Krakowa 
288 wyfyia do Krzyża­
ków 291 wieżdza do Kra­
kowa 293 ochrzczony 
294 zaślubiony z Jadwi­
gą i koronowany 295 za- 
przyfigga pakta 296.

Władyftaw biały kfiążg 
Gniewk. 2 x 3  nieflały w 
powołaniu 36 chce być

dyfpenfowanym od Ka­
ptura 37 chwyta fig 
gwałtów 39Ściśniony od 
woyfk 40 uchodzi za 
granice 41 podeyrzany 
kró low i 52 8 °  u- za~ 
myślą o rozruchu 94 za­
biera zamki 96 97 zwy­
ciężony 98 wznawia 
trwogi io 6 o k ru tn ik  107 
profi okapitulacyą 108 
przedaiefwóy udział IC9 
odbiera lurm iig 139 gdzie 
fig udaie 140 umiera 
253 u.

W ładyfław  kfiąże Opolikie 
IO delegowany do rady 
narodowey 12 iakie 
otrzynuiie lennośei 16 
pifze fig kfigżgciein Rufi 
tamże przyfigga w ie r­
ność 17 f i ara fig o ere- 
kcyą katedr na Rufi 49 
92 93 ufl-gpuie iey Wg- 
grom 122 iakie za to 
otrzymtuedzierza‘wy 124 
wyznaczony gubarnator 
Polfki 126 wftrzymuie 
podatki 129 w fporach 
z ftarofią Odolan. 132 
170 zbiikupem  Płockim
177 obiecuie nadgrody
178 utrzymuję fynowca 
na bifkupftw ie Poznań. 
189 przefzka Ziem owito­
w i do korony 230 iemu

x 5
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iennosci nadane 232 pi- 
fzefig kfigżgciem Kuiaw. 
tamze 11. fundator kla- 
fztoru Częftoch. 233 11. 
nie m ity w ;iarodziez53 
zabrania przechodu woy- 
Ikom 257 godzi Z iem o­
wita z Węgrami 258 nie 
m iły  w narodzie 272 
uchylony od ftrony 273,

W ladyflaw  kfigże Mazow. 
159 ni .

W ładyftaw hofpodar W o- 
io ik i  27 porzuca dyzu* 
1113 zg przywodzi woy- 
fku 29.

W ładyftaw kfigże Ziembi- 
cki 172.

W ład y fta w  Kaza kafztelan 
Potocki 275.

W ładyftaw  iia ry  zamek 29 
wzigty 30 63 250.

W łodek ftarofta Lubelik i 
pofeł do L itw y  286.

W łode ł z Ogrodzieńca po­
fe ł do Węgier 275.

W łodzim ierz I. kfigże Ru- 
ik i 42 n. 44 n.

W ło d z im ie rz  O lg ierdow icż 
kfigże K iio w łk i 293 n.

W ło d z im ie rz  zamek 6 zbu­
rzony od’ L itw y  7 kiedy 
zbudowany tamże.

W ło d z im ie rlk a  ziemia 6 
pufzczona Koryatowiczo- 
w i 7 42 Romanowi 45 n.

I i 6 n .  miała biłkupów 
•Łacin. 92.

W łuczym fki powiat 118«.
W olborz zam. 250.
W o łkow y ik  zam. 278 miey- 

fce tranzak. z Jagielłem
288.

W oło lk ie  b ifkupftwo27 49
92.

W ołofza poddana Pol. 2 26 
rzuca dyzunig 27 28woy- 
ny toczy 29 145 11.1 51 n. 
cgść iey pod Węgrami 
205.

W ołyń  6 47 u.
W oydał kfigże L itew ik i fyn 

Kieyftuta 202 11. kiedy 
ochrzczony tamże.

W oydy ło  żeni fig z-fio ftr§  
W . kiigżgcia L it. 193 
fprawca niepokoiu 194 
obwiefzony 196 201.

W oytek z Kościelca kafzt. 
Kuiaw. 238 podpifuie 
tranz. Kofzyc. 240 prze­
rzuca fig do Ziemowita 
Mazow. 242 roznofi po­
żogi 250.

Woynicz zam. 63.
W oźn ik i zam. 223 n,
W rocław  104 189-
W rocławlka kapituła 101. 

udaie fig do fynodu Ume- 
iow . 102 iakie opłaca 
kollekty papieżowi 104 
105.
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W ro n k i ni. 223 okolice fpu- 
ftofzone 224 226.

W  (chowa 111. 251.
W fzebor wódz 69 o.
WyfzOgrod zam. 8-
Wyfzohrad m. W ggierłkie

10 34.
W yfzohradzki pow iat 0- 

bacz Bydgoiki.
Z.

Zaklika z Międzygórza kan­
clerz koron. 115*

Zaftaw zatn. 191-
Zawichoft zam. 7 mieyfce 

k l g i k i  Ru(kiey 4511 . oko­
lice fpuftofzone HO.

Zawifza z Kurozwgk pod 
kanclerzy 53 iego in try ­
gi u dworu 54 pro icktu- i 
ie fukceflyg tronu tamże 
przywodzi i§ do (kutku 
58 59 z°fta‘ e biłkupem
138 gdzie wyświecony
139 wyznaczony tryuin- 
w ir  141 n. 143 pifze fig 
wicereiem 144 *^3 n- 
nie czyni (prawiedliwo- 
ści 168 naraża ducho- 
w ieńftwo na podatki 179 
umiera 182 iego chara-

, kter i przymioty i$3  i 8 4 - 
Zawifza Oleśnicki.
Żbików wieś 83 - 
Zbigniew kafzt. Sieradzki

Zbilu t b iikup Kuiaw iki 90

znayduie fię na fynodzie 
102 158 o- 161 n. w Z ło ­
toryi 178 umiera 250.

Zbgfzyn zain. 63 222 230.
Z ern ik i wieś 162 n.
Zcw ryn fto iica  W ołoflea 29.
Ziem bickie  k fig ftw o  172 n.
Ziem owit głowa kfigżgtMa- 

zow. 2 n.
Z iem owit ftarfzy kfigże Ma- 

zow. 2 zabiera zam. 8 ,lic 
czyni kościołow i fpra- 
w iedliwości 30 iego Ba­
rania o nawrócenie L i ­
twy 51 córka za Kazim ie­
rzem Szczecin. 108 122 
n. Banowi nowe prawa 
125 dzieli kfigftwo 137 
iego śmierć, żony po- 
toniftwo 172 żonoboyca 
174 iego zayścia zarcyb. 
Gnieżn, 175 •

Z iem owit niłodfzy kfigze 
Mazow. 125 iego dziel­
nica 137 159 n. 172 po­
maga b ilkupow i Płock. 
i77zaieżdża Łow icz 186 
podeyrzany k ró lo w i o 
fukceffyg l§ 8  pomaga 
zabierać Podlafie 198 da- 
ie przytułek W ito ldow i 
2,02 nie oddaie hołdu 
204 przeznaczony od 
w ielu do korony 212 
wchodzi w zmowy 216 
ma przeciwników naełe-
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k c y j  2 31  n ie  U t t z y n u i ie  
f i f  p r z y  P o d .la f iu  2 3 5  

p r o ie k t u ie  z a fie s 'ć  n a  t r o ­
n ie  2 3 7  z a w o d z i  f ig  w  

n a d z ie i  2 3 8  f t a n o w i  

w z m o c n ie n ie  z a n i.  2 4 0  
z a b ie ra  K u ia w y  2 4 1  2 4 2  

o  k r z y  k u lo n y  k fc u łe m  2 4 3  

p r z e ś la d u je  a r c y b .G n ie ż ,  
2 4 6  z a w ie fz a  i j r o / i  2 4 8  

o d f ig p u ie  K a l i f z a  251  
Ż a r z o n y  o d  W ę g r ó w  

f i ? ,  i  M a d a  
t r o t r y j g  n ie  m i ł y  w n a -  
r t i d z ie  2 7 2  u c h y lo n y  o d  
t r o n u  2 8 3  z a w ie r a  tp a n z , 
z k r ó lo w ą  3 8 6 .

Z ło p a  z a m . 1 3 6  1 3 7 .

Złotk&w wieś 246.
Z ło t o r y a  z a m . 3 9  4 1  d o b y ­

t y  95  9 8  p u fz c z o n y  w  
le n n o ś c  124 .

Ż n in  z a m . 31 o k o l i c e  fp u -  

ł ło f z o n e  2 2 3  w  t r w o d z e  

o d  n ie p r z y ja c ió ł  2 4 4  p o d ­
d a n y  2 4 7  o k o l i c e  ip u f io -  

f z o n e  2 5 0  o b lę ż o n y  2 5 6  I 
p o w r ó c o n y  a r c y b .  2 5 8 .

Zwanów tn. 323.
Z w o l i n  c z y l i  Z o l l i n  111.203,
Zwoleńki 158 11, 160 n. na 

n im  wyznaczony naftę 
pca tronu 203 207.

Z y g m u n t  fyn K a r o la  c e fa -  

rz a  n ia r g r .B r a n d e b u r .  3 5  
p r z e z n a c z o n y  d la  k r ó le ­

w n y  W i g i e r .  l e o  1 2 6  

n a b y w a  m a r c h i i  B ra n d .  

1 3 7  151 w y z n a c z o n y  f u k -  
c e f lb r  t r o n u  P o l.  261  n . 

2 0 3  d o m a g a  f ig ,  h o łd u  w  
M a  z o  w iz o  2 0 4  w  W ie l -  

k ie y - P o l f z c z e  2 0 8  2 0 9  
z n a y d u ie  f ig  n a  ie ż d z ie  
W iś l i c .  2 1 4  p r o f z o n y  o  
w y ia z d  215  u d a ie  f ig  d o  
W g g ie r  a 16  u c h y lo n y  o d  

k o r o n y  P o l i k i  2 2 g  p r z e ­
z n a c z o n y  k r o i ,  W ę g ie r .  

2 3 9  w c h o d z i  d o  P o l i k i  

z w o y ik ie m  2 4 9  p o d m a -  

w ia  S z lg z a k i 2 5 1  w z n a ­
w ia  prawda 2 5 2  r o z n o f i  

. k lg K k i w ,M a z o w fz u  2 5 4  

K u ia w !a c h 2 ? 7  c z y n i  z g o ­
d ę  z  Z ie m o w i te m  2 5 8  
p o w r a c a  d o  W /g g ie r  2 5 9  
z n o w u  c ią g n ie  z  w o y -  
f k i c m  2 6 2  c z y n i  2  P o la -  

k a m i  t r a n z .2 6 4  2 6 5  o ż e ­
n io n y  z M a r y g  k r ó le w n ę  

W g g ie r .  2 0 8  W ę g r y  w z y -  
w a ig  n a  p o m o c  2 7 9 .

Z y g m u n t  b r a t  W i t o ld a  k f ią -  
że  L i t .  2 7 2 .

Zakończono drukować dnia i. Maia 1786.
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